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Jan Rudnicki

Aksjologiczne i ideowe uzasadnienie 
instytucji własności lokali

Axiological and Ideological Justification 
of the Institution of Ownership 
of Premises

Ownership of premises is one of the fundamental real rights in contemporary 
Polish legal system. A thorough query shows that lawyers do not devote much 
attention to the issue of its axiology, focusing essentially on a dogmatic analysis 
of legal provisions. In the interwar period, it was primarily pointed out that the 
ownership of premises was to serve housing cooperatives. In the times of the 
People’s Republic of Poland, when the possibility of establishing separate owner-
ship of premises was very limited, some authors tried to promote the institution 
as an additional remedy for housing problems. Finally, with the transformation 
towards a capitalist economy, the ownership of premises was recognised, often 
not precisely, as a market mechanism. Only two authors – Zygmunt Fenichel in 
the 1930s and Zbigniew Radwanski in the 1960s – unequivocally indicated that 
the purpose of the institution of ownership of premises is to popularise ownership. 
They linked it with the idea of social solidarity. This view should be considered 
correct; ownership of premises was meant to be a tool to popularise ownership 
of real estate among vast social groups and it contradicts a typical, capitalist 
model of tenement house. However, the current state of affairs, particularly the 
changing market function of ownership of premises, raise the question whether 
this axiological goal is still being met.

Słowa kluczowe: własność lokali, prawo cywilne, prawo rzeczowe, 
aksjologia, solidaryzm społeczny
Key words: ownership of premises, civil law, property law, axiology, 
social solidarity
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1. Wprowadzenie
Polski prawodawca, przygoto-

wując oceny skutków regulacji czy 
też uzasadnienia ustaw i innych 
aktów normatywnych, jedynie 

sporadycznie rozważa aksjolo-
giczny wymiar projektowanych 
unormowań. Równie rzadko, o ile 
w ogóle, można znaleźć w uzasad-
nieniach odniesienia do inspiracji 
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natury ideowej, stojących za takim czy innym wyborem 
ukształtowania instytucji prawnych, reguł czy zasad. 
Co więcej, polska doktryna, skupiona głównie na 
czystej dogmatyce – egzegezie aktów normatywnych 
i opartego na nich orzecznictwa – także co do zasady 
zostawia tego typu zagadnienia na uboczu. Trudno jest 
ad hoc zdiagnozować przyczyny takiego stanu rzeczy. 
Intuicyjnie można przyjąć, że wynikać to może z kilku 
powodów: po pierwsze z faktu tego, że analiza regulacji 
prawnych pod kontem aksjologicznym czy też ideo-
wym wymaga nieco więcej wysiłku badawczego, niż 

stosowanie metody formalno-dogmatycznej; po drugie, 
doktryna niewątpliwie skupia się na tym, co uważa za 
swoje podstawowe zadanie, tj. na dostarczaniu inter-
pretacji mogącej mieć bezpośredni wpływ na proces 
stosowania prawa w praktyce; po trzecie wreszcie, 
jednoznaczne wskazywanie na ideowe przesłanki sto-
jące za kształtem rozwiązań prawnych kłóci się nieco 
z przyjętym paradygmatem liberalnym, w myśl którego 
prawo ma być „neutralne”. Realizm nakazuje jednak 
ten paradygmat podać w wątpliwość; ponadto warto 
podkreślić, że poszukiwanie odpowiedzi na pytania 
o aksjologiczny i ideowy wymiar prawa może przecież 
wywierać wpływ na praktykę, zarówno prawodawcy, 
jak i interpretatora, dla którego może stanowić dro-
gowskaz. Prawodawca jednak powinien być zaintere-
sowany tym wymiarem w sposób szczególny, choćby 
dlatego, że warto mieć świadomość wszelkich impli-
kacji własnych działań. Stąd też artykuł ten powstał 
w zamiarze dokonania takiej właśnie aksjologiczno-
-ideowej analizy wskazanej w tytule instytucji prawa 
cywilnego, która jest niezwykle istotna dla praktyki. 

Należy uznać, że ta szczególna forma własności, 
regulowana przede wszystkim przepisami Ustawy 
z 1994 r. o własności lokali, jest obecnie jednym z naj-
ważniejszych praw rzeczowych. Służy rozlicznym 

celom społecznym i gospodarczym, w tym przede 
wszystkim zaspokajaniu potrzeb mieszkaniowych 
znacznej liczby mieszkańców Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Jest sprzężona z wieloma innymi instytucjami 
prawa prywatnego, zwłaszcza takimi jak: kredyt hipo-
teczny, umowa deweloperska, służebności czy różne 
formy najmu. W artykule zrelacjonowane zostanie 
to, co o funkcji społecznej i ekonomicznej, aksjologii 
oraz ideowym wymiarze własności lokali powiedziała 
dotychczas polska doktryna. Już na wstępie powiedzieć 
można, że lektura dziesiątków poświęconych tej insty-

tucji tekstów, datowanych od lat 20. XX w., aż po lata 30. 
XXI w. pozostawia pewien niedosyt, ponieważ odnie-
sienia do przedmiotowej problematyki są co prawda 
dość liczne, ale zazwyczaj lapidarne, a niekiedy też 
powierzchowne. Dlatego też na koniec przedstawiona 
zostanie propozycja wyraźniejszego określenia aksjo-
logicznego i ideowego wymiaru własności lokali jako 
instytucji, która – przynajmniej w teorii – powinna 
służyć upowszechnianiu własności. 

2. ‘Ratio legis’ i aksjologia przepisów 
rozporządzenia o własności lokali z 1934 r.

Współczesna wszechobecność inwestycji dewelo-
perskich, zwłaszcza w dużych i średnich miastach, 
w ramach których oferuje się nabywcom prawa odręb-
nej własności lokali, może skutkować wyparciem ze 
świadomości prawników faktu, że w świetle całej histo-
rii prawa prywatnego samo istnienie tej instytucji jest 
tak naprawdę mocno nieoczywiste. Klasyczne prawo 
rzymskie nie znało wyjątków od zasady superficies 
solo cedit, a zatem także odrębnych nieruchomości 
budynkowych czy lokalowych. Czasy recepcji prawa 
rzymskiego to zaś okres długiej walki między prak-
tyką, która widziała potrzebę ustanawiania odrębnej 
własności budynków lub ich części, a prawem uczonym, 

Własność lokali jako szczególna 
forma własności jest obecnie jednym 
z najważniejszych praw rzeczowych. 
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przywiązanym do czystości rzymskiej konstrukcji1. 
W kodyfikacjach cywilnych XIX w. zasadniczo zwycię-
żyło podejście akademickie: co prawda k.N. w art. 664 
dopuszczał istnienie i wyodrębnianie własności części 
budynków, ale w Niemczech przeważyło uznanie takich 
form za przeżytek. Dopiero kryzysy ekonomiczne 
i zniszczenia wojenne 1. poł. XX w. zmusiły ustawo-
dawców do aktywnego poszukiwania nowych – lub 
też wskrzeszania starych – form prawnych, otwierają-
cych dodatkowe możliwości na rynku nieruchomości, 
zwłaszcza mieszkaniowych. Odsyłając w tym miejscu 
do literatury poświęconej zagadnieniom historycznym 
i porównawczym2, podkreślić warto, że prawodawca 
polski był jednym z pierwszych w Europie, który kom-
pleksowo i nowocześnie uregulował własność lokali. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 1934 r. 
o własności lokali nadało instytucji kształt, który, 
w znacznej mierze, został później skopiowany przez 
równo sześć dekad młodszą, obecnie obowiązującą 
ustawę o własności lokali3. 

Już od początku lat 20. XX w. podkreślano w lite-
raturze potrzebę takiej regulacji oraz przydatność 
instytucji odrębnej własności lokali, zwłaszcza miesz-
kalnych. Warszawski notariusz Marian Kurman wska-
zywał na wzmożone na skutek zniszczeń czasu wojny 
potrzeby mieszkaniowe i stwierdzał, że skoro „miesz-
kań tych nie chcą nam, jak dawniej, budować w celu 
wynajmu kapitaliści i przedsiębiorcy, bo budowa taka 
im się w chwili obecnej nie opłaca, musimy dla swego 
użytku budować mieszkania sami”4. W słowach tych 
znajduje wyraz ekonomiczny fakt, że w epoce rewo-
lucji przemysłowej i kapitalizmu leseferystycznego 

 1 J. Leyser, The Ownership of Flats. A Comparative Study, 
„The International and Comparative Law Quarterly” 1958, 
t. 7, nr 1, s. 3–4; C. van der Merwe, The Doctrinal Clog on 
the Historical Development of Condominium by the maxim 
‘Superficies Solo Cedit’, „Fundamina” 2010, t. 16, nr 1, s. 459 
i 466–468.

 2 Zob. zwłaszcza artykuły powołane w przypisie poprzedza-
jącym.

 3 „Obecna ustawa stanowi w znacznym stopniu restitutio in 
integrum rozwiązań przedwojennych” – tak R. Strzelczyk, 
Wprowadzenie, w: R. Strzelczyk, A. Turlej, Własność lokali. 
Komentarz, Warszawa 2015, s. 29.

 4 M. Kurman, W sprawie mieszkań na własność, „Gazeta 
Sądowa Warszawska” 1925, nr 32, s. 503.

dominującą formą władania lokalami mieszkalnymi 
w miastach stał się najem, ale model ten znajdował 
się już w głębokim kryzysie. Jan Tatarkiewicz, war-
szawski adwokat, analizował przydatność wspomnia-
nego art. 664 k.N., wskazując, że francuscy i polscy 
komentatorzy badali dotychczas głównie możliwość 
jego wykorzystania przy dokonywaniu darowizny lub 
podziału spadku, ale „nie przewidzieli innej: budowy 
domu wspólnemi środkami. Życie powojenne ją dostar-
czyło: zastój w budownictwie, spowodowany tem 
głód mieszkaniowy i brak dostatecznych funduszów 
w jednych rękach na budowę domu, której koszta 
znacznie wzrosły, wreszcie brak długoterminowego 
kredytu – zmusiły do szukania nowych dróg: stwo-
rzenia kooperatyw, złożonych z ludzi; potrzebujących 
mieszkań, aby wspólnymi środkami zbudować dom”5. 
Sugerował, że w celu zabezpieczenia członków spół-
dzielni mieszkaniowej przed jej niewypłacalnością, 
powinni oni uzyskać właśnie odrębną własność swo-
ich lokali dzięki możliwości, które dawał art. 664 k.N. 
Rzecz jasna, przepis ten obowiązywał jedynie na tery-
torium byłego Królestwa Polskiego, więc spółdzielnie 
powstające w innych częściach odrodzonej Polski nie 
miały takiej możliwości prawnej, a i te w Warszawie 
czy w Łodzi ponoć nieczęsto z niej korzystały. Wspo-
mniany Marian Kurman wskazywał jednak, że jako 
notariusz sporządzał akty sprzedaży mieszkań i pro-
pagował to rozwiązanie6. 

To właśnie bankructwa wielu spółdzielni w czasach 
kryzysu gospodarczego przełomu lat 20. i 30. XX w., 
mające dramatyczne konsekwencje dla ich członków, 
nie posiadających żadnego skutecznego erga omnes 
prawa do swoich lokali, wskazywane są w literaturze 
jako bezpośrednia przyczyna powstania kompleksowej 
regulacji własności lokali w formie Rozporządzenia 
Prezydenta RP z 1934 r.7 Najbardziej interesujące jest 

 5 J. Tatarkiewicz, Mieszkanie na własność, „Gazeta Sądowa 
Warszawska” 1925, nr 26, s. 410. Wskazany artykuł zawiera 
bardzo rozbudowane studium historyczno-porównawcze 
dotyczące własności części budynków.

 6 M. Kurman, W sprawie mieszkania na własność, „Przegląd 
Notarjalny” 1928, nr 3, s. 221.

 7 Na marginesie można zauważyć, że uregulowanie tak jed-
noznacznie cywilistycznej instytucji w odrębnym akcie 
rangi ustawowej i nieuwzględnienie jej w projekcie prawa 
rzeczowego (o czym pisał J.St. Konic, Rzeczy. Ich podziały 
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jednak to, co o przyczynach stworzenia nowej insty-
tucji prawa cywilnego mieli do powiedzenia sami 
projektodawcy wspomnianego rozporządzenia w jego 
uzasadnieniu. W pierwszej kolejności stwierdzili, że 
nowa regulacja usunąć ma dotychczasowe trudno-
ści z ustanawianiem własności lokali. Ponadto zaś 
projekt „odpowiada […] rozwinięciu w społeczeń-
stwie poczucia indywidualnej własności i dążeniu do 
posiadania własnego dachu nad głową. Unormowanie 
prawne kwestji własnego mieszkania może stać się 
bodźcem do oszczędzania i wkładania niewielkich 
kapitałów w budownictwo mieszkaniowe, odciąga-
jąc je od szkodliwej tezauryzacji, bądź od niepew-
nych lokat”8. Dalej wskazano na wspomniane kłopoty 
członków spółdzielni: „zindywidualizowanie własności 
mieszkania ma tę też dodatnią stronę, że ustala ściśle 
odpowiedzialność indywidualną właściciela mieszka-
nia, uniezależniając go od losu finansowego innych 
właścicieli mieszkań w tym budynku. W budynkach 
bowiem powstałych wysiłkiem zbiorowym, członko-
wie, spłacający swój udział, skutkiem zbiorowej odpo-
wiedzialności, są zagrożeni niewypłacalnością innych 
członków. Dzięki ich niewypłacalności, poszukiwania 
wierzycieli, zwrócone do całości i uwieńczone w końcu 
przymusową sprzedażą całości budynku, godzą najsil-
niej w interesy członków, którzy się wypłacali dobrze, 
a jednak w ostateczności zostali pozbawieni owoców 
swego wysiłku finansowego”9. 

Odwołanie do kwestii aksjologicznych i ideowych 
znaleźć można w dwóch artykułach poświęconych 
nowemu rozporządzeniu. Rudolf Jackowski, zgodnie 
z notką o autorze, doktor i pisarz hipoteczny w Rado-
miu, po zreferowaniu tła społeczno-ekonomicznego 
stwierdził jasno, że założeniem całego prawa miesz-
kaniowego Rzeczypospolitej jest „myśl społeczna 
ochrony warstw słabszych ekonomicznie przed wyzy-

i ich części składowe w projekcie prawa rzeczowego, „Gazeta 
Sądowa Warszawska” 1937, nr 49, s. 679), a następnie kon-
sekwentne uregulowanie jej w odrębnej ustawie w czasach 
III RP, stanowi dobry przyczynek do rozważań nad deko-
dyfikacją prawa cywilnego (zob. J. Rudnicki, Dekodyfikacja 
prawa cywilnego w Polsce, Bielsko-Biała 2018, s. 133 i n.).

 8 Projekt rozporządzenia o własności lokali, „Przegląd Notar-
jalny” 1934, nr 17, s. 12.

 9 Tamże.

skiem posiadaczy kapitału realnego i umożliwienie 
tym warstwom zdobycia dachu nad głową w ramach 
posiadanych przez nie środków materialnych”10. Bez-
pośrednio zaś powołał się na konkretną ideę społeczno-
-ekonomiczną Zygmunt Fenichel, krakowski adwokat, 
współtworzący polską cywilistykę swoich czasów11. 
Jego zdaniem „rodzicem duchowym tej instytucji 
[własności lokali] jest idea solidaryzmu społecznego. 
Dąży ona do rozpowszechnienia i udostępnienia włas-
ności prywatnej szerszym sferom tak, jak to mają na 
celu n.p. akcje przydzielane robotnikom, jako udział 
w zysku. […] Budowa domów wymaga zwykle wielkich 
kapitałów, których »szary, mały człowiek« nie posiada. 
Stąd też rodzi się myśl, aby połączyć kapitały kilku 
małych ludzi i umożliwić im stworzenie wspólnemi 
siłami tego, czegoby każdy pojedynczo nie potrafił”12. 
To wyraźne powiązanie własności lokali z solidary-
zmem społecznym oraz upowszechnianiem własności 
będzie ważnym punktem odniesienia w dalszej części 
niniejszego artykułu.

3. Rola i aksjologia własności lokali 
w głosach doktryny czasu PRL

Radykalne przekształcenia własnościowe, do któ-
rych doszło w Polsce w wyniku przejęcia władzy przez 
komunistów wpłynęły również na losy własności 
lokali, faktycznie spychając tę instytucję na drugi plan 
zanim zdążyła ona tak naprawdę rozwinąć skrzydła. 
Nie jest przedmiotem tego artykułu szczegółowe refe-
rowanie skomplikowanych i zmiennych przepisów 
czasów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dotyczących 
polityki mieszkaniowej oraz samej własności lokali. 
Dość powiedzieć, że wraz z wejściem w życie k.c. roz-
porządzenie z 1934 r. zostało uchylone, a własności 
lokali poświęcono przepisy art. 135–137 k.c. Inne 
ustawy przewidywały jednak liczne ograniczenia 
w ustanawianiu odrębnej własności lokali, przez co 
instytucja nie była szeroko wykorzystywana w prak-
tyce, a mieszkalnictwo zdominowane zostało przez 

 10 R. Jackowski, Prawo własności lokali. Wstępne uwagi spo-
łeczno-gospodarcze, „Przegląd Notarjalny” 1934, nr 20, s. 4.

 11 Zob. T. Achenbrenner, Dr Zygmunt Fenichel. Wspomnienie 
pośmiertne, „Palestra” 1964, nr 8–9, s. 78–79.

 12 Z. Fenichel, Własność lokali. Rozp. Prez. Rzplitej z 24. X. 1934, 
Nr. 94, poz. 848, Dz. u., „Głos Prawa” 1935, nr 3–4, s. 144–145.
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inne prawne formy władania lokalami, w tym przede 
wszystkim nowo utworzone prawa spółdzielcze oraz 
najem, poddany mocnej reglamentacji administra-
cyjnej i de facto zatracający swój prywatnoprawny 
charakter13. 

Niezależnie od tego zainteresowanie doktryny prawa 
cywilnego własnością lokali było niemałe, a niektó-
rzy autorzy stanowczo wypowiadali się za szerokim 
wykorzystaniem tej formy władania mieszkaniem. 
Zasadniczo jako przyczyny istnienia instytucji powo-
ływano niemal te same argumenty natury społeczno-

-ekonomicznej, co w literaturze II RP. Problem braku 
mieszkań nie tylko nie stracił na aktualności, ale 
ogromne zniszczenia czasu kolejnej wojny światowej 
dramatycznie go pogłębiły. W 1948 r., a zatem jesz-
cze zanim w polskiej nauce prawa nastał stalinizm 
i radykalna zmiana nastawienia do praw majątko-
wych, Zygmunt Nowakowski napisał, że obowiązujące 
ciągle rozporządzenie z 1934 r. może odegrać wielką 
rolę w procesie odbudowy, a jego celem jest przecież 
„udostępnianie własnych mieszkań mniej zamożnym”, 
których nie stać na dom jednorodzinny14. Autor wrócił 
do tematu po październikowej odwilży, powołując się 
na wypowiedź samego Władysława Gomułki, który na 
X plenum KC PZPR pozytywnie odniósł się do pomy-
słu, aby politykę mieszkaniową wesprzeć, angażując 
lepiej zarabiających do budowy własnych mieszkań, 
finansowanych z ich oszczędności oraz tanich kredy-

 13 Z. Radwański, Najem lokali w świetle przepisów kodeksu 
cywilnego a prawo lokalowe, „Państwo i Prawo” 1966, z. 2, 
s. 216.

 14 Z. Nowakowski, Własność lokali, „Przegląd Notarialny” 
1948, z. 5, s. 435.

tów państwowych15. Zygmunt Nowakowski wskazał, 
że „na wsi chłop jest zainteresowany w oszczędzaniu. 
Z chwilą przywrócenia zaufania do własności ziemi, 
chłop zaczął oszczędzać na remont budynków gospo-
darczych, kupno krowy, konia itp. Takiej podniety do 
oszczędzania brak w mieście […]”16. Podkreślił również 
psychologiczny walor dysponowania pełnym prawem 
do mieszkania, wpisanym do księgi wieczystej. To, że 
możliwość nabycia własnego lokalu sprzyja kreowa-
niu pożądanych postaw ekonomicznych (oszczędza-
nia) oraz pozytywnie wpływa na stan nieruchomości, 

w których gospodarują ich właściciele, wspomniany 
autor napisał także dwie dekady później na kartach 
„Systemu prawa cywilnego”17.

Tak jak Zygmunt Nowakowski u zarania Polski 
Ludowej, tak też i Jerzy Ignatowicz u jej schyłku uzasad-
nił istnienie odrębnej własności lokali przede wszyst-
kim tym, że „poprawa, a na dalszą metę rozwiąza-
nie w naszym kraju kwestii mieszkaniowej wymaga 
stosowania wszelkich możliwych do wykorzystania 
środków i dróg wiodących do osiągnięcia tego celu”18. 
Autor przewidywał, że rola tej właśnie prawnej formy 
władania lokalami będzie rosnąć, choć zapewne nie 

 15 Tenże, Niektóre problemy budownictwa. Własność lokali, 
„Ruch Prawniczy i Ekonomiczny” 1958, z. 2, s. 1.

 16 Tamże, s. 2.
 17 Z. Nowakowski, Domy jednorodzinne i lokale mieszkalne 

stanowiące odrębne nieruchomości, w: System prawa cywil-
nego, t. 2. Własność i inne prawa rzeczowe, red. J. Ignatowicz, 
Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1977, s. 435–436.

 18 J. Ignatowicz, Przyszłość odrębnej własności lokali, w: Roz-
prawy z prawa cywilnego. Księga pamiątkowa ku czci Witolda 
Czachórskiego, red. J. Błeszyński, J. Rajski, Warszawa 1985, 
s. 19.

Jedynie Zbigniew Radwański skorzystał 
z marksistowskich narzędzi i wskazał elementy 
bazy, które ukształtowały ów element nadbudowy, 
którym jest instytucja własności lokali.
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mógł mieć na myśli skali, jaką zjawisko to przybierze 
wskutek transformacji gospodarczej. Jednocześnie 
wskazał na „[…] niechęć, z jaką instytucja ta spotykała 
się ze strony niektórych wpływowych działaczy, któ-
rzy mylnie traktowali ją jako ściśle związaną z ustro-
jem kapitalistycznym”19. Uwaga ta być może oddaje 
w jakimś stopniu rzeczywiste poglądy części praw-
ników i polityków doby PRL. Sam Jerzy Ignatowicz 
miał dalece bardziej precyzyjną wiedzę na ten temat, 
stwierdził bowiem w późniejszych publikacjach, że 

„nawet pobieżne spojrzenie na historię budownictwa 
mieszkaniowego wskazuje, że już od początku XIX w. 
dominującą z tego punktu widzenia formą był w aglo-
meracjach miejskich najem. Od przełomu XIX i XX w. 
coraz większego znaczenia nabierały prawa do lokali 
w spółdzielniach mieszkaniowych”20.

Warto przywołać również uwagę, którą na kan-
wie problemu odrębnej własności lokali poczynił 
Walerian Pańko. Nie dotyczy ona co prawda bezpo-
średnio problematyki stanowiącej przedmiot tego 
artykułu, ale stanowią niezwykle ciekawą refleksję teo-
retyczną. W swojej słynnej pracy „O prawie własności 
i jego współczesnych funkcjach” Pańko stwierdził, że 
„odrębna własność lokalu jest konstrukcją stanowiącą 
przykład procesu funkcjonalnej dekompozycji prawa 
własności rzeczy”21. To trafne spostrzeżenie połączyć 
można ze sformułowaną na początku tego artykułu tezą 
o nieoczywistości odrębnej własności lokali – zaburza 
ona przecież czystość i jednorodność podstawowych 
koncepcji prawa cywilnego.

Trzeba wreszcie odnieść się do artykułu Zbigniewa 
Radwańskiego, który to zdecydowanie należy uznać za 
najpełniejsze polskie opracowanie teoretyczne i porów-
nawcze poświęcone własności lokali. Relacjonując 
tło powstania (czy raczej odrodzenia w nowoczesnej 
formie) instytucji w dwudziestoleciu międzywojen-
nym, autor wskazał, że „w sytuacji [międzywojennych 
problemów ekonomicznych – dod. autora] powstały 
przesłanki dla zastosowania i rozwoju takich form 
prawnych, które prowadziły do bezpośredniego prze-

 19 Tamże, s. 20.
 20 J. Ignatowicz, Podstawowe założenia ustawy o własności 

lokali, „Przegląd Sądowy” 1994, nr 11–12, s. 3.
 21 W. Pańko, O prawie własności i jego współczesnych funkcjach, 

Katowice 1984, s. 111.

jęcia inwestycji mieszkaniowych i kosztów utrzymania 
mieszkań przez coraz liczniejszą rzeszę osób zaintere-
sowanych w uzyskaniu lokali. Odpowiednią dla tego 
instytucją okazała się między innymi odrębna włas-
ność lokali, a to z następujących przede wszystkim 
powodów: 1) pozwala ona uzyskać własne mieszkanie 
lub lokal użytkowy w wysokim budownictwie, które 
jest z zasady tańsze od zabudowy niskiej i może być 
usytuowane także w centralnych dzielnicach miasta; 
2) w burżuazyjnym systemie prawnym uzyskanie 
prawa własności na lokalu ułatwia zaciągnięcie sto-
sunkowo taniego kredytu hipotecznego”22. Co jednak 
istotniejsze, w dalszej części swojego historycznego 
opisu Zbigniew Radwański odniósł się bezpośrednio 
do wymiaru polityczno-ideowego omawianego prob-
lemu, stwierdzając, że: „Instytucja odrębnej własności 
lokali zyskiwała sobie również coraz większe uznanie 
w oczach rządzących grup społecznych. Zamierzano 
przez jej wprowadzenie lub upowszechnienie nie tylko 
uwzględnić wspomniane wyżej potrzeby praktyki, ale 
ponadto wzmocnić bodźce do oszczędzania na cele 
budownictwa mieszkaniowego i powiększyć tym spo-
sobem strumień inwestycji mieszkaniowych. Wiązano 
z tą formą także pewne nadzieje polityczne, płynące 
z ducha solidaryzmu społecznego, według którego 
upowszechnienie własności ma zapobiec radykaliza-
cji mas i sprzyjać stabilizacji struktury społeczeństwa 
kapitalistycznego”23.

W tym kontekście warto – nieco może dygresyjnie 
– zwrócić uwagę, że stosunkowo niedawno Adam 
Sulikowski wyraził, chyba z pewną ambiwalencją, żal 
z powodu „masowego porzucania (zapominania) przez 
przedstawicieli prawoznawstwa krytycznych narzędzi 
teoretycznych i analitycznych związanych z marksi-
zmem, mimo iż stanowiły one element prawoznaw-
czego mainstreamu przed 1989 r.”24. W kontekście 
omawianego tu zagadnienia widać, że także w cza-

 22 Z. Radwański, Funkcja społeczna, treść i charakter prawny 
odrębnej własności lokali, „Studia Cywilistyczne” 1968, t. 11, 
s. 44.

 23 Tamże.
 24 A. Sulikowski, Afirmatywna amnezja i konserwatywni crits. 

Kilka uwag o kondycji krytycznej myśli prawniczej w Europie 
Środkowej i Wschodniej, „Archiwum Filozofii Prawa i Filo-
zofii Społecznej” 2014, nr 1, s. 77.
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sach formalnego uznawania marksizmu za naukowy 
kanon akurat prawnicy-cywiliści niekoniecznie do 
tych narządzi sięgali, choć akurat dla badania tła 
instytucji czy rozwiązań prawnych mogą być one 
niekiedy całkiem przydatne, podobnie jak inne nie-
pozytywistyczne metody, takie jak choćby analiza 
socjologiczna czy ekonomiczna. Jak wskazał Tomasz 
Giaro, mimo oficjalnego obowiązywania marksizmu, 
prawdziwą doktryną prawną PRL wydaje się być pozy-
tywizm25; stosowanie narzędzi krytycznych (a metoda 
marksistowska taką z założenia jest) mogło bowiem 
doprowadzić do rezultatów niekoniecznie zgodnych 
z oficjalną linią polityczną. I mimo że temat własno-
ści lokali nie wydaje się szczególnie ryzykowny poli-
tycznie, to jedynie Zbigniew Radwański skorzystał 
z marksistowskich narzędzi i wskazał – nie nazywa-
jąc zresztą tego po imieniu – na elementy bazy, które 
ukształtowały ów element nadbudowy, jakim jest 
instytucja własności lokali. Co istotne, jego konkluzja 
jest całkowicie zbieżna z tym, co trzy dekady wcześ-
niej napisał niewątpliwie reprezentujący burżuazję 
Zygmunt Fenichel26.

4. W poszukiwaniu ideowo-politycznych 
przyczyn odrodzenia własności lokali 
w III RP

Mimo że w ciągu minionych stu lat odrodzone 
państwo polskie przeszło dwie rewolucje, zmienia-
jące całkowicie założenia porządku ekonomiczno-
-społecznego, niektóre elementy rzeczywistości zdają 
się pozostawać niezmienne. W literaturze poświęconej 
własności lokali powstałej po 1994 r. (który w tym 
przypadku jest lepszą cezurą czasową niż 1989 rok) 
krótkie – najczęściej – przedstawienie tła instytucji 
zazwyczaj rozpoczyna się od uwag na temat zapotrze-
bowania na lokale mieszkalne. Gdy ustawa wchodziła 
w życie, Jan Czerwiakowski napisał, że „budownictwo 
wielomieszkaniowe z przeznaczeniem lokali na najem 
zarówno państwowe, komunalne jak i prywatne zna-
lazło się w stanie zaniku. Sytuacja ta jest powszechnie 
znana, znane są jej przyczyny i nie wymagają analizy. 

 25 T. Giaro, Fokus, czyli o dyscyplinach pomocniczych na przy-
kładzie romanistyki, w: Dziedziny prawa, dyscypliny i metody 
prawnicze, red. T. Giaro, Warszawa 2013, s. 191.

 26 Zob. przypis 11.

Faktem jest, że z dużą szkodą społeczną wygasa jeden 
ze sposobów zaspokajania potrzeb mieszkaniowych”27. 
Przeszło ćwierć wieku później autorzy „Systemu prawa 
prywatnego” wskazali, że „obecnie można wskazać na 
jeszcze inne przyczyny, dla których budowa lokali na 
własność cieszy się dużą popularnością. Główną przy-
czyną wydaje się być fakt, że dotychczasowe formy 
zaspokajania potrzeb mieszkaniowych, realizowane, 
przez budownictwo spółdzielcze lub najem lokali, nie 
sprawdziły się”28. Sytuacja faktyczna wydaje się więc 
być dobrze rozpoznaną, jednak ustalenie, co prawo-
dawca i doktryna sądzą na temat aksjologicznych 
i ideowo-politycznych przyczyn uchwalenia ustawy 
z 1994 r. i odrodzenia instytucji własności lokali, jest 
zadaniem dosyć karkołomnym.

Zacząć warto od lektury dokumentu par excellence 
politycznego, tj. swego czasu głośnego projektu rzą-
dowych założeń polityki mieszkaniowej, pt. „Nowy 
ład mieszkaniowy”, opublikowanego w 1992 r.29 Nie-
stety, problem dyskutowany w niniejszym artykule nie 
znajduje tam praktycznie żadnego odzwierciedlenia. 
W dokumencie wskazano na ogólne i szczególne cele 
proponowanej polityki mieszkaniowej. Mowa jest 
o potrzebie dokonania „rewolucji legislacyjnej”30, 
w tym o założeniach samej ustawy „o własności 
mieszkaniowej”, której ostatecznym celem ma być 
„ustanowienie właściciela dla każdego mieszkania”31. 
Wskazane cele można określić jako czysto techniczne 
i ekonomiczne, natomiast trudno znaleźć odwołanie 
do jakichkolwiek wartości i programów politycznych. 
Z ostrożnością można przyjąć, że taki „technokra-
tyczny” wydźwięk dokumentu wynikał w pewnym 
stopniu z faktu, że w pierwszych latach transformacji 
nad polskim dyskursem publicznym cały czas ciążyła 
trauma jego odgórnie narzuconego nadmiernego 
i wszechobecnego ideologizowania.

 27 J. Czerwiakowski, O ustawie o własności lokali, „Palestra” 
1994, nr 7–8, s. 70.

 28 J. Pisuliński, M. Berek, Własność lokalu, w: System prawa 
prywatnego, t. 3. Prawo rzeczowe, red. E. Gniewek, wyd. 4, 
Warszawa 2020, s. 478.

 29 Nowy ład mieszkaniowy, „Sprawy Mieszkaniowe” 1992, z. 4, 
s. 5–58.

 30 Tamże, s. 7.
 31 Tamże, s. 8–9, 23.
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Następnie odwołać się należy rzecz jasna do uza-
sadnienia projektu Ustawy o własności lokali32, jednak 
również tam nie sposób odnaleźć niczego odnoszą-
cego się do aksjologicznych celów regulacji. W uza-
sadnieniu skupiono się na zagadnieniach formalnych, 
czyli na tym, że celem ustawy jest zastąpienie roz-
proszonych i chaotycznych regulacji poświęconych 
własności lokali jednym aktem uporządkowanym 
i kompleksowym. Na podstawie lektury podobnych 
uzasadnień – nierzadkich w polskim procesie stano-
wienie prawa – można odnieść wrażenie, że inny (poza 
czysto technicznym) wymiar stanowienia prawa po 
prostu nie istnieje. W literaturze powstającej w czasie 
uchwalania ustawy i w latach następnych czytamy nato-
miast o tych innych wymiarach, a więc że „dokonu-
jąca się w Polsce transformacja ekonomiczna wymaga 
solidnych podstaw prawnych w dziedzinie stosunków 
własnościowych”33, że zniesienie „anachronicznych 
ograniczeń odrębnej własności lokali” jest skutkiem 
przekształceń ustrojowych34 lub też, że „dokonanie 
zasadniczych zmian w unormowaniach instytucji 
odrębnej własności lokali jest prawnym instrumentem 
poszerzenia rynku nieruchomości oraz regulowania 
obrotu nimi według zasad gospodarki rynkowej”35. 
Jednocześnie Jerzy Ignatowicz powtórzył swoją wcześ-
niejszą o dekadę i słuszną uwagę, o tym, że własność 
lokali ma rodowód „rzekomo kapitalistyczny”36, jed-
nakże cytowane wcześniej wypowiedzi jak najbar-
dziej sprawiają wrażenie, że ich autorzy jednoznacz-
nie łączą tę instytucję z bliżej niedoprecyzowanym 
kapitalizmem, czy też, mówiąc językiem neolibe-

 32 Druk sejmowy nr 79, II Kadencja. Projekt wraz z uzasad-
nieniem opublikowano również: Projekt ustawy o własności 
lokali, „Rejent” 1993, nr 12, s. 104–121.

 33 M. Nazar, Odrębna własność lokali (wybrane zagadnienia), 
„Państwo i Prawo” 1995, z. 10/11, s. 24.

 34 E. Żak, Współczesne przemiany zasady ‘superficies solo cedit’, 
w: Polska lat dziewięćdziesiątych, t. 3. Przemiany państwa 
i prawa, red. M. Mozgawa i in., Lublin 1997, s. 326.

 35 T. Filipiak, Zmiany ustawodawcze w prawie rzeczowym, 
w: Polska lat dziewięćdziesiątych…, s. 302.

 36 J. Ignatowicz, Formy prawne korzystania z lokali mieszkalnych 
w warunkach gospodarki rynkowej, w: Rozprawy z polskiego 
i europejskiego prawa prywatnego. Księga pamiątkowa ofia-
rowana Profesorowi Józefowi Skąpskiemu, red. A. Mączyński, 
M. Pazdan, A. Szpunar, Kraków 1994, s. 132.

ralnym, gospodarką wolnorynkową. Rzecz jasna na 
najbardziej podstawowym poziomie tezę taką można 
uznać za słuszną, czy wręcz – jeśli wziąć pod uwagę 
dosyć oczywisty związek między polską transformacją 
gospodarczą a przekształceniami własnościowymi – 
banalną. Jednak kapitalizm niejedno ma przecież imię 
i niejedne podstawy ideowe. Za tym mniej precyzyjne 
należy natomiast uznać pojawiające się niekiedy twier-
dzenia, że w III RP doszło do „przywracania pełnych 
praw własności mieszkań”37, fakty bowiem są takie, 
że przed latami dziewięćdziesiątymi własność lokali 
nigdy nie była prawem wykorzystywanym w praktyce 
na naprawdę istotną skalę. Ustawa o własności lokali 
z 1994 r. stworzyła zatem podstawy dla zupełnie nowej 
jakości w zakresie władania lokalami. 

Oczywiście, we współczesnym demoliberalnym 
porządku prawnym za główne źródło jego aksjologii 
uważana jest konstytucja. Ryszard Strzelczyk podkre-
śla, że „instytucja odrębnej własności lokali święci dziś 
w Polsce swoje triumfy. Doczekała się ona samodziel-
nej regulacji zawartej w Ustawie o własności lokali 
z 1994 r., a nawet konstytucyjnego poparcia wyrażo-
nego w art. 75 Konstytucji RP z 1997 r., nakazującego 
władzom publicznym popieranie działań obywateli 
zmierzających do uzyskania własnego mieszkania”38. 
Literatura poświęcona wskazanemu art. 75 Konstytucji 
RP nie daje już jednak tak jednoznacznych konkluzji 
odnośnie do łączności jego treści z instytucją własno-
ści lokali. Referując dotyczące tego problemu orzecze-
nia Trybunału Konstytucyjnego, Bogusław Banaszak 
stwierdził, iż „własne” mieszkanie nie przesądza, że 
chodzi o oparty na własności tytuł do władania nim 
oraz że art. 75 ust. 1 Konstytucji nie wprowadza pre-
ferencji dla prawa własności w stosunku do innych 
tytułów prawnych korzystania z mieszkania39. Także 
Małgorzata Bednarek zauważyła, że zwrot „własne 

 37 E. Bończak-Kucharczyk, Własność lokali i wspólnota miesz-
kaniowa. Komentarz, wyd. 3, Warszawa 2016, s. 23.

 38 R. Strzelczyk, Wprowadzenie, w: R. Strzelczyk, A. Turlej, 
Własność lokali…, s. 29.

 39 B. Banaszak, Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komen-
tarz, wyd. 2, Warszawa 2012, s. 441–442. Bardzo podobnie: 
P. Mikłaszewicz, Art. 75 [Pomoc w zaspokajaniu potrzeb 
mieszkaniowych obywateli], w: Konstytucja RP. Komentarz, 
t. 1, red. M. Safjan, L. Bosek, Warszawa 2016, s. 1714.
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mieszkanie” niekoniecznie oznaczać musi preferencję 
dla własności40. Z kolei autorzy innych komentarzy 
piszą, że „pojęcie »własnego« mieszkania wskazuje, że 
preferowaną przez ustrojodawcę opcją jest uzyskania 
mieszkania (lokalu czy domu) stanowiącego odrębny 
przedmiot własności. Zarazem jednak przymiotnik 
własne należy rozumieć szerzej, obejmując […] wszel-
kie nabycie uprawnień do samodzielnego zajmowania 
lokalu mieszkalnego, pewnej trwałości w czasie i takiej 
ochrony prawnej, która pozwala przyjąć, iż potrzeby 
mieszkaniowe określonej osoby i jej rodziny są zaspo-

kojone (K 5/01)”41. Z cytowanego fragmentu nie spo-
sób więc wywnioskować, czy zdaniem komentatora 
w art. 75 ust. 1 Konstytucji RP ustrojodawca rzeczywi-
ście chciał położyć nacisk na „tytuł oparty na własności”, 
czy też jednak nie. Niezależnie jednak od tego można 
stwierdzić, że zasadniczo w literaturze z zakresu prawa 
konstytucyjnego również brak jest uwag odnośnie do 
aksjologicznego i ideowego wymiaru unormowań 
Konstytucji RP dotyczących mieszkalnictwa. 

5. Upowszechnianie własności: 
idea i realizacja

Kwerenda literatury przedmiotu pozwoliła zatem 
„namierzyć” jedynie dwa teksty, w których autorzy 
wyraźnie nazwali ideę polityczną, leżącą ich zdaniem 
u podstaw instytucji własności lokali. Prominentny 
krakowski mieszczanin Zygmunt Fenichel w 1935 r. 
oraz młody profesor prawa cywilnego czasów realnego 
socjalizmu Zbigniew Radwański w 1968 r. wskazali na 
solidaryzm – ideę, która dość jednoznacznie kojarzy 
się z dwudziestowiecznymi próbami czy to znalezienia 

 40 M. Bednarek, Prawo do mieszkania w konstytucji i ustawo-
dawstwie, Warszawa 2007, s. 240.

 41 L. Garlicki, M. Derlatka, Art. 75, w: Konstytucja Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Komentarz, t. 2, red. L. Garlicki, M. Zubik, 
wyd. 2, Warszawa 2016, s. 814. 

„trzeciej drogi” między kapitalizmem a socjalizmem, 
czy to zreformowania kapitalizmu w duchu społecz-
nym. Obaj autorzy wyraźnie wskazali na powiązanie 
między solidaryzmem a upowszechnianiem własności. 

Zwłaszcza lapidarny opis ideowego i politycznego 
tła własności lokali autorstwa Zbigniewa Radwań-
skiego wydaje się nad wyraz trafny. Warto jednak 
poddać go krótkiej weryfikacji odnosząc się do dok-
tryn, dla których solidaryzm społeczny jest ideą cen-
tralną. I tak, w nauce społecznej Kościoła Katolickiego 
nadmierna koncentracja własności jest uważana za 

źródło wielu problemów, na które należy zatem odpo-
wiedzieć, podejmując działania zmierzające do jej 
rozproszenia42. Z nauczania społecznego papieży 
wynika jednoznaczny wniosek, że własność powinna 
być dostępna jak najszerzej; koncentrujący się na 
kwestii robotniczej Leon XIII zwracał uwagę przede 
wszystkim na konieczność zapewnienia szerokiego 
udziału we własności środków produkcji, natomiast 
Jan XXIII wyraźnie wskazał także na własność domów 
mieszkalnych43. Rzecz jasna należy pamiętać, że „włas-
ność” w kontekście papieskich encyklik nie oznacza 
koniecznie najpełniejszego prawa rzeczowego w rozu-
mieniu nadanym mu przez tradycję cywilistyczną, 
jak też, że nauka społeczna Kościoła nie odnosi się 
bezpośrednio do prawnych form realizacji postulo-
wanych przez siebie celów. Nauka ta nie pozostawała 
bez wpływu na klasyków niemieckiego ordoliberali-
zmu, dla których jednym z podstawowych postulatów 
było również upowszechnianie własności44. Znacze-

 42 J. Höffner, Chrześcijańska nauka społeczna, tłum. I. Bokwa, 
Warszawa 1999, s. 210–211 i 214.

 43 K. Chojnicka, Nauka społeczna Kościoła katolickiego (zarys 
historii), Kraków 2001, s. 65 i 132; H. Piluś, Własność i zasady 
w katolickiej myśli społecznej, Warszawa 2008, s. 241.

 44 T. Juszczak, Ordoliberalizm – neoliberalna odpowiedź na 
wielki kryzys, „Dialogi Polityczne” 2009, nr 12, s. 300.

Inni autorzy jednoznacznie łączą instytucję własności 
lokali z bliżej niedoprecyzowanym kapitalizmem.
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nie upowszechniania własności środków produkcji, 
ziemi, domów oraz mieszkań podkreślał zwłaszcza 
Wilhelm Röpke45. 

Jak była o tym wcześniej mowa, polski prawodawca 
i doktryna prawa cywilnego, uzasadniając istnienie 
własności lokali, powoływali się przede wszystkim 
na chęć rozwiązania problemów mieszkaniowych. 
Co ciekawe, myśl o tym, że dzięki tej instytucji pełne 
prawo do swojego miejsca zamieszkania mają szansę 
uzyskać także mniej zamożni, częściej pojawiała 
się w literaturze czasów PRL. Na to, czy renesans 

własności lokali, dokonany drogą Ustawy z 1994 r., 
ma przynieść efekt w postaci uczynienia szerokich 
rzesz Polaków właścicielami, a tym samym zapobiec 
nadmiernej koncentracji majątków i stabilizować 
porządek społeczny, nie powołał się praktycznie nikt. 
Niezależnie jednak od tego, czy prawodawca „pomy-
ślał” o tym, że jego działania mogą przynieść taki 
efekt, niewątpliwie w znacznej mierze tak właśnie 
się stało. W 2016 r. Roman Dziczek podkreślił, że 

„ostatnie lata ubiegłego wieku oraz ponad 15 lat XXI w. 
przyniosły – w warunkach gospodarki rynkowej – 
intensywny wzrost liczby lokali o statusie odrębnej 
własności, do czego przyczynili się przede wszystkim 
deweloperzy prywatni, spółdzielnie mieszkaniowe, 
a także jednostki samorządu terytorialnego, Skarb 
Państwa i zakłady pracy, dokonujące przewłaszczenia 
lokali na rzecz dotychczasowych najemców i innych 
uprawnionych osób. […] Aktualnie przyrost odręb-
nej własności lokali w wyniku aktywności dewelo-
perskiej i budownictwa spółdzielczego wynosi ok. 

 45 A. Grabowski, Ordoliberalna kategoria własności na przy-
kładzie poglądów Waltera Euckena i Wilhelma Röpkego, 

„Studia Ekonomiczne. Zeszyty Naukowe Uniwersytetu 
Ekonomicznego w Katowicach” 2016, nr 260, s. 32–33.

150 000 rocznie”46. Dalej zaś trafnie – i zdecydowa-
nie w duchu społecznego solidaryzmu – stwierdził, 
że „wspólnoty mieszkaniowe po ponad dwudziestu 
latach obowiązywania ustawy o własności lokali 
weszły na trwałe w krajobraz rynku mieszkaniowego 
i okrzepły w swej zasadniczej roli gospodarza domu. 
Własność lokali stała się dla wielu ludzi najpełniej-
szym doświadczeniem bycia właścicielem nierucho-
mości. Stała się również dla wielu osób, dysponują-
cych spółdzielczymi prawami do lokali synonimem 
pełnej, właścicielskiej wolności”47.

Nie ma wątpliwości, że dzięki obecnej regulacji 
odrębnej własności lokali wiele osób stało się właści-
cielami nieruchomości. W wyniku przewłaszczania 
dawnych mieszkań kwaterunkowych na rzecz dotych-
czasowych najemców tysiące ludzi uzyskało włas-
ność mieszkań na bardzo preferencyjnych warunkach 
finansowych. Polityka ta wzbudziła zresztą również 
zastrzeżenia, sformułowane z pozycji jednoznacznie 
prorynkowych. Małgorzata Bednarska stwierdziła, 
że nurt „socjalno-uwłaszczeniowy” jest objawem 
populizmu i prowadzi do powstania klasy „proleta-
riatu właścicielskiego” i nie jest zgodny z założeniami 
gospodarki rynkowej48. Ta krytyka potwierdza zatem 
fakt, że instytucja własności lokali spełniła w jakimś 
przynajmniej zakresie swoje aksjologiczne cele, bynaj-
mniej nie wywodzące się z założeń leseferystycznego 
kapitalizmu, przez co doprowadziła do szerszej dys-
trybucji własności nieruchomości w społeczeństwie. 

Dziś jednak dominująca praktyka nabywania lokali 
na własność wygląda zupełnie inaczej. Jak powszech-

 46 R. Dziczek, Własność lokali. Komentarz. Wzory pozwów 
i wniosków sądowych, Warszawa 2016, s. 12–13.

 47 Tamże, s. 15.
 48 M. Bednarska, Prawo do mieszkania…, s. 284–287.

Nie ma żadnych wątpliwości, że dzięki 
obecnej regulacji własności lokali wiele osób 
stało się właścicielami nieruchomości.
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nie wiadomo niewiele osób stać jest na to, aby nabyć 
własność lokalu bez zaciągnięcia drogiego kredytu 
hipotecznego. Ceną za własność jest zatem zadłużenie. 
Zdecydowanie nie takie rozwiązania mieli na myśli 
autorzy, którzy pisali o zaletach własności lokali, gdy 
była ona w prawie polskim nowością. W wizji przywią-
zanych do popularnych wówczas idei spółdzielczych 
autorów międzywojennych, własność lokalu miała 
przede wszystkim służyć osobom, które będą stowa-
rzyszały się i budowały domy wielorodzinne dzięki 
swoim oszczędnościom Obecnie tego typu inwestycje 
stanowią maleńki margines rynku pierwotnego nieru-
chomości, gdyż nawet spółdzielnie mieszkaniowe coraz 
częściej działają jak typowi deweloperzy49. W czasach 
PRL powszechnie wyrażano pogląd, że nabycie włas-
ności lokalu miało być opcją dla mniej zamożnych, 
co w jakimś zakresie realizowała polityka „socjalno-
-uwłaszczeniowa”, ale w dzisiejszych realiach wydaje 
się być już tylko mrzonką. 

Autorzy piszący w czasach początków kapitalistycz-
nej transformacji byli już zdecydowanie trafniejsi 
w swych prognozach. Jerzy Ignatowicz przewidy-
wał w 1995 r., że własność lokali będzie odgrywała 
istotną rolę przede wszystkim w średnich warstwach 

 49 Na marginesie warto przywołać uwagę Józefa Skąpskiego: 
„ze względów czysto językowych, wbrew obecnej modzie, 
odradzałbym posługiwanie się w tekście polskim okre-
śleniami językowymi: developer i developing” (J. Skąp-
ski, Własność lokali w świetle ustawy z 24 czerwca 1994 r., 

„Kwartalnik Prawa Prywatnego” 1996, z. 2, s. 235, przyp. 94). 
Ustawodawca nie posłuchał jednak krakowskiego cywilisty, 
wprowadzając do języka prawnego pojęcie „umowy dewe-
loperskiej”.

społeczeństwa50. Jan Czerwiakowski natomiast napi-
sał w 1994 r., że „burzliwy rozwój giełdy pozwala 
na przypuszczenie, że w Polsce znajdują się kapitały 
poszukujące lokaty, a taką bezpieczną lokatą może 
stać się budownictwo. Nie można również wykluczyć 
zainteresowania kapitałów zagranicznych budowni-
ctwem na sprzedaż lokali wyodrębnionych”51. Czy-
tając dziś w prasie informacje o wykupywaniu całych 
„pakietów mieszkań” przez fundusze inwestycyjne, 
można dojść do wniosku, że zainteresowanie to wręcz 
przekroczyło oczekiwania formułowane przez Jana 
Czerwiakowskiego.

6. Podsumowanie
Niemal dziewięćdziesiąt lat temu Zygmunt Fenichel 

zakończył swój krótki komentarz do nowiutkiego 
wówczas rozporządzenia o własności lokali nastę-
pująco: „ocena ustawy z punktu widzenia prawni-
czego i społecznego musi być na ogół korzystną, dała 

bowiem szerokim sferom, nie posiadającym wielkich 
kapitałów, możliwość uzyskania własnego mieszka-
nia. Praktyka zaś dopiero wykaże, czy obrane środki 
są życiowe i wiodą do celu”52. Własność lokali nie 
jest, jak mogłoby się wydawać, instytucją po prostu 
kapitalistyczną. W swej nowoczesnej formie powstała 
w pierwszej połowie XX w. pod wpływem idei i pro-
gramów politycznych zakładających, że kapitalizm 
potrzebuje prospołecznej korekty nie w duchu socjali-
stycznym (poprzez uspołecznianie, a więc dalszą kon-

 50 J. Ignatowicz, Komentarz do ustawy o własności lokali, 
Warszawa 1995, s. 5.

 51 J. Czerwiakowski, O ustawie…, s. 70.
 52 Z. Fenichel, Własność lokali…, s. 155.

Własność lokali powstała pod wpływem idei 
i programów politycznych zakładających, 
że kapitalizm potrzebuje prospołecznej korekty 
nie w duchu socjalistycznym, ale solidarystycznym.
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centrację własności53), ale solidarystycznym (poprzez 
jej upowszechnianie, czyli zapewnianie własności jak 
największej liczbie ludzi). Jeżeli w praktyce właścicie-
lami lokali będą przedsiębiorcy, a mieszkać w nich będą 
najemcy, oznaczać to będzie powrót do XIX wiecznej 
rzeczywistości, w której w krajobrazie miejskim domi-
nowała niemal niepodzielnie kamienica czynszowa. 
Ocena, czy taka sytuacja jest pożądana oraz decyzja, 
czy należy ją popierać, czy też jej przeciwdziałać, należy 
oczywiście do demokratycznego prawodawcy. Rolą 
doktryny prawa cywilnego jest zaś nie tylko analizo-
wanie technicznych aspektów zastosowania przepisów 
prawa, ale również wskazywanie na ich wielowymia-
rowe oddziaływanie oraz zgodność lub niezgodność 
efektów zastosowania z celami aksjologicznymi. 
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1. Wprowadzenie
Ile jest warte ludzkie życie? To 

pytanie nie jest tylko domeną 
rozważań filozoficznych, ale 
wymaga również odpowiedzi ze 
strony prawników, od których 
wykładni zależy, kiedy pozba-
wienie życia zostanie uznane 
za legalne, a kiedy za działanie 
bezprawne, wymagające odpo-
wiedzialności karnej i zawodo-
wej. Problem w tym, że przepisy 
określające granice ochrony życia 
ludzkiego są zazwyczaj sformu-

łowane bardzo ogólnie. Przykła-
dem tego jest art. 2 ust. 1 Europej-
skiej Konwencji Praw Człowieka 
(EKPC), który stanowi, że „prawo 
każdego człowieka do życia jest 
chronione przez ustawę”1. Kim jest 
jednak „człowiek”? Żaden przepis 
prawa – ani krajowego, ani mię-
dzynarodowego – tego pojęcia nie 

 1 W angielskiej wersji językowej użyto 
sformułowania „każdy” (everyone), 
a we francuskiej – „każda osoba” 
(toute personne).
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definiuje. Kwestia ta jest problematyczna w kontek-
ście statusu nasciturus, czyli dziecka poczętego, przy 
czym dominuje pogląd, że nie przysługuje mu prawo 
do życia na równi z ludźmi narodzonymi2. Wydaje 
się natomiast oczywiste, że narodzona istota ludzka 
jest pełnoprawnym człowiekiem, której przysługuje 
bezwarunkowe prawo do życia. W praktyce jednak 
ta oczywistość bywa kwestionowana w przypadku 
ludzi w ciężkim stanie zdrowotnym, których leczenie 
nie przynosi widocznych rezultatów. Niektóre sądy 

uznają, że jeżeli w życiu pacjenta jest więcej cierpie-
nia niż radości, to należy je zakończyć – za zgodą 
pacjenta lub nawet bez niej, jeśli jest niezdolny do 
jej wyrażenia. W moim przekonaniu taka praktyka 
orzecznicza stanowi naruszenie art. 2 EKPC oraz 
przejaw paternalizmu, wypływającego z przekonania, 
że lekarz i sędzia lepiej wiedzą, jakie życie jest „warte” 
kontynuacji, a jakie już nie. 

W niniejszym artykule przeanalizuję trzy wybrane 
kazusy pacjentów w ciężkim stanie zdrowotnym, któ-
rych terapie przerwano bez ich wyraźnej i poinfor-
mowanej zgody, uznając, że nie dają one szansy na 
osiągnięcie satysfakcjonującej jakości życia. To te 
kazusy stały się fundamentem przyjętego przez Euro-
pejski Trybunał Praw Człowieka (ETPC) poglądu, że 
to same państwa powinny decydować, czy i w jakim 
stopniu chcą chronić życie takich pacjentów. Swobodę 
państw w tym zakresie ograniczają jedynie minimalne 
gwarancje proceduralne w postaci weryfikacji stanu 
zdrowia i rokowań pacjenta przez lekarza, zasięgnię-
cia opinii bliskich oraz kontroli sądowej. 

 2 Dominujące stanowisko budzi jednak zasadnicze wątpliwości.  
Zob. J. Roszkiewicz, Prawo nasciturusa do życia w prawie 
konstytucyjnym i prawie międzynarodowym, „Forum Praw-
nicze” 2017, nr 4, s. 97–121. 

2. Ogólne gwarancje ochrony życia 
Artykuł 2 EKPC wymaga, aby prawo chroniło życie 

każdego człowieka. Po pierwsze, państwu nie wolno 
pozbawić życia żadnego człowieka, z zastrzeżeniem 
trzech wyjątkowych sytuacji wymagających bez-
względnego koniecznego użycia siły, tj.: a) w obro-
nie jakiejkolwiek osoby przed bezprawną przemocą; 
b) w celu wykonania zgodnego z prawem zatrzyma-
nia lub uniemożliwienia ucieczki osobie pozbawionej 
wolności zgodnie z prawem; c) w działaniach podję-

tych zgodnie z prawem w celu stłumienia zamieszek 
lub powstania. Ów katalog ma charakter zamknięty, 
więc niedopuszczalne jest wywodzenie z tego przepisu 
jakichś dodatkowych, „dorozumianych” wyjątków3. 
Przepis nie zawiera klauzuli limitacyjnej, a na doda-
tek art. 15 ust. 2 EKPC wyraźnie wyklucza możliwość 
zwolnienia się przez państwo ze zobowiązań w zakre-
sie ochrony prawnej życia. To oznacza, że prawo do 
życia zalicza się do kategorii praw niederogowalnych.

Po drugie, państwo ma pozytywny obowiązek chro-
nienia życia, co przejawia się w szczególności w wymogu 
penalizacji umyślnego zabójstwa w krajowym prawie 
karnym. Kwestia konieczności ścigania spowodowania 
śmierci przez zaniechanie pomocy, w tym również euta-
nazji, długo pozostawała nierozstrzygnięta w orzeczni-
ctwie strasburskim4. Z jednej strony ETPC wykluczył 
możliwość wyprowadzania z art. 2 EKPC prawa czło-
wieka do zdecydowania o własnej śmierci5, z drugiej 

 3 Por. J. Gerards, Right to Life, w: Theory and Practice of the 
European Convention on Human Rights, red. P. van Dijk 
i in., Cambridge–Antwerp–Portland 2018, s. 362. 

 4 W. A. Schabas, The European Convention on Human Rights. 
A Commentary, Oxford 2015, s. 128. 

 5 Wyrok ETPC z 29 kwietnia 2002 r., Pretty p. Zjednoczonemu 
Królestwu, § 39. 

Wstrzymanie karmienia i nawadniania pacjenta 
prowadzące do jego śmierci z głodu lub 
pragnienia zawsze będzie eutanazją bierną.



18 FORUM PR AWNICZE | 1  (75)  ·  2023 ·  16–36

artykuły

strony dopuścił możliwość wyprowadzania takiego 
prawa z art. 8 EKPC6. Przełom nastąpił w 2022 r., kiedy 
to ETPC wprost stwierdził, że „prawo do życia nie 
może być interpretowane jako zakazujące warunkowej 
dekryminalizacji eutanazji”7. 

3. Wyjaśnienie podstawowych pojęć
Przed przystąpieniem do właściwych rozważań, 

konieczne jest zdefiniowanie kilku podstawowych 
pojęć: eutanazji, terapii uporczywej, stanów świado-
mości oraz śmierci mózgowej.

3.1. Eutanazja a przerwanie terapii uporczywej

Pojęcie uporczywej terapii nie jest zdefiniowane 
ani w przepisach prawa polskiego, choć były podej-
mowane próby uregulowania tej kwestii8, ani w prze-
pisach prawa międzynarodowego, które ograniczają 
się jedynie do ogólnikowego zapewnienia „każdemu” 
prawa do życia9 i równie ogólnych gwarancji autono-
mii pacjenta w podejmowaniu decyzji w sprawie jego 

 6 W tym samym wyroku w sprawie Pretty, § 65–67, a potem 
także w wyrokach z 20 stycznia 2011 r., Haas p. Szwajcarii, 
§ 51 oraz z 14 maja 2013 r., Gross p. Szwajcarii, § 60. 

 7 Wyrok ETPC z 4.10.2022 r., Mortier p. Belgii, § 138. 
 8 Art. 65 pkt 3 projektu ustawy o ochronie genomu ludzkiego 

i embrionu ludzkiego oraz Polskiej Radzie Bioetycznej 
i zmianie innych ustaw (Druk sejmowy VI kadencji Nr 3467), 
nadający nowe brzmienie art. 30 ustawy o zawodzie lekarza 
i lekarza dentysty: „1. Lekarz ma obowiązek udzielać pomocy 
lekarskiej w każdym przypadku, gdy zwłoka w jej udzieleniu 
mogłaby spowodować niebezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. 2. Do podjęcia działań 
mających charakter uporczywej terapii lekarz zobowią-
zany jest wyłącznie na wyraźne żądanie samego pacjenta. 
3. Uporczywą terapią jest stosowanie procedur medycznych, 
urządzeń technicznych i środków farmakologicznych w celu 
podtrzymywania funkcji życiowych nieuleczalnie chorego, 
które przedłuża jego umieranie, wiążąc się z naruszeniem 
godności pacjenta, w szczególności z nadmiernym cier-
pieniem; uporczywa terapia nie obejmuje podstawowych 
zabiegów pielęgnacyjnych, łagodzenia bólu i innych objawów 
oraz karmienia i nawadniania, o ile służą dobru pacjenta”.

 9 Art. 2 EKPC, art. 2 ust. 1 Karty Praw Podstawowych UE, 
art. 6 ust. 1 Międzynarodowego Paku Praw Obywatelskich 
i Politycznych. 

zdrowia10. Takiej definicji nie zawierają także przepisy 
prawa francuskiego ani brytyjskiego, na tle których 
rozstrzygane były głośne spory sądowe dotyczące 
prawa do życia pacjentów w ciężkim stanie zdrowot-
nym. Pozostawia to szerokie pole manewru dla lekarzy 
i sądów, jeśli chodzi o interpretację, w której pomocna 
jest literatura prawnicza, medyczna i bioetyczna.

Zagadnieniu temu poświęcono wiele uwagi w litera-
turze polskiej11 i zagranicznej12, nie ma więc potrzeby 

 10 Art. 3 ust. 2 Karty Praw Podstawowych UE, art. 5–9 Kon-
wencji o ochronie praw człowieka i godności istoty ludzkiej 
wobec zastosowań biologii i medycyny. 

 11 R. Krajewski, Czy powinno się mówić o „uporczywej terapii”, 
http://www.ptb.org.pl/pdf/Krajewski_uporczywa_terapia_1.
pdf (dostęp: 9.03.2022); P. Sobański, Czym jest uporczywa 
terapia?, http://www.ptb.org.pl/pdf/Sobanski_uporczywa_
terapia_1.pdf (dostęp: 9.03.2022); T. Orłowski, Zasada pro-
porcjonalności a problem uporczywej terapii, http://www.
ptb.org.pl/pdf/Orlowski_uporczywa_terapia_1.pdf (dostęp: 
9.03.2022); M. Machinek, Rezygnacja z uporczywej terapii 
oraz tzw. testament życia, http://www.ptb.org.pl/pdf/machi-
nek_uporczywa_terapia_1.pdf (dostęp: 9.03.2022); K. Szew-
czyk, Uporczywa terapia w projekcie tzw. ustawy bioetycznej, 
http://www.ptb.org.pl/pdf/Szewczyk_uporczywa_terapia_1.
pdf (dostęp: 9.3.2022); A. Gałęska-Śliwka, Uporczywa tera-
pia i testamenty życia w projekcie ustawy z dnia 17 grudnia 
2008 r. o ochronie genomu ludzkiego i embrionu ludzkiego 
oraz Polskiej Radzie Bioetycznej i zmianie innych ustaw, 
http://www.ptb.org.pl/pdf/galeska_uporczywa_terapia_1.
pdf (dostęp: 9.03.2022); A. Bartoszek, Człowiek w obliczu 
cierpienia i umierania. Moralne aspekty opieki paliatywnej, 
Katowice 2000; Eutanazja a opieka paliatywna, red. A. Biela, 
Lublin 1996; W. Bołoz, Życie w ludzkich rękach. Podstawowe 
zagadnienia bioetyczne, Warszawa 1997; P. Bortkiewicz, 
Tanatologia. Zarys problematyki moralnej, Poznań 2000; 
R. Citowicz, Prawnokarne aspekty ochrony życia człowieka 
a prawo do godnej śmierci, Warszawa 2006; R. Fenigsen, 
Eutanazja: śmierć z wyboru?, Poznań 2002; G. Mazur, Etyczna 
ocena legalizacji eutanazji w Holandii, Kraków 2003; M. Sze-
roczyńska, Eutanazja i wspomagane samobójstwo na świecie. 
Studium prawnoporównawcze, Kraków 2004.

 12 Zob. Kongregacja Nauki Wiary Stolicy Apostolskiej, List 
Samaritanus bonus z 14 lipca 2020 r. o opiece nad osobami 
w krytycznych i końcowych fazach życia; E.J. Emmanuel, The 
history of euthanasia debates in the United States and Bri-
tain, „Annals of Internal Medicine” 1994, t. 121, s. 793–802; 
G. Gillet, Euthanasia from the perspective of hospice care, 
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szczegółowego omawiania dotychczasowych ustaleń. 
Istota sporu polega na rozróżnieniu między eutanazją 
a przerwaniem terapii uporczywej. Rozróżnienie to ma 
nie tylko znaczenie prawne z punktu widzenia kwali-
fikacji danego czynu jako zabójstwa eutanatycznego, 
bądź działania dozwolonego, ale również etyczne, bo 
eutanazja wciąż budzi kontrowersje i wiąże się z nega-
tywnymi skojarzeniami w wielu społeczeństwach, rów-
nież tych o dominujących liberalnych poglądach. Nie 
bez powodu krytycy orzeczeń w sprawach Vincentego 
Lamberta, Charliego Garda i Alfiego Evansa określali 
ich przypadki jako formę eutanazji, a obrońcy – jako 
przerwanie uporczywej terapii. 

Eutanazja to celowe uśmiercenie pacjenta doświad-
czającego cierpień fizycznych lub psychicznych, na 
skutek: 
• działania bezpośredniego np. przez wstrzyknięcie 

pacjentowi trucizny przez lekarza (eutanazja czynna), 
• działania pośredniego polegającego na wypisaniu 

recepty na środek farmakologiczny o trującym 
oddziaływaniu i umożliwieniu pacjentowi samo-
dzielnego zażycia (wspomagane samobójstwo);

• zaniechania polegającego na powstrzymaniu się 
od czynności terapeutycznych lub pielęgnacyj-
nych niezbędnych do zachowania życia (eutanazja 
bierna). 
Terapię uporczywą natomiast można zdefiniować 

jako podejmowanie nadzwyczajnych środków podtrzy-
mywania życia pacjenta cierpiącego na nieuleczalną 
i śmiertelną chorobę, które nie dają istotnych szans 
na poprawę jego stanu zdrowia, a powodują jedynie 
przedłużanie cierpienia. Terapia uporczywa jest więc 
kwalifikowaną postacią sztucznego podtrzymywa-
nia życia, które bez zewnętrznego, technologicznego 
wsparcia wkrótce doszłoby do nieuchronnego końca. 
Nie każde jednak sztuczne podtrzymywanie życia jest 
terapią uporczywą – przykładowo, mechaniczne wspo-
maganie krążenia dla świadomego pacjenta z ciężką 
zastoinową kardiomiopatią zakwalifikowanego do 
przeszczepu serca będzie normalną terapią, natomiast 
zastosowanie tego samego środka do pacjenta ze śmier-
cią mózgową będzie stanowiło terapię uporczywą. 

„Medicine&Law” 1994, t. 13, s. 263–268; J.A.S. Burgess, The 
great slippery-slope argument, „Journal of Medical Ethics” 
1993, t. 19, s. 169–174.

Kwestia, co może stanowić środek „nadzwyczajny”, 
pozostaje sporna13. W niektórych państwach do tej 
kategorii zalicza się wyłącznie czynności stricte tera-
peutyczne, w szczególności eksperymentalne metody 
leczenia, a także mechaniczną wentylację (stosowaną, 
gdy pacjent nie jest w stanie samodzielnie oddychać) 
czy mechaniczne wspomaganie krążenia (stosowaną 
w przypadku niewydolności serca) – z zastrzeżeniem 
wspomnianego wyżej warunku, że nie dają one istot-
nych szans na poprawę stanu zdrowia. W innych pań-
stwach, np. we Francji i Wielkiej Brytanii, za nad-
zwyczajne czynności terapeutyczne oprócz wyżej 
wymienionych uznaje się również dożylne karmienie 
i nawadnianie pacjenta. Osobiście jestem zwolenni-
kiem pierwszej, węższej definicji – po pierwsze dlatego, 
że prawo do pożywienia i wody jest w orzecznictwie 
międzynarodowym od dawna uznawane za nieroze-
rwalnie związane z godnością ludzką14, której poszano-
wanie jest zasadą nienaruszalną; po drugie, czynność 
terapeutyczna z definicji ma służyć leczeniu pacjenta, 
a podawanie jedzenia i picia samo w sobie niczego nie 
leczy; po trzecie, gdyby uznać podawanie pożywienia 
i płynów za formę sztucznego podtrzymywania życia, 
to ad absurdum należałoby uznać, że także karmienie 
noworodków i niemowląt przez osoby trzecie stanowi 
formę uporczywej terapii. 

Z tego punktu widzenia wstrzymanie karmienia 
i nawadniania pacjenta prowadzące do jego śmierci 
z głodu lub pragnienia zawsze będzie eutanazją bierną, 
a nie przerwania terapii uporczywej. 

3.2. Rodzaje stanów świadomości

Można wyróżnić cztery podstawowe poziomy 
stanu świadomości. Pierwszy poziom można okre-

 13 Zob. Komitet Bioetyczny Rady Europy, Guide on the decision-
-making process regarding medical treatment in end-of-life 
situations, Council of Europe 2014, s. 12–13. Por. stanowisko 
Zespołu Ekspertów Konferencji Episkopatu Polski ds. Bioe-
tycznych z 27 czerwca 2018 r., O terapii daremnej (uporczywej) 
chorych poddawanych intensywnej terapii, https://episkopat.
pl/zespol-ekspertow-kep-ds-bioetycznych-zaprzestanie-
-terapii-daremnej-nie-moze-byc-utozsamiane-z-eutanazja/ 
(dostęp: 4.12.2023). 

 14 Zob. ogólne komentarze Komitetu ONZ Praw Ekonomicz-
nych, Socjalnych i Kulturalnych z: 12 maja 1999 r. (nr 12), 
pkt 4 oraz z 20 stycznia 2003 r. (nr 15), pkt 1. 
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ślić jako standardowy: jest to normalna świadomość, 
którą posiada przeciętny zdrowy człowiek. Drugi to 
zespół zamknięcia, w którym pacjent zachowuje pełną 
świadomość siebie i otoczenia, ale z uwagi porażenie 
wszystkich kończyn nie może się poruszać, a jedynym 
środkiem komunikacji jest poruszanie gałkami ocz-
nymi i powiekami. Z pomocą odpowiedniej techno-
logii – obecnie dostępnej powszechnie i w dość przy-
stępnych cenach15 – możliwe jest werbalne wyrażanie 
myśli przez takiego pacjenta z pomocą programów 
komputerowych wykorzystujących zapis badania EEG 
lub rejestrujących ruch gałek ocznych i powiek oraz 
przypisujących im określone znaczenia. Trzeci to stan 

minimalnej świadomości, polegający na tym, że pacjent 
może w niewielkim stopniu sygnalizować swoje emocje 
(np. płakać, uśmiechać się), a niekiedy nawet wchodzić 
w niewerbalne interakcje z otoczeniem (np. wykonu-
jąc ograniczone ruchy głową czy dłonią). Wreszcie 
pojawia się stan wegetatywny, w którym pacjent naj-
prawdopodobniej nie posiada żadnej świadomości, bo 
nie otwiera oczu nawet pod wpływem bardzo silnych 
bodźców, ani nie daje żadnych oznak psychologicz-
nego kontaktu z otoczeniem. Granica między stanem 
wegetatywnym a stanem minimalnej świadomości jest 
jednak płynna, margines błędu diagnostycznego w tej 
materii szacuje się na aż 37–43%16. Stan wegetatywny 
może, ale nie musi współwystępować ze śmiercią 
mózgu. To rozróżnienie ma fundamentalne znaczenie, 

 15 Przykładowo Tobi Eye Tracker 4C kosztuje około 150 dolarów. 
 16 Zob.: A. Bender, R.J. Jox, E. Grill, A. Straube, D. Lulé, Per-

sistent Vegetative State and Minimally Conscious State. A sys-
tematic review and meta-analysis of diagnostic procedures, 

„Deutsches Ärzteblatt International” 2015, nr 14, s. 235–242; 
P. Nowacki, Zespół zamknięcia (locked-in syndrome), „Polski 
Przegląd Neurologiczny” 2013, nr 1, s. 24–26.

ponieważ stan wegetatywny nie jest przez medycynę 
uznawany per se za śmierć człowieka, natomiast śmierć 
mózgowa – owszem (o czym mowa poniżej).

3.3. Śmierć mózgowa 

Jak wspomniano powyżej, naturalna śmierć nie jest 
ograniczeniem prawa człowieka do życia. Czym jest 
jednak śmierć? W historii prawa medycznego definicja 
śmierci była kilkakrotnie zmieniana, w zależności od 
rozwoju nauk medycznych, a nawet obecnie kryteria 
jej stwierdzania nie są jednolite17. Śmierć człowieka 
przez długi czas wiązano z nieodwracalnym ustaniem 
krążenia i oddechu (klasyczne kryterium krążeniowo-

-oddechowe)18, w latach 60. XX w., z uwagi na rozwój 
technologii medycznej umożliwiającej przywrócenie 
krążenia i oddechu, za taki moment uznano nieod-
wracalne wygaśnięcie funkcji mózgowych (kryterium 
śmierci mózgowej)19, w latach 80. XX w. doprecyzo-
wano, że dla stwierdzenia śmierci wystarczy ustanie 

 17 Zob. L. Bosek, Koniec życia, w: System Prawa Medycznego, 
t. 1. Instytucje prawa medycznego, red. M. Safjan, L. Bosek, 
Warszawa 2018, s. 573–599. 

 18 Zob. M. Sośniak, Śmierć (problematyka lekarsko-prawna), 
„Państwo i Prawo” 1970, nr 3–4, s. 507; T. Biesaga, Kontro-
wersje wokół nowej definicji śmierci, „Medycyna Praktyczna” 
2006, nr 2, s. 20. 

 19 Przyczyniła się do tego słynna deklaracja z Sydney, czyli 
komunikat Światowego Stowarzyszenia Lekarzy z 1968 r. 
na temat śmierci. Deklarację omawiają T. Marcinkowski, 
Z zagadnień tanatologii w aspekcie sądowo-lekarskim, „Nowe 
Prawo” 1970, nr 7–8, s. 1139 oraz W. Kania, Kryterium 
śmierci mózgowej w perspektywie historycznej, „Śląskie Studia 
Historyczno-Teologiczne” 2007, t. 40, nr 2; s. 353. Podobne 
ustalenia miał komitet wydziału medycyny Uniwersytetu 
Harvarda – Report of the Ad Hoc Committee at Harvard 
Medical School to Examine the Definition of Brain Death, 

Żadne z istniejących kryteriów śmierci nie 
daje matematycznej, stuprocentowej pewności, 
że dana osoba jest już rzeczywiście martwa.
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pracy pnia mózgu (kryterium śmierci pnia mózgu)20. 
W XXI w. pojawiły się poglądy, że śmierć mózgu jest 
koniecznym, ale niewystarczającym warunkiem do 
stwierdzenia śmierci człowieka, który powinien zostać 
uznany za zmarłego dopiero po pełnej utracie inte-
gralności organizmu („unowocześnione” kryterium 
krążeniowe)21. W literaturze przedmiotu zwraca się 
uwagę na to, że żadne z istniejących kryteriów śmierci 
nie daje matematycznej, 100-procentowej pewności, że 
dana osoba jest już rzeczywiście martwa. Zawsze więc 
istnieje jakieś ryzyko, iż osoba żywa zostanie mylnie 
uznana za zmarłą22. W prawie polskim przyjęte są – 
alternatywne wobec siebie – kryterium śmieci móz-
gowej lub kryterium krążeniowe, których szczegółowe 
definicje określa obwieszczenie Ministra Zdrowia 
publikowane w „Monitorze Polskim”23.

4. Sprawa Vincenta Lamberta 
Vincent Lambert urodził się 20 września 1976 r. 

w Châteauroux we Francji. W 2008 r. uległ wypad-
kowi motocyklowemu, na skutek którego trafił do 
szpitala w Reims w stanie całkowitego paraliżu, przy 
zachowaniu minimalnej świadomości. Pacjent miał 
zachowany rytm okołodobowy, samodzielnie oddy-
chał, odczuwał ból, w ograniczonym stopniu okazywał 
emocje (np. płakał w chwilach smutku), od czasu do 
czasu wyjeżdżał z krewnymi na wakacje, opuszcza-
jąc szpital na wózku inwalidzkim. W 2013 r. zaczęła 
się sześcioletnia batalia sądowa między krewnymi 
pacjenta o to, czy zachować go przy życiu, czy pozwo-

„Journal of the American Medical Associations” 1968, nr 6, 
s. 337–340.

 20 Zob. E. Nowacka, Etyka a transplantacje, Warszawa 2003, 
s. 87–88; T. Biesaga, Reinterpretować czy porzucić harwardzką 
definicję śmierci?, w: Człowiek na granicy istnienia. Dysku-
sje o śmierci mózgowej i innych aspektach umierania, red. 
G. Hołub, P. Duchliński, Kraków 2017, s. 94.

 21 D.A. Shewmon, Chronic „brain death”. Meta-analysis and 
conceptual consequences, „Neurology” 1998, nr 6, s. 1538 i n.; 
J.L. Bernat, The definition and criterion of death, w: Ethical 
and Legal Issues in Neurology. Handbook of Clinical Neurol-
ogy, t. 118, red. J.L. Bernat, R. Beresford, Amsterdam 2013, 
s. 426.

 22 L. Bosek, Koniec życia…, s. 596–597.
 23 Art. 43a ustawy z 5 grudnia 1996 r. – o zawodach lekarza 

i lekarza dentysty (Dz.U. z 2023 r., poz. 1516 ze zm.).

lić mu umrzeć. Najpierw lekarz prowadzący wszczął 
tzw. procedurę kolektywną umożliwiającą przerwanie 
terapii pacjenta, nawet jeśli spowoduje to jego śmierć 
(art. L. 1110-5, art. L. 1111-4 i art. R. 4127-37 KZP24). 
Artykuł L. 1110-5 KZP upoważnia lekarza prowa-
dzącego do przerwania terapii, jeżeli podejmowane 
działanie medyczne jest nieracjonalnie uporczywe 
(fr. obstination déraisonnable25), to znaczy daremne 
(fr. inutile), nieproporcjonalne (fr. disproportionné), 
ograniczające się do sztucznego podtrzymywania życia 
(fr. n’ayant d’autre effet que le seul maintien artificiel de 
la vie). Artykuł L. 1111-4 KZP wskazuje, że lekarz może 
podjąć taką decyzję na życzenie pacjenta, a jeśli nie jest 
on zdolny do wyrażenia swej woli, po konsultacji z tzw. 
osobą zaufania wskazaną wcześniej przez pacjenta, 
członkami rodziny lub inną osobą bliską pacjentowi. 
Artykuł R. 4127-37 KZP wymaga, aby lekarz prowa-
dzący zasięgnął opinii drugiego, niezależnego od niego 
służbowo lekarza, a w razie potrzeby, także trzeciego 
lekarza. Po konsultacji z żoną Vincenta Lamberta 
lekarz prowadzący na podstawie art. L. 1110-5 KZP 
uznał terapię mężczyzny za nieracjonalnie uporczywą 
i w konsekwencji zdecydował o przerwaniu jego odży-
wiania i zredukowaniu nawadniania26. 

Dnia 9 maja 2013 r. Rodzice Lamberta skierowali 
do sądu administracyjnego w ChâlonsenChampagne 
tzw. pilny wniosek o ochronę podstawowej wolności 
(fr. référé liberté), domagając się nakazania szpita-
lowi przywrócenia karmienia, pełnego nawadniania 
i zapewnienia wszelkiej innej niezbędnej opieki. Dnia 
11 maja 2013 r. sąd uwzględnił wniosek, wskazując, że 
pominięcie rodziców w procesie decydowania o prze-
rwaniu terapii ich syna stanowiło rażąco bezprawne 
pogwałcenie podstawowej wolności w postaci prawa 
do życia. Z uwagi na brak wytycznych pacjenta w tym 
zakresie, jak również brak tzw. osoby zaufania upoważ-
nionej do wypowiadania się w jego imieniu, ewentualne 

 24 Kodeks zdrowia publicznego, fr. Code de la santé publi-
que, https://www.legifrance.gouv.fr/codes/texte_lc/LEGI-
TEXT000006072665/ (dostęp: 30.11.2023). 

 25 W dosłownym tłumaczeniu „nieracjonalna uporczywość”, 
określenie to jednak w języku polskim brzmi niezręcznie. 

 26 Omówienie stanu faktycznego i orzeczeń do 2014 r. wyłącz-
nie na podstawie uzasadnienia omówionego poniżej wyr. 
ETPC w sprawie Lambert p. Francji. 
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decyzje w tym zakresie powinny być podejmowane 
z udziałem najbliższych członków rodziny, w tym 
rodziców. W następstwie orzeczenia lekarz prowadzący 
zwołał konsylium z udziałem sześciu innych lekarzy, 
z których pięciu opowiedziało się za przerwaniem 
terapii. Następnie zwołał zebranie z udziałem człon-
ków rodziny, na którym za śmiercią Vincenta Lam-
berta opowiedziała się jego żona oraz sześcioro sióstr 
i braci mężczyzny, przeciw byli rodzice oraz pozostała 
dwójka rodzeństwa. Na spotkaniu żona i jeden z braci 
twierdzili, że Vincent Lambert – będący z zawodu pie-
lęgniarzem – miał z nimi rozmawiać na temat opieki 
nad pacjentami w stanie wegetatywnym lub w stanie 
minimalnej świadomości, wyrażając przy okazji zda-
nie, że gdyby jemu przytrafiło się coś podobnego, to 
nie chciałby być podtrzymywany przy życiu. 11 stycz-
nia 2014 r. lekarz prowadzący ponownie zdecydował 
o wstrzymaniu karmienia i nawadniania Lamberta, 
wskazując, że o ile on potrafi to ocenić – „pacjent nie 
chce żyć”. W odpowiedzi rodzice ponownie złożyli 
pilny wniosek o ochronę, który sąd administracyjny – 
w składzie dziewięciu sędziów – uwzględnił 15 stycz-
nia 2014 r., wskazując, że znów doszło do naruszenia 
podstawowej wolności w postaci prawa do życia. Sąd 
stwierdził, że nawet jeśli rzeczywiście Lambert wyra-
ził dawniej wolę niepozostawania przy życiu w stanie 
daleko idącej zależności od innych, to należy wziąć 
pod uwagę, iż wyraził taki pogląd w stanie pełnego 
zdrowia, gdy nie musiał się liczyć z bezpośrednimi kon-
sekwencjami takiej decyzji (tj. z rychłą śmiercią). Sąd 
uznał, że ocena lekarza prowadzącego w tym zakresie 
była błędna. Zdaniem sądu tak długo, jak terapia nie 
powoduje u pacjenta stresu ani cierpienia, nie może 
zostać uznana za daremną lub nieproporcjonalną. Na 
skutek skargi żony i bratanka Lamberta 24 czerwca 
2014 Rada Stanu uchyliła wyrok sądu administracyj-
nego i oddaliła wniosek rodziców o ochronę podsta-
wowej wolności. W uzasadnieniu orzeczenia Rada 
podkreśliła, że sam fakt pozostawania w nieodwra-
calnym stanie nieświadomości ani niezdolność do 
samodzielnego funkcjonowania, nie powoduje tego, że 
dalsza terapia jest nieracjonalnie uporczywa. W razie 
niezdolności pacjenta do zakomunikowania swojej 
woli decyzja należy do lekarza prowadzącego, który 
powinien uwzględnić szereg czynników medycznych, 
takich jak długość i skuteczność terapii, a także nie-

medycznych, jak życzenia pacjenta wyrażone w czasie, 
gdy był do tego zdolny. Rada podkreśliła, że w sytuacji, 
gdy brak jest takich życzeń, nie wolno domniemywać, 
że pacjent nie chciałby być podtrzymywany przy życiu. 
W przypadku Vincenta Lamberta Rada uznała za 
wiarygodne twierdzenia żony o jego życzeniu w tym 
zakresie, potwierdzone przez brata i niezaprzeczone 
wprost przez rodziców. Powołując się na raport bie-
głych lekarzy ustanowionych w tym postępowaniu, 
wskazała, że mózg pacjenta uległ degeneracji, przez co 
znajdował się on już w stanie wegetatywnym. W takiej 
sytuacji kontynuację żywienia i nawadniania nale-
żało w ocenie Rady Stanu uznać za nieracjonalnie 
uporczywą terapię. 

Dnia 23 lipca 2014 r. rodzice i dwoje rodzeństwa 
Vincenta Lamberta złożyli skargę do Europejskiego 
Trybunału Praw Człowieka, wskazując, że przerwa-
nie jego żywienia i nawadniania będzie stanowiło 
naruszenie art. 2 (prawo do życia), art. 3 (zakaz tor-
tur) i art. 8 (prawo do poszanowania integralności 
fizycznej) EKPC. W wyroku z 5 czerwca 2015 r. Wielka 
Izba ETPC – większością 12 do 5 głosów – odrzuciła 
skargę w zakresie, w jakim wnieśli ją w imieniu Vin-
centa Lamberta, jako niedopuszczalną ratione perso-
nae, a oddaliła ją w zakresie naruszenia art. 2 EKPC, 
w zakresie, w jakim został wniesiony przez skarżą-
cych we własnym imieniu27. Uzasadniając odrzucenie 
skargi w części, Trybunał przypomniał, że warunkiem 
dopuszczalności złożenia skargi w imieniu bezpośred-
niej ofiary jest spełnienie dwóch przesłanek: ryzyko 
pozbawienia ofiary efektywnej ochrony jej praw oraz 
brak konfliktu interesów między ofiarą, a osobami 
składającymi skargę w jej imieniu. W ocenie ETPC 
pierwsza przesłanka nie została spełniona, bowiem 
rodzice mogli wnieść skargę na naruszenie art. 2 EKPC 
we własnym imieniu. Z kolei druga przesłanka nie 
została spełniona, bo decyzja lekarza o wstrzymaniu 
karmienia bazowała na „pewności”, że Vincent Lam-
bert nie życzył sobie podtrzymywania przy życiu, więc 
w takiej sytuacji nie ma wspólnoty interesów między 
nim a jego rodzicami28. Rozważając już merytorycznie 
zarzut naruszenia art. 2 EKPC, Trybunał wskazał na 

 27 Wyrok ETPC z 5 czerwca 2015 r., Lambert p. Francji, 
HUDOC.

 28 § 102–104.
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trzy czynniki mające decydujące znaczenie dla oceny, 
czy państwo wywiązało się z pozytywnych obowiązków 
w zakresie ochrony życia pacjenta: 1) istnienie praw-
nej regulacji i praktyki zgodnej z wymagania art. 2 
EKPC; 2) wzięcie pod uwagę opinii zainteresowanego, 
jego krewnych, personelu medycznego; 3) możliwość 
wystąpienia do sądu w razie wątpliwości co do kwe-
stii, jaka decyzja leży w interesie pacjenta29. Następnie 
Trybunał porównał problematykę przerwania terapii 
pacjenta do problematyki ochrony życia nienarodzo-
nych dzieci, wskazując, że w obu kwestiach – z uwagi 
na brak naukowego, etycznego i prawnego konsen-
susu w tej materii – państwom powinien zostać pozo-
stawiony margines swobody, zarówno w zakresie 
dopuszczenia lub zakazania przerywania sztucznego 
podtrzymywania życia, jak i w zakresie wyważenia 
między prawem pacjenta do życia oraz jego prawem 
do osobistej autonomii30. Trybunał uznał, że granice 
marginesu swobody w tej sprawie nie zostały prze-
kroczone – w jego ocenie regulacje prawa krajowego 
w rozumieniu przyjętym przez Radę Stanu były kla-
rowne i gwarantowały wyważenie pomiędzy prawem 
pacjenta do życia i prawem do autonomii, a proces 
decyzyjny został przeprowadzony z nadzwyczajną 
skrupulatnością, wykraczającą ponad minimalne 
wymagania prawa31. 

Mimo wyroku ETPC spór rodziny o życie Lam-
berta pozostawał daleki od rozstrzygnięcia. W latach 
2016–2019 toczyły się kolejne procesy sądowe, które 
zakończyły się podtrzymaniem decyzji o przerwaniu 
terapii mężczyzny. Rodzice złożyli wówczas skargę 
do Komitetu Praw Osób Niepełnosprawnych ONZ 
na naruszenie, który w ramach środków tymczaso-
wych zalecił rządowi wstrzymanie decyzji do czasu 
wydania rozstrzygnięcia32. Sąd Apelacyjny w Paryżu, 
mimo ambiwalentnej podstawy prawnej zarządzenia 
Komitetu33, uznał je za bezwzględnie wiążące i naka-

 29 § 143. 
 30 § 144–148. 
 31 Zob. zwłaszcza § 166 i 181. 
 32 Zarządzenie z 3 maja 2019 r., niepubl.
 33 Art. 4 (1) protokołu fakultatywnego do Konwencji o ochronie 

praw osób niepełnosprawnych upoważnia Komitet do wystą-
pienia do państwa-strony z „prośbą” (ang. request) o pod-
jęcie „takich środków tymczasowych, jakie są konieczne 

zał rządowi jego wykonanie34. Na skutek odwołania 
rządu Sąd Kasacyjny uchylił orzeczenie Sądu Apela-
cyjnego, stwierdzając, że nie miał on jurysdykcji do 
nakazania rządowi podporządkowania się zarządzeniu 
Komitetu35. 2 lipca 2019 r. lekarz prowadzący prze-
rwał karmienie Vincenta Lamberta, który dziewięć 
dni później umarł z głodu.

Komentarz

W pierwszej kolejności należy zwrócić uwagę, że 
według oficjalnego stanowiska rządu w omawianej 
sprawie prawo francuskie nie dopuszcza eutanazji, 
a jedynie zezwala na przerwanie uporczywej tera-
pii. Przyjęta dystynkcja – jak wyjaśniłem powyżej – 
ma znaczenie nie tylko dla kwalifikacji prawnej, ale 
również dla oceny moralnej, bo etyczna dopuszczal-
ność przerwania terapii uporczywej jest generalnie 
powszechnie uznawana, natomiast eutanazja budzi 
kontrowersje. To rozróżnienie ma jednak w tym przy-
padku charakter pozorny, ponieważ przepisy prawa 
francuskiego nie definiują, na czym polega „niera-
cjonalnie uporczywa” terapia, co przerzuca ciężar 
ustalenia tej kwestii na lekarzy i sądy. W sprawie 
Vincenta Lamberta jego lekarz prowadzący, francu-
ska Rada Stanu oraz sam Europejski Trybunał Praw 
Człowieka przyjęli szerokie rozumienie uporczywej 
terapii, zaliczając do niej również czynności pielęgna-
cyjne w postaci podawania pokarmu i płynów. Przy 
tak szerokiej wykładni granica między przerwaniem 
„terapii nieracjonalnie uporczywej” a bierną eutana-
zją rozmywa się. 

We wcześniejszym orzecznictwie Trybunał uznał, że 
kwestia uregulowania początku prawnej ochrony życia 
ludzkiego mieści się w marginesie swobody państw 

dla uniknięcia nieodwracalnej szkody dla ofiary”. Trudno 
powiedzieć, czy „prośbę” można uznać za środek wiążący, 
choć przykład orzeczeń Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości i ETPC pokazuje, że kompetencje orga-
nów międzynarodowych do zarządzania podejmowania 
środków tymczasowych interpretuje się szeroko, a więc jako 
zawierające uprawnienie do wydawania państwom nakazów 
i zakazów koniecznych zabezpieczenia toku postępowania. 

 34 Orzeczenie z 20 maja 2019 r. 
 35 Orzeczenie Sądu Kasacyjnego z  28  czerwca 2019  r., 

nr 19–17.330. 



24 FORUM PR AWNICZE | 1  (75)  ·  2023 ·  16–36

artykuły

członkowskich36. Państwo więc może, ale nie musi 
chronić życie człowieka w prenatalnej fazie rozwoju 
(zarodka, płodu). W sprawie Lambert Trybunał zrobił 
kolejny krok, uznając, że także kwestia uregulowania 
końca prawnej ochrony życia ludzkiego jest pozosta-
wiona uznaniu państw członkowskich, przynajmniej 
jeśli chodzi o pacjentów, których życie wymaga jakiejś 

formy sztucznego podtrzymywania. W istocie ETPC 
zezwolił na modyfikowanie zakresu podmiotowego 
prawa do życia w drodze ustawy. Skoro bowiem akt 
prawa krajowego może upoważnić lekarza do zaprze-
stania leczenia lub karmienia pacjenta, którego życie 
wymaga sztucznego podtrzymywania, nawet bez jego 
zgody, to znaczy, że taki pacjent przestaje być samo-
dzielnym podmiotem prawa do życia. Pozostawienie 
swobodnemu uznaniu państw tak fundamentalnej 
kwestii musi budzić niepokój. Artykuł 2 EKPC gwa-
rantuje prawo do życia „każdemu człowiekowi”, nie 
różnicując jego ochrony w zależności od stanu świa-
domości, w jakim się znajduje. Jak już wspomniano, 
przepis nie zawiera klauzuli limitacyjnej, pozwalającej 
na różnicowanie ochrony życia z zastosowaniem zasady 
proporcjonalności, a zamiast tego zawiera zamknięty 
katalog trzech przypadków, kiedy pozbawienie życia 
na skutek działania państwa jest dopuszczalne. Wyrok 
ETPC w sprawie Lambert tworzy zaś w istocie nowy, 
nieprzewidziany w art. 2 ust. 2 EKPC, przypadek, gdy 
pozbawienie życia człowieka jest dopuszczalne. Z tego 
punktu widzenia warunkiem dopuszczalności pozba-
wienia życia jest konieczność jego „sztucznego podtrzy-
mywania”, które ETPC rozumie szeroko, nie tylko jako 

 36 Wyroki ETPC z: 8 lipca 2004 r., Vo p. Francji, § 82; 16 grudnia 
2010 r., A., B. i C. p. Irlandii, § 241–242, HUDOC.

podłączenie do respiratora czy stosowanie środków 
farmakologicznych nieprzyczyniających się do poprawy 
zdrowia pacjenta, ale również czynności pielęgnacyjne 
takie jak karmienie i podawanie płynów. Taka wykład-
nia kłóci się nie tylko z tekstem przepisu, ale również 
z jego celem – Trybunał, który tak często i tak chętnie 
odwołuje się do efektywnościowej wykładni przepi-

sów EKPC, wskazując na konieczność ich możliwie 
jak najszerszego rozumienia37, w sprawie dotyczącej 
najważniejszego ze wszystkich praw człowieka stosuje 
wykładnię zawężającą, uznając de facto, że prawo do 
życia – wbrew literze art. 2 EKPC – nie przysługuje 
„każdemu” człowiekowi, a jedynie takiemu, którego 
życie nie wymaga „sztucznego podtrzymywania”. 

Zastrzeżenia budzi również odrzucenie skargi 
w zakresie zarzutów wniesionych w imieniu Vincenta 

 37 Co najlepiej widać na przykładzie orzecznictwa dotyczącego 
art. 8 EKPC, z którego Trybunał wyprowadził m.in. prawo 
do zmiany nazwiska (wyrok ETPC z 22 lutego 1994 r., Burg-
hartz p. Szwajcarii), prawo do poznania własnych korzeni 
biologicznych (wyrok Wielkiej Izby ETPC z 13 lutego 2006 r., 
Odièvre p. Francji), proceduralne prawo do aborcji (wyrok 
ETPC z 20 marca 2007 r., Tysiąc p. Polsce), prawo do for-
malizacji stabilnego związku jednopłciowego (wyrok ETPC 
z 21 lipca 2015 r., Oliari i inni p. Włochom), prawo do seksu 
w czasie pobytu w więzieniu (wyrok ETPC z 23 czerwca 
2015 r., Costel Gaciu p. Rumunii), prawo do uznania w kraju 
pochodzenia skutków prawnych umowy o macierzyństwo 
zastępcze zawartej za granicą (wyrok ETPC z 26 stycznia 
2014 r., Mennesson p. Francji), prawo osoby z zaburzoną 
tożsamością płciową do zmiany płci metrykalnej w doku-
mentach osobistych i rejestrach stanu cywilnego (wyrok 
ETPC z 11 lipca 2002 r., Christine Goodwin p. Zjednoczonemu 
Królestwu). 

Przepisy prawa francuskiego nie definiują, 
na czym polega „nieracjonalnie uporczywa” 
terapia, co przerzuca ciężar ustalenia 
tej kwestii na lekarzy i sądy.
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Lamberta z powodu jej niedopuszczalności ratione 
personae. Takie stanowisko kłóci się z dotychczasową 
niezwykle liberalną wykładnią pojęcia ofiary naruszeń 
praw konwencyjnych, dopuszczając wniesienie skargi 
w zastępstwie osoby zmarłej (mimo wygaśnięcia zdol-
ności procesowej) i to nie tylko przez jej krewnych czy 
spadkobierców, ale również przez organizację pozarzą-
dową38. Niezrozumiałe jest uzasadnienie, że rodzice 
mogli wnieść skargę we własnym imieniu, bo istota 
sprawy polegała na ochronie praw konwencyjnych 
Vincenta Lamberta, a nie jego rodziców. Nie przeko-
nuje też tłumaczenie dotyczące konfliktów interesów 
między Lambertem a jego rodzicami, bo wywodzi się 
ono z fałszywego założenia, jakoby jego wola odejścia 
była „pewna” (do czego jeszcze wrócę poniżej). Poza 

tym nawet jeśli ów konflikt interesów istniał, to raczej 
między prawem Lamberta do autonomii, a prawem 
jego rodziców do utrzymywania z nim więzi rodzin-
nej (czyli w zakresie zarzutu naruszenia art. 8 EKPC). 
W tym wypadku odrzucenie skargi można byłoby 
jeszcze zrozumieć. Ale na czym miałby polegać kon-
flikt interesów pomiędzy Lambertem a jego rodzicami 
w zakresie naruszenia art. 2 EKPC, skoro przepis ten 
nakłada na państwa pozytywny obowiązek ochrony 
każdego życia ludzkiego, niezależny od woli jednostek, 
a sam Trybunał w omawianym wyroku potwierdził 
stanowisko z wyroku w sprawie Pretty, że prawo do 
życia nie zawiera aspektu negatywnego tzn. nie wynika 
z niego prawo do śmierci?

Jedną z najbardziej podstawowych dyrektyw inter-
pretacyjnych związanych z prawem do życia jest zasada 

 38 Wyrok Wielkiej Izby ETPC z 17 lipca 2014 r., Centre for Legal 
Resources on behalf of Valentin Câmpeanu p. Rumunii.

in dubio pro vitae humana39. W sprawie Lamberta nie-
mal wszystkie sądy – z wyjątkiem Sądu Apelacyjnego 
w Paryżu oraz sądu administracyjnego w Châlonsen-
Champagne – rozstrzygnęły wątpliwości na niekorzyść 
ochrony jego życia. A tych wątpliwości było wiele. Po 
pierwsze, nie było pewne, czy prowadzona terapia 
Vincenta Lamberta rzeczywiście nie dawała żadnych 
szans poprawy jego stanu – nawet sami lekarze nie 
byli w tej kwestii zgodni, o czym świadczy wynik 
głosowania konsylium lekarskiego, na którym pięciu 
opowiedziało się za przerwaniem jego terapii, ale jeden 
lekarz wyraził sprzeciw. Po drugie, nie było pewne, ile 
ze świadomości zachował Vincent Lambert – najpierw 
lekarze stwierdzili u niego stan minimalnej świadomo-
ści, a następnie stan wegetatywny, nawet jednak w tym 

ostatnim przypadku nie stwierdzili u niego śmierci 
mózgowej, uchodzącej wszak w obecnym stanie wiedzy 
medycznej za ostateczne kryterium decydujące o tym, 
czy pacjent może być nadal uważany za człowieka. 
Po trzecie, nie było pewne, czy sam Vincent Lambert 
chciał nadal żyć. Podstawy stwierdzenia przez Radę 
Stanu i przez sam ETPC braku woli życia po stronie 
Vincenta Lamberta były nadzwyczaj wątłe: zeznania 
jego małżonki i brata dotyczące dwóch rozmów, które 
miały miejsce grubo ponad pięć lat wcześniej. Ocena 
wiarygodności tych zeznań jest trudna, bo ETPC ich 
nie przytoczył, lecz ograniczył się do jednozdanio-
wej wzmianki z uzasadnienia orzeczenia Rady Stanu, 
stwierdzającej, że Vincent Lambert miał powiedzieć, 
że nie chciałby być „sztucznie podtrzymywany przy 

 39 Zob. pkt 9.2.4 rekomendacji nr 1418 (1999) Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy z 25 czerwca 1999 r. o ochro-
nie praw i wolności osób śmiertelnie chorych i umierających. 

Wyrok ETPC w sprawie Lambert tworzy 
w istocie nowy, nieprzewidziany w art. 2 
ust. 2 Konwencji, przypadek, gdy pozbawienie 
życia człowieka jest dopuszczalne.
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życiu”, gdyby miał znaleźć się w „stanie wysokiej 
zależności”. Nawet zakładając, że Vincent Lambert 
rzeczywiście w rozmowie z żoną i bratem wyraził 
taką wolę, to skąd pewność, że nie zmienił zdania po 
upływie lat? Jeśli jego przekonania w tej kwestii były 
tak stanowcze, to dlaczego nie wyznaczył – zgodnie 
ze znaną mu jako pielęgniarzowi procedurą – osoby 

zaufania ani nie sporządził deklaracji z życzeniami na 
wypadek takiej sytuacji? Vincent Lambert nie byłby 
pierwszym pacjentem, który, znalazłszy się w stanie 
wysokiej zależności, zmieniłby zdanie w kwestii swo-
jej śmierci. W 1985 r. Amerykanin Larry McAffee, 
również ofiara wypadku motocyklowego, znalazł się 
w stanie całkowitego paraliżu, jeszcze bardziej uciąż-
liwego od przypadku Lamberta, bo wymagającego – 
w przeciwieństwie do Lamberta – stałego podłączenia 
do respiratora. Po 4 latach stracił wolę życia i wystąpił 
do sądu o zgodę na odłączenie go od respiratora, którą 
otrzymał. Ku zaskoczeniu opinii publicznej, McAffee 
jednak zmienił zdanie i zdecydował, że nie skorzysta 
z tej możliwości40. Żył dalej jeszcze przez 6 lat i zmarł 
śmiercią naturalną. W tym kontekście nie było pew-
ności, że Vincent Lambert również nie zmienił zda-
nia. Mimo to Rada Stanu przyjęła domniemanie, że 
Lambert nie chciał żyć, zaprzeczając tym samym włas-
nej zasadzie interpretacyjnej, sformułowanej w tym 
samym orzeczeniu, a zakazującej domniemywania 
woli pacjenta co do zakończenia jego życia. Co więcej, 
istniały okoliczności świadczące o tym, że Vincent 

 40 Orzeczenie Sądu Najwyższego stanu Georgia z 21 listopada 
1989 r., State p. McAffee. Co ciekawe, katolicki arcybiskup 
Atlanty, w przedłożonej opinii przyjaciela sądu, wyraził 
poparcie dla prośby L. McAffy’ego, wskazując, że sztuczne 
podtrzymywanie oddychania w jego stanie, niedającym 
szans na poprawę, stanowi terapię uporczywą. 

Lambert chciał żyć dalej, którym nie zaprzeczył rząd 
francuski, a mimo to zostały pominięte przez Trybu-
nał – pięciu sędziów ETPC w zdaniu odrębnym przy-
toczyła fragment skargi, w której zwrócono uwagę, że 
pacjenci w stanie ograniczonej świadomości, którzy 
stracili wolę życia, po wstrzymaniu karmienia umie-
rają w ciągu 10 dni. Tymczasem Vincent Lambert bez 

jedzenia przeżył 31 dni (w okresie między 10 kwietnia 
2013 r. a 11 maja 2013 r.). Jak słusznie wskazała ta część 
sędziów, „w sprawach tak wielkiej wagi żadna okolicz-
ność, która nie była absolutnie pewna, nie powinna 
była zostać uznana za wystarczającą. Interpretowanie 
ex post facto, co ludzie mogli lub nie mogli powiedzieć 
lata wcześniej (w czasie, gdy znajdowali się w dosko-
nałym stanie zdrowotnym) w luźnych rozmowach 
naraża system na poważne nadużycia”.41

Kolejną kwestią, której Trybunał nie poświęcił 
dostatecznej uwagi, jest procedura kolektywna prze-
rwania terapii pacjenta przewidziana w art. L. 1110-5, 
art.  L.  1111-4 i  art.  R.  4127-37 KZP. Określone 
w art. L. 1110-5 KZP przesłanki dopuszczalności 
przerwania terapii mają charakter wybitnie nieostry: 
„nieracjonalna uporczywość”, „daremność”, „niepro-
porcjonalność”, „ograniczające się do sztucznego pod-
trzymywania życia”. Jeżeli pacjent jest nieprzytomny 
lub z innych powodów niezdolny do podejmowania 
decyzji, o przerwaniu jego terapii decyduje samo-
dzielnie lekarz prowadzący. Choć ma on obowiązek 
wysłuchania stanowiska członków rodziny oraz opinii 
drugiego lekarza, to nie jest nimi formalnie związany. 
Lekarz nie jest też związany życzeniami pacjenta wyra-
żonymi przez niego przed utratą zdolności podejmo-
wania decyzji, ani życzeniami okazywanymi w sposób 

 41 § 5 zdania odrębnego sędziów K. Hajiyeva, J. Šikuty, N. Tsot-
sori, V.A. De Gaetano i V. Griţco.

Podstawy stwierdzenia przez Radę Stanu 
i przez sam ETPC braku woli życia po stronie 
Vincenta Lamberta były nadzwyczaj wątłe.
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niewerbalny, choć – zgodnie z wykładnią przyjętą 
w orzeczeniu Rady Stanu – powinien „przywiązy-
wać szczególną wagę do jakichkolwiek życzeń, jakie 
pacjent mógł wyrazić wcześniej, niezależnie od ich 
formy i wydźwięku”. Nawet gdyby więc Lambert przed 
swoim wypadkiem, a potem cała rodzina jednomyślnie 
opowiedzieli się za utrzymaniem go przy życiu, lekarz 
prowadzący nadal mógłby zdecydować o przerwaniu 
jego karmienia. Jak trafnie zwróciło uwagę pięciu 
sędziów ETPC w zdaniu odrębnym: „jego życzenia 
i stanowisko lub życzenia rodziny jedynie dopełniają 
analizę tego, co lekarz prowadzący postrzega jako 
medyczną rzeczywistość. Innymi słowy, życzenia 

pacjenta w takiej sytuacji nie mają w żadnym razie defi-
nitywnego znaczenia dla ostatecznej decyzji”42. Takie 
rozwiązanie nie tylko kłóci się z prawem pacjenta do 
życia, ale również z tak akcentowanym przez Trybunał 
prawem do autonomii, czyli prawem do podejmowania 
decyzji medycznych we własnej sprawie. 

W tym kontekście w pełni podzielam opinię mniej-
szości, że sprawa Vincenta Lamberta „stanowi przy-
padek eutanazji, choć pod inną nazwą”. Jak słusznie 
stwierdzono w zdaniu odrębnym do wyroku: „Kar-
mienie osoby, nawet metodą jelitową, jest zwykłą 
czynnością pielęgnacyjną, a wstrzymanie karmienia 
i pojenia nieuchronnie powoduje śmierć (która bez 
tego by nie nastąpiła w dającej się przewidzieć przy-
szłości). Sprawca może nie pragnąć śmierci danej osoby, 
ale jeśli chce popełnić czyn lub dąży do zaniechania, 
które wedle jego wiedzy według wszelkie prawdopo-
dobieństwa skończy się śmiercią tej osoby, to w istocie 
dąży on do jej zabicia. Bądź co bądź, na tym polega 
właśnie cała koncepcja pośredniej intencji jako jed-
nego z aspektów dolus w prawie karnym”. W świetle 
wyroku Trybunału „niepełnosprawny człowiek nie-
zdolny do komunikowania swoich życzeń w związku 

 42 § 5 zdania odrębnego. Tamże.

ze swoim aktualnym stanem może, na podstawie sze-
regu dyskusyjnych domniemań, zostać pozbawiony 
dwóch niezbędnych do przeżycia świadczeń, jedzenia 
i wody, a Konwencja jest bezsilna wobec tego faktu”43. 

5. Sprawa Charliego Garda 
Charlie Gard urodził się 4 lipca 2016 r. Począt-

kowo chłopiec rozwijał się normalnie, ale już 11 paź-
dziernika 2016 r. rodzice zmuszeni byli zabrać go do 
Great Ormond Street Hospital w Londynie (GOSH). 
U pacjenta zdiagnozowano tzw. zespół MDDS, gene-
tyczną chorobę mitochondrialną, powodującą stop-
niowe załamywanie się układu nerwowego i mięś-

niowego. Według ówczesnej wiedzy medycznej nie 
istniała sprawdzona terapia leczenia tej choroby. Trwały 
jednak badania, o których dowiedzieli się rodzice, 
zwracając się o poradę do amerykańskiego neuro-
loga, profesora Michio Hirano, który pracował nad 
tzw. terapią nukleozydową. Problem polegał na tym, 
że wspomniana terapia powstała z myślą o pacjentach 
z lżejszą postacią zespołu MDDS, związaną z mutacją 
genu TK2. Tymczasem zespół MDDS, na który cier-
piał Charlie Gard, miał cięższą postać i związany był 
z mutacją genu RRM2B. Profesor Hirano w rozmowie 
z rodzicami zaznaczył jednak, że istnieje „teoretyczna 
możliwość” pozytywnego efektu terapii w leczeniu 
Charliego, zastrzegając jednak, że musiałby zapoznać 
się z wynikami rezonansu magnetycznego (MRI), 
który mógłby potwierdzić, że nie doszło do uszko-
dzenia mózgu chłopca. Badanie potwierdziło brak 
strukturalnych uszkodzeń mózgu44.

 43 § 1 oraz §§ 9–10 zdania odrębnego. 
 44 Stan faktyczny ustalono na podstawie informacji podanych 

w uzasadnieniach orzeczeń sądów brytyjskich w sprawie, a – 
uzupełniająco – również na podstawie informacji medial-
nych. To ostatnie było konieczne, bowiem uzasadnienia 
orzeczeń sądów brytyjskich cechuje swobodny styl, brak 

Sprawa Vincenta Lamberta stanowi przypadek 
eutanazji, choć pod inną nazwą.
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Lekarze GOSH po konsultacji z profesorem Hirano 
zgodzili się przeprowadzić na miejscu terapię nukleo-
zydową, ale, z uwagi na jej eksperymentalny charak-
ter, musieli najpierw wystąpić o zgodę do komitetu 
etycznego. Posiedzenie komitetu było dwukrotnie 
przesuwane, a 13 stycznia 2017 r. lekarze zrezygno-
wali z zamiaru zastosowania terapii nukleozydowej, 
uznając ją za daremną z uwagi na nowy objaw: drgawki 
epileptyczne świadczące o tym, że już doszło do uszko-
dzeniu mózgu. W takiej sytuacji rodzice wyrazili 
życzenie zabrania syna do szpitala w Nowym Jorku, 
gdzie profesor Hirano zgodził się przyjąć chłopca. 
Dnia 30 stycznia 2017 r. rodzice rozpoczęli zbiórkę na 
pokrycie kosztów podróży i leczenia w USA. Sprawa 
nabrała tym samym międzynarodowego rozgłosu, 
dzięki czemu udało się zebrać 1,5 miliona funtów od 
około 83 000 darczyńców. 

Dnia 24 lutego 2017 r. lekarze GOSH zwrócili się 
do sądu o orzeczenie zgody na odłączenie chłopca od 
respiratora. W odrębnej procedurze rodzice zostali 
pozbawieni praw rodzicielskich, a Charliego repre-
zentował od tego momentu wyznaczony przez sąd 
opiekun. Dnia 11 kwietnia 2017 r. Wysoki Trybunał 
Anglii i Walii w składzie jednoosobowym wyraził 
zgodę, wskazując, że „jakość życia Charliego nie jest 
w chwili obecna warta podtrzymywania” (ang. the 
quality of life that Charlie has at present is not worth 
sustaining)45. Powołując się na precedens z orzeczenia 
w innej sprawie z 15 marca 2006 r.46, Wysoki Trybu-
nał stwierdził, że życzenia rodziców w przedmiocie 
życia ich dziecka „jakkolwiek zrozumiałe w ludzkich 
kategoriach, są całkowicie irrelewantne w kontek-
ście obiektywnego dobra dziecka”. Sąd Apelacyjny 
23 maja 2017 r. utrzymał orzeczenie w mocy, dodając 
od siebie, że „w ostatecznym rozrachunku to sędzia 
jest tym, kto musi zdecydować o wyborze właściwej 
ścieżki postępowania dla dziecka”. Dnia 8 czerwca 
2017 r. Sąd Najwyższy odmówił rodzicom wyrażenia 
zgody na złożenie ponownej apelacji z uwagi na brak 
„spornej kwestii prawnej o istotnym znaczeniu dla 

podziału na część faktyczną i prawną oraz brak zwyczaju 
wyczerpującego opisywania dotychczasowego przebiegu 
sprawy. 

 45 [2017] EWHC 972 (Fam). 
 46 [2006] EWHC 507 (Fam).

społeczeństwa” (ang. arguable point of law of general 
public importance)47. Dnia 27 czerwca 2017 r. Euro-
pejski Trybunał Praw Człowieka w składzie siedmio-
osobowej Izby odrzucił skargę rodziców jako „oczy-
wiście bezpodstawną” (ang. manifestly ill-founded). 
Podobnie jak w sprawie Lambert Trybunał uznał, że 
rodzice dziecka nie mogą go reprezentować w spra-
wie o naruszenie jego prawa do życia, nawet jeśli jest 
ono małoletnie. Mimo to ETPC nie odrzucił skargi 
z powodu niespełnienia przesłanki ratione personae, 
uznając że „nie widzi takiej potrzeby”48. Odwołując się 
do głównych tez wyroku Lambert, Trybunał powtórzył, 
że w kwestii dopuszczenia bądź wykluczenia dopusz-
czalności wstrzymania sztucznego podtrzymywania 
życia pozostawia państwom margines swobody49. 
Odnosząc się do zarzutu blokowania przez szpital 
możliwości poddania Charliego Garda terapii nukleo-
zydowej ETPC stwierdził, że „artykuł 2 Konwencji nie 
może być interpretowany jako wymagający dostępu do 
niezatwierdzonych produktów leczniczych dla śmier-
telnie chorych pacjentów”50. Odnosząc się do kwestii 
przerwania podtrzymywania życia bez zgody pacjenta 
Trybunał stwierdził, że wszystkie trzy czynniki sfor-
mułowane w wyroku Lambert dla oceny wywiązania 
się przez państwo z obowiązku ochrony życia pacjenta, 
zostały spełnione. Po pierwsze, w prawie brytyjskim 
istnieją regulacje w zakresie dostępu do terapii ekspe-
rymentalnych. Po drugie, w postępowaniu wysłuchano 
opinii lekarzy i rodziców, a także opiekuna Charliego 
Garda, ustanowionego przez sąd do wypowiadania 
się w jego imieniu. Po trzecie, decyzja o przerwaniu 
terapii Charliego Garda została podjęta przez sąd51.

Na zaproszenie Wyższego Sądu profesor Hirano, 
lekarz, którego rodzice darzyli szczególnym zaufa-
niem, przyjechał do Wielkiej Brytanii, aby osobi-

 47 Orzeczenie Sądu Najwyższego Zjednoczonego Królestwa 
z 8 czerwca 2017 r. zapadło w formie ustnej, bez sporzą-
dzenia oficjalnego uzasadnienia, na stronie internetowej 
dostępna jest jedynie pisemna transkrypcja: https://www.
supremecourt.uk/cases/docs/charlie-gard-190617.pdf 
(dostęp: 1.03.2022). 

 48 Postanowienie ETPC z 27 czerwca 2017 r., Gard i inni p. Zjed-
noczonemu Królestwu, § 63–70, HUDOC. 

 49 § 84.
 50 § 85–87.
 51 § 89–97.
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ście przeprowadzić badanie Charliego Garda w celu 
ustalenia, czy istnieje szansa na poprawę jego stanu 
zdrowia. Profesor Hirano stwierdził, że jest już za 
późno: w międzyczasie doszło bowiem do trwałego 
uszkodzenia mózgu, a szanse na jego regenerację były 
w tym momencie bliskie zeru. W tej sytuacji rodzice 
ustąpili, uznając, że jedyne, co pozostało chłopcu, to 
opieka paliatywna. 24 lipca 2017 r. Wysoki Trybu-
nał potwierdził wcześniejsze orzeczenie o wyrażeniu 

zgody na odłączenie Charliego Garda od respiratora52. 
Chłopiec zmarł 28 lipca 2017 r., najprawdopodobniej 
na skutek niemożliwości oddychania53. Choć rodzice 
ostatecznie doszli do porozumienia z lekarzami GOSH, 
to jednak publicznie wyrażali żal, że personel medyczny 
odwlekał terapię nukleozydową do momentu, aż było 
za późno na jej zastosowanie. 

Komentarz

Sprawa Charliego Garda jest mniej jednoznaczna 
niż kazus Vincenta Lamberta: jego stan zdrowia był 
wyraźnie gorszy, wymagał podtrzymywania życia 
z pomocą respiratora, a jedyna nadzieja na poprawę 
leżała w eksperymentalnej terapii nukleozydowej, która 
dotychczas nie była testowana na ludziach. W tym 
kontekście istniały mocne podstawy do uznania tera-
pii Charliego Garda za uporczywą w ścisłym tego 
słowa znaczeniu. 

Nie oznacza to jednak, że stanowisko sądów brytyj-
skich i samego ETPC w tej sprawie nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. Po pierwsze, krytycznie należy ocenić 

 52 [2017] EWHC 1909 (Fam). 
 53 Najprawdopodobniej, bo w praktyce brytyjskich szpitali, 

w przypadku pacjentów w stanie agonalnym, zdarza się, że 
odłącza się ich od respiratora oraz wstrzymuje karmienie 
i podawanie płynów. 

różnicowanie ochrony życia w zależności od jego 
„jakości” ocenianej według kryteriów ustalanych swo-
bodnie przez władze krajowe (w ramach marginesu 
swobody orzekania), a w tym przypadku przez sądy, 
bo prawo brytyjskie tego precyzyjnie nie reguluje. Po 
drugie, Trybunał uchylił się od istoty problemu stwier-
dzając, że państwo nie ma obowiązku zapewniania 
obywatelom dostępu do terapii eksperymentalnych. 
Trybunał pominął przy tym całkowicie odrębną kwe-

stię, jaką było pytanie, czy państwo – powołując się 
na swoje wyobrażenie o pożądanej „jakości” życia – 
może aktywnie blokować decyzję pacjenta lub jego 
przedstawicieli ustawowych o poddaniu się terapii 
eksperymentalnej, jak to było omawianej sprawie. Po 
trzecie, co najmniej dyskusyjna jest teza, że stanowi-
sko rodziców w sprawach ich dziecka jest całkowicie 
irrelewantne, bo dobro dziecka jest ważniejsze. O ile 
można się zgodzić z taką tezą w przypadku, gdy wola 
rodziców narusza prawa dziecka, o tyle trudno ją 
zaakceptować, gdy ci rodzice występują w obronie naj-
bardziej fundamentalnego prawa ich dziecka do życia. 
W tym kontekście niefortunne jest też stwierdzenie, 
że w ostatecznym rozrachunku o sprawach dziecka 
zawsze ma decydować sędzia. Nie widzę powodów, 
aby uznać, że sędziowska ocena dobra dziecka jest 
z automatu trafniejsza niż ocena jego własnych rodzi-
ców. Przewaga sędziego nad rodzicami polega na jego 
wiedzy prawniczej, a przy ocenie dobra dziecka ma 
ona ograniczone znaczenie zważywszy na to, że ani 
przepisy Konwencji ONZ z 1989 r. o prawach dziecka, 
z której pochodzi koncepcja dobra dziecka (ang. best 
interest of a child), ani brytyjskie prawo rodzinne 
nie określają żadnych szczegółowych zasad oceny, 
na czym to dobro polega w przypadku decydowania 
o przerwaniu terapii danego dziecka. Sędzia podej-
muje decyzje w takich sprawach, kierując się raczej 

Krytycznie należy ocenić różnicowanie ochrony życia 
w zależności od jego „jakości” ocenianej według 
kryteriów ustalanych swobodnie przez władze krajowe.
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osobistymi poglądami na temat pożądanej „jakości” 
życia, niż twardymi prawnymi kryteriami. Pod tym 
względem nie różni się od rodziców, którzy też kie-
rują się w takiej sprawie swoimi poglądami – różnica 
polega na tym, że rodzice lepiej znają swoje dziecko, 
nie wspominając o tym, że mają przyrodzone prawa 
do sprawowania opieki nad nim. Po czwarte, posta-
nowienie ETPC w sprawie Charliego Garda stanowi 
kolejny krok w kierunku zawężenia ochrony życia 
pacjenta wymagającego sztucznego podtrzymywania 
życia. O ile bowiem decyzja o przerwaniu terapii Vin-
centa Lamberta została podjęta na życzenie większej 
części jego rodziny, z powołaniem się na jego własną 
opinię wyrażoną kilka lat wcześniej, o tyle decyzja 
o rezygnacji z terapii Charliego Garda została pod-
jęta wyłącznie przez lekarzy, sędziów i urzędników 
(zwłaszcza opiekuna). Trybunał, uznając, że skarga 
na taką decyzję jest „oczywiście bezpodstawna”, zaak-
ceptował bezpośrednią ingerencję państwa w rela-
cję rodzinną w celu przyspieszenia śmierci jednego 
z członków rodziny, na podstawie swojego wyobra-
żenia na temat pożądanej „jakości” życia, z pominię-
ciem opinii pacjenta i przy sprzeciwie jego krewnych. 
To już nie jest jedynie przypadek uchylenia się przez 
państwo od pozytywnego obowiązku ochrony życia, 
ale intencjonalne dążenie do uśmiercenia jednego ze 
swoich obywateli z tego powodu, że jakość jego życia 
w ocenie władz publicznych „nie jest warta podtrzy-
mywania”. Jak wspomniałem powyżej, w przypadku 
Charliego Garda wiele wskazywało na to, że akurat 
w tym przypadku wstrzymanie terapii (odłączenie od 
respiratora) było uzasadnione, ale sam sposób rozumo-
wania sądów i ETPC w tej sprawie jest niebezpieczny, 
bo pozwala na pozbawianie życia obywateli na mocy 
orzeczenia sądu, w przypadkach nieprzewidzianych 
w art. 2 EKPC, na podstawie mglistych kryteriów 
związanych z oceną „jakości” życia.

6. Sprawa Alfiego Evansa 
Alfie Evans urodził się 9 maja 2016 r. w szpitalu dzie-

cięcym w Liverpoolu w Wielkiej Brytanii. Początkowo 
rozwijał się jak normalne dziecko, ale w pół roku po 
urodzeniu trafił z powrotem do szpitala, gdzie stwier-
dzono u niego bliżej nieokreśloną chorobę neurode-
generacyjną połączoną z ciężką epilepsją. Inaczej niż 
w przypadku Charliego Garda, lekarze ani nie byli 

w stanie przypisać objawów do żadnej znanej medycy-
nie choroby, ani ustalić, jaka jest ich przyczyna. Stan 
chłopca był ambiwalentny: z jednej strony w mózgu 
chłopca występował poważny deficyt istoty białej, 
prawdopodobnie nie miał zmysłu węchu i słuchu, 
wymagał karmienia przez kroplówkę oraz wspoma-
gania oddychania przez respirator, z drugiej strony 
otwierał oczy, nawiązywał kontakt wzrokowy z rodzi-
cami, poruszał rączkami, a nawet ziewał. Po kilku 
miesiącach bezskutecznego leczenia lekarze zapropo-
nowali rodzicom odłączenie chłopca od respiratora. 
Rodzice wyrazili sprzeciw, podjęli również starania 
o przewiezienie syna do innego szpitala – w Rzymie 
lub w Monachium (oba wyraziły wcześniej gotowość 
przyjęcia chłopca). Lekarze wykluczyli możliwość 
wypisu dziecka, wskazując, że transport będzie sta-
nowił zagrożenie dla jego zdrowia, a także wystąpili 
do sądu o odebranie rodzicom praw rodzicielskich 
oraz wydanie zgody zastępczej na odłączenie chłopca 
od respiratora. 

W toku postępowania sądowego opinie przedstawili 
lekarze ze szpitala dziecięcego w Liverpoolu, jak rów-
nież lekarze z innych placówek, których opinii zasięg-
nęli rodzice. Wszyscy lekarze byli zgodni, że chłopiec 
cierpi na nieznaną, postępującą, najprawdopodobniej 
śmiertelną i nieuleczalną chorobę neurodegeneracyjną. 
Różnica dotyczyła dalszego postępowania – lekarze 
szpitalni uważali, że w interesie dziecka jest jak naj-
szybsze zakończenie jego życia, natomiast lekarze 
ze strony rodziców twierdzili, że w interesie dziecka 
jest opieka paliatywna i spędzenie ostatnich miesięcy 
życia wraz z rodzicami. Dnia 20 lutego 2018 r. Wysoki 
Trybunał w składzie jednoosobowym wyraził zgodę 
na odłączenie chłopca od respiratora. Z jednej strony 
sąd stwierdził, że „życie posiada wrodzoną wartość, 
jakkolwiek wątłe lub szczątkowe się wydaje”, z dru-
giej strony uznał, że w świetle opinii lekarzy dalsze 
leczenie Alfiego Evansa jest daremne (ang. futile). 
Odwołał się przy tym do wytycznych Królewskiego 
Kolegium Lekarzy Pediatrów dotyczących leczenia 
dzieci w ciężkim stanie zdrowotnym, w świetle któ-
rych kontynuacja leczenia nie służy dobru dziecka, jeśli 
„jakość jego życia jest ograniczona”54. Rodzice złożyli 
apelację, wnosząc o odroczenie rozprawy apelacyjnej 

 54 [2018] EWHC 308 (Fam).



1  (75)  ·  2023 ·  16–36 | FORUM PR AWNICZE 31

artykuły

o kilka tygodni w celu umożliwienia im naradzenia 
się z prawnikiem. Dnia 1 marca 2018 r. Sąd Apela-
cyjny w składzie trzyosobowym odmówił odrocze-
nia, a 6 marca 2018 r. oddalił apelację. Dnia 20 marca 
2018 r. Sąd Najwyższy w składzie trzyosobowym odmó-
wił wyrażenia zgody na złożenie dodatkowej apela-
cji przez rodziców, z uwagi na brak „spornej kwestii 
prawnej o istotnym znaczeniu dla społeczeństwa”55. 
Dnia 28 marca 2018 r. Europejski Trybunał Praw Czło-
wieka odrzucił skargę rodziców na naruszenie praw 
chłopca – treść postanowienia nie została opubliko-
wana w bazie HUDOC, a w komunikacie prasowym nie 
podano, jakie zarzuty zostały podniesione w skardze, 
ani jakie były szczegółowe motywy rozstrzygnięcia. 
W komunikacie wskazano jedynie, że Trybunał roz-
poznał skargę w składzie trzyosobowego komitetu 

i uznał ją za niedopuszczalną z uwagi na „brak prze-
jawu naruszenia praw i wolności zagwarantowanych 
w Europejskiej Konwencji Praw Człowieka”56. Dnia 
11 kwietnia 2018 r. Wysoki Trybunał Anglii i Walii 
w składzie jednoosobowym zatwierdził przedstawiony 
przez lekarzy plan zakończenia życia Alfiego Evansa57. 
Rodzice podjęli nieudaną próbę wypisania syna ze szpi-
tala, a następnie złożyli do sądu wniosek habeas corpus, 
argumentując, że odmowa wypisania stanowi formę 
bezprawnego pozbawienia wolności w rozumieniu 
art. 5 EKPC. Wysoki Trybunał w tym samym składzie 
uznał wniosek za bezpodstawny, a 16 kwietnia 2018 r. 

 55 Orzeczenie Sądu Najwyższego Zjednoczonego Królestwa 
z 20 marca 2018 r., Thomas Evans and Kate James (appel-
lants), Alder Hey Children’s NHS Foundation Trust (First 
Respondent) and Alfie Evans (by his Children’s Guardian), 
https://www.supremecourt.uk/news/permission-to-appeal-
-determination-in-the-matter-of-alfie-evans.html (dostęp: 
23.02.2022). 

 56 Komunikat prasowy Sekretarza ETPC z 28 marca 2018 r. 
nr ECHR 118 (2018). 

 57 [2018] EWHC 818 (Fam).

Sąd Apelacyjny w Londynie utrzymał jego orzeczenie 
w mocy. Dnia 20 kwietnia 2018 r. Sąd Najwyższy po 
raz drugi odmówił rodzicom wyrażenia zgody na zło-
żenie dodatkowej apelacji58. Dnia 23 kwietnia 2018 r. 
władze Republiki Włoch przyznały chłopcu włoskie 
obywatelstwo, wyrażając gotowość do podstawienia 
samolotu rządowego w celu przewiezienia go ze szpi-
tala brytyjskiego do szpitala w Rzymie, który zgodził 
się go przyjąć. Tego samego dnia Europejski Trybu-
nał Praw Człowieka odrzucił drugą skargę rodziców 
(tym razem wiemy, jakie zawierała zarzuty – chodziło 
o naruszenie prawa dziecka do wolności osobistej 
zagwarantowanego w art. 5 EKPC), znów nie pub-
likując swego rozstrzygnięcia59. Dnia 23 kwietnia 
2018 r. o godzinie 21:17 chłopiec został odłączony 
od respiratora, ale niespodziewanie zaczął oddychać 

samodzielnie. Choć orzeczenie Wysokiego Trybu-
nału wyrażało zgodę jedynie na odłączenie chłopca 
od respiratora, to z informacji medialnych wynika, 
że w tym samym czasie najprawdopodobniej został 
również odłączony od kroplówki tzn. wstrzymano 
jego odżywianie i nawadnianie. Następnego dnia 
rodzice wystąpili do sędziego Wysokiego Trybunału 
nadzorującego ich sprawę z wnioskiem o zgodę na 
wyjazd chłopca do Włoch. Sędzia odmówił uwzględ-
nienia wniosku, wskazując, że chłopiec nie ma żad-
nych związków z Włochami, a poza i tym i tak nie ma 
dowodów na to, że jego stan może ulec poprawie60. 
Dnia 28 kwietnia 2018 r. o 2:30 nad ranem Alfie Evans 
zmarł – z informacji medialnych nie wynika, czy na 

 58 Orzeczenie Sądu Najwyższego Zjednoczonego Królestwa 
z 20 kwietnia 2018 r., https://www.supremecourt.uk/docs/
in-the-matter-of-alfie-evans-court-order.pdf (dostęp: 
4.12.2023). 

 59 Komunikat Sekretarza ETPC z 23 kwietnia 2018 r. (brak 
numeru). 

 60 [2018] EWHC 953 (Fam).

Kazus Alfiego Evansa jest najmniej jednoznaczny 
ze wszystkich trzech spraw tu omówionych.
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skutek uduszenia, czy wstrzymania kroplówki. Miał 
23 miesiące.

Komentarz

Kazus Alfiego Evansa jest najmniej jednoznaczny ze 
wszystkich trzech spraw omówionych w tym artykule: 
nigdy nie zdiagnozowano jego choroby, co utrudniało 
ustalenie jego rokowań; nie wiadomo, czy zmarł na 
skutek odłączenia od respiratora (co mogłoby się kwa-
lifikować jako przerwanie terapii uporczywej), czy też 
na skutek odłączenia od kroplówki (co stanowiłoby już 
przypadek biernej eutanazji, niezależnie od formalnej 
nazwy tego działania w prawie brytyjskim). Zagad-
kowe jest zwłaszcza to ostatnie działanie, zważyw-
szy na to, że wszystkie sądy brytyjskie w tej sprawie 
wyrażały zgodę wyłącznie na odłączenie chłopca od 
respiratora, natomiast nic nie mówiły o wstrzymaniu 
jego karmienia i podawania płynów.

Podobnie jak w przypadku Charliego Garda, tak 
i w tej sprawie widoczne jest, jak sądy brytyjskie róż-
nicują ochronę życia w zależności od jego „jakości”, 
mierzonej wedle nieokreślonych prawnie kryteriów, 
ustalanych samodzielnie przez sędziego orzekającego 
w sprawie. W tym przypadku Wysoki Trybunał, usta-
lając kryteria, za pomocą których wymierzył „jakość” 
życia Charliego Garda, odwołał się do wytycznych 
Królewskiego Kolegium Lekarzy Pediatrów, w któ-
rych leczenie dzieci w stanie wegetatywnym, stanie 
minimalnej świadomości bądź z poważnym upośle-
dzeniem zdolności poznawczych uznano za sprzeczne 
z ich dobrem61. 

 61 The Royal College of Paediatrics and Child Health, Making 
Decisions to Limit Treatment in Life-limiting and Life-threat-
ening Conditions in Children: A Framework for Practice, 
March 2015. 

Postanowienie ETPC w sprawie Alfiego Evansa sta-
nowi przypieczętowanie orzecznictwa strasburskiego 
w sprawie praw osób, których życie wymaga sztucznego 
podtrzymywania. Choć nie znamy uzasadnienia roz-
strzygnięcia, to z samego faktu odrzucenia skargi jako 
oczywiście bezpodstawnej, jak również z pomniejszo-
nego składu orzekającego, można wywnioskować, że 
Trybunał zakwalifikował tę sprawę do kategorii spraw 
rutynowych (choć rok wcześniej podobną sprawę Char-
liego Garda potraktował jeszcze jako sprawę większej 
wagi, o czym świadczyło rozpatrzenie jej w składzie 
izby). Trudno powiedzieć, co takiego się stało, że prob-
lem ochrony życia pacjentów w stanie wegetatywnym 
lub minimalnej świadomości jeszcze w 2017 r. wyma-
gał rozpatrzenia w składzie izby, pomimo wyroku 
Wielkiej Izby wyznaczającego standard w tej sprawie, 
a w 2018 r. stanowił już sprawę rutynową, którą mógł 
rozpatrzeć trzyosobowy komitet. Co takiego się zmie-

niło, że omawiane zagadnienie jeszcze w momencie 
orzekania w sprawie Charliego Garda miało charakter 
precedensowy, a kilka miesięcy później, w momencie 
orzekania w sprawie Alfiego Evansa, stanowiło już 
„przedmiot ugruntowanego orzecznictwa Trybunału” 
(art. 28 ust. 1 lit. b EKPC), podlegające rozpoznaniu 
przez komitet? W moim przekonaniu to orzecznictwo 
jednak wciąż nie wyjaśnia wielu fundamentalnych 
kwestii: brak jasnego stanowiska ETPC wobec dys-
kusyjnej koncepcji uzależniania ochrony życia ludz-
kiego od jego jakości, jak również brak dostatecznego 
uzasadnienia prymatu woli lekarzy i sędziów nad 
wolą rodziny w podejmowaniu decyzji medycznych 
w sprawie ich bliskich. 

Niezależnie od tego, można obecnie mówić o ugrun-
towaniu orzecznictwa ETPC w tego typu sprawach, 
co oznacza, że w przyszłości najprawdopodobniej 
Trybunał będzie hurtem odrzucał jako „oczywiście 

Jakość nie powinna być uznawana 
za kryterium różnicowania prawnej 
ochrony życia narodzonego człowieka.
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bezpodstawne” skargi krewnych pacjentów w stanie 
wegetatywnym lub w stanie minimalnej świadomości 
o naruszeniu ich prawa do życia. 

7. Konkluzje
Dylemat między kontynuacją a przerwaniem tera-

pii pacjenta w ciężkim stanie zdrowotnym należy do 
najbardziej dramatycznych decyzji, jakie stoją nie 
tylko przed samym pacjentem, ale również przed jego 
rodziną, lekarzami, a także sędziami interweniującymi 
w danej sprawie. Oczywiste jest, że jakość życia czło-
wieka jest różna w zależności od jego stanu zdrowia. 
W moim przekonaniu jednak jakość nie powinna 

być uznawana za kryterium różnicowania prawnej 
ochrony życia narodzonego człowieka: po pierwsze 
dlatego, że nie ma ku temu podstaw prawnych (art. 2 
EKPC zawiera zamknięty katalog przypadków, kiedy 
można pozbawić człowieka życia, zaś zła jego jakość do 
tego katalogu nie należy); po drugie dlatego, że decy-
zja o kontynuacji bądź przerwaniu terapii uporczywej 
powinna należeć do samego pacjenta, bo pożądana 
jakość życia jest kwestią wybitnie indywidualną – są 
ludzie, którzy nie znieśliby życia w zespole zamknię-
cia czy stanie minimalnej świadomości, a są ludzie, 
którzy zachowaliby wolę życia nawet w takim stanie. 
Jeśli uzyskanie decyzji pacjenta jest niemożliwe (bo 
jest nieprzytomny albo jest niemowlęciem), to wątpli-
wości należy rozstrzygać na korzyść kontynuacji życia, 
a nie śmierci. Ciężar dowodu powinien spoczywać na 
tych, którzy domagają się przerwania terapii, a nie na 
tych, którzy chcą jej kontynuacji. Ostrożność w tej 
kwestii jest pożądana również ze względu na wciąż 
istniejące ograniczenia wiedzy medycznej, która nie 
dysponuje 100-procentowo skutecznymi metodami 
diagnostycznymi, czego dowodem są relatywnie częste 
błędy w rozróżnianiu między stanem wegetatywnym 

a stanem minimalnej świadomości, a nawet – choć 
rzadsze – błędy w diagnozowaniu śmierci mózgowej. 

To oczywiście nie oznacza, że art. 2 EKPC powinien 
być interpretowany w sposób wymagający od państwa 
sztucznego podtrzymywania życia człowieka w każ-
dych okolicznościach. Granice prawa do ochrony praw-
nej życia wyznaczają nie tylko prawa ludzi, ale rów-
nież prawa natury, których zastosowanie nie wymaga 
upoważnienia prawodawcy. Przyzwolenie na naturalną 
śmierć pacjenta na skutek przerwania uporczywej 
terapii co do zasady nie stanowi ingerencji państwa 
w prawo do życia, bowiem ono w takiej sytuacji jedy-
nie powstrzymuje się przed działaniem. 

Pojęcie przerwania terapii uporczywej należy inter-
pretować ściśle, a mianowicie jako prowadzenie czyn-
ności stricte medycznych, sztucznie wydłużających 
życie pacjenta bez istotnych szans na poprawę jego 
stanu zdrowia. Nie należy natomiast zaliczać do terapii 
uporczywej czynności pielęgnacyjnych, w szczegól-
ności nawadniania i karmienia pacjenta. Przerwanie 
karmienia i nawadniania pacjenta stanowi w tym 
kontekście formę eutanazji biernej. 

Pacjent wymagający sztucznego podtrzymywania 
życia w tym rozumieniu nie korzysta więc z ochrony 
przewidzianej w art. 2 EKPC, z zastrzeżeniem jed-
nak jednego wyjątku: chyba że w trakcie terapii lub 
wcześniej wprost pacjent wyraził wolę jej kontynu-
acji przy pełnej świadomości jej daremności. Wola 
życia pacjenta wyrażona hic et nunc ma charakter 
absolutny w tym sensie, że nie może zostać przeła-
mana decyzją lekarza, bliskich czy sądu – nie można 
„odłączyć wtyczki” pacjentowi w sytuacji, gdy sam 
głośno domaga się dalszego podtrzymywania jego 
życia. Trudno o bardziej jednoznaczną oznakę „życia” 
podlegającego ochronie na mocy art. 2 EKPC. Nato-
miast wola pacjenta wyrażona pro futuro, jeszcze zanim 

Ani wiedza medyczna, ani wiedza prawnicza 
nie określa obiektywnych czy uniwersalnych kryteriów 
oceny, które życie jest „warte podtrzymywania”.
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znalazł się on w sytuacji wymagającej sztucznego pod-
trzymywania życia, może zostać przełamana decyzją 
sądu, jeśli w świetle okoliczności konkretnej sprawy 
straciła ona aktualność. 

Bardziej skomplikowana jest sytuacja, gdy taki 
pacjent nie wyraził żadnych życzeń. Przyjęcie domnie-
mania, że jego życie powinno być podtrzymywane bez 
względu na wszystko, mogłoby wiązać się z przysparza-
niem mu niepotrzebnego cierpienia. Kto powinien więc 
wówczas decydować o przerwaniu terapii uporczywej? 
W moim przekonaniu co do zasady powinny decydować 
osoby najbliższe pacjentowi, tj. w przypadku małolet-
niego pacjenta – przedstawiciele ustawowi (rodzice), 
a w przypadku dorosłego pacjenta – wyznaczony przez 

niego pełnomocnik medyczny, względnie małżonek, 
jeśli prawo krajowe przyznaje mu status przedstawi-
ciela w takich sytuacjach. Można w takim razie zadać 
pytanie: dlaczego nie lekarze i sędziowie, jak to prze-
widuje prawo francuskie i brytyjskie? Bo ani wiedza 
medyczna, ani wiedza prawnicza, nie określa jakichś 
obiektywnych i uniwersalnych kryteriów oceny, które 
życie jest „warte podtrzymywania” – wyobrażenia 
lekarza czy sędziego na temat „wartości” życia nie są 
w żaden sposób lepsze od wyobrażeń osób bliskich 
pacjenta, a mogą być gorsze, bo wszak często to najbliżsi 
wiedzą najlepiej, w czym pacjent upatrywał sensu życia. 

Nie można jednak oczywiście wykluczyć sytuacji, 
w której upoważnieni bliscy będą pod wpływem emocji 
i wbrew oczywistym faktom domagać się kontynuacji 
terapii, która nie rokuje żadnych szans powodzenia, 
a jedynie przedłuża cierpienie pacjenta. W takim 
przypadku powinna istnieć furtka pozwalająca na 
interwencję sądu. 

W związku z powyższym uważam, że ta dziedzina 
wymaga kompleksowego uregulowania w ustawie, 
która powinna: 

• określić definicję terapii uporczywej, wyraźnie 
odróżniającą przerwanie takiej terapii od biernej 
eutanazji, która moim zdaniem powinna pozostać 
zakazana; 

• zasady jej kontynuacji i przerywania z uwzględnie-
niem dobra pacjenta i woli rodziny;

• gwarantować pacjentowi kontynuację terapii upor-
czywej w sytuacji, gdy jest przytomny i zdolny do 
podejmowania decyzji w swojej sprawie; 

• określić formę i  skutki oświadczeń pro futuro, 
składanych przez pacjentów na wypadek utraty 
przytomności jako wytyczna dla lekarzy co do 
kontynuacji ewentualnej terapii uporczywej; 

• umożliwić pacjentom wyznaczanie pełnomocni-

ków medycznych na wypadek utraty przytomności;
• przyznać małżonkom prawo do informacji o sta-

nie zdrowia drugiego, a na wypadek, gdy jeden 
z małżonków nie jest w stanie podejmować samo-
dzielnie decyzji medycznych, przyznać drugiemu 
małżonkowi rangę przedstawiciela ustawowego 
tego pierwszego w sprawach medycznych;

• na wypadek braku wyraźnej woli pacjenta wy-
znaczyć granice swobody decyzyjnej lekarza 
prowadzącego; przerwanie terapii uporczywej 
powinno co do zasady następować po uzyskaniu 
zgody pełnomocnika medycznego (bądź przed-
stawiciela ustawowego); wola lekarza nie powinna 
być ważniejsza od woli osób najbliższych pacjenta 
upoważnionych do podejmowania decyzji medycz-
nych w jego imieniu; jedynie w ściśle określonych, 
wyjątkowych przypadkach lekarz powinien mieć 
możliwość wystąpienia do sądu o przełamanie 
sprzeciwu upoważnionych bliskich. 
Aktualne regulacje prawa polskiego są dalece nie-

wystarczające – problematyka terapii uporczywej 
jest uregulowana jedynie w szczątkowym zakresie 

Unormowania prawa polskiego są dalece 
niewystarczające – problematyka terapii uporczywej 
jest uregulowana jedynie szczątkowo.
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(art. 31–32 Kodeksu etyki lekarskiej62), granice między 
przerwaniem takiej terapii a karalną eutanazją bierną 
są płynne, a rola bliskich w procesie podejmowania 
decyzji medycznych jest marginalna.

Przyjęcie proponowanych w artykule rozwiązań 
mieściłoby się w zakresie marginesu swobody wyzna-
czonego przez Europejski Trybunał Praw Człowieka, 
który ani nie wyklucza przyjęcia w prawie ścisłej defi-
nicji terapii uporczywej, ani nie wymaga bezwzględ-
nego prymatu decyzji lekarzy i sądów nad życzeniami 
rodziny pacjenta. 

Niestety, jednocześnie Europejski Trybunał Praw 
Człowieka toleruje szerokie rozumienie terapii upor-
czywej, prowadząc do wykreowania za pomocą poza-
językowych metod wykładni nowego, niepisanego 
wyjątku od prawa do życia. Zazwyczaj wykładnia 
EKPC jako „żywego instrumentu”, zmieniającego 
się w zależności od czasów i poglądów społeczeństw, 
służy do poszerzania praw i wolności obywatelskich. 
Orzeczenia ETPC w sprawach Lambert, Gard i Evans 
pokazują, że ta metoda interpretacji stanowi broń obo-
sieczną, bo może służyć nie tylko do poszerzania, ale 
również zawężania praw i wolności obywatelskich – 
w tym wypadku prawa do życia.

Trybunał w Strasburgu, uznając, że kwestia dopusz-
czalności przerwania terapii człowieka wymagającego 
sztucznego podtrzymywania życia jest objęta margine-
sem swobody państw członkowskich, w istocie rzeczy 
wyłączył spod zakresu podmiotowego art. 2 EKPC całe 
grupy pacjentów w ciężkim stanie zdrowotnym: nie 
tylko stanie wegetatywnym i stanie minimalnej świa-
domości, ale potencjalnie również w zespole zamknię-
cia i innych stanach, które mogą wymagać sztucznego 
wspomagania funkcji życiowych organizmu. Trybunał 
nie opatrzył bowiem przyjętej w wyroku w sprawie 
Vincenta Lamberta reguły żadnymi dodatkowymi 
zastrzeżeniami odnoszącymi się do stanu zdrowia 
pacjenta. Nie zmienia tego zawarcie w uzasadnieniu 
rytualnej formułki, zgodnie z którą ów margines 
nie jest nieograniczony, a Trybunał rezerwuje sobie 
prawo o oceny, czy państwo wywiązało się ze swoich 
zobowiązań wynikających z art. 2 EKPC. W kolejnych 
podobnych sprawach Alfiego Evansa oraz Charliego 

 62 https://nil.org.pl/uploaded_images/1574857770_kodeks-
-etyki-lekarskiej.pdf (dostęp: 10.12.2023 r.).

Garda Trybunał w ogóle nie skorzystał z tego prawa, 
uznając skargi rodziców na pozbawienie ich dziecka 
prawa do życia za „oczywiście bezpodstawne” (mimo 
że obie sprawy były dalekie od oczywistości). 

Prawo do życia powszechnie uznawane jest za prawo 
najwyższe i najbardziej fundamentalne. Jak jednak 
pokazują kazusy Lamberta, Garda i Evansa, w prak-
tyce za ważniejsze uznawane jest inne, niezapisane 
w żadnym traktacie, „prawo” człowieka: prawo do 
komfortu, i to przysługujące nie tyle nawet samemu 
pacjentowi, co sprawującym nad nim opiekę lekarzom 
i sędziom, podejmującym ostateczną decyzję o jego 
losach w sytuacji, gdy sam nie jest w stanie tego uczynić. 
Czy jednak komfort jest ważniejszy od samego życia?
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1. Wprowadzenie
Na temat nadużycia prawa 

powstało już wiele opracowań 
naukowych. Część z nich odnosi 
się do nadużywania prawa pro-
cesowego przez strony w postę-
powaniu karnym1, postępowaniu 

 1 Por. M. Warchoł, Pojęcie „nadużycia 
prawa” w procesie karnym, „Proku-
ratura i Prawo” 2007, nr 11, s. 48–67; 
M. Niemöller, Nadużycie prawa 

w procesie karnym, tłum. P. Komo-
tajtis, „Prokuratura i Prawo” 2002, 
nr 9, s. 96–107; Ł. Cora, Gradacja 
nadużycia prawa w procesie kar-
nym (zarys teoretyczny), „Studia 
Prawnicze” 2009, nr 1, s. 113–138; 
Sz. Majcher, D. Stachurski, Korzy-
stanie z pomocy obrońcy a obstrukcja 
procesowa, „Palestra” 2006, nr 7–8, 
s. 114–129.
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cywilnym2 oraz postępowaniu sądowoadministracyj-
nym3. Konrad Osajda wskazał, że to praktyka sądowa 
zrodziła dyskusję na temat nadużycia prawa proceso-
wego, ponieważ można zaobserwować tendencję do 
nieuczciwego procesowania się, czyli takiego wyko-
rzystywania norm postępowania, które uniemożli-
wia i paraliżuje jego przebieg4. Przykładami naduży-
cia prawa procesowego są m.in.: celowe opóźnianie 
postępowania sądowego, wielokrotne zgłaszanie tych 
samych wniosków w toku postępowania i wnoszenie 
nieuzasadnionych środków zaskarżenia5.

Nadużycie prawa procesowego niewątpliwie stanowi 
problem dla sądownictwa, ponieważ z jednej strony 
zachodzi konieczność zagwarantowania dostępu do 
wymiaru sprawiedliwości, ale z drugiej strony wyko-
rzystywanie przysługujących stronom uprawnień 
procesowych, np. w celu przedłużania postępowania, 
godzi w wymiar sprawiedliwości i nie może być akcep-
towane. W wyniku nowelizacji k.p.c., która weszła 
w życie 7 listopada 2019 r.6, zostały wprowadzone 

 2 Por. K. Piasecki, Nadużycie praw procesowych przez strony, 
„Palestra” 1960, nr 11, s. 20–28; K. Weitz, Nadużycie „prawa” 
procesowego cywilnego, „Polski Proces Cywilny” 2020, nr 1, 
s. 7–36; M.G. Plebanek, Nadużycie praw procesowych w postępo-
waniu cywilnym, Warszawa 2012; K. Osajda, Nadużycie prawa 
w procesie cywilnym, „Przegląd Sądowy” 2005, nr 5, s. 47–80.

 3 Por. Z. Kmieciak, Nadużycie prawa do środka odwoław-
czego w postępowaniu sądowoadministracyjnym, „Państwo 
i Prawo” 2011, z. 10, s. 19–32; J. Parchomiuk, Przesłanka 
potrzeby ochrony prawnej jako instrument przeciwdziała-
nia nadużyciu prawa do skargi w niemieckim postępowaniu 
sądowoadministracyjnym, „Zeszyty Naukowe Sądownictwa 
Administracyjnego” 2016, nr 6, s. 151–165; A. Bińczyk, Zakaz 
nadużycia praw procesowych w postępowaniu przed sądami 
administracyjnymi, „Państwo i Prawo” 2019, z. 1, s. 73–86; 
M. Szwast, M. Szwed, Nadużycie prawa do sądu w postę-
powaniu sądowoadministracyjnym, „Zeszyty Naukowe 
Sądownictwa Administracyjnego” 2016, nr 6, s. 52–76.

 4 K. Osajda, Nadużycie…, s. 47–48.
 5 T. Ereciński, Nadużycie praw procesowych w postępowaniu 

cywilnym. Tezy i wstępne propozycje do dyskusji, w: Nad-
użycie prawa procesowego cywilnego, red. P. Grzegorczyk, 
M. Walasik, F. Zedler, Warszawa 2019, s. 12.

 6 Ustawa z 4 lipca 2019 r. o zmianie ustawy – Kodeks postę-
powania cywilnego oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
z 2019 r., poz. 1469).

do tego aktu normatywnego przepisy służące prze-
ciwdziałaniu nadużyciom prawa procesowego przez 
strony w postępowaniu cywilnym. Takich przepisów 
brakuje natomiast w p.p.s.a. w odniesieniu do naduży-
cia prawa procesowego przez strony w postępowaniu 
sądowoadministracyjnym. 

Celem niniejszego artykułu jest ocena przepisów 
służących zapobieganiu nadużywaniu prawa proce-
sowego przez strony w postępowaniu cywilnym, jak 
również odpowiedź na pytanie o zasadność wprowa-
dzenia podobnych regulacji w postępowaniu sądowo-
administracyjnym. 

2. Problematyka nadużycia 
prawa procesowego

W każdym postępowaniu sądowym stronom przysłu-
gują uprawnienia procesowe, których celem jest przede 
wszystkim zapewnienie prawa do sądu, rozumianego 
jako prawo dostępu do sądu, tj. prawa do uruchomie-
nia procedury przed sądem (właściwym, niezależnym, 
bezstronnym i niezawisłym), prawa do odpowiedniego 
ukształtowania procedury sądowej, zgodnie z wymo-
gami sprawiedliwości i jawności oraz prawa do wyroku 
sądowego, czyli prawa do uzyskania wiążącego roz-
strzygnięcia danej sprawy przez sąd7. Tym samym 
przyznane stronom uprawnienia procesowe służą do 
ochrony ich interesów, rozstrzygnięcia sprawy przez 
właściwy, niezależny, bezstronny i niezawisły sąd, jak 
również umożliwiają czynny udział w postępowaniu 
sądowym. W ten sposób zagwarantowano, że strona nie 
musi pozostawać pasywnym uczestnikiem postępowa-
nia, godzącym się na wszelkie czynności podejmowane 
przez sąd, ale w razie konieczności, może wnioskować 
o wyłączenie sędziego, o odroczenie wyznaczonej roz-
prawy, czy też, po upływie terminu na dokonanie okre-
ślonej czynności, wnioskować o przywrócenie terminu. 

Pojęcie „nadużycia” definiowane jest jako przekra-
czanie pewnych uprawnień, wykorzystywanie ich 
w sposób niezgodny z prawem, konwenansami, zasa-
dami dobrego współżycia8. Martin Niemöller wska-

 7 Por. wyrok TK z 9 czerwca 1998 r., K 28/97, OTK 1998, nr 4, 
poz. 50; wyrok TK z 10 lipca 2000 r., SK 12/99, OTK 2000, 
nr 5, poz. 143.

 8 Słownik współczesnego języka polskiego, t. 1, Warszawa 1999, 
s. 551.
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zuje, że nadużycie jest użyciem sprzecznym z celem, 
zastosowaniem środka do realizacji celu, do którego nie 
jest on przeznaczony. W przypadku prawa środkiem 
nadużycia jest subiektywne uprawnienie, które zostaje 
zapewnione jego podmiotowi przez prawo obiektywne9. 
Sławomira Wronkowska podkreśliła zaś, że z naduży-
ciem prawa mamy do czynienia, gdy podmiot, któremu 
przysługuje prawo (wolność, uprawnienie, kompe-
tencja lub ich funkcjonalny związek), czyni z niego 
użytek niezgodny z zakładanymi w danym systemie 
ocenami czy normami uzasadnionymi aksjologicznie 
(np. z zasadami współżycia społecznego lub względami 

słuszności). Działanie albo zaniechanie takiego pod-
miotu jest wprawdzie zachowaniem podmiotu „mają-
cego prawo”, ponieważ przysługuje mu uprawnienie 
czy kompetencja, ale czynienie użytku z tego prawa 
nie służy jego społecznie uzasadnionym interesom10.

Nadużycie w kontekście prawa procesowego ozna-
cza, że strona korzysta z przysługujących jej – na 
mocy przepisów prawa – uprawnień procesowych, ale 
czyni to w sposób niezgodny z ich przeznaczeniem11. 
Oznacza to, że wykorzystuje je w celu innym, niż ten, 
dla którego zostały one przewidziane. Przykładowo, 

 9 M. Niemöller, Nadużycie…, s. 97.
 10 S. Wronkowska, Złożone sytuacje prawne – prawo podmio-

towe, w: A. Redelbach, S. Wronkowska, Z. Ziembiński, Zarys 
teorii państwa i prawa, Warszawa 1994, s. 155. 

 11 Tak też H. Dolecki, który stwierdza, że zarzut nadużycia 
uprawnienia procesowego można postawić wówczas, gdy 
dany podmiot miał na uwadze wyłącznie cele odmienne 
od celów akceptowanych przez ustawę. Zob. H. Dolecki, 
Nadużycie prawa do sądu, w: Sądownictwo administracyjne 
gwarantem wolności i praw obywatelskich 1980–2005, red. 
J. Góral, R. Hauser, J. Trzciński, Warszawa 2005, s. 132.

złożenie wniosku o wyłączenie sędziego, co do którego 
istnieją wątpliwości co do jego bezstronności, stanowi 
uprawnienie procesowe strony, którego celem jest rea-
lizacja przyznanego w Konstytucji RP prawa do sądu, 
który ma być nie tylko właściwy, niezależny czy nie-
zawisły, ale także bezstronny. Niewątpliwie, zapew-
nienie możliwości skorzystania z takiego uprawnienia 
procesowego jest konieczne do sprawiedliwego rozpa-
trzenia sprawy, co ma zapewnić m.in. bezstronność. 
Niemniej, strona może posłużyć się przysługującym 
jej uprawnieniem w zakresie wyłączenia sędziego 
jedynie dla zwłoki w postępowaniu, gdy zostanie 

wydane w sprawie prawomocne orzeczenie w przed-
miocie odmowy wyłączenia sędziego, a strona mimo 
to składa kolejne wnioski bez powoływania nowych 
okoliczności. Na problem ten zwrócił uwagę Tadeusz 
Ereciński, który podkreślił, że istotnym elementem 
nadużycia prawa procesowego jest użycie „narzędzi” 
procesowych sprzecznie z celem, dla którego zostały 
stworzone. Oderwanie wykonania uprawnień proce-
sowych od celów, którym służy ochrona prawna, musi 
mieć negatywny wpływ na sferę innych podmiotów. 
Natomiast „[…] ofiarą nadużycia praw procesowych są 
nie tylko uczestnicy postępowania, lecz także system 
sądowy (wymiar sprawiedliwości)”12.

Jak zauważył jednak Karol Weitz, dla skonfronto-
wania celu, dla którego strona korzysta z prawa pro-
cesowego, z celem tego prawa i dla stwierdzenia, czy 
doszło do jego nadużycia, konieczne jest ustalenie celu 
zachowania strony, czyli zamiaru towarzyszącego jej 
zachowaniu. Poznanie celu zachowania strony może 
mieć jako zasadniczy punkt odniesienia głównie te 

 12 T. Ereciński, Nadużycie…, s. 16–17. 

Nadużycie prawa procesowego oznacza, że strona 
korzysta z przysługujących jej – na mocy 
przepisów prawa – uprawnień procesowych 
w sposób niezgodny z ich przeznaczeniem.
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okoliczności, które są rozpoznawalne na zewnątrz, tj. 
treść tego zachowania, sytuację procesową, w której jest 
ono podejmowane, a także jego potencjalne skutki13. 
Agnieszka Bińczyk podkreśla, że przy dokonywaniu 
oceny, czy danemu zachowaniu można przypisać cechy 
nadużycia, istotne jest uwzględnienie całokształtu 
okoliczności danej sprawy i okoliczności jej towa-
rzyszących, tak aby nie doszło do nieuzasadnionego 
ograniczenia, czy też pozbawienia praw strony, która 
chroni swoje rzeczywiste interesy14. Tytus Cytowski 
zwraca uwagę, że uznanie wykonania prawa proceso-
wego za nadużycie może nastąpić jedynie w skrajnych 

przypadkach. Badając, czy doszło do nadużycia prawa, 
należy z jednej strony kierować się koniecznością naj-
pełniejszego zrealizowania prawa do sądu, z drugiej 
strony zaś dyrektywą sprawnego działania sądu15.

Enumeratywne wskazanie przypadków stanowią-
cych nadużycie prawa procesowego jest niewątpliwie 
niemożliwe. O tym, czy strona nadużywa przyzna-
nych jej uprawnień procesowych, świadczą okolicz-
ności konkretnej sprawy. Możliwe jest jednak wska-
zanie pewnych typowych uprawnień procesowych, 
będących przedmiotem nadużyć w praktyce sądowej, 
a mianowicie: wnoszenie wniosków o wyłączenie 
sędziego, wniosków o przyznanie prawa pomocy czy 
zażaleń na postanowienia sądu. Wymiar sprawied-
liwości nie może pozostawać obojętny na wykorzy-
stywanie uprawnień procesowych przez strony np. 
poprzez składanie wniosków o przyznanie prawa 
pomocy, mimo uzyskania prawomocnego orzeczenia 
w tym zakresie oraz niezmienionej sytuacji majątkowej 

 13 K. Weitz, Nadużycie…, s. 20.
 14 A. Bińczyk, Zakaz…, s. 74.
 15 T. Cytowski, Procesowe nadużycie prawa, „Przegląd Sądowy” 

2005, nr 5, s. 103.

i finansowej, co prowadzi do przedłużania postępo-
wania i odsuwania jego prawomocnego zakończenia 
w czasie. Biorąc pod uwagę ramy artykułu, w dalszej 
części analizie zostaną poddane wymienione wyżej 
typowe uprawnienia procesowe będące przedmiotem 
nadużyć w praktyce sądowej.

3. Zakaz nadużycia prawa procesowego
Przed nowelizacją z 2019 r. zakaz nadużycia prawa 

procesowego w postępowaniu cywilnym nie był wyra-
żony expressis verbis w przepisach prawa, jednak uzna-
wany był za obowiązującą zasadę prawa procesowego. 

W doktrynie postępowania cywilnego wskazywano, 
że miał on charakter zasady prawnej i był obecny 
w porządku prawnym, mimo braku jego ujęcia w kon-
kretnym przepisie16. Zakaz nadużycia prawa proce-
sowego wywodzono także z ogólnej teorii nadużycia 
prawa, podkreślając, że do nadużycia prawa może 
dojść zarówno w obrębie prawa materialnego, jak 
i prawa procesowego17. 

Również SN w uchwale z 11 czerwca 2013 r. wskazał, 
że zakaz ten wyprowadzany był z zasady rzetelnego 
procesu, obowiązku uczciwego, zgodnego z dobrymi 
obyczajami działania uczestników postępowania oraz 
celu (istoty) procesu, którym jest rzeczywista ochrona 
praw podmiotowych wynikających z prawa material-
nego18. Znajdował on również swoje oparcie w art. 3 
k.p.c. Z zawartej w tym przepisie klauzuli dobrych 
obyczajów wyprowadzano nałożenie na strony powin-
ności rzetelnego wykorzystywania swoich uprawnień, 
a zatem nienadużywania ich. 

 16 Zob. K. Osajda, Nadużycie…, s. 70. 
 17 Zob. T. Cytowski, Procesowe…, s. 81.
 18 Uchwała SN z 11 grudnia 2013 r., III CZP 78/13, LEX 

nr 1506348.

O tym, czy strona nadużywa przyznanych 
jej uprawnień procesowych, świadczą 
okoliczności konkretnej sprawy.



1  (75)  ·  2023 ·  37–47 | FORUM PR AWNICZE 41

artykuły

Obecnie zakaz nadużycia prawa procesowego 
został wskazany wprost w art. 41 k.p.c. Stanowi on, 
że z uprawnienia procesowego przewidzianego w prze-
pisach postępowania stronom i uczestnikom postępo-
wania nie wolno czynić użytku niezgodnego z celem, 
dla którego je ustanowiono. Przepis art. 41 k.p.c. sta-
nowi klauzulę generalną, która znajduje rozwinięcie 
w szeregu innych unormowań (art. 531, 1172, 2262, 3501, 
3943 czy 3982 § 4 k.p.c.)19. 

Warto zwrócić uwagę, że pojęcie nadużycia prawa 
procesowego jako klauzula generalna ma charakter 
nieostry i ocenny20, a zaklasyfikowanie konkretnego 
przypadku jako nadużycia będzie należeć do sądu21. 
Brak enumeratywnego wyliczenia przypadków nad-
użycia prawa procesowego należy uznać za świadome 
zamierzenie legislacyjne, ponieważ nie można przewi-
dzieć wszystkich możliwych czynności stron i uczest-
ników postępowania, którzy, korzystając z uprawnień 
procesowych, będą nadużywać prawa procesowego22. 
Jak wskazała Izabella Gil, istotą wprowadzenia zakazu 
nadużycia prawa procesowego jest ocena konkret-
nego zachowania strony lub uczestnika postępowania 
cywilnego. Oznacza to, że należy je oceniać w aspekcie 
korzystania, a w zasadzie nadużywania konkretnego 
uprawnienia procesowego, a nie ogólnego celu pro-
cesu. Podejście zaproponowane przez ustawodawcę 
odpowiada poglądom doktryny, że „[…] określenie 
„nadużycie prawa” w swej literalnej treści zakłada, 
że strona „nad”, ale jednak „używa” prawa, czyli jej 
działania są zgodne z prawem, lecz są wykorzysty-
wane w celu niezgodnym z intencjami ustawodawcy”23, 
przewidującego określone uprawnienia procesowe.

 19 J. Bodio, Art. 41 [Nadużycie prawa procesowego], w: Kodeks 
postępowania cywilnego. Komentarz do wybranych przepisów 
nowelizacji 2019, red. A. Jakubecki, LEX/el. 2019. 

 20 G. Kamieński, Zakaz nadużycia praw procesowych, Warszawa 
2021, s. 100.

 21 P. Paradowski, Art. 41 [Nadużycie prawa procesowego], 
w: Postępowanie cywilne po nowelizacji. Komentarz dla 
pełnomocników procesowych i sędziów, red. B. Karolczyk, 
Warszawa 2020, s. 39.

 22 G. Kamieński, Zakaz…, s. 100.
 23 I. Gil, Przeciwdziałanie nadużywaniu prawa procesowego, 

w: Regulacje służące usprawnieniu cywilnego postępowania 
rozpoznawczego, red. I. Gil, Warszawa 2020, s. 63.

Oprócz wprowadzenia klauzuli generalnej, usta-
wodawca zdecydował się również na uregulowanie 
konkretnych sytuacji, stanowiących przejaw nadużycia 
prawa procesowego, jak wnoszenie wielu zażaleń w tym 
samym lub zbliżonym przedmiocie czy wnoszenie 
wielu wniosków o wyłączenie sędziego24. Jednocześ-
nie naruszenie konkretnych uprawnień procesowych 
zostało powiązane z określonymi konsekwencjami, np. 
pozostawienie wniosku w aktach sprawy bez żadnych 
dalszych czynności. 

Trzeba podkreślić, że nie ma zamkniętego katalogu 
nadużyć prawa procesowego przez strony. Nadużycie 
prawa procesowego może mieć różną formę i różne 
przejawy, począwszy od czynności inicjujących postę-
powanie, poprzez czynności w trakcie jego przebiegu 
aż po te, związane z zakończeniem postępowania25. 
Dlatego też każde inne zachowanie strony może zostać 
w świetle okoliczności danej sprawy zakwalifiko-
wane przez sąd jako nadużycie prawa procesowego 
i wiązać się z nałożeniem na taką stronę grzywny 
czy obowiązku zwrotu kosztów w większej części niż 
wskazywałby wynik sprawy, a nawet zwrotu kosztów 
w całości, stosownie do art. 2262 k.p.c. Przepis ten 
przewiduje również, że na wniosek strony przeciwnej 
sąd może przyznać jej od strony nadużywającej prawa 
procesowego koszty procesu podwyższone (nie więcej 
jednak niż dwukrotnie) odpowiednio do spowodo-
wanego tym nadużyciem zwiększenia nakładu pracy 
strony przeciwnej na prowadzenie sprawy. Sąd ma 
także możliwość podwyższenia stopy odsetek zasą-
dzonych od strony, której nadużycie spowodowało 
zwłokę w rozpoznaniu sprawy, za czas odpowiadający 
tej zwłoce, z tym, że stopa ta może zostać podwyższona 
nie więcej niż dwukrotnie26.

Zakaz nadużycia prawa procesowego nie został 
natomiast wyrażony wprost w przepisach p.p.s.a. 

 24 Ł. Błaszczak, Art. 41 [Nadużycie prawa procesowego], 
w: Kodeks postępowania cywilnego, t. 1, red. T. Zembrzu-
ski, Warszawa 2020, s. 40.

 25 Ł. Błaszczak Art. 41…, s. 40.
 26 W doktrynie podkreśla się jednak, że sankcje te nie mają 

jednolitej natury i ich charakter prawny budzi wątpliwości. 
Zob. A. Jakubecki, Sankcje za nadużycie uprawnień proce-
sowych w Kodeksie postępowania cywilnego, „Palestra” 2019, 
nr 11–12, s. 186.
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W doktrynie wskazuje się jednak, że przejawia się on 
w szczegółowych regulacjach, ponieważ pozwalają one 
na podjęcie przez sąd odpowiednich kroków w reakcji 
na nierzetelne i nieuczciwe zachowanie się stron. Do 
takich przepisów zalicza się art. 20 § 4 p.p.s.a. (wnio-
sek o wyłączenie sądu), art. 22 § 4 p.p.s.a. (ponowny 
wniosek o wyłączenie sędziego), art. 98 § 2 p.p.s.a. 
(odebranie głosu podczas posiedzenia, gdy przema-
wiający go nadużywa oraz uchylenie pytania, jeżeli jest 
niewłaściwe lub zbyteczne), art. 206 p.p.s.a. (w uza-
sadnionych przypadkach odstąpienie od zasądzenia 
zwrotu kosztów postępowania w całości lub w części), 
art. 208 p.p.s.a. (nałożenie na stronę obowiązku zwrotu 
kosztów – w całości lub w części – wywołanych jej 
niesumiennym lub oczywiście niewłaściwym postę-
powaniem) oraz art. 249 p.p.s.a. (cofnięcie przyznania 
prawa pomocy, jeżeli okoliczności, na podstawie któ-
rych je przyznano, nie istniały lub przestały istnieć)27.

Ponadto, na konstrukcję nadużycia prawa proceso-
wego w postępowaniu sądowoadministracyjnym powo-
łują się również sądy administracyjne, np. w odniesie-
niu do wnoszonych zażaleń na postanowienia sądu28, 
wniosków o przyznanie prawa pomocy29, wniosków 
o wymierzenie organowi grzywny30 czy wniosków 
o zawieszenie postępowania sądowoadministracyj-
nego31. Przykładowo WSA w Bydgoszczy w wyroku 

 27 A. Bińczyk, Zakaz…, s. 83.
 28 Por.: postanowienie WSA w Krakowie z 17 marca 2017 r., 

I SA/Kr 139/14, CBOSA; postanowienie NSA z dnia 3 sierpnia 
2018 r., II FZ 786/17, LEX nr 2527059; postanowienie NSA 
z 12 lipca 2017 r., II FZ 358/17, LEX nr 2366866; postanowie-
nie WSA w Poznaniu z 16 lipca 2019 r., IV SA/Po 494/16, LEX 
nr 2700039; postanowienie WSA w Białymstoku z 17 stycznia 
2018 r., I SA/Bk 424/16, LEX nr 2431602.

 29 Por.: postanowienie NSA z 5 lipca 2017 r., I OZ 1089/17, 
LEX nr 2358641; postanowienie NSA z 26 lipca 2013 r., 
II FZ 504/13; postanowienie WSA w Poznaniu z 12 lipca 
2018 r., III SA/Po 946/17, LEX nr 2517765; postanowienie 
WSA w Warszawie z 22 grudnia 2017 r., III SA/Wa 2858/17, 
LEX nr 2468145.

 30 Por. postanowienie NSA z 9 maja 2017 r., I OZ 569/17, LEX 
nr 2303878.

 31 Por.: wyrok NSA z 15 września 2016 r., I GSK 333/16, LEX 
nr 2142945; postanowienie NSA z 25 kwietnia 2018 r., II OZ 
392/18, LEX nr 2479593.

z 20 czerwca 201832, wskazał, że skarżący wielokrotnie 
nadużywał dopuszczalnych czynności procesowych 
z zamiarem utrudnienia lub przedłużenia postępo-
wania. Dlatego wniosek skarżącego o odroczenie roz-
prawy, alternatywnie o wyłączenie wszystkich sędziów 
wydziału, został uznany za nadużycie prawa proce-
sowego. Wobec tego WSA w Bydgoszczy, w składzie, 
w którym co do dwóch członków wniosek o wyłączenie 
został już prawomocnie oddalony, rozpoznał sprawę. 

4. Wniosek o wyłączenie sędziego lub 
referendarza sądowego

Jednym z uprawnień procesowych stron w postępo-
waniach sądowych jest możliwość złożenia wniosku 
o wyłączenie sędziego lub referendarza sądowego, jeżeli 
nie podlega wyłączeniu z mocy prawa, ale istnieje oko-
liczność wywołująca wątpliwość co do bezstronności 
sędziego lub referendarza sądowego przy rozstrzyganiu 
danej sprawy. Z jednej strony to uprawnienie proce-
sowe zapewnia stronie prawo do rozpatrzenia sprawy 
przez bezstronny sąd, ale z drugiej strony może ono 
stać się przedmiotem nadużyć.

W  postępowaniu sądowoadministracyjnym 
ponowny wniosek o wyłączenie sędziego, niezawie-
rający podstaw wyłączenia albo oparty na tych samych 
okolicznościach, podlega odrzuceniu bez składania 
wyjaśnień przez sędziego, którego dotyczy. Posta-
nowienie wydaje sąd w składzie trzech sędziów na 
posiedzeniu niejawnym, o czym stanowi art. 22 § 4 
p.p.s.a. Przepis ten stosuje się odpowiednio do wnio-
sku o wyłączenie referendarza sądowego (art. 24 § 1 
p.p.s.a.). Podobne rozwiązanie przewidywał art. 531 
k.p.c. w brzmieniu obowiązującym przed 7 listopada 
2019 r. Stosownie jednak do nowego brzmienia tego 
przepisu wniosek o wyłączenie sędziego oparty wyłącz-
nie na okolicznościach związanych z rozstrzygnięciem 
przez sąd o dowodach, złożony po raz kolejny co do 
tego samego sędziego z powołaniem tych samych 
okoliczności, lub dotyczącego sędziego niebędącego 
członkiem składu orzekającego, jest niedopuszczalny. 
Taki wniosek pozostawia się w aktach sprawy bez 
żadnych dalszych czynności, o czym zawiadamia się 
stronę wnoszącą tylko raz przy złożeniu pierwszego 

 32 Wyrok WSA w Bydgoszczy z 20 czerwca 2018 r., II SA/Bd 
1302/15, LEX nr 2528076.
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pisma. W przypadku złożenia wniosku ustnie zawiada-
mia się stronę o jego bezskuteczności. Przepis ten ma 
odpowiednie zastosowanie do wniosku o wyłączenie 
referendarza sądowego (art. 54 k.p.c.). 

Zmiana przepisów k.p.c. we wskazanym zakresie 
uzasadniana była tym, że wydanie postanowienia 
o odrzuceniu wniosku nie było w stanie umożliwić 
prowadzenia postępowania sądowego bez faktycz-
nych przeszkód33. Wniosek o wyłączenie sędziego 
(referendarza sądowego) oparty na tych samych oko-
licznościach podlegał bowiem odrzuceniu w drodze 
postanowienia w składzie trzech sędziów zawodowych, 
bez udziału sędziego, którego wniosek dotyczy34. Obec-
nie przyjęta regulacja, umożliwiająca pozostawienie 
wniosku w aktach sprawach bez żadnych dalszych 
czynności, jedynie z obowiązkiem powiadomienia 
o tym wnoszącego, stanowi skuteczniejsze narzę-
dzie w zwalczaniu nadużycia prawa procesowego, 
nie spowalniając rozpoznania sprawy głównej przez 
konieczność wydania w sprawie wpadkowej postano-
wienia o odrzuceniu wniosku o wyłączenie sędziego 
(referendarza sądowego) w składzie trzech sędziów. 

Podobna zmiana przepisów powinna mieć miejsce 
również w p.p.s.a.35 Wniosek o wyłączenie sędziego 
(odpowiednio referendarza sądowego) złożony po raz 
kolejny co do tej samej osoby, niezawierający podstawy 
wyłączenia albo oparty na tych samych okolicznościach, 
powinien być niedopuszczalny i pozostawiany w aktach 
sprawy bez rozpoznania. O pozostawieniu takiego 
wniosku w aktach sprawy bez rozpoznania strona 
wnosząca powinna być zawiadomiona tylko raz przy 
pierwszym wniesieniu, z pouczeniem, że każdy kolejny 

 33 Uzasadnienie do rządowego projektu ustawy o zmianie 
ustawy – Kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw, VIII kadencja, druk sejmowy nr 3137, s. 43.

 34 Zob. art. 531 k.p.c. w brzmieniu obowiązującym przed dniem 
7 listopada 2019 r.; uchwała SN z 18 marca 2011 r., III CZP 
138/10, OSNC 2011, nr 11, poz. 121.

 35 W doktrynie również wskazuje się, że obecne rozwiązania 
prawne są niewystarczające, ponieważ brakuje skutecznego 
mechanizmu, który przeciwdziałając wielokrotnemu skła-
daniu wniosków o wyłączenie sędziego w tej samej sprawie, 
umożliwiałby szybkie jej rozpoznanie. Zob. A. Bińczyk, 
Instrumenty procesowe przeciwdziałające nadużyciu prawa 
do żądania wyłączenia sędziego, „Studia Prawa Publicznego” 
2015, nr 4, s. 73.

taki wniosek będzie pozostawiony w aktach sprawy bez 
rozpoznania bez zawiadamiania o tym wnoszącego36. 
W przypadku postępowania sądowoadministracyjnego 
niedopuszczalność wniosku opartego wyłącznie na 
okolicznościach związanych z rozstrzygnięciem przez 
sąd o dowodach, tak jak ma to miejsce w postępowa-
niu cywilnym, nie będzie mieć zastosowania z uwagi 
na kontrolny charakter postępowania przed sądami 
administracyjnymi oraz subsydiarność postępowania 
dowodowego i jego ograniczony zakres. 

5. Wniosek o przyznanie prawa pomocy 
Prawo pomocy w postępowaniu sądowym może być 

przyznane stronie w postaci zwolnienia od kosztów 
sądowych lub ustanowienia adwokata lub radcy praw-
nego. Instytucja ta zapewniać ma dostęp do wymiaru 
sprawiedliwości stronom, których sytuacja mająt-
kowa i finansowa nie pozwala na pokrycie kosztów 
postępowania sądowego w całości lub w części, a tym 
samym uniemożliwia ochronę swoich praw przed 
sądem. Ponadto zapewnia takim stronom przyznanie 
bezpłatnej pomocy prawnej. W sytuacji jednak, gdy 
strona uzyska prawomocne orzeczenie w przedmio-
cie prawa pomocy, a mimo to składa kolejne wnioski 
o przyznanie prawa pomocy bez powoływania nowych 
okoliczności, to takie zachowanie strony powinno być 
kwalifikowane jako nadużycie prawa. 

W postępowaniu cywilnym, w razie oddalenia wnio-
sku o zwolnienie od kosztów sądowych, strona nie 
może ponownie domagać się zwolnienia, powołując 
się na te same okoliczności, które stanowiły uzasad-
nienie oddalonego wniosku, o czym stanowi art. 107 
ust. 1 u.k.s.c.37 Taki wniosek pozostawia się w aktach 

 36 Można również sformułować postulat de lege ferenda o zmia-
nie przepisu art. 20 § 4 p.p.s.a., który stanowi, że wniosek 
o wyłączenie sądu jest niedopuszczalny i podlega odrzu-
ceniu na posiedzeniu niejawnym. Odrzucenie wniosku 
o wyłączenie sądu następuje w drodze postanowienia, które 
nie wymaga sporządzenia uzasadnienia i nie przysługuje 
na nie zażalenie. Odpis takiego postanowienia sąd doręcza 
stronom z urzędu. Wydaje się zatem, że postanowienie 
o odrzuceniu wniosku o wyłączenie sądu można zastąpić 
pozostawieniem takiego wniosku w aktach sprawy bez 
rozpoznania, zawiadamiając o tym tylko stronę wnoszącą. 

 37 Ustawa z 28 lipca 2005 r. o kosztach sądowych w sprawach 
cywilnych (Dz.U. z 2023 r., poz. 1144 ze zm.).
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sprawy bez żadnych dalszych czynności, o czym zawia-
damia się stronę tylko raz – przy złożeniu pierwszego 
pisma (art. 107 ust. 2 u.k.s.c.). Również ponowny wnio-
sek o ustanowienie adwokata lub radcy prawnego 
z powołaniem tym samych okoliczności, które sta-
nowiły podstawę oddalonego wniosku, jest niedo-
puszczalny i pozostawia się go w aktach sprawy bez 
żadnych dalszych czynności, o czym powiadamia się 
stronę wnoszącą tylko raz przy złożeniu pierwszego 
pisma, stosownie do art. 1172 k.p.c. To samo dotyczy 
pism związanych z wniesieniem takiego wniosku 
(art. 1172 § 2 k.p.c.).

Podobnych rozwiązań nie przewiduje p.p.s.a. 
W praktyce w przypadku oddalenia wniosku o przy-
znanie prawa pomocy w zakresie zwolnienia od kosz-
tów sądowych lub ustanowienia adwokata, radcy praw-
nego, doradcy podatkowego lub rzecznika patentowego 
oraz wniesienia przez stronę ponownego wniosku bez 
wskazania nowych okoliczności, sądy administra-
cyjne uznają, że rozpoznanie wniosku stało się zbędne 
i umarzają postępowanie na podstawie art. 249a p.p.s.a. 
Przykładowo, WSA w Poznaniu uznał, że ponowne, 
ogólnikowe oraz nieudokumentowane oświadczenie 
majątkowe skarżącego, o tej samej treści co poprzednio 
prawomocnie rozpoznane, niepozwalające ustalić rze-
czywistej sytuacji majątkowej, finansowej oraz rodzin-
nej skarżącego i w związku z tym wnioskować o jego 
zdolnościach płatniczych, stanowi nadużycie prawa 
procesowego do przyznania prawa pomocy, a w kon-
sekwencji rozpoznanie wniosku o prawo pomocy stało 
się zbędne w rozumieniu art. 249a p.p.s.a.38

Skuteczniejszym sposobem zwalczania naduży-
wania prawa procesowego w tym zakresie byłoby 
pozostawianie takich wniosków w aktach sprawy 
bez rozpoznania, zawiadamiając stronę wnoszącą 
tylko raz przy pierwszym piśmie, tak samo jak ma to 
miejsce w postępowaniu cywilnym przy ponownym 
wniosku o ustanowienia adwokata lub radcy prawnego 

 38 Postanowienie WSA w Poznaniu z 19 października 2015 r., 
II SAB/Po 88/14, LEX nr 1819259. Por. postanowienie WSA 
w Poznaniu z 13 października 2015 r., III SA/Po 655/12, LEX 
nr 1811383; postanowienie WSA w Lublinie z 5 listopada 
2018 r., II SA/Lu 536/18, LEX nr 2573239; postanowienie 
WSA we Wrocławiu z 23 października 2018 r., IV SA/Wr 
346/18, LEX nr 2569028.

z powołaniem tych samych okoliczności, na podstawie 
których wniosek został oddalony. 

6. Zażalenie na postanowienie sądu
Nadużywania prawa procesowego przez strony nie 

da się zupełnie wyeliminować. O ile nie budzą wątpli-
wości przepisy prawne o niedopuszczalności kolejnych 
wniosków o wyłączenie sędziego czy o przyznanie 
prawa pomocy, jeżeli zapadło prawomocne orzeczenie 
co do wniosku, a strona nie powołuje żadnych nowych 
okoliczności, o tyle powstaje pytanie czy można ogra-
niczyć w pewnych okolicznościach prawo do wniesie-
nia środka zaskarżenia, ograniczając jednocześnie 
możliwość kontroli wydanego orzeczenia? 

Jak wskazuje Jerzy Parchomiuk, pomimo wagi tego 
prawa, może być ono nadużywane poprzez wnoszenie 
środków zaskarżenia tam, gdzie nie ulega wątpliwości, 
że nie odniosą one sukcesu, a jedyną korzyścią dla 
wnoszącego jest przedłużanie postępowania. Prze-
ciwdziałanie tego rodzaju działaniom jest uzasad-
nione tym, że oddziałują one negatywnie, w sposób 
sprzeczny z zasadami uczciwości, na sytuację prawną 
drugiej strony postępowania, w której interesie jest jak 
najszybsze ukształtowanie sytuacji prawnej. Natomiast 
w szerokiej skali tego zjawiska prowadzą one do nega-
tywnych konsekwencji w zakresie funkcjonowania 
wymiaru sprawiedliwości w postaci znacznego wydłu-
żenia czasu oczekiwania na uzyskanie prawomocnego 
orzeczenia w sprawie. Wnoszenie środków zaskarżenia, 
mających na celu jedynie przedłużenie postępowania, 
odbija się na poziomie ochrony prawnej wszystkich 
jednostek, także tych, których żądania weryfikacji 
orzeczeń są w pełni uzasadnione39. 

Ograniczenie wnoszenia zażaleń w pewnych przy-
padkach, kwalifikowanych jako nadużycie prawa pro-
cesowego, przewiduje dodany do k.p.c. art. 3943. Tade-
usz Zembrzuski podkreśla, że pozbawienie kontroli 
instancyjnej zażalenia wniesionego jedynie dla zwłoki 
w postępowaniu może wydawać się rozwiązaniem kon-
trowersyjnym, jednak wpisuje się w całokształt roz-
wiązań służących usprawnianiu postępowania. Każdy 
system środków zaskarżenia musi mieć określone 
granice i optymalny kształt, stanowiący wypadkową 

 39 J. Parchomiuk, Nadużycie prawa w prawie administracyjnym, 
Warszawa 2018, s. 701.
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ważenia przez ustawodawcę różnych wartości, zało-
żeń i efektów, które mogą uwidocznić się w praktyce 
sądowej. Autor ten z aprobatą odnosi się do możli-
wości pozostawiania w aktach sprawy zażaleń wno-
szonych jedynie w celu przewlekania postępowania40. 
Pozytywnie do tej regulacji odnosi się również Piotr 
Rylski, który twierdzi, że sankcja w postaci pozosta-
wienia pewnych pism procesowych, w tym m.in. zaża-
leń, w aktach sprawy bez żadnych dalszych czynności 
jest sposobem walki z nadużyciami polegającymi na 
permanentnym ich wnoszeniu41. 

Przepis art. 3943 k.p.c. stanowi, że niedopuszczalne 
jest zażalenie wniesione jedynie dla zwłoki w postę-
powaniu, przez co rozumie się wniesienie drugiego 
i dalszych zażaleń przez tę samą stronę na to samo 
postanowienie, a także zażalenie na postanowienie 
wydane w wyniku czynności wywołanych wniesieniem 
przez tę samą stronę wcześniejszego zażalenia, chyba 
że okoliczności sprawy wykluczają taką ocenę. Zażale-
nie wniesione jedynie dla zwłoki w postępowaniu oraz 
pisma z nim związane zostawia się w aktach sprawy 
bez żadnych dalszych czynności, o czym zawiadamia 
się stronę wnoszącą tylko raz przy wniesieniu zaża-
lenia. W uzasadnieniu do projektu ustawy nowelizu-
jącej wskazano, że z przyczyn praktycznych sankcją 
za wnoszenie przez stronę zażalenia, zmierzającego 
wyłącznie do zwłoki w postępowaniu, nie może być 
jego odrzucenie. Wymaga to bowiem wydania posta-
nowienia o odrzuceniu, które staje się podstawą do 
kolejnego zażalenia, zapoczątkowując w ten sposób 
łańcuch zażaleń, który jest idealnym narzędziem 
obstrukcji procesowej. Jedynym skutecznym w prak-
tyce sposobem wygaszenia łańcucha zażaleń wydaje 
się brak reakcji sądu, względnie ograniczenie jej do 
absolutnego minimum, które nie będzie w stanie spro-
wokować strony do dalszych czynności42. 

W postępowaniu sądowoadministracyjnym nie ma 
odpowiednika przepisu art. 3943 k.p.c. W praktyce sądy 

 40 T. Zembrzuski, Zażalenie po nowelizacji, czyli o standardzie 
środka zaskarżenia, „Palestra” 2019, nr 11–12, s. 252 i 256. 

 41 P. Rylski, O nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego ustawą 
z 4.07.2019 r. w ogólności, „Palestra” 2019, nr 11–12, s. 31.

 42 Uzasadnienie do rządowego projektu ustawy o zmianie 
ustawy – Kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw, VIII kadencja, druk sejmowy nr 3137, s. 41.

administracyjne odrzucają zażalenia wniesione jedy-
nie dla zwłoki w postępowaniu z uwagi na nadużycie 
prawa procesowego. Dla przykładu można przywołać 
postanowienie WSA w Krakowie z 17 marca 2017 r.43 
W rozpoznawanej sprawie skarżąca składała szereg 
zażaleń o tożsamej treści i nigdy nie wykonywała 
wezwań sądu zgodnie z ich treścią, mimo szczegóło-
wych, precyzyjnych i jednoznacznych w swej treści 
wezwań do uzupełnienia braków formalnych. Skutkiem 
czego była rosnąca ilość postanowień o odrzuceniu 
zażaleń. Wojewódzki Sąd Administracyjny w Krako-
wie uznał zatem, że skarżąca nie składa zażaleń w celu 
ochrony swych realnych praw, dlatego też składanie 
kolejnych zażaleń stanowi nadużycie prawa proce-
sowego i nie powinno korzystać z ochrony prawnej. 
W podstawie prawnej wydanego postanowienia został 
wskazany art. 178 p.p.s.a. Postanowieniem z 12 lipca 
201744, NSA oddalił zażalenie na postanowienie WSA 
w Krakowie, stwierdzając, że sąd I instancji słusznie 
uznał w rozpoznawanej sprawie, że wniesione zażale-
nie stanowi nadużycie prawa procesowego i jako takie 
powinno zostać odrzucone.

Jak widać, można w praktyce poradzić sobie z prob-
lemem wnoszenia zażaleń jedynie dla zwłoki w postę-
powaniu poprzez ich odrzucenie, jako niedopusz-
czalnych, z uwagi na nadużycie prawa procesowego. 
Niemniej, na postanowienie o odrzuceniu przysługuje 
zażalenie do NSA i problem wcale w tym miejscu 
się nie kończy, ponieważ daje się możliwość stronie 
wniesienia kolejnego zażalenia. Wniesionemu zaża-
leniu trzeba nadać odpowiedni bieg, nie wspomina-
jąc już o tym, że może być ono obarczone brakami 
formalnymi i strona będzie musiała być wezwana do 
ich uzupełnienia. Zgodzić się w tym miejscu należy 
z projektodawcą zmian w k.p.c., że postanowienie 
o odrzuceniu zażalenia nie stanowi skutecznej sank-
cji za naruszenie prawa procesowego, a może jedy-
nie spowodować uruchomienie kolejnego łańcucha 
zażaleń, stąd czynności sądu należy ograniczyć do 
minimum, żeby nie dawać stronie możliwości kon-
tynuowania obstrukcji procesowej. Wprowadzenie 

 43 Postanowienie WSA w Krakowie z 17 marca 2017 r., I SA/
Kr 139/14, CBOSA.

 44 Postanowienie NSA z 12 lipca 2017 r., II FZ 358/17, LEX 
nr 2366866.
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zmian w postępowaniu sądowoadministracyjnym na 
wzór art. 3943 k.p.c. niewątpliwie byłoby korzystne. 
Sądy administracyjne mogłyby wówczas pozosta-
wiać w aktach sprawy zażalenia wniesione jedynie dla 
zwłoki w postępowaniu bez nadawania im dalszego 
biegu, pozbawiając stronę wnoszącą możliwości podej-
mowania dalszych czynności w tym zakresie. Oczy-
wiście wniesienie przez tę samą stronę drugiego czy 
dalszych zażaleń na to samo postanowienie, czy też na 
postanowienie wydawane w wyniku czynności wywo-
łanych wniesieniem wcześniejszego zażalenia, należy 
każdorazowo oceniać przez pryzmat intencji wnoszą-
cego, z uwzględnieniem okoliczności danej sprawy, 

związanych z wniesieniem takiego zażalenia, jak też 
cech zewnętrznych i treści pisma. Składanie bowiem 
kolejnych zażaleń o identycznej treści, czy też zawie-
rających te same braki formalne, świadczyć może – 
w okolicznościach danej sprawy – o nadużyciu przez 
strony prawa procesowego. Ponadto, ustawodawca 
słusznie przyjął, że strona, która wniosła zażalenia 
pozostawione bez dalszych czynności, powinna mieć 
prawo żądania ich kontroli instancyjnej przy wnie-
sieniu apelacji w trybie odpowiednio zastosowanego 
art. 380 k.p.c.45 W przypadku postępowania sądowo-
administracyjnego pozostawienie zażalenia w aktach 
sprawy mogłoby zostać poddane kontroli instancyjnej 
przy wniesieniu skargi kasacyjnej.

 45 Uzasadnienie do rządowego projektu ustawy o zmianie 
ustawy – Kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw, VIII kadencja, druk sejmowy nr 3137, s. 42.

7. Podsumowanie
Zmiany wprowadzone w k.p.c., służące zwalczaniu 

przypadków nadużycia prawa procesowego w zakre-
sie wniosków o wyłączenie sędziego lub referendarza 
sądowego, wniosków o przyznanie prawa pomocy 
oraz zażaleń na postanowienia sądu, należy ocenić 
pozytywnie, jak również należy postulować wdroże-
nie podobnych przepisów do Prawa o postępowaniu 
przed sądami administracyjnymi.

Przedstawione w niniejszym artykule przypadki 
nadużycia prawa procesowego przez strony nie stano-
wią wszystkich możliwych sytuacji. Nadużycie prawa 
procesowego może przejawiać się także w innych dzia-

łaniach stron, jak np. składanie wniosków o zawiesze-
nie postępowania czy wniosków o odroczenie roz-
prawy. Określenie wszystkich przypadków jest jednak 
w istocie niemożliwe, ponieważ o nadużyciu prawa 
procesowego decydują w dużej mierze okoliczności 
danej sprawy, przez których pryzmat dochodzi do 
kwalifikacji jako niedopuszczalnych działań strony, 
które, co do zasady, są dozwolone przez prawo46. 

Dlatego też wprowadzenie, w postaci klauzuli general-
nej, zakazu nadużywania prawa procesowego w postępo-
waniu sądowoadministracyjnym na wzór postępowania 
cywilnego jest pożądane, aby w sytuacjach nieujętych 
i nieusankcjonowanych w przepisach, sąd administra-
cyjny mógł powoływać się na klauzulę generalną47. 

 46 A. Bińczyk, Zakaz…, s. 85.
 47 Jak wskazał J. Parchomiuk, klauzule generalne służą uzu-

pełnianiu luk w regulacji prawnej tam, gdzie brak jest szcze-
gółowych rozwiązań zapobiegających abuzywnym zacho-
waniom uczestników postępowania. Zob. J. Parchomiuk, 
Nadużycie…, s. 711.

Zmiany wprowadzone w Kodeksie postępowania 
cywilnego, służące zwalczaniu nadużycia prawa 
procesowego, należy ocenić pozytywnie i postulować 
wdrożenie podobnych przepisów do Prawa 
o postępowaniu przed sądami administracyjnymi.
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1. Wprowadzenie
Zjawisko informatyzacji1 admi-

nistracji publicznej, w tym rów-
nież wdrażanie idei e-goverment2 
określić można mianem procesu 

 1 Zob. szerzej P. Pietrasz, Informaty-
zacja polskiego postępowania przed 
sądami administracyjnymi a jego 
zasady ogólne, Warszawa 2020, 
s. 24–35. 

 2 Zob. szerzej M. Błażewski, Antywar-
tości jako bariery rozwoju e-admi-
nistracji, w: Antywartości w prawie 
administracyjnym, red. A. Błaś, 
Warszawa 2016, s. 262–263.

ongoing, bowiem od „dziesiątków” 
lat3 wytyczał i wytyczać będzie 

 3 Zob. Raport z 1994 r.: Europe and the 
global information society. Bange-
mann report recommendations to the 
European Council, https://op.europa.
eu/en/publication-detail/-/publica-
tion/44dad16a-937d-4cb3-be07-0
022197d9459 (dostęp: 20.02.2023); 
R. Posłajko, Rozwój europejskiej poli-
tyki cyfrowej, „Poliarchia” 2014, nr 2, 
s. 37 i n.; A. Demczuk, Od raportu 
Bangemanna do Strategii Europa 
2020. Rozwój społeczeństwa infor-
macyjnego w polityce Unii Europej-
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kierunki zmian nie tylko legislacyjnych, ale przede 
wszystkim organizacyjnych w funkcjonowaniu admi-
nistracji publicznej. To, co jest zatem wyrazem obra-
nia azymutu przyszłości i nowoczesności, ma nie 
tylko niekrótką historię swojego rozwoju, ale i nieco 
zdołało przytłoczyć4 tych, którzy nadążać muszą za 

tym, co nowe, pozostając on-line dłużej, niżby tego 
sobie życzyli. Poza przepełnionymi entuzjazmem 
early adopters, zdecydowaną większość odbiorców 
usług e-administracji charakteryzuje w tym zakre-
sie powściągliwość5, przełamana jednak przymusem 
faktycznym pandemii Covid-196.

Tym trudniejsze staje się zatem zainteresowanie7 
problematyką kolejnych „nowych doręczeń elektro-
nicznych”, skoro „stare doręczenia elektroniczne” 
wciąż dla wielu stanowią wyraz nie tylko tego, co 
nowe i w dalszym ciągu nie w pełni znane, ale przede 
wszystkim tego, co zaufania nie wzbudza. Jest to istotne, 
bowiem motorem zmian zdaje się być m.in. zaufanie 

skiej – bilans 15 lat, „Annales Universitatis Mariae Curie-
-Skłodowska, sectio K – Politologia” 2016, t. 23, nr 2, s. 25 i n.

 4 Zob. G. La Torre, V. De Leonardis, M. Chiappetta, Tech-
nostress: how does it affect the productivity and life of an 
individual? Results of an observational study, „Public Health” 
2020, nr 189, s. 60–65.

 5 Por. R. Flis, J. Szut, B. Mazurek-Kucharska, J. Kuciński, 
Bariery hamujące rozwój i globalizację e-usług, Badanie 
zapotrzebowania na działania wspierające rozwój usług 
świadczonych elektronicznie (e-usług) przez przedsiębior-
stwa mikro i małe, https://www.een.org.pl/storage/publica-
tions/pdf/2d4067a840b2c54a9e350bc61a654e74.pdf (dostęp: 
20.02.2023).

 6 Zob. J. Kwaśny, Rozwój e-administracji w polskich miastach 
w następstwie kryzysu związanego z pandemią COVID-19, 
„Horyzonty Polityki” 2022, t. 13, nr 42, s. 73 wraz z powołaną 
tam literaturą.

 7 Zob. szerzej A. Chrisidu-Budnik, Klient organizacji pub-
licznej, „Studia ekonomiczne” 2013, nr 169, s. 11–18.

względem administracji oraz stosowanych przez nią 
rozwiązań technologicznych8. Polski ustawodawca, 
mimo pewnej erozji w tym zakresie, motywowany 
chęcią wdrożenia rozporządzenia eIDAS9, zdecydo-
wał się jednak na kolejny przełomowy krok w pro-
cesie informatyzacji, czyli na uchwalenie u.o.d.e.10 

Celem niniejszego opracowania jest próba opisania 
atypowego modelu wdrażania u.o.d.e., w tym jego 
skutku w postaci tytułowego „podwójnego reżimu” 
prawnego doręczeń elektronicznych i konsekwencji 
z tym związanych.

2. Istota zmian wprowadzonych ustawą 
o doręczeniach elektronicznych

Zasadnicze rozważania w przedmiocie niniejszego 
opracowania, poprzedzić należy kilkoma uwagami 
natury ogólnej. W pewnym uproszczeniu można wska-
zać, że istotą zmian jest wprowadzenie w miejsce trady-
cyjnych przesyłek rejestrowanych, zwanych potocznie 
listami poleconymi, ich odpowiedników elektronicz-
nych, a zatem publicznej usługi rejestrowanego dorę-

 8 Zob. S. Balaskas, A. Panagiotarou, M. Rigou, The Influ-
ence of Trustworthiness and Technology Acceptance Factors 
on the Usage of e-Government Services during COVID-19: 
A Case Study of Post COVID-19 Greece, A Case Study of Post 
COVID-19 Greece, „Administrative Sciences” 2022, nr 12, 
passim; B. Bodó, H. Janssen, Maintaining trust in a tech-
nologized public sector, „Policy and Society” 2022, nr 41/3, 
s. 414–429.

 9 Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
nr 910/2014 z 23 lipca 2014 r. w sprawie identyfikacji elek-
tronicznej i usług zaufania w odniesieniu do transakcji 
elektronicznych na rynku wewnętrznym oraz uchylające 
dyrektywę 1999/93/WE: Dz.U. UE L 257 z 28 sierpnia 2014 r., 
s. 7; zob. uzasadnienie projektu ustawy, Druk 239, s. 8 oraz 
M. Wilbrandt-Gotowicz, Wprowadzenie…, s. 33. 

 10 Ustawa z 18 listopada 2020 r. o doręczeniach elektronicznych 
(tekst jedn. Dz.U. z 2022 r., poz. 569 ze zm.).

Budowanie e‑administracji 
to rozłożony w czasie proces.
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czenia elektronicznego (PURDE) na adres dla doręczeń 
elektronicznych (ADE)11. Docelowo PURDE zastąpić 
ma również inne kanały komunikacji z administracją 
publiczną, w tym również elektroniczne (np. wiadomo-
ści przekazane na skrzynkę podawczą), przeciwstawia-
jąc się zatem zróżnicowaniu stosowanych rozwiązań 
technologicznych, a jako prymat stawiając ich ujed-
nolicenie. PURDE jest bowiem czymś więcej niż zwy-
kłą wiadomością e-mail, czy wiadomością przesłaną 
przy użyciu komunikatora elektronicznego, bowiem 
nie tylko zapewnia identyfikacje nadawcy i adresata 

(poprzez powiązanie m.in. z bazą danych PESEL, reje-
strem KRS czy CEIDG itp.), ale również zabezpiecza 
nienaruszalność przekazywanych danych oraz pozwala 
oznaczyć czas wysłania i doręczenia określonych 
danych. Niezależnym gwarantem zapewnienia ww. 
standardów jest certyfikowany podmiot trzeci wzglę-
dem adresata i nadawcy, który w sposób profesjonalny 
trudni się świadczeniem usługi rejestrowanego dorę-
czenia elektronicznego (PURDE12). Publiczna usługa 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego stanowi 
usługę rejestrowanego doręczenia elektronicznego, 
o której mowa w art. 3 pkt 36 Rozporządzenia eIDAS13, 
świadczoną przez operatora wyznaczonego, a zatem 
usługę umożliwiającą przesłanie danych między stro-
nami trzecimi drogą elektroniczną i zapewniającą 
dowody związane z posługiwaniem się przesyłanymi 
danymi, w tym dowód wysłania i otrzymania danych, 

 11 Zob. art. 2 pkt 1 u.o.d.e. 
 12 Por. również tzw. kwalifikowaną usługę doręczenia elektro-

nicznego (KwURDE), która świadczona jest przez podmioty 
inne niż operator wyznaczony.

 13 Zob. art. 2 pkt 8 u.o.d.e.

oraz chroniącą przesyłane dane przed ryzykiem utraty, 
kradzieży, uszkodzenia lub jakiejkolwiek nieupow-
ażnionej zmiany. Cechą charakterystyczną publicz-
nej usługi doręczenia elektronicznego jest zatem nie 
tylko okoliczność, że usługa ta świadczona jest przez 
operatora wyznaczonego14, ale przede wszystkim to, 
że rejestrowane doręczenia elektroniczne stanowią 
usługi zaufania w rozumieniu rozporządzenia eIDAS. 
Artykuł 38 ust. 3 u.o.d.e. precyzuje, że wyznaczony 
operator, świadcząc publiczną usługę rejestrowanego 
doręczenia elektronicznego, zapewnia:

• identyfikację nadawcy przed wysłaniem danych;
• identyfikację adresata przed dostarczeniem da-

nych;
• zabezpieczenie wysłania i  otrzymania danych 

zaawansowaną pieczęcią elektroniczną w sposób 
wykluczający możliwość niewykrywalnej zmiany 
danych;

• wskazanie nadawcy i adresatowi każdej zmiany da-
nych niezbędnej do celów wysłania lub otrzymania 
danych;

• wskazanie za pomocą kwalifikowanego elektro-
nicznego znacznika czasu, daty i czasu wysłania, 
otrzymania i wszelkiej zmiany danych.
Organy władzy publicznej zwyczajowo komuniko-

wały się z jednostkami z wykorzystaniem tradycyj-
nych przesyłek pocztowych (tzw. przesyłek rejestro-
wanych), skoro zatem te ustąpić mają miejsca swoim 
elektronicznym odpowiednikom, to oczywiste jest, 
że ustawa o doręczeniach elektronicznych musiała 
znowelizować szeroki katalog aktów normatywnych, 

 14 Z kolei KwURDE świadczona jest przez podmioty inne niż 
operator wyznaczony.

Polski ustawodawca wdrażając rozporządzenie 
eIDAS, zastosował atypowy model implementacyjny, 
którego skutkiem jest tzw. podwójny reżim 
prawny doręczeń elektronicznych.
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Listy polecone i wiadomości na skrzynkach 
podawczych organów zostaną zastąpione przez 
rejestrowane usługi doręczeń elektronicznych.

w tym k.p.a.15 Na mocy art. 61 u.o.d.e., weszła 5 paź-
dziernika 2021 r. w życie nowelizacja k.p.a. obejmu-
jąca trzy, aczkolwiek funkcjonalnie ze sobą związane 
zakresy przedmiotowe, tj.:
• redefinicja zasady pisemności z art. 14 k.p.a.;
• dostosowanie procedury doręczeń w k.p.a. do ram 

prawnych wyznaczonych u.o.d.e. oraz do zredefi-
niowanej zasady pisemności z art. 14 k.p.a.;

• dostosowanie przepisów regulujących tryb i formę 
wnoszenia podań do ram prawnych wyznaczonych 
u.o.d.e. oraz do zredefiniowanej zasady pisemności 
z art. 14 k.p.a.

Wypada również wyjaśnić, dlaczego cudzysłów 
otacza pojęcia, które sprawiają wrażenie znanych 
i powszechnie używanych tj. „doręczeń elektronicz-
nych”. Powyższe nie stanowi bowiem przeoczenia, czy 
też wyrazu nadgorliwości Autorki, a zabieg celowy, 
ukierunkowany na uwypuklenie braku jednolitości 
terminologicznej pomiędzy Kodeksem postępowania 
administracyjnego, a u.o.d.e. Doręczenia elektroniczne 
w u.o.d.e. cechuje zdecydowanie szerszy zakres przed-
miotowy niż w k.p.a.16, bowiem obejmuje obustronną 
komunikację między podmiotem publicznym a osobą 
fizyczną lub innym podmiotem niepublicznym, zatem 
nie tylko problematykę doręczeń i związanej z nią 

 15 Ustawa z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania admini-
stracyjnego (tekst jedn. Dz.U. z 2022 r., poz. 2000). W opra-
cowaniu uwzględniono również zmiany, które weszły w życie 
7 lipca 2022 r. na mocy art. 1 Ustawy z 8 czerwca 2022 r. 
o zmianie niektórych ustaw w celu automatyzacji załatwiania 
niektórych spraw przez Krajową Administrację Skarbową 
(Dz.U. z 2022 r., poz. 1301).

 16 Należy podkreślić, że instytucja doręczeń elektronicznych 
przewidziana w u.o.d.e. ma charakter uniwersalny w tym 
znaczeniu, że co do zasady obejmuje wszystkie podmioty 
publiczne w rozumieniu art. 2 pkt 6 u.o.d.e.

zasady oficjalności w rozumieniu k.p.a. (doręczenia 
elektroniczne sensu stricto), lecz również procedurę 
komunikacji podmiotu „zewnętrznego”17 z organem, 
co w jurysdykcji administracyjnej przybiera postać 
procedury wnoszenia podań18. To, co w u.o.d.e. okre-
ślane jest mianem „doręczeń elektronicznych”, w k.p.a. 
stanowi sumę instytucji doręczeń elektronicznych 
i elektronicznego trybu wnoszenia podań. Z tej też 
przyczyny tytuł niniejszego opracowania odnosi się do 
pojęcia doręczeń elektronicznych sensu largo, a zatem 
pojęcia, którego zakres przedmiotowy wyznaczony 
jest postanowieniami u.o.d.e. Tytuł ten stanowi zatem 

wyraz przyjętej konwencji językowej. Tekst mógłby 
zostać zatytułowany: „Podwójny reżim prawny dorę-
czeń elektronicznych i elektronicznego trybu wno-
szenia podań w postępowaniu administracyjnym 
jurysdykcyjnym” i wciąż w swej treści odpowiadać 
niniejszemu opracowaniu.

Kolejną kwestią wartą odnotowania jest to, że sam 
ustawodawca zdaje się być świadomy rozmachu pro-
jektowanych zmian, co potwierdza fakt, iż obowią-
zek komunikacji z wykorzystaniem tego, co „nowe”, 
a zatem usług rejestrowanego doręczenia elektro-
nicznego, nie został wprowadzony z jednoczesnym 
wejściem w życie samej ustawy (tj. u.o.d.e.)19. Wobec 

 17 Np. strony czy organizacji społecznej.
 18 Tak też w odniesieniu do postanowień Ustawy z 29 sierpnia 

1997 r. – Ordynacja podatkowa (Dz.U. z 2021 r., poz. 1540 
ze zm.); P. Pietrasz, Zasady doręczania pism i wnoszenia 
podań drogą elektroniczną w postępowaniu podatkowym 
prowadzonym przez samorządowy organ podatkowy w tzw. 
okresie przejściowym, „Samorząd Terytorialny” 2022, nr 5, 
s. 10.

 19 P. Pietrasz, Zasady…, s. 8. Na problem ten zwrócił uwagę 
również G. Sibiga, Przesunięcie zmian w KPA na 5.10.2021 r. 
nie rozwiązuje wątpliwości prawnych i dalszego prowadzenia 
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W ustawie o doręczeniach elektronicznych, pojęcie 
doręczeń jest ujmowane szerzej niż na gruncie 
Kodeksu postępowania administracyjnego.

zaprojektowanych przez ustawodawcę rozwiązań inter-
temporalnych związanych z sekwencyjnym modelem 
wdrażania rejestrowanych doręczeń elektronicznych20, 
wprowadzone zmiany normatywne znajdą w pełni 
zastosowanie od 1 października 2029 r.21, zaś w okre-
sie przejściowym organom administracji publicznej 
i ich klientom przyjdzie funkcjonować w tytułowym 
„podwójnym reżimie prawnym” doręczeń elektro-
nicznych. 

Równoległe stosowanie tzw. starej i nowej proce-
dury doręczeniowej oraz analiza rozwiązań norma-
tywnych umożlwiających ich „kohabitację” stanowić 
będą zasadniczy przedmiot niniejszego opracowania, 
stąd trzeba będzie odnieść się nie tylko do postanowień 
k.p.a. i u.o.d.e., lecz również do zagadnień teoretycz-

noprawnych związanych z prawem intertemporalnym 
per se22. To ostatnie wiązać będziemy z kolei ze zbio-
rem reguł rozstrzygających konflikty norm w czasie, 
które stanowią konsekwencję tego, że:
• akt uchylający ustawę nie powoduje takiego skut-

ku, że od tego momentu normy dekodowane z tej 
ustawy nie znajdują już w ogóle zastosowania;

• wejście w życie ustawy nie wywołuje takiego skut-
ku, że normy z niej dekodowane znajdują zastoso-

postępowania administracyjnego na podstawie przepisów 
przejściowych, https://legalis.pl/przesuniecie-zmian-w-kpa-
-na-1-10-2021-r-nie-rozwiazuje-watpliwosci-prawnych-i-dal-
szego-prowadzenia-postepowania-administracyjnego-na-

-podstawie-przepisow-przejsciowych/ (dostęp: 15.10.2022).
 20 Zob. M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 155, w: Doręczenia elektro-

niczne. Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 
2021, s. 742 i n.

 21 Zob. art. 155 u.o.d.e.
 22 Zob. M. Sośniak, Konflikty w czasie norm cywilnoprawnych, 

Kraków 1962, s. 29.

wanie do wszelkich okoliczności, które „imiennie” 
są w niej określone.
Tytułowy „podwójny reżim prawny” starej i nowej 

procedury doręczeniowej ukazuje zatem jak trudno 
wyznaczyć linię demarkacyjną pomiędzy tym, co 
zwykło się określać „obowiązywaniem”, a „stosowa-
niem” prawa23. 

3. Zakres przedmiotowy nowelizacji 
z 5 października 2021 r. a kwestie 
intertemporalne

Charakterystyka modelu wdrażania u.o.d.e. wymaga 
analizy zmian normatywnych w Kodeksie postępo-
wania administracyjnego pod względem następują-
cych kryteriów: 

• jakiego zagadnienia procesowego dotyczy przepis, 
którego dotyczy zmiana normatywna;

• czy ustawodawca zastosował względem tej kon-
kretnej zmiany normatywnej szczególne rozwią-
zania intertemporalne.
Analiza sklasyfikowanego materiału normatyw-

nego ukazuje pewną prawidłowość co do zakresu 
ich zastosowania w czasie. Można bowiem wyróżnić:
• przepisy, które do dnia aktualizacji obowiąz-

ku z art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązku stosowania 
przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania kore-
spondencji z wykorzystaniem publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub 
publicznej usługi hybrydowej) lub dysponowania 
przez organy adresem do doręczeń elektronicznych 
(art. 158 § 2 u.o.d.e) na mocy art. 158 § 1 u.o.d.e. 

 23 Tamże, s. 8–15. Podobne stanowisko prezentowali m.in. 
S. Szer, Prawo cywilne. Zarys części ogólnej, Warszawa 1967, 
s. 45 i n.; J. Mikołajkiewicz, Prawo intertemporalne. Zagad-
nienia teoretyczno-prawne, Poznań 2000, s. 30.
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stosowane będą w brzmieniu dotychczasowym (tj. 
sprzed 5 października 2021 r.); są to: art. 39, art. 391, 
art. 40 § 4 oraz art. 46 § 4–9 k.p.a., a zatem przepisy 
dotyczące procedury doręczeniowej sensu stricto 
w k.p.a.;

• przepisy, które do dnia aktualizacji obowiąz-
ku z art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązku stosowania 
przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania kore-
spondencji z wykorzystaniem publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub 
publicznej usługi hybrydowej) lub dysponowania 
przez organy adresem do doręczeń elektronicznych 
(art. 158 § 2 u.o.d.e) będą mogły być stosowane wy-
łącznie wraz z tzw. regułą równoważności skutków 
z art. 147 u.o.d.e.24; są to: art. 57 § 5 pkt 1; art. 61 
§ 3a; art. 63 § 1 i 2; art. 63 § 3a k.p.a.25, a zatem co 
do zasady przepisy dotyczące zasad i trybu wno-
szenia podania; 

• przepisy, które w  sposób bezwarunkowy (bez-
względny) weszły w życie 5 października 2021 r., 

ale ich zastosowanie w praktyce nie nastąpi do 
dnia aktualizacji obowiązku z art. 155 u.o.d.e. lub 
dysponowania przez organy adresem do doręczeń 
elektronicznych (art. 158 § 2 u.o.d.e): art. 35 § 5; 
art. 42 § 1; 394 k.p.a.;

• przepisy, które w  sposób bezwarunkowy (bez-
względny) weszły w życie 5 października 2021 r. 
i ich zastosowanie w praktyce nie zależy od aktua-
lizacji obowiązku z art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązku 
stosowania przepisów u.o.d.e. w zakresie doręcza-
nia korespondencji z wykorzystaniem publicznej 
usługi rejestrowanego doręczenia elektronicznego 

 24 Więcej o regule równoważności skutków zob. pkt 5.2 niniej-
szego opracowania.

 25 Przepis dodatkowo zmieniony przez art. 1 ust. 1 noweli KAS.

lub publicznej usługi hybrydowej) lub dyspono-
wania przez organy adresem do doręczeń elektro-
nicznych (art. 158 § 2 u.o.d.e) ani od konieczności 
zastosowania tzw. reguły równoważności skutków 
z art. 147 u.o.d.e.; są to przede wszystkim zmiany 
związane z:
– redefinicją zasady pisemności, tj. zmiana art. 14; 

art. 33 § 2, 2a i 3a; art. 393 § 1, § 2 pkt 1 i § 4; 
art. 37 § 4; art. 50 w § 1; art. 54 § 1 pkt 4 i § 2; 
art. 63 § 3 i 4; art. 66a § 1 i 2; art. 72 § 2 (uchy-
lony); art. 76a § 2a; art. 91 § 2; art. 107 § 1 pkt 8; 
art. 109 § 1; art. 117 § 1, § 1a pkt 4 i § 2; art. 119 
§ 3; art. 120 § 2 (uchylony); art. 122f § 3 pkt 7; 
art. 124 § 1; art. 125 § 1; art. 138 § 4; art. 217 § 4 
(uchylony); art. 220 § 3; art. 238 § 1; art. 268a 
k.p.a.; oraz 

– uchylenie: art. 392; art. 41 § 1; art. 46 § 3 i 10; 
art. 63 § 3b; art. 63 § 5 k.p.a.; a także uchylenie 
w art. 122b pkt 3 odesłania do uchylonego art. 392 
k.p.a.; i wreszcie uchylenie art. 163c § 3 k.p.a.

Odnosząc spostrzeżenia z pkt 1–4 do wyznaczo-
nych trzech obszarów noweli wskazać należy, że 
zmiany normatywne związane z redefinicją zasady 
pisemności w sposób bezwarunkowy (bezwzględny) 
weszły w życie 5 października 2021 r.26. Z odmienną 
sytuacją mamy natomiast do czynienia w przypadku 
zmian normatywnych związanych z dostosowaniem 
przepisów k.p.a. do ram prawnych doręczeń elek-
tronicznych sensu largo uregulowanych w u.o.d.e., 
a zatem zmiany normatywnej obejmującej proce-
durę doręczeniową sensu stricto z k.p.a. oraz trybu 
wnoszenia podań.

Z powyższego wynika, że ustawodawca zdecydował 
się na sekwencyjny model wdrażania u.o.d.e. na grun-

 26 Zob. G. Sibiga, Przesunięcie…, dz. cyt. 

Ustawodawca zastał odmienne rozwiązania 
międzyczasowe w zależności od tego, 
czego dotyczył przedmiot nowelizacji.
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cie procedury jurysdykcyjnej27, który powiązany został 
ze złożonymi rozwiązaniami regulującymi zakres 
zastosowania prawa nowego oraz regułą równoważ-
ności, pozwalającą na taką wykładnię przepisów k.p.a., 
która usuwa sprzeczność systemową między nowymi 
przepisami k.p.a. a faktem, że instytucje w nich ure-
gulowane w okresie przejściowym częstokroć nie 
mogą mieć zastosowania, bowiem organy nie dyspo-
nują adresami do doręczeń elektronicznych. Wejście 
w życie noweli k.p.a. z 5 października 2021 r. w zakre-
sie dotyczącym procedury doręczeniowej sensu stricto 
czy wnoszenia podań nie oznacza zatem, że przepisy 
w brzmieniu tym znajdują zastosowanie od 5 paździer-
nika 2021 r. Jest wręcz przeciwnie: przepisy te albo nie 

mogą być w ogóle stosowane w okresie przejściowym 
(znajdują bowiem zastosowanie regulacje uprzednio 
obowiązujące), albo ich stosowanie jest uzależnione 
od zastosowania tzw. reguły równoważności, albo 
przepisy te pozostaną bezskuteczne. Mechanizmy 
te zostaną szczegółowo omówione w dalszej części 
opracowania. 

4. Przepisy przejściowe (art. 155 w zw. 
z art. 158 u.o.d.e.) 

W postępowaniu administracyjnym jurysdykcyj-
nym w okresie przejściowym równolegle obowiązy-
wać będzie stara i nowa procedura doręczeń elektro-
nicznych i wnoszenia podań, a kryterium delimitacji 
wiązać należy z rodzajem podmiotu prowadzącego 
postępowanie w sprawie, a to z uwagi na brzmienie 
art. 155 i 158 u.o.d.e. To, czy dany podmiot publiczny28:
• dysponować będzie adresem dla do doręczeń elek-

tronicznych lub 

 27 Uwzględniając m.in. możliwości technologicznych danej 
grupy podmiotów publicznych. Zob. uzasadnienie ustawy, 
Druk 239, s. 107.

 28 W rozumieniu art. 2 pkt 6 u.o.d.e.

• zaktualizuje się względem niego obowiązek, o któ-
rym mowa w art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązek sto-
sowania przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania 
korespondencji z wykorzystaniem publicznej usłu-
gi rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub 
publicznej usługi hybrydowej)

determinować będzie nie tylko tryb doręczeń pism 
urzędowych, ale również sposób wnoszenia podań 
w formie pisma utrwalonego w postaci elektronicznej 
przez strony i uczestników tego postępowania. 

Artykuł 158 ust. 1 u.o.d.e.29 stanowi, że w okresie 
od dnia wejścia w życie u.o.d.e. do dnia poprzedza-
jącego dzień zaistnienia obowiązku jej stosowania, 
o którym mowa w art. 155 (tj. obowiązku stosowania 

przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania korespon-
dencji z wykorzystaniem publicznej usługi rejestro-
wanego doręczenia elektronicznego lub publicznej 
usługi hybrydowej), do doręczania przez podmioty 
publiczne w rozumieniu ustawy zmienianej w art. 105 
u.o.d.e. (tj. przez podmioty publiczne w rozumieniu 
Ustawy z 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działal-
ności podmiotów realizujących zadania publiczne30) 
do podmiotów niebędących podmiotami publicznymi 
w rozumieniu tej ustawy, dokonywanego w systemie 
teleinformatycznym organu administracji publicznej, 
stosuje się art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 § 4–9 
ustawy zmienianej w art. 61 (tj. k.p.a.) w brzmieniu 
dotychczasowym. Oznacza to, że przepisy już nieobo-
wiązujące, tj. art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 
§ 4–9 k.p.a. w brzmieniu sprzed 5 października – czyli 
trzon tzw. starej procedury doręczeń elektronicznych – 
mają zastosowanie aż do dnia aktualizacji obowiązku 
stosowania nowej procedury doręczeniowej w rozu-
mieniu art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązku stosowania 

 29 Zob. A. Skóra, Art. 158, w: Doręczenia elektroniczne. Komen-
tarz, red. A. Skóra, B. Kwiatek, Warszawa 2023, s. 453–456.

 30 Dz.U. z 2020 r., poz. 346, 568, 695 i 1517.

Obowiązek stosowania nowej regulacji prawnej 
jest zależny od rodzaju podmiotu publicznego.
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przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania korespon-
dencji z wykorzystaniem publicznej usługi rejestro-
wanego doręczenia elektronicznego lub publicznej 
usługi hybrydowej). Warto przy tym zaznaczyć, że 
art. 158 ust. 1 u.o.d.e. odnosi się wyłącznie do doręczeń 
w systemie teleinformatycznym. W zakresie innych 
trybów doręczeń indywidualnych rozwiązanie inter-
temporalne z art. 158 u.o.d.e. nie ma zastosowania.

Wypada jednak zauważyć, że zastosowane rozwiąza-
nie intertemporalne nie stanowi ani rozwiązania, które 
nie byłoby znane w piśmiennictwie, ani tym bardziej 
w praktyce legislacyjnej polskiego prawodawcy. Już 
bowiem Jerzy Wróblewski napisał, że może zdarzyć 
się i tak, iż norma już nieobowiązująca jest w okresie 
przejściowym (tj. po zmianie normatywnej) stosowana 
do określonych stanów faktycznych31. Analiza dorobku 
orzeczniczego, w tym zwłaszcza Trybunału Konstytu-
cyjnego, pozwala na wyodrębnienie quasi zasad prawa 
intertemporalnego, a wśród nich przywołanej powyżej 
zasady dalszego działania (przedłużonego działania) 
prawa dawnego32. Wyróżnić bowiem możemy tzw. 
metanormy intertemporalne, które, oprócz wskazania 
adresata i obowiązku, zawierają „łącznik” wskazujący 
na zastosowanie określonej normy do konkretnych 
sytuacji prawnych. Normy intertemporalne stano-
wią zatem element konstrukcyjny systemu prawnego, 
a w ślad za tym są szczególnego rodzaju regułami wali-
dacyjnymi33. Przyjmuje się, że przepis intertemporalny 
może mieć strukturę: „W sytuacji SD znajduje zastoso-
wanie prawo z chwili X”, przy czym wybór „chwili X” 
zależy od decyzji prawodawcy34. Trafny wydaje się 
zatem pogląd, że prawo dawne, mimo że nadal sto-
sowane, ulega modyfikacji polegającej na ogranicze-
niu zakresu jego zastosowania jedynie do sytuacji SD, 

 31 J. Wróblewski, Obowiązywanie systemowe i granice dogma-
tycznego podejścia do systemu prawa, „Studia Prawno-Eko-
nomiczne” 1986, t. 36, s. 26–27; odmiennie Z. Radwański, 
Zarys części ogólnej prawa cywilnego, Warszawa 1981, s. 50.

 32 W. Jakimowicz, Kilka uwag na temat metod regulacji inter-
temporalnej w kontekście sytuacji prawnej jednostki, w: Admi-
nistracja publiczna pod rządami prawa: księga pamiątkowa 
z okazji 70-lecia urodzin prof. zw. dra hab. Adama Błasia, red. 
J. Korczak, Wrocław 2016, s. 157 i powołana tam literatura 
wraz z orzecznictwem.

 33 Odmiennie J. Mikołajewicz, Prawo…, s. 73.
 34 Tamże, s. 77.

czyli w omawianym przypadku do dnia aktualizacji 
obowiązku w trybie art. 155 u.o.d.e. (tj. obowiązku 
stosowania przepisów u.o.d.e. w zakresie doręczania 
korespondencji z wykorzystaniem publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub pub-
licznej usługi hybrydowej), lub posiadania przez organ 
adresu dla doręczeń elektronicznych, o czym w szcze-
gółach poniżej.

Artykuł 155 u.o.d.e. odnosi się do kilku zakresów 
podmiotowych wiążąc je ze zróżnicowanymi łączni-
kami czasowymi, jak również z różnym pod względem 
przedmiotowym zakresem aplikacyjnym. Odnosząc się 
z uwagi na przedmiot niniejszego opracowania wyłącz-
nie do podmiotów publicznych w rozumieniu u.o.d.e. 
(tj. art. 2 ust. 6 u.o.d.e.), wyróżnić należy następujące:
• grupa nr 1 obejmuje podmioty zobowiązane stoso-

wać przepisy ustawy w zakresie doręczania kore-
spondencji z wykorzystaniem PURDE lub publicz-
nej usługi hybrydowej (PUH) od dnia określonego 
w komunikacie wydanym na podstawie art. 155 
ust. 10: u.o.d.e., tj.:
– organy administracji rządowej oraz jednostki bu-

dżetowe obsługujące te organy;
– organy władzy publicznej inne niż wymienione 

powyżej w lit. a), w tym organy kontroli państwo-
wej i ochrony prawa, oraz jednostki budżetowe 
obsługujące te organy;

– Zakład Ubezpieczeń Społecznych i  zarządza-
ne przez niego fundusze oraz Kasa Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego i fundusze zarządza-
ne przez Prezesa Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego;

– Narodowy Fundusz Zdrowia;
– Agencje wykonawcze, instytucje gospodarki bu-

dżetowej, państwowe fundusze celowe, samodziel-
ne publiczne zakłady opieki zdrowotnej, uczelnie 
publiczne, Polska Akademia Nauk i  tworzone 
przez nią jednostki organizacyjne, państwowe 
i samorządowe instytucje kultury, inne państwo-
we lub samorządowe osoby prawne utworzone na 
podstawie odrębnych ustaw w celu wykonywania 
zadań publicznych;

• grupa nr 2 obejmuje podmioty zobowiązane sto-
sować przepisy ustawy w zakresie doręczania ko-
respondencji z wykorzystaniem publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego od dnia 
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określonego w komunikacie wydanym na podsta-
wie art. 155 ust. 10 u.o.d.e., a w zakresie doręcza-
nia korespondencji z wykorzystaniem publicznej 
usługi hybrydowej od 1 października 2029 r., tj.: 
jednostki samorządu terytorialnego i ich związki 
oraz związki metropolitalne oraz samorządowe 
zakłady budżetowe;

• grupa nr 3 obejmuje podmioty zobowiązane sto-
sować przepisy ustawy w zakresie doręczania ko-
respondencji z wykorzystaniem publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub 
publicznej usługi hybrydowej od 1 października 
2029 r., tj.: sądy i trybunały, komornicy, prokura-

tura, organy ścigania i Służba Więzienna (art. 155 
ust. 7 u.o.d.e.);

• grupa nr 4 obejmuje podmioty publiczne inne niż 
należące do grupy od 1 do 3, które zobowiązane są 
stosować przepisy ustawy w zakresie doręczania 
korespondencji z wykorzystaniem publicznej usłu-
gi rejestrowanego doręczenia elektronicznego lub 
publicznej usługi hybrydowej od 1 stycznia 2025 r. 
(art. 155 ust. 9 u.o.d.e.).
Należy zauważyć, że termin aktualizacji obowiązku 

stosowania u.o.d.e. w zakresie doręczania korespon-
dencji:
• z wykorzystaniem publicznej usługi rejestrowa-

nego doręczenia elektronicznego oraz publicznej 
usługi hybrydowej przez podmioty z grupy nr 1;

• z wykorzystaniem publicznej usługi rejestrowa-
nego doręczenia elektronicznego przez podmioty 
z grupy nr 2
powiązany jest treścią komunikatu ministra ds. 

informatyzacji wydanym na podstawie art. 155 ust. 10 
u.o.d.e. Przepis ten stanowi bowiem, że minister właś-

ciwy do spraw informatyzacji, mając na uwadze uwa-
runkowania techniczne i organizacyjne niezbędne 
do doręczania korespondencji z wykorzystaniem 
publicznej usługi rejestrowanego doręczenia elektro-
nicznego lub publicznej usługi hybrydowej, ogłasza 
w Dzienniku Ustaw RP komunikat określający termin 
wdrożenia rozwiązań technicznych, o których mowa 
powyżej. Termin określony w komunikacie nie może 
być późniejszy niż 1 stycznia 2024 r. (art. 155 ust. 11 
u.o.d.e.). Sam komunikat ogłasza się w terminie co 
najmniej 90 dni przed dniem wdrożenia rozwiązań 
technicznych określonym w tym komunikacie (art. 155 
ust. 12 u.o.d.e.). Należy podkreślić, że Minister Cyfry-

zacji wydał przedmiotowy komunikat35, wskazując 
w nim, że termin wdrożenia rozwiązań technicz-
nych niezbędnych do doręczania korespondencji 
z wykorzystaniem PURDE lub PUH dla podmiotów, 
o których mowa w:
• art. 155 ust. 1–5 oraz w art. 9 ust. 1 pkt 1–8 u.o.d.e., 

w zakresie powszechnego doręczania i odbierania 
korespondencji z wykorzystaniem PURDE lub 
PUH

• art. 155 ust. 6 ustawy z dnia 18 listopada 2020 r. 
o doręczeniach elektronicznych, w zakresie po-

 35 Komunikat Ministra Cyfryzacji z 29 maja 2023 r. (Dz.U. 
z 2023 r., poz. 1077) oraz z 22 listopada 2023 r. zmienia-
jący komunikat w sprawie określenia terminu wdrożenia 
rozwiązań technicznych niezbędnych do doręczania kore-
spondencji z wykorzystaniem publicznej usługi rejestro-
wanego doręczenia elektronicznego lub publicznej usługi 
hybrydowej oraz udostępnienia w systemie teleinformatycz-
nym punktu dostępu do usług rejestrowanego doręczenia 
elektronicznego w ruchu transgranicznym (Dz.U. z 2023 r., 
poz. 2540).

W komunikacie Ministra ds. informatyzacji 
wskazano, że obowiązek stosowania nowych 
e‑doręczeń względem większości organów 
administracji publicznej nastąpi 30 grudnia 2023 r. 
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wszechnego doręczania i odbierania korespon-
dencji z wykorzystaniem PURDE

– określa się na 30 grudnia 2023 r.36
Zastosowane przez ustawodawcę rozwiązanie 

umieszczenia zasadniczego elementu łącznika czaso-
wego normy intertemporalnej w akcie niestanowiącym 
źródła prawa powszechnie obowiązującego budzić może 
poważne zastrzeżenia natury konstytucyjnej. Treść 
przedmiotowego komunikatu determinować będzie 
bowiem to, którą z procedur doręczeń elektronicz-
nych podmiot publiczny zobowiązany będzie stosować, 
a w ślad za tym, w jakim trybie strony i uczestnicy 
postępowania będą wnosić podania w formie pisma 
utrwalonego w postaci elektronicznej. Na margine-
sie należy również dodać, że na mocy art. 155 ust. 10 
u.o.d.e. komunikat ten kształtuje w zakresie temporal-
nym obowiązki podmiotów niepublicznych wymienio-
nych w art. 9 ust. 1–8 u.o.d.e., a zatem m.in. obowiązek 
posiadania adresu do doręczeń elektronicznych wpi-
sanego do bazy przez podmioty profesjonalne, w tym 
wykonujące prawnicze zawody zaufania publicznego37.

Podsumowując, wskazać wypada, że łącznik cza-
sowy w odniesieniu do podmiotów z grupy nr 1 i 2 
dookreślany jest w komunikacie ministra ds. informa-
tyzacji, natomiast w odniesieniu do pozostałych pod-
miotów będzie to albo 1 października 2029 r. (grupa 
nr 3) albo 1 stycznia 2025 r. (grupa nr 4). Od zasady 
tej ustawodawca przewidział jednak pewien wyjątek. 
Przypomnieć bowiem należy, że artykuł 158 ust. 1 
u.o.d.e. przesądza, że obowiązuje tzw. nowa procedura 
doręczeń elektronicznych przewidziana w k.p.a., jeżeli 
podmiot publiczny z własnej woli zdecydował się na 
dokonywanie doręczeń na nowych zasadach, tj. jeżeli 
podmiot publiczny posiada adres do doręczeń elektro-
nicznych przed terminem wymaganym przez prawo.

Zważywszy na powyższe, stwierdzić należy, że roz-
strzyganie, który stan prawny znajdzie zastosowanie 
w sprawie wymaga kolejno:
• ustalenia czy względem organu prowadzącego 

postępowanie jurysdykcyjne zaktualizował się 

 36 W informacjach prasowych zastrzeżono, że zostanie podjęta 
inicjatywa ustawodawcza ukierunkowana na przesunię-
cie tejże daty na jeszcze późniejszą, co jednak z uwagi na 
brzmienie art. 155 ust. 11 u.o.d.e. wymaga zmiany ustawy.

 37 Zob. art. 9 ust. 1–8 u.o.d.e. 

obowiązek stosowania przepisów u.o.d.e. w za-
kresie doręczania korespondencji z wykorzysta-
niem publicznej usługi rejestrowanego doręczenia 
elektronicznego lub publicznej usługi hybrydowej 
w rozumieniu art. 155 u.o.d.e.; powyższe może wy-
magać zbadania, czy minister ds. informatyzacji 
objął dany podmiot komunikatem określającym 
termin wdrożenia nowych rozwiązań technicz-
nych; należy również podkreślić, iż w odniesieniu 
do podmiotów z grupy nr 2 zakres zobowiązania 
sprecyzowany w komunikacie obejmować będzie 
wyłącznie publiczną usługę rejestrowanego dorę-
czenia elektronicznego, a zatem nie będzie obligo-
wać do stosowania przepisów regulujących publicz-
ną usługę hybrydową;

• jeżeli ustalenia poczynione w pkt 1) są negatywne, 
należy dodatkowo ustalić czy organ prowadzący 
postępowanie z własnej woli nie zdecydował się 
na wcześniejsze zastosowanie u.o.d.e., a zatem czy 
dysponuje adresem dla doręczeń elektronicznych 
w rozumieniu u.o.d.e.
Jeżeli na choć jedno z postawionych powyżej pytań 

odpowiedź jest twierdząca, zastosowanie ma tzw. nowa 
procedura doręczeń elektronicznych uregulowana 
w k.p.a. oraz expressis verbis znowelizowane przepisy 
k.p.a. dotyczące trybu wnoszenia podań w formie pisma 
utrwalonego w postaci elektronicznej. Jeżeli dwie odpo-
wiedzi są negatywne, to zastosowanie będzie mieć tzw. 
stara procedura doręczeń elektronicznych, a w ślad za 
tym – wprawdzie znowelizowane w k.p.a. – przepisy 
dotyczące trybu wnoszenia podań pisemnych utrwa-
lonych w postaci elektronicznej, lecz stosowane wraz 
z regułą równoważności z art. 147 u.o.d.e., o czym szcze-
gółowo poniżej. Należy również zwrócić uwagę na 
dodatkową kwestię. Nawet w przypadku ustalenia, że 
względem danego podmiotu zaktualizował się obowią-
zek z art. 155 u.o.d.e. należy, dodatkowo wykluczyć, że 
w tym konkretnym rodzaju postępowania administra-
cyjnego jurysdykcyjnego zachodzi możliwość wykorzy-
stania systemu teleinformatyczny z funkcjonalnością 
do dokonywania doręczeń, a to z uwagi na wyłącze-
nie z art. 3 pkt. 1 lit d) u.o.d.e., np. e-Urząd skarbowy 
w odniesieniu do doręczeń na ADE w trybie o.p.38).

 38 Ustawy z 29 sierpnia 1997 r. – Ordynacja podatkowa 
(Dz.U. z 2021 r., poz. 1540 ze zm.).
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5. Dekodowanie tzw. starej procedury 
doręczeniowej 

5.1. Istota problemu

W przypadku gdy względem organu prowadzą-
cego postępowanie jurysdykcyjne nie zaktualizuje 
się obowiązek z art. 155 u.o.d.e., jak również organ 
ten nie będzie dysponował adresem do doręczeń elek-
tronicznych (art. 158 § 2 u.o.d.e.) to, w zakresie dorę-
czeń elektronicznych, na mocy art. 158 § 1 u.o.d.e. 
w postępowaniu prowadzonym przez ten organ sto-
sowane będą: art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 
§ 4–9 k.p.a. w brzmieniu dotychczasowym (sprzed 
5 października 2021 r.), tj. trzon tzw. starej procedury 
doręczeń elektronicznych z k.p.a. Uwagę zwraca jednak 
okoliczność, że ustawodawca wprowadził obowiązek 
dalszego stosowania przepisów nieobowiązujących 
stosunkowo wąsko w porównaniu z całościowym 
zakresem zmian związanych z dostosowaniem prze-
pisów k.p.a. do ram prawnych u.o.d.e., w czym upa-
trywać można źródła pewnych trudności i dylematów 
interpretacyjnych. Innymi słowy, odesłanie w art. 158 
u.o.d.e. nie stanowi odesłania do wszystkich przepi-
sów regulujących procedurę doręczeń elektronicznych 
obowiązujących przed 5 października 2021 r., a jedynie 
do części z nich39. Co więc z pozostałymi? Będą mieć 
zastosowanie w brzmieniu nowym, tj. obowiązującym 
od 5 października 2021 r. Ustawodawca, nadając prze-
pisom nowe brzmienie, nakazuje bowiem współstoso-
wać je z art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 § 4–9 
k.p.a. w brzmieniu uprzednim (tj. sprzed 5.10.2021 r.). 
Oznacza to, że trzon starej procedury doręczeń elek-
tronicznych dekodujemy z art. 39, art. 391, art. 40 § 4 
oraz art. 46 § 4–9 k.p.a., natomiast pozostałe elementy 
tzw. starej procedury doręczeniowej z przepisów nowo 
uchwalonych40. Aby to było możliwe, ustawodawca 
wprowadził regulację art. 147 u.o.d.e., którą w niniej-
szym opracowaniu określa się regułą równoważności 
skutków. Regule równoważności skutków z art. 147 

 39 Na podobny problem na gruncie odesłania art. 158 ust. 1 
u.o.d.e. do postanowień o.p. trafnie zwraca uwagę P. Pietrasz, 
Zasady…, s. 12.

 40 Przepisy te mają charakter uniwersalny w tym znaczeniu, 
że stanowią element zarówno starej, jak i nowej procedury 
doręczeniowej.

u.o.d.e. najbliżej pod względem konstrukcyjnym do 
tego, co w piśmiennictwie zwykło się określać regu-
łami przejściowymi. Reguły te nie służą bowiem roz-
graniczaniu konkurujących reżimów prawnych, lecz 
wprowadzaniu szczególnych, tymczasowych rozwią-
zań (w tym również procesowych), których celem jest 
przeprowadzenie przedmiotów, które zostały pod-
dane określonej (bezpośredniej lub pośredniej) oce-
nie prawnej na mocy dotychczasowej regulacji oraz 
dokonanych już ostatecznych lub nieostatecznych 
aktów tej oceny, na teren nowego reżimu prawnego, 
oraz zapewnienie stabilnego i – w założeniu – tymcza-
sowego „współstosowania” prawa dawnego i nowego 
w zakresie, w jakim stosunki i skutki prawne powstałe 
na podstawie dotychczasowego prawa nie zostaną defi-
nitywnie wyparte przez nową regulację41.

Warto jednak zwrócić uwagę, że szczegółowa ana-
liza znowelizowanych przepisów k.p.a. prowadzi do 
wniosku, że pozostaje pewna grupa zmienionych i obo-
wiązujących od 5 października 2021 r. przepisów, 
która, nawet z uwzględnieniem reguły równoważno-
ści skutków z art. 147 u.o.d.e., pozbawiona zostanie 
praktycznego zastosowania. Są to m.in. art. 35 § 5 
i art. 42 § 1 k.p.a. 

Nie sposób również nie wspomnieć o przepisach 
bezwzględnie uchylonych. Bez części z nich dekodo-
wanie tzw. starej procedury wprawdzie nie sprawia 
trudności, lecz zmienia kształt procedury doręczenio-
wej, np. uchylenie art. 392 k.p.a. Ustawodawca uznał 
bowiem wskazaną regulację za zbędną w sytuacji, 
w której docelowo wszystkie podmioty publiczne będą 
zobowiązane nie tylko do doręczeń elektronicznych 
na ADE, ale również zobowiązane będą dysponować 
ADE42. Należy jednak podkreślić, że powyższe zało-
żenie nie uwzględnia kilkuletnich okresów przejścio-
wych, o których mowa w art. 155 u.o.d.e. 

Wśród bezwzględnie uchylonych przepisów znaj-
dziemy również i takie, których brak w stanie praw-
nym obowiązującym od 5 października 2021 r. wobec 
konieczności dekodowania przepisów tzw. starej pro-
cedury doręczeniowej stanowić może źródło poważ-
nych dylematów interpretacyjnych43. Zagadnienia te 

 41 M. Kamiński, Prawo..., s. 572–573.
 42 Zob. uzasadnienie projektu ustawy, Druk 239, s. 94. 
 43 Np. uchylenie: art. 46 § 3, art. 46 § 10, czy art. 63 § 5 k.p.a.
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zostaną omówione kolejno w dalszych podrozdziałach 
niniejszego opracowania.

5.2. Zasada równoważności skutków z art. 147 
u.o.d.e.

5.2.1. Doręczenia z udziałem podmiotów 
publicznych dysponujących skrzynką podawczą 
w systemie ePUAP

Przyjmując tzw. lingwistyczną koncepcję normy 
prawnej44, a zatem zakładając, że prawo stanowi zbiór 
norm rozumianych jako znaczące zwroty językowe45, 
przyjąć można, że porządek prawa stanowionego 
bazuje na konstrukcji obowiązywania systemowego46. 
Oznacza to, iż norma obowiązuje, jeżeli spełnia okre-
ślone warunki, tj.:
• została ustanowiona zgodnie z prawem;
• weszła w życie;
• nie została formalnie uchylona;
• jest niesprzeczna treściowo z innymi normami 

obowiązującymi w systemie prawnym;
• jeżeli jest sprzeczna z innymi normami obowiązu-

jącymi w systemie, to albo nie traci mocy obowią-
zującej na podstawie przyjętych reguł kolizyjnych, 
albo jest zinterpretowana w taki sposób, że w swo-
im znaczeniu ustalonym na podstawie wykładni 
nie jest sprzeczna z żadną normą obowiązującą 
w systemie47.
Ostatni z warunków obowiązywania systemowego 

zdaje się być kluczowy wobec konieczności dekodowa-
nia tzw. starej procedury doręczeniowej. Jak bowiem 
stosować powołane poniżej przepisy, gdy organ pro-
wadzący postępowanie nie dysponuje adresem dla 
doręczeń elektronicznych (ADE), bo nie zaktualizował 
się dlań obowiązek z art. 155 u.o.d.e. lub organ ten nie 
miał woli wcześniejszego wdrożenia u.o.d.e.? Chodzi 
tu w szczególności o bezwzględnie obowiązujące od 

 44 K. Opałek, Z teorii dyrektyw i norm, Warszawa 1974, s. 216 
i n.; J. Wróblewski, Zagadnienie niesprzeczności i zupełności 
systemu prawa, Łódź 1958, passim.

 45 K. Opałek, Z teorii…, s. 216 i n. Por. J. Wróblewski, Norma 
prawna…, s. 345–346; J. Wróblewski, Zagadnienie nie-
sprzeczności…, passim.

 46 Por. M. Kamiński, Prawo…, s. 134.
 47 Tamże.

5 października 2021 r. przepisy k.p.a., stanowiące 
element nie tylko tzw. nowej procedury doręczenio-
wej, ale i tej starej, tj. przepisy k.p.a. w brzmieniu 
następującym:
• art. 57 § 5 pkt 1 k.p.a.: termin uważa się za zacho-

wany, jeżeli przed jego upływem pismo zostało wy-
słane na adres do doręczeń elektronicznych organu 
administracji publicznej, a nadawca otrzymał do-
wód otrzymania, o którym mowa w art. 41 Ustawy 
z 18 listopada 2020 r. o doręczeniach elektronicz-
nych;

• art. 61 § 3a k.p.a.: datą wszczęcia postępowania na 
żądanie strony wniesione drogą elektroniczną jest 
dzień wystawienia dowodu otrzymania, o którym 
mowa w art. 41 Ustawy z 18 listopada 2020 r. o do-
ręczeniach elektronicznych;

• art. 63 § 1 k.p.a.: podania (żądania, wyjaśnienia, 
odwołania, zażalenia) wnosi się na piśmie, za po-
mocą telefaksu lub ustnie do protokołu; podania 
utrwalone w postaci elektronicznej wnosi się na 
adres do doręczeń elektronicznych lub za pośred-
nictwem konta w systemie teleinformatycznym 
organu administracji publicznej; jeżeli przepisy 
odrębne nie stanowią inaczej, podania wniesione 
na adres poczty elektronicznej organu administra-
cji publicznej pozostawia się bez rozpoznania;

• art. 63 § 3a k.p.a.: podanie wniesione na adres do 
doręczeń elektronicznych lub za pośrednictwem 
konta w systemie teleinformatycznym organu ad-
ministracji publicznej zawiera dane w ustalonym 
formacie, zawartym we wzorze podania określo-
nym w odrębnych przepisach, jeżeli te przepisy 
nakazują wnoszenie podań według określonego 
wzoru.
Dekodowanie tzw. starej procedery doręczeń sensu 

largo wraz z nowymi przepisami regulującymi tryb 
i zasady wnoszenia podań w postaci elektronicznej nie 
jest możliwe bez odwołania się do reguły równoważ-
ności skutków z art. 147 u.o.d.e. Przepis ten pozwala 
bowiem dostosować powołane powyżej: art. 57 § 5 
pkt 1, art. 61 § 3a, art. 63 § 1 i 2 oraz art. 63 § 3a k.p.a. 
w brzmieniu obowiązującym od 5 października 2021 r. 
do tzw. starej procedury doręczeniowej, której trzon 
stanowią: art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 § 4–9 
k.p.a. w brzmieniu dotychczasowym (sprzed 5 paź-
dziernika 2021 r.). 
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Zasada równoważności skutków z art. 147 u.o.d.e. 
obejmuje trzy układy podmiotowe:
• układ nr 1 (art. 147 ust. 1 u.o.d.e.) – doręczenia 

pomiędzy podmiotami publicznymi posiadającymi 
skrzynkę podawczą w ePUAP;
w świetle art. 147 ust. 1 u o.d.e. doręczenie korespon-

dencji nadanej przez podmiot publiczny posiadający 
elektroniczną skrzynkę podawczą w ePUAP do innego 
podmiotu publicznego posiadającego elektroniczną 
skrzynkę podawczą w ePUAP jest równoważne w skut-
kach prawnych z doręczeniem przy wykorzystaniu 
publicznej usługi rejestrowanego doręczenia elek-
tronicznego do 30 września 2029 r. Wskazany termin 
wiązać należy z brzmieniem art. 148 ust. 1 i 2 u.o.d.e. 
w myśl którego zgromadzona w ePUAP korespondencja 
jest dostępna dla posiadacza konta użytkownika lub 
elektronicznej skrzynki podawczej w ePUAP w sposób 
umożliwiający jej przeglądanie, kopiowanie i usuwa-
nie do 30 września 2029 r. Po upływie ww. terminu 
minister właściwy do spraw informatyzacji usuwa 

z ePUAP konta użytkownika i elektroniczne skrzynki 
podawcze wraz z ich zawartością;
• układ nr 2 (art. 147 ust. 1 u.o.d.e.) – doręczenia 

przez osobę fizyczną lub podmiot niebędący pod-
miotem publicznym, będące użytkownikami konta 
w ePUAP, do podmiotu publicznego posiadającego 
elektroniczną skrzynkę podawczą w ePUAP;
art. 147 ust. 2 u.o.d.e. stanowi, że doręczenie kore-

spondencji nadanej przez osobę fizyczną lub podmiot 
niebędący podmiotem publicznym, będące użytkow-
nikami konta w ePUAP, do podmiotu publicznego 
posiadającego elektroniczną skrzynkę podawczą 

w ePUAP, w ramach usługi udostępnianej w ePUAP, 
jest równoważne w skutkach prawnych z doręczeniem 
przy wykorzystaniu publicznej usługi rejestrowanego 
doręczenia elektronicznego, do czasu zaistnienia obo-
wiązku stosowania niniejszej ustawy, o którym mowa 
w art. 155, przez ten podmiot publiczny; 
• układ nr 3 (art. 147 ust. 3 u.o.d.e.) – doręczenie 

przez podmiot publiczny posiadający elektroniczną 
skrzynkę podawczą w ePUAP do osoby fizycznej 
lub podmiotu niebędącego podmiotem publicz-
nym, stanowiące odpowiedź na podanie albo 
wniosek złożone w ramach usługi udostępnionej 
w ePUAP;
z kolei art. 147 ust. 3 u.o.d.e stanowi, że doręcze-

nie korespondencji nadanej przez podmiot pub-
liczny posiadający elektroniczną skrzynkę podawczą 
w ePUAP do osoby fizycznej lub podmiotu niebędącego 
podmiotem publicznym, o których mowa w art. 147 
ust. 2 u.o.d.e., stanowiącej odpowiedź na podanie 
albo wniosek złożone w ramach usługi udostępnio-

nej w ePUAP, jest równoważne w skutkach prawnych 
z doręczeniem przy wykorzystaniu publicznej usługi 
rejestrowanego doręczenia elektronicznego.

Ustawodawca przesądził, że w przypadkach, o któ-
rych mowa w art. 147 ust. 1–3, urzędowe poświadcze-
nie odbioru, o którym mowa w art. 3 pkt 20 u.i.d.p. 
(UPO), jest równoważne dowodowi otrzymania. (DO).

To, co zwraca szczególną uwagę w ukształtowaniu 
przez ustawodawcę treści art. 147 u.o.d.e., to nie tylko 
trzy zróżnicowane układy podmiotowe, lecz przede 
wszystkim – powiązane z tym zróżnicowaniem pod-
miotowym – zróżnicowanie temporalne. Przy układzie 

Dekodowanie starej procedury doręczeniowej 
oraz procedury wnoszenia podań w okresie 
przejściowym w postępowaniu administracyjnym 
jurysdykcyjnym wymaga odniesienia się 
do reguły równoważności skutków.
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podmiotowym nr 1, tj. w relacjach między podmio-
tami publicznymi posiadającymi skrzynkę podawczą 
w ePUAP zasada równoważności skutków obowią-
zywać będzie do 30 września 2029 r. Warto jednak 
podkreślić, że w przypadku chęci stosowania nowych 
doręczeń elektronicznych przez podmioty publiczne 
we wzajemnej komunikacji, art. 147 ust. 1 u.o.d.e. nie 
powinien być interpretowany w ten sposób, aby stanąć 
na przeszkodzie doręczeniu pism między podmio-
tami publicznymi z wykorzystaniem nowej procedury 
doręczeń elektronicznych uregulowanej w u.o.d.e.48

W układzie podmiotowym nr 2, a zatem przy dorę-
czeniach przez podmioty niebędące podmiotem pub-
licznym do podmiotu publicznego posiadającego elek-
troniczną skrzynkę podawczą w ePUAP – a zatem przy 
wnoszeniu podania w postępowaniu jurysdykcyjnym 
w formie pisma utrwalonego w postaci elektronicznej – 

zasada ta obowiązywać będzie do dnia aktualizacji 
względem podmiotu publicznego (a zatem organu 
prowadzącego postępowanie w sprawie) obowiązku 
z art. 155 u.o.d.e.49 (tj. obowiązku doręczania kore-
spondencji z wykorzystaniem publicznej usługi reje-
strowanego doręczenia elektronicznego lub publicznej 
usługi hybrydowej). Należy podkreślić, że ustawodawca 
powiązał art. 147 ust. 2 u.o.d.e. wyłącznie z aktualiza-
cją obowiązku z art. 155 u.o.d.e., nie uwzględniając, że 
organ może podjąć decyzję o wcześniejszym wdroże-
niu trybu doręczeń z u.o.d.e. Artykuł 158 ust. 2 u.o.d.e. 
stanowi przecież, że konsekwencją posiadania przez 
podmiot publiczny adresu dla doręczeń elektronicz-
nych przed dniem aktualizacji względem niego obo-
wiązku z art. 155 u.o.d.e. jest konieczność stosowania 

 48 M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 147, w: Doręczenia elektroniczne. 
Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 2021, 
s. 725–726.

 49 Zob. P. Pietrasz, Zasady doręczania…, s. 16; M. Wilbrandt-
-Gotowicz, Art. 147…, s. 726.

nowej procedury doręczeniowej uregulowanej w k.p.a., 
a konsekwencji także nowych przepisów regulujących 
procedurę wnoszenia podań w postępowaniu admini-
stracyjnym jurysdykcyjnym, a zatem z pominięciem 
omawianego art. 147 ust. 2 u.o.d.e. i wyrażonej tam 
reguły równoważności skutków. 

W piśmiennictwie trafnie zatem podniesiono, że 
zastosowane rozwiązanie legislacyjne zdaje się być 
nazbyt mało transparentne i powodować może trudno-
ści w ocenie, jak skutecznie wnieść podanie w postaci 
elektronicznej do danego podmiotu publicznego50. 
Pamiętać bowiem należy, że, pomimo aktualizacji 
obowiązku z art. 155 u.o.d.e. lub decyzji podmiotu pub-
licznego o wcześniejszym stosowaniu procedury dorę-
czeń z u.o.d.e., skrzynka w ePUAP pozostać może nie 
tylko aktywna aż do 30 września 2029 r., lecz również 
do tej daty – efektywnie wykorzystywana przez pod-

mioty publiczne we wzajemnej komunikacji, o czym 
stanowi omówiony już art. 147 ust. 1 u.o.d.e. Skoro 
tak, to istnieje realne ryzyko wnoszenia podań przez 
podmioty niepubliczne za pośrednictwem skrzynki 
ePUAP w miejsce przesyłania ich na adres do doręczeń 
elektronicznych danego organu prowadzącego postę-
powanie w sprawie. Z kolei art. 63 § 1 k.p.a. sankcją 
procesową obejmuje wyłącznie wniesienie podania na 
adres poczty elektronicznej organu zamiast na ADE, 
pozostawiając kwestie wniesienie podania omyłkowo 
za pośrednictwem skrzynki podawczej w miejsce ADE 
poza zakresem regulacji procesowej.

Z kolei w trzecim zakresie podmiotowym, tj. przy 
doręczeniu przez podmiot publiczny posiadający elek-
troniczną skrzynkę podawczą w ePUAP do podmiotu 
niebędącego podmiotem publicznym, które stanowi 
odpowiedź na podanie albo wniosek złożony w ramach 
usługi udostępnionej w ePUAP (art. 147 ust. 3 u.o.d.e.), 
ustawodawca w ogóle nie zakreślił wyraźnych ram 

 50 M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 147…, s. 726.

W okresie przejściowym Urzędowe Potwierdzenie 
Odbioru, jest równoważne dowodowi otrzymania.
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temporalnych, bowiem te pośrednio, lecz nie bez-
względnie – wyznaczone są przez regulację normująca 
układ podmiotowy nr 2, tj. doręczenia przez podmiot 
niebędący podmiotem publicznym do podmiotu pub-
licznego posiadającego elektroniczną skrzynkę podaw-
czą w ePUAP. Skoro bowiem układ podmiotowy nr 3 
obejmuje odpowiedź podmiotu publicznego posia-
dającego skrzynkę podawczą w ePUAP na podanie 
złożone w ramach usługi udostępnionej w ePUAP, 
oznacza to, że, aby podanie to było skutecznie złożone, 
to musiało zostać wniesione w okresie przed aktuali-
zują obowiązku z art. 155 u.o.d.e. Należy podkreślić, 
że odpowiedź organu administracji publicznej może 
nastąpić nawet po aktualizacji obowiązku z art. 155 
u.o.d.e. Zważywszy, iż zasadniczo terminy załatwie-
nia spraw mają charakter instrukcyjny, w tym przy-
padku nie byłoby możliwe określenie ram temporal-
nych obowiązywania zasady równoważności skutku 
w sposób bezwzględny, poprzez posłużenie się kon-
kretną datą na wzór art. 147 ust. 1 u.o.d.e. Z art. 148 
ust. 1 i 2 u.o.d.e. dekodować można wyłącznie termin 
maksymalny, wynikający pośrednio z daty wyłączenia 
funkcjonalności platformy ePUAP51. Przyjęte w art. 147 
ust. 3 u.o.d.e. rozwiązanie zdaje się być korzystne 
dla podmiotu niepublicznego z przyczyn gwaran-
cyjnych, bowiem zapewnia otrzymanie odpowiedzi 
na podanie w tym samym kanale komunikacyjnym, 
co jego wniesienie52. Powyższe stwierdzenie nasuwa 
jednak kolejne pytanie: Czy z tego wynika zatem, że 
w konkretnym toczącym się postępowaniu admini-
stracyjnym jurysdykcyjnym może zostać wyłączona 
zasada ciągłości formy doręczeń (jednolitość proce-
dury doręczeniowej) w tym znaczeniu, że w pierwszym 
okresie tego postępowania obowiązywać będzie stara 
procedura doręczeń elektronicznych, a w kolejnym 
nowa? Zgodnie z pierwszym podejściem nie jest to 
możliwe, bowiem jako „odpowiedź” traktować należy 

 51 Zgromadzona w ePUAP korespondencja jest dostępna dla 
posiadacza konta użytkownika lub elektronicznej skrzynki 
podawczej w ePUAP w sposób umożliwiający jej przegląda-
nie, kopiowanie i usuwanie do 30 września 2029 r., natomiast 
po upływie ww. terminu minister właściwy do spraw infor-
matyzacji usuwa z ePUAP konta użytkownika i elektroniczne 
skrzynki podawcze wraz z ich zawartością.

 52 Tak też M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 147…, s. 727.

wszystkie pisma organu w toku postępowania, łącznie 
z aktem kończącym postępowanie w danej instancji53. 
Dostrzegalną wadą wskazanego rozwiązania jest nie-
wątpliwie dwutorowość trybów doręczeń elektronicz-
nych w zależności od daty wszczęcia postępowania54. 
Innymi słowy, ten sam organ administracji publicznej 
w zależności od daty wniesienia podania za pośred-
nictwem ePUAP w postępowaniu administracyjnym, 
jurysdykcyjnym przez stronę, stosowałby równolegle 
stare i nowe procedury doręczeń uregulowane w k.p.a., 
co może nie tylko zmniejszać efektywność procesu 
administrowania, lecz przede wszystkim sprzyjać 
popełnianiu błędów proceduralnych. Nie trzeba przy 
tym przekonywać, jak doniosłe znaczenie dla zacho-
wania prawidłowości toku postępowania jurysdykcyj-
nego i rozstrzygnięć w nim wydanych ma poprawność 
procedury doręczeniowej per se.

A contrario można argumentować, że zasada rów-
noważności skutku ma charakter wyjątkowy, stąd nie 
powinno się dokonywać wykładni jej postanowień 
w sposób rozszerzający. Skoro zatem art. 147 ust. 3 
u.o.d.e. odnosi się wyłącznie do odpowiedzi na podanie 
złożone w ramach usługi udostępnionej w ePUAP, to 
nie powinno się kwalifikować jako odpowiedzi wszyst-
kich pism przedłożonych przez organ w sprawie, a jedy-
nie te które stanowią chronologicznie bezpośrednią nań 
odpowiedź. Uwzględniwszy okoliczność, iż nierzad-
kie jest prowadzenie postępowań administracyjnych 
jurysdykcyjnych zdecydowanie dłużej, niż sugerować 
to może art. 35 k.p.a., w tym nawet kilka – kilkanaście 
miesięcy, równoległe stosowanie w ramach praktyki 
administrowania jednego organu przez tak długi czas 
dwóch różnych procedur doręczeniowych mogłoby 
powodować poważne trudności techniczne. Skoro tak, 
to można rekomendować rozwiązanie kompromisowe, 
a przy tym zgodne z literą prawa, tj. aby po aktualiza-
cji obowiązku z art. 155 u.o.d.e. odpowiedź, o której 
mowa w art. 147 ust. 3 u.o.d.e., stanowiła pismo infor-
mujące o modyfikacji kanału komunikacji z ePUAP na 
nową procedurę doręczeniową z u.o.d.e. W przypadku 
dysponowania przez podmiot niepubliczny adresem 
dla doręczeń elektronicznych dalsze pisma, tj. pisma 
następujące po odpowiedzi na podanie – winny być 

 53 Tamże.
 54 Tamże, s. 728.
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kierowane na ten adres, natomiast wobec jego braku55, 
dalsze pisma organu w sprawie, winny być przekazy-
wane w formie przesyłki hybrydowej, o której mowa 
w art. 2 pkt 7 u.o.d.e., jeżeli obowiązek jej wykorzy-
stania również doznał aktualizacji.

5.2.2. Doręczenia z udziałem podmiotów 
publicznych dysponujących skrzynką podawczą 
w systemie innym niż ePUAP

Analizując problem dotyczący zasady równoważ-
ności skutków, nie sposób nie zauważyć, że art. 147 
u.o.d.e. odnosi się wyłącznie do podmiotów publicz-
nych posiadających elektroniczną skrzynkę podawczą 
w ePUAP. Z kolei nie budzi najmniejszych wątpliwo-
ści, iż cześć podmiotów publicznych, w tym również 
i tych prowadzących postępowania administracyjne 
jurysdykcyjne, dysponują skrzynkami podawczymi 
w systemach innych, niż ePUAP. Artykuł 156 u.o.d.e. 

stanowi, że do podmiotów publicznych w rozumieniu 
u.o.i.d.p., udostępniających elektroniczną skrzynkę 
podawczą w systemie innym niż ePUAP w okresie 
od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy do dnia 
poprzedzającego dzień zaistnienia obowiązku jej sto-
sowania, o którym mowa w art. 155, stosuje się art. 157 
i art. 158 u.o.d.e. Ostatni z wymienionych przepisów 
został już szczegółowo omówiony, stąd teraz warto 
zwrócić uwagę na art. 157 u.o.d.e. 

Artykuł 157 ust. 1 u.o.d.e. stanowi, że w przypadku 
odebrania dokumentu elektronicznego przez elektro-

 55 Przy jednoczesnym braku prawnego obowiązku jego posia-
dania, o którym mowa w art. 9 ust. 1 u.o.d.e.

niczną skrzynkę podawczą podmiotu publicznego, 
o którym mowa w art. 156 (a zatem podmiotu posia-
dającego skrzynkę podawczą w systemie innym niż 
ePUAP), dokument uznaje się za doręczony do tego 
podmiotu po wystawieniu urzędowego poświadczenia 
odbioru (UPO), które jest automatycznie tworzone 
i udostępniane nadawcy tego dokumentu przez system 
teleinformatyczny służący do obsługi doręczeń. W myśl 
art. 157 ust. 2 u.o.d.e. za udostępnienie nadawcy urzę-
dowego poświadczenia odbioru uważa się w szczegól-
ności jego przekazanie do pozostającej w dyspozycji 
odbiorcy poświadczenia skrytki w ramach systemu 
teleinformatycznego służącego do obsługi doręczeń. 
Z kolei, jeżeli nie jest możliwe udostępnienie automa-
tycznie wytworzonego urzędowego poświadczenia 
odbioru w sposób, o którym mowa w ust. 1, poświad-
czenie to wysyłane jest na adres elektroniczny wska-
zany przez nadawcę, w szczególności na:

• adres poczty elektronicznej albo
• inny adres elektroniczny, pod warunkiem, że jest 

obsługiwany przez system teleinformatyczny słu-
żący do obsługi doręczeń.
Zasadniczym źródłem dylematów interpretacyj-

nych jest okoliczność, iż powołany powyżej art. 157 
u.o.d.e. nie zawiera w swej treści postanowienia na 
wzór art. 147 ust. 4 u.o.d.e., iż w przypadkach, o któ-
rych mowa w art. 147 ust. 1–3, urzędowe poświadcze-
nie odbioru, o którym mowa w art. 3 pkt 20 u.i.d.p. 
(UPO), jest równoważne dowodowi otrzymania, o któ-
rym mowa w art. 41 u.o.d.e. (DO). Skoro tak, to jak 
współstosować przepisy k.p.a. które expressis verbis 
lub przez odesłanie do art. 42 u.o.d.e. odnoszą się do 

Jeżeli w okresie przejściowym doręczenia następują 
za pośrednictwem innej skrzynki podawczej 
niż ePUAP, to zasada równoważności skutków 
w postępowaniu administracyjnym jurysdykcyjnym 
stosowana może być jedynie przez analogię.
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terminu „dowód otrzymania”? Chodzi tu w szczegól-
ności o przepisy takie, jak:
• art. 57 § 5 pkt 1; art. 61 § 3a; art. 63 § 1 i 2; art. 63 

§ 3a k.p.a. w brzmieniu obowiązującym od 5 paź-
dziernika 2021 r. wraz z

• art. 39, art. 391, art. 40 § 4 oraz art. 46 § 4–9 k.p.a. 
w brzmieniu obowiązującym przed 5 października 
2021 r.
Wydaje się, że jedynej drogi upatrywać należy 

w zastosowaniu przez analogię art. 147 ust. 4 u.o.d.e.

5.2.3. Znaczenie nowelizacji k.p.a. z 7 lipca 2022 r.

Kolejna po 5 października 2021 r. nowelizacja art. 39 
§ 1 k.p.a. weszła w życie 7 lipca 2022 r.56, a jej istoty upa-
trywać należy w tym, że expresis verbis przewidziano 
możliwość dokonywania doręczeń na konto w systemie 
teleinformatycznym. W uzasadnieniu projektu ustawy 
nowelizującej podkreślono, że ma ona na celu przede 

wszystkim automatyzację załatwiania niektórych 
spraw obsługiwanych przez Krajową Administrację 
Skarbową, przy wykorzystaniu systemów teleinfor-
matycznych KAS (E-Urząd Skarbowy)57. Zmiana 
normatywna uzasadniona była m.in. brzmieniem 
art. 3 ust. 1 lit. d) u.o.d.e., który stanowi, że ustawy 
o doręczeniach elektronicznych nie stosuje się – zatem 
nie stosuje się doręczeń przy wykorzystaniu PURDE 

 56 Na mocy art. 1 Ustawy z 8 czerwca 2022 r. o zmianie 
niektórych ustaw w celu automatyzacji załatwiania nie-
których spraw przez Krajową Administrację Skarbową 
(Dz.U. z 2022 r., poz. 1301).

 57 Druk Sejmowy nr 2138, s. 1 i n.

i PUH, jeżeli przepisy odrębne przewidują wnosze-
nie lub doręczanie korespondencji z wykorzystaniem 
innych niż adres do doręczeń elektronicznych rozwią-
zań techniczno-organizacyjnych, w szczególności na 
konta w systemach teleinformatycznych. Przedmio-
towe wyłączenie ma charakter otwarty, a więc odsyła 
do przepisów szczególnych, które ustanawiają roz-
wiązania techniczno-organizacyjne umożliwiające 
wymianę korespondencji ze skutkiem doręczenia 
na konta w systemach teleinformatycznych58. Jeżeli 
przepisów szczególnych nie ma, to nie dochodzi do 
wyłączenia u.o.d.e. i zastosowanie mają doręczenia 
przy wykorzystaniu PURDE, czy PUH. W celu unik-
nięcia wątpliwości interpretacyjnych w art. 39 § 1 k.p.a. 
wprost zastrzeżono zatem, że doręczenie jest możliwe 
na konto w systemie teleinformatycznym. W zarysowa-
nej sytuacji do dokonywania doręczeń w tym systemie 
co do zasady nie stosujemy przepisów o doręczeniach 

elektronicznych. Wyłączenie z art. 3 pkt 1 lit d) u.o.d.e. 
ma bowiem charakter całkowity, obejmuje niestoso-
wanie w ogóle przepisów tejże ustawy59. 

Przykładem systemu teleinformatycznego60 jest nie 
tylko wskazany w uzasadnieniu nowelizacji e-Urząd 
Skarbowy, lecz przede wszystkim wskazana w art. 3 

 58 Zob. M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 3, w: Doręczenia elektro-
niczne. Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 
2021, s. 124.

 59 M. Wilbrandt-Gotowicz, Art. 3…, s. 116. 
 60 Zob. art. 3 pkt 3 Ustawy z 17 lutego 2005 r. o informatyzacji 

działalności podmiotów realizujących zadania publiczne 
(tekst jedn. Dz.U. z 2021 r., poz. 2070).

Jeżeli przepisy prawa powszechnie obowiązującego 
przewidują możliwość dokonywania doręczeń 
w systemie teleinformatycznym organu, to wyłączeniu 
ulega obowiązek stosowania u.o.d.e., a zatem 
doręczeń z wykorzystaniem PURDE i PUH.
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pkt 13) u.o.i.61 elektroniczna platforma usług admi-
nistracji publicznej (ePUAP), do której odwołuje 
się m.in. reguła równoważności skutków z art. 147 
u.o.d.e.62 Powyższa zmiana normatywna nasuwa zatem 
poważne wątpliwości. Pojawia się bowiem pytanie: 
Czy, skoro systemem teleinformatycznym udostępnia-
jącym usługi przez instytucje publiczne jest nie tylko 
E-urząd Skarbowy, ale również platforma ePUAP, to 
czy wprowadzona zmiana brzmienia art. 39 § 1 k.p.a. 
nie oznaczać będzie, że nawet po dniu aktualizacji 
obowiązku dokonywania doręczeń przy wykorzysta-
niu PURDE i PUH aż do 30 września 2029 r. (art. 148 
ust. 1 u.o.d.e.), tj. do ostatniego dnia funkcjonowania 
platformy ePUAP – organy będą mogły stosować ten 
kanał komunikacyjny, wobec wyłączenia o którym 
mowa w art. 3 ust. 1 lit d) u.o.d.e.? W uzasadnieniu 
projektu nowelizacji wskazano wprawdzie, że: „Dorę-
czanie pism na konto w systemie teleinformatycznym 
ze swej istoty nie tyle powoduje generalne wyłączenie 
stosowania przepisów Ustawy z 18 listopada 2020 r. 
o doręczeniach elektronicznych, co, w przypadku 
wystąpienia warunków (możliwości) do dokonania 
doręczenia na takie konto, wpływa na hierarchię 
doręczeń określoną w art. 39 § 1 k.p.a. Powyższe 
wskazuje, że zaproponowana zmiana art. 39 § 1 k.p.a. 
nie ma charakteru merytorycznego, a jedynie dopre-
cyzowujący. Wprowadzana zmiana ułatwi wykładnię 
przepisów przez ich adresatów”63. Na powyższe nie 
wskazuje jednak literalna treść powołanych przepisów, 
w tym powołanego art. 3 ust. 1 lit. d) u.o.d.e. Gdyby 
ustawodawca rzeczywiście planował wyłączenie punk-
towe, a nie całościowe, powinien to jednak zrobić na 
kształt włączeń z art. 6 u.o.d.e., wprost zakreślając jego 
zakres podmiotowy i przedmiotowy. Wprowadzona 
zmiana sprawia, że faktyczne wdrożenie doręczeń 
elektronicznych może zostać odsunięte w czasie aż 
do likwidacji platformy ePUAP., a praktyczne zasto-
sowanie reguły równoważności skutków z art. 147 

 61 Ustawy z 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności 
podmiotów realizujących zadania publiczne (tekst jedn. 
Dz.U. z 2021 r., poz. 2070).

 62 Zob. wyliczenie innych przykładów systemów teleinfor-
matycznych sporządzone przez M. Wilbrandt-Gotowicz, 
Art. 3…, s. 125–127.

 63 Druk Sejmowy nr 2138, s. 3–4.

u.o.d.e. ograniczone, podważając tym samym celo-
wość dotychczasowej reformy64.

6. Podsumowanie
W niniejszym opracowaniu przeanalizowano nowe 

rozwiązania normatywne, a ów element nowości, w tym 
w szczególności związany z postępem technologicznym, 
sam w sobie stwarzać może pewne trudności. Zastoso-
wane przez ustawodawcę rozwiązania intertemporalne 
wprawdzie konieczne, niemniej również o wysokim 
stopniu skomplikowania, także nie ułatwiają przyswo-
jenia analizowanej materii. Sytuacji nie poprawia rów-
nież „łatanie” niedostatków u.o.d.e. dalszymi, „punk-
towymi” zmianami legislacyjnymi. Zwieńczeniem 
całości podjętego zagadnienia jest tytułowy „podwójny 
reżim” doręczeń elektronicznych w okresie przejścio-
wym i złożone mechanizmy dekodowania tzw. starej 
procedury doręczeniowej. „Podwójny reżim prawny” 
w okresie przejściowym dostrzec bowiem można na 
następujących płaszczyznach:
• płaszczyzna podmiotowa zewnętrzna – organy 

właściwe rzeczowo w sprawach tego samego rodza-
ju stosują różne procedury doręczeniowe; stanowi 
to konsekwencję brzmienia art. 158 ust. 2 u.o.d.e.;

• płaszczyzna podmiotowa wewnętrzna – ten sam 
organ stosuje różne rodzaje procedury doręcze-
niowe w zależności od statusu prawnego podmio-
tu, który jest adresatem korespondencji; stanowi 
to konsekwencję brzmienia art. 147 ust. 1 u.o.d.e. 
i rozszerzenia granic temporalnych korzystania ze 
skrzynki ePUAP;

• płaszczyzna przedmiotowa – ten sam organ stosuje 
różne rodzaje procedury doręczeniowe w zależno-
ści od rodzaju prowadzonego postępowania ad-
ministracyjnego sensu largo65, np. inna procedura 
doręczeniowa stosowana jest w postępowaniu ju-
rysdykcyjnym, a inna w postępowaniu kończącym 
się podjęciem czynności materialno-technicznej; 
stanowi to konsekwencję odwołania się w art. 158 
ust. 2 do postępowań prowadzonych w trybie prze-
pisów k.p.a. lub o.p.;

 64 Zob. S. Sibiga, Jak nie informatyzować administracji, „Rzecz-
pospolita”, wydanie z 17 lipca 2022 r.

 65 Zob. T. Woś, Normy prawa procesowego, w: Postępowanie 
administracyjne, red. T. Woś, Warszawa 2017, s. 35.
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• płaszczyzna temporalna – jeden organ, prowadząc 
postępowanie administracyjne jurysdykcyjne, sto-
suje różne procedury doręczeniowe w tym samym 
czasie (a nawet w tym samym postępowaniu), a to 
z uwagi na odmienny moment przygotowania pis-
ma urzędowego zewnętrznego stanowiącego od-
powiedź na podanie w rozumieniu art. 147 ust. 3 
u.o.d.e.

Nakreślony w ostatnich zdaniach podsumowa-
nia obraz wdrażanych zmian ukazuje, że wybrany 
przez ustawodawcę sekwencyjny model wdrażania 
u.o.d.e. nie został zaprojektowany w sposób właś-
ciwy. Powyższe potwierdzają nie tylko liczne zmiany 
u.o.d.e. stanowiące oznakę niestabilności prawa, lecz 
również wielokrotne przekładanie dnia aktualizacji 
obowiązku stosowania PURDE i PUH przez podmioty 
publiczne, które oceniać należy w kategoriach gorz-
kiej „autorefleksji” samego ustawodawcy. Po lekturze 
zastosowanych przez ustawodawcę rozwiązań inter-
temporalnych, można dojść do konkluzji, że przyjęte 
rozwiązania są nazbyt skomplikowane, wewnętrznie 
niespójne, a w konsekwencji całość zdaje się być mgli-
sta i niedostępna. Taką refleksję, jeżeli się pojawiła, 
zakwalifikować wypada jako trafną ocenę wyłożonego 
w niniejszym opracowaniu materiału normatywnego, 
jednakże nie powinna ona skutkować zaniechaniem 
badań nad problematyką rejestrowanych doręczeń elek-
tronicznych. Wręcz przeciwnie, ocena ta, choć surowa, 
jest nośnikiem cennego komunikatu: na jakich war-
tościach powinna opierać się reforma e-administracji 
w Polsce. Są nimi niewątpliwie: stabilność przepisów 
prawa i jednoznaczność ich treści.

Stosunkowo ugruntowana i niekontrowersyjna 
problematyka doręczeń w jurysdykcji administracyjnej 
po 5 października 2021 r. stanowić będzie wyzwanie 
nie tylko dla jednostek, organów stosujących prawo 

w jurysdykcji administracyjnej, lecz również samego 
ustawodawcy, który na bieżąco stara się usuwać nie-
dostatki uchwalonych przepisów. Powyższe zdaje 
się potwierdzać postanowienie WSA w Poznaniu66, 
w którym sąd orzekający w sprawie już w 2021 r., sto-
sował nowe przepisy o doręczeniach elektronicznych, 
pomimo iż jeszcze nie zaktualizował się obowiązek 
ich stosowania względem jakiegokolwiek podmiotu 

publicznego w Polsce. Stanowi to niewątpliwie przejaw 
poważnego błędu sądu orzekającego w sprawie, ale 
wskutek „falstartu”, jest to prawdopodobnie pierwsze 
orzeczenie odnoszące się do procedury rejestrowanych 
doręczeń elektronicznych w Polsce.

Bibliografia:
Balaskas S., Panagiotarou A., Rigou M., The Influence of Trust-

worthiness and Technology Acceptance Factors on the Usage 

of e-Government Services during COVID-19: A Case Study of 

Post COVID-19 Greece, A Case Study of Post COVID-19 Greece, 

„Administrative Sciences” 2022, nr 12, s. 1–25.

Błażewski M., Antywartości jako bariery rozwoju e-administracji, 

w: Antywartości w prawie administracyjnym, red. A. Błaś, 

Warszawa 2016, s. 262–270.

Bodó B., Janssen H., Maintaining trust in a technologized public 

sector, „Policy and Society” 2022, t. 41, z. 3, s. 414–429.

Chrisidu-Budnik A., Klient organizacji publicznej, „Studia eko-

nomiczne” 2013, nr 169, s. 11–18.

Demczuk A., Od raportu Bangemanna do Strategii Europa 2020. 

Rozwój społeczeństwa informacyjnego w polityce Unii Euro-

pejskiej – bilans 15 lat, „Annales Universitatis Mariae Curie-

-Skłodowska, sectio K – Politologia” 2016, t. 23, nr 2, s. 25–44.

Flis R., Szut J., Mazurek-Kucharska B., Kuciński J., Bariery hamu-

jące rozwój i globalizację e-usług, Badanie zapotrzebowania 

 66 Wyrok z  7  grudnia 2021  r., IV SAB/Po 168/21, LEX 
nr 3286525.

Podwójny reżim prawny doręczeń elektronicznych 
w okresie przejściowym występuje na płaszczyźnie 
podmiotowej, przedmiotowej i temporalnej.



1  (75)  ·  2023 ·  48–67 | FORUM PR AWNICZE 67

artykuły

na działania wspierające rozwój usług świadczonych elektro-

nicznie (e-usług) przez przedsiębiorstwa mikro i małe, https://

www.een.org.pl/storage/publications/pdf/2d4067a840b2c54

a9e350bc61a654e74.pdf (dostęp: 20.02.2023 r.).

Jakimowicz W., Kilka uwag na temat metod regulacji intertem-

poralnej w kontekście sytuacji prawnej jednostki, w: Admi-

nistracja publiczna pod rządami prawa: księga pamiątkowa 

z okazji 70-lecia urodzin prof. zw. dra hab. Adama Błasia, red. 

J. Korczak, Wrocław 2016, s. 158–172.

Kamiński M., Prawo administracyjne intertemporalne, War-

szawa 2011. 

Kwaśny J., Rozwój e-administracji w polskich miastach w następ-

stwie kryzysu związanego z pandemią COVID-19, „Horyzonty 

Polityki” 2022, t. 13, nr 42, s. 71–90.

La Torre G., De Leonardis V., Chiappetta M., Technostress: how 

does it affect the productivity and life of an individual? Results 

of an observational study, „Public Health” 2020, t. 189, s. 60–65.

Mikołajkiewicz J., Prawo intertemporalne. Zagadnienia teore-

tyczno-prawne, Poznań 2000. 

Opałek K., Z teorii dyrektyw i norm, Warszawa 1974.

Pietrasz P., Zasady doręczania pism i wnoszenia podań drogą elek-

troniczną w postępowaniu podatkowym prowadzonym przez 

samorządowy organ podatkowy w tzw. okresie przejściowym, 

„Samorząd Terytorialny” 2022, nr 5, s. 7–18.

Pietrasz P., Informatyzacja polskiego postępowania przed sądami 

administracyjnymi a jego zasady ogólne, Warszawa 2020.

Posłajko R., Rozwój europejskiej polityki cyfrowej, „Poliarchia” 

2014, nr 2, s. 37–61.

Radwański Z., Zarys części ogólnej prawa cywilnego, Warszawa 

1981.

Sibiga G., Przesunięcie zmian w KPA na 5.10.2021 r. nie rozwiązuje 

wątpliwości prawnych i dalszego prowadzenia postępowania 

administracyjnego na podstawie przepisów przejściowych, 

https://legalis.pl/przesuniecie-zmian-w-kpa-na-1-10-2021-r-

-nie-rozwiazuje-watpliwosci-prawnych-i-dalszego-prowadze-

nia-postepowania-administracyjnego-na-podstawie-przepi-

sow-przejsciowych/ (dostęp: 15.10.2022 r.).

Sibiga S., Jak nie informatyzować administracji, „Rzeczpospolita”, 

wydanie z 17 lipca 2022 r.

Sośniak M., Konflikty w czasie norm cywilnoprawnych, Kra-

ków 1962. 

Szer S., Prawo cywilne. Zarys części ogólnej, Warszawa 1967.

Skóra A., Art. 158, w: Doręczenia elektroniczne. Komentarz, red. 

A. Skóra, B. Kwiatek, Warszawa 2023, s. 453–456.

Wilbrandt-Gotowicz M., Wprowadzenie, w: Doręczenia elektro-

niczne, Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 

2021, s. 29–56.

Wilbrandt-Gotowicz M., Art. 3, w: Doręczenia elektroniczne, 

Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 2021, 

s. 116–128.

Wilbrandt-Gotowicz M., Art. 147, w: Doręczenia elektroniczne, 

Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 2021, 

s. 723–728.

Wilbrandt-Gotowicz M., Art. 155, w: Doręczenia elektroniczne, 

Komentarz, red. M. Wilbrandt-Gotowicz, Warszawa 2021, 

s. 740–746.

Woś T. Normy prawa procesowego, w: Postępowanie administra-

cyjne, red. T. Woś, Warszawa 2017, s. 33–36.

Wróblewski J., Obowiązywanie systemowe i granice dogmatycznego 

podejścia do systemu prawa, „Studia Prawno-Ekonomiczne” 

1986, t. 36, s. 23–36.

Wróblewski J., Zagadnienie niesprzeczności i zupełności systemu 

prawa, Łódź 1958.



68 FORUM PR AWNICZE | 1  (75)  ·  2023 ·  68–82

1. Wstęp
Problematyka zaskarżalności 

negatywnych decyzji procesowych 
dotyczących udostępnienia akt in 
genere1 w postępowaniu przygoto-

 1 Pojęcia „udostępnienia akt in genere” 
będę używał w tekście zbiorczo 
w odniesieniu do udostępnienia 
akt, sporządzania odpisów lub kopii 

wawczym, choć z pozoru zdawać 
się może zagadnieniem błahym, 
ma fundamentalne znaczenie dla 
gwarancji procesowych, takich 
jak prawo do obrony oraz jaw-
ność wewnętrzna postępowania 
karnego. Zagadnienie to zyskało 

oraz wydawania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii.
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Zaskarżalność odmowy sporządzenia 
odpisów lub kopii akt w postępowaniu 
przygotowawczym

Scope of Appeal against Refusal 
to Make Extracts or Copies of Files 
in Preparatory Proceedings

The term “providing access to files” in the article 159 of the Polish Code of Civil 
Procedure has blank character, referring to the regulations stipulating the rights 
and obligations related to the provision of files in the preparatory proceedings. 
Therefore, the meaning of this term should be decoded in reference to other regu-
lations. It was shown that terms “providing access to files”, “making excerpts or 
copies” and “issuing certified excerpts or copies” in the article 156 § 5 constitute 
arguments of conjunction, as a result of which a procedural decision must be of 
the same type (positive or negative) and must cover all parts of the conjunction 
together. It was also proved that making the files available in such a way that 
a party could record their contents is supported by functional interpretation and 
guarantees under the right of defense.

Słowa kluczowe: udostępnienie akt, odmowa sporządzania odpisów lub 
kopii, zaskarżenie, postępowanie przygotowawcze
Key words: access to files, refusal to make excerpts or copies, appeal, 
preparatory proceedings
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w ostatnim czasie wagę tym większą, że prowadzący 
postępowania przygotowawcze – chcąc w maksymal-
nym stopniu utrudnić, a nawet uniemożliwić podej-
rzanym zapoznanie się z materiałami postępowania – 
zaczęli w specyficzny sposób wykorzystywać regulacje 
ustawowe do udostępnienia akt w ujęciu formalnym, 
uniemożliwiając jednocześnie materialne (faktyczne) 
zapoznawanie się z ich treścią.

Inspirację dla tekstu stanowił następujący stan fak-
tyczny, z którym autor zetknął się, w ramach wykony-
wanej praktyki obrończej: prokurator, w odpowiedzi 
na wniosek obrońcy o udostępnienie akt postępowania 
przygotowawczego i umożliwienie sporządzania ich 
fotokopii wydał dwa zarządzenia: pierwsze w przed-
miocie wyrażenia zgody na udostępnienie akt, drugie 
w przedmiocie odmowy wyrażenia zgody na sporzą-
dzanie ich fotokopii. W uzasadnieniu drugiego z nich 
wskazano, że stosownie do art. 159 k.p.k. zażalenie 
przysługuje wyłącznie na odmowę udostępnienia akt, 
w związku z czym zarządzenie o odmowie wyrażenia 
zgody na sporządzanie fotokopii jest niezaskarżalne. 

Powyższy zabieg, polegający na: po pierwsze, wyda-
niu dwóch odrębnych zarządzeń odnośnie do udostęp-
nienia akt oraz zgody na sporządzanie ich fotokopii, 
a po drugie – jednoczesnym wyrażeniu zgody na 
udostępnienie akt oraz niewyrażeniu zgody na spo-
rządzanie fotokopii, stanowił asumpt do postawienia 
następujących pytań: 
• Jaki jest krąg desygnatów pojęcia „udostępnienie akt” 

w świetle art. 156 § 5, § 5a i art. 159 k.p.k. oraz jaki 
jest charakter normatywny2 tego pojęcia w art. 159 
k.p.k., a – w konsekwencji – czy zaskarżalna na pod-
stawie tego przepisu jest wyłącznie odmowa „udo-
stępnienia akt” w rozumieniu „umożliwienia wglądu 
czyli przeglądania”, czy także odmowa wyrażenia 
zgody na sporządzanie odpisów lub kopii tudzież 
wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii? 

• Czy jest dopuszczalne, w świetle art. 156 § 5 i § 5a 
k.p.k., wydanie dwóch odrębnych zarządzeń: 
w przedmiocie udostępnienia akt oraz w przed-
miocie sporządzania fotokopii akt?

• Czy jest dopuszczalne, w świetle art. 156 § 5 i § 5a 
k.p.k., jednoczesne wyrażenie zgody na dostęp do 

 2 To znaczy czy jest to termin samoistny, czy też blankietowy 
(odsyłający).

akt oraz niewyrażenie zgody na sporządzanie ich 
fotokopii? 
Powyższe pytania wyznaczać będą zrębowe punkty 

analiz w niniejszym artykule. Wywód zostanie struk-
turalnie podzielony na trzy części: część językowo-
-logiczną, gdzie wykładni językowej, uwzględnia-
jącej w szczególności logiczną strukturę przepisów, 
poddane zostaną art. 156 § 5 zd. 1 i zd. 2, art. 156 § 5 
oraz art. 159 k.p.k., część „konwencyjną”, w której 
rezultat wykładni językowej zweryfikowany zostanie 
za pomocą wykładni prokonwencyjnej opartej na sta-
nowiskach Europejskiego Trybunału Praw Człowieka, 
a także część dotyczącą gwarancji procesowych, gdzie 
problematyka udostępnienia akt in genere omówiona 
zostanie w perspektywie procesowych zasad prawa 
do obrony oraz jawności wewnętrznej postępowania.

Celem artykułu jest udzielenie odpowiedzi na pyta-
nie: Czy zakres zaskarżenia decyzji procesowych na 
podstawie art. 159 k.p.k. obejmuje wyłącznie odmowę 
udostępnienia akt w rozumieniu umożliwienia ich 
przejrzenia, czy także odmowę sporządzania odpi-
sów lub kopii oraz wydania uwierzytelnionych odpi-
sów lub kopii?

2. Normatywne podstawy i zakres 
udostępniania akt in genere 
w postępowaniu przygotowawczym 

Hipotezą wyjściową dla analizy dotyczących przed-
miotowego zakresu zaskarżenia na podstawie art. 159 
k.p.k. jest założenie, że termin „udostępnienie akt” 
w tym przepisie nie ma charakteru samoistnego i uni-
wersalnego, lecz jest odsyłający, a krąg jego desygnatów 
powinien być ustalany przez pryzmat przepisów sta-
tuujących prawa i obowiązki związane z udostępnia-
niem akt in genere w postępowaniu przygotowawczym. 
Przepisami tymi są art. 156 § 5 i § 5a k.p.k.3

W pierwszej kolejności należy zauważyć, że sformu-
łowanie przesłanek (nie)udostępnienia akt w art. 156 
§ 5 zd. 1 k.p.k. wskazuje jednoznacznie, iż dostęp do 
akt postępowania przygotowawczego dla stron, obroń-
ców, pełnomocników i przedstawicieli ustawowych jest 

 3 Pomijam w rozważaniach art. 156a k.p.k. ze względu na fakt, 
że przepis ten jest regulacją niesamodzielną, dopełniającą 
(doprecyzowującą) art. 156 k.p.k. w zakresie załącznika 
adresowego do akt sprawy. 
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regułą, a odmowa może nastąpić wyłącznie w razie 
zaistnienia określonych w tym przepisie przesłanek: 
potrzeby zabezpieczenia prawidłowego toku postępo-
wania lub ochrony ważnego interesu państwa4.

Kolejnym elementem warstwy językowej art. 156 § 5 
k.p.k. jest dyspozycja skierowana do organów postępo-
wania przygotowawczego, która sformułowana została 
następująco: „[…] udostępnia się akta, umożliwia 

sporządzanie odpisów lub kopii oraz wydaje odpłat-
nie uwierzytelnione odpisy lub kopie; prawo to przy-
sługuje stronom także po zakończeniu postępowania 
przygotowawczego. W przedmiocie udostępniania 
akt, sporządzenia odpisów lub kopii lub wydania 
uwierzytelnionych odpisów lub kopii prowadzący 
postępowanie przygotowawcze wydaje zarządzenie”. 

Objaśniając przytoczony fragment, należy zacząć od 
ustalenia desygnatów pojęcia „udostępnić” w języku 
ogólnym. Zgodnie ze Słownikiem języka polskiego 
PWN, „udostępnić” to „ułatwić kontakt z czymś lub 
umożliwić korzystanie z czegoś”5. Odrzucić trzeba 

 4 S. Steinborn, Art. 156, w: Kodeks postępowania karnego. 
Komentarz do wybranych przepisów, red. S. Steinborn, LEX/
el. 2016, nt. 11; J. Skorupka, Art. 156 [Przeglądanie akt sprawy, 
czynienie odpisów i kserokopii], w: Kodeks postępowania 
karnego, t. 1, red. R.A. Stefański, S. Zabłocki, Warszawa 
2017, s. 1266.

 5 Słownik języka polskiego PWN online, s.v. udostępnić, 
https://sjp.pwn.pl/sjp/udostepnic;2532085.html (dostęp: 
18.09.2023).

naturalnie pierwszy z wariantów: udostępnienie akt 
to niewątpliwie stworzenie możliwości, a nie ułatwie-
nie zapoznania się z nimi. Istotne jest więc, że, wedle 
alternatywy, „udostępnić” to nie tylko „okazać”, ale 
także „umożliwić korzystanie z czegoś”. Udostępnie-
nie akt powinno zatem umożliwiać osobie, której akta 
udostępniono, skorzystanie z nich w sposób zgodny 
z interesem procesowym. 

Tak rozumiane „udostępnienie” dopełniają pozo-
stałe wymienione sekwencyjnie elementy dyspozycji 
art. 156 § 5 k.p.k.: umożliwienie sporządzania odpisów 
lub kopii oraz wydawanie odpłatnie uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii. Ze względu na jednoznaczność, 
wykładać ich nie trzeba. Wyrażają one bez wątpienia 
czynności dające sposobność do wykorzystania infor-
macji z akt do ochrony interesów procesowych przez 
osobę, która uzyskała do nich dostęp. 

Należy także zwrócić uwagę na spójniki łączące 
człony dyspozycji; to one bowiem przesądzają, jaka 
relacja logiczna zachodzi pomiędzy nimi. „Udostęp-
nienie akt” i „umożliwienie sporządzania odpisów lub 
kopii” w art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. oddzielone zostały 
znakiem graficznym przecinka – „ , ”, z kolei „wyda-
wanie odpłatnie uwierzytelnionych odpisów lub kopii” 
oddzielono spójnikiem „oraz”6. O ile znaczenie spój-

 6 W identyczny sposób sformułowany został zakres zasto-
sowania normy definiującej udostępnianie akt in genere 
w postępowaniu przygotowawczym w § 143 ust. 1 Regula-
minu wewnętrznego urzędowania powszechnych jednostek 

Zasadą jest jawność akt postępowania 
przygotowawczego dla podmiotów wymienionych 
w art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. (tzw. jawność wewnętrzna). 
Akta należy udostępnić stronom, obrońcom, 
pełnomocnikom i przedstawicielom ustawowym 
oraz umożliwić im sporządzanie odpisów lub kopii.
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nika „oraz” w logice zdań jest jednoznaczne i oznacza 
koniunkcję7, o tyle funkcja logiczna przecinka nie 
jest już tak klarowna. Co do zasady przecinek, bez 
względu na kontekst zdania, jest funktorem koniunk-
cji8. Wskazuje się także, że, w dążeniu do kondensacji 
tekstu prawnego9, w celu uniknięcia wielokrotnego 
powtarzania tych samych spójników międzynazwo-
wych, zastępuje się je przecinkami. W takiej sytuacji 
przecinki zastępują ten ze spójników, który zamiesz-
czony jest na końcu danego ciągu zwrotów przedzielo-
nych przecinkami10. W takich przypadkach, poprzez 
odwołanie do funktora wysłowionego expressis verbis 
przed ostatnim członem danego wyliczenia, konieczne 

organizacyjnych prokuratury (Dz.U. z 2017 r., poz. 1206 ze 
zm.): „Uwzględnienie i odmowa uwzględnienia wniosku 
o udostępnienie akt sprawy, sporządzenie z nich odpisów 
i kopii oraz odpłatne wydanie uwierzytelnionych odpisów lub 
kopii następuje w formie zarządzenia”. W ust. 2 wspomnia-
nego paragrafu wskazano ponadto wyraźnie, że „w zarzą-
dzeniu należy dokładnie określić zakres i sposób udostęp-
nienia akt oraz sporządzenia lub wydania z nich odpisów 
lub kopii”. Jednoznacznie powiązano zatem pozytywną 
decyzję procesową dotyczącą udostępnienia akt ze zgodą 
na sporządzanie lub wydawanie z nich odpisów lub kopii. 

 7 J. Petzel, Rachunek zdań, w: Logika dla prawników, red. 
A. Malinowski, wyd. 10, Warszawa 2017, s. 76; O. Nawrot, 
Wprowadzenie do logiki dla prawników, wyd. 3, Warszawa 
2014, s. 122. 

 8 A. Malinowski, Polski tekst prawny. Opracowanie treściowe 
i redakcyjne, wyd. 3, Warszawa 2012, s. 75; A. Malinowski, 
Logika…, s. 76; J. Matras, Art. 563 [Okoliczności uwzględniane 
przez sąd], w: Kodeks postępowania karnego. Komentarz, red. 
K. Dudka, wyd. 3, Warszawa 2023, s. 1376.

 9 Poprzez „kondensację” rozumiem tutaj mechanizm syn-
taktyczno-semantyczny, polegający na wchłanianiu treści 
wyrażeń o strukturze formalnie złożonej przez wyrażenia 
w mniejszym stopniu rozczłonkowane (M. Grochowski, 
Elipsa, kondensacja a interpretacja semantyczna, „Studia 
Minora Facultatis Philosophicae Universitatis Brunensis” 
1976, t. 25, s. 68), a zatem również „wchłanianie” znaczenia 
słów przez interpunkcję. 

 10 S. Wronkowska, M. Zieliński, Problemy i zasady reda-
gowania tekstów prawnych, Warszawa 1993, s. 153–154; 
zob. także A. Malinowski, Redagowanie tekstu prawnego. 
Wybrane wskazania logiczno-językowe, wyd. 1, Warszawa 
2006, s. 77–79.

jest rozstrzygnięcie, jaki funktor logiczny kondensuje 
przecinek11. 

Z punktu widzenia interpretacji art. 156 § 5 zd. 1 
in fine k.p.k., konieczne jest rozważenie zarówno tego 
z wariantów znaczenia przecinka, wedle którego jest on 
funktorem koniunkcji, jak i tego z wariantów, wedle 
którego jego znaczenie oceniać należy kontekstualnie 
przez pryzmat wyrażonego wprost funktora poprze-
dzającego ostatni człon wyliczenia. Jasne jest przy tym, 
że przecinek nie pełni w wyliczeniu z art. 156 § 5 zd. 
1 in fine k.p.k. roli znaku przestankowego, w związku 
z czym ten wariant można pominąć w dalszych roz-
ważaniach. 

Przedstawione wyżej wersje logicznych znaczeń 
przecinka na potrzeby dalszych rozważań określę mia-
nem wariantu 1 (przecinek jako z definicji koniunkcja) 
oraz wariantu 2 (przecinek jako graficzna kondensacja 
funktora logicznego, który wyrażony jest przed ostat-
nim elementem sekwencji pojęciowej lub zdaniowej). 

W przypadku wariantu 1 wszystkie wymienione 
sekwencyjnie w art. 156 § 5 zd. 1 człony spięte byłyby 
ze sobą spójnikami koniunkcji – taką rolę pełniłyby 
zarówno przecinki, jak i spójnik „oraz”. Zastępując 
przecinki oraz spójnik „oraz” najbardziej typowym 
dla koniunkcji spójnikiem „i”, uzyskalibyśmy nastę-
pujące zdanie: „[…] udostępnia się akta i umożliwia 
sporządzanie odpisów lub kopii, i wydaje odpłatnie 
uwierzytelnione odpisy lub kopie”. 

Identycznie, choć z innych powodów, rzecz miałaby 
się w przypadku wariantu 2. W tej sytuacji ostatnim 
(i jedynym) wysłowionym spójnikiem logicznego 
ciągu pojęć w art. 156 § 5 zd. 1 in fine k.p.k. jest spój-
nik „oraz”. Koduje on koniunkcję, a zatem poprzedza-
jący go przecinek, zgodnie z zasadą, że jego znaczenie 
ustala się za pomocą ostatniego, wyrażonego wprost, 
spójnika w danym ciągu pojęć lub zdań, określałby 
koniunkcję. Rezultat interpretacyjny jest więc taki 
sam dla obu wariantów. 

Ustaliwszy, że dyspozycja z art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. 
jest koniunkcją, dla porządku warto dodać, że 
koniunkcja jest prawdziwa wtedy i tylko wtedy, gdy 

 11 Warto zasygnalizować, że – niezależnie od możliwych funkcji 
logicznych przecinka – może on także pełnić rolę jedynie 
znaku przestankowego, niekodującego żadnego funktora 
zdaniotwórczego.
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każdy z członów (czynników) zdania jest prawdziwy12. 
Przenosząc to spostrzeżenie na grunt art. 156 § 5 zd. 1 
k.p.k., należy zauważyć, że udostępnienie akt łączyć się 
musi nierozerwalnie z umożliwieniem sporządzania 
odpisów lub kopii oraz zgodą na wydanie odpłatnie 
uwierzytelnionych odpisów lub kopii. Brak zgody 
choćby co do jednego z powyższych powodowałby 
fałszywość całego wyrażenia. Przykładowo, samo już 
uniemożliwienie sporządzania kopii (fotokopii) akt 
sprawy wiązałoby się również z ich nieudostępnieniem 
oraz niewyrażeniem zgody na wydanie odpłatnie uwie-
rzytelnionych odpisów w rozumieniu art. 156 § 5 zd. 
1 k.p.k., nawet gdyby faktycznie umożliwiono podej-
rzanemu wgląd do akt i wyrażono zgodę na wydanie 
odpłatnie uwierzytelnionych odpisów. Spostrzeżenie 
to ma kluczowe znaczenie dla wyznaczenia zakresu 
zaskarżalności decyzji procesowych na podstawie 
art. 159 k.p.k., o czym mowa będzie poniżej. 

Następny fragment art. 156 § 5 k.p.k., który jest 
doniosły dla wyznaczenia zakresu zastosowania 
art. 159, to zdanie drugie tego przepisu. Określono tam 
rodzaj decyzji procesowej, jaką prowadzący postępo-
wanie przygotowawcze powinien podjąć w przedmio-
cie udostępnienia akt in genere. Zakres zastosowania 
normy jest niemalże symetryczny do zakresu unor-
mowania art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. – niemalże, bowiem 
ustawodawca wprowadził subtelną zmianę w postaci 
zastąpienia spójnika „oraz” spójnikiem „lub”. Odwo-
łując się ponownie do zarysowanych wyżej możliwych 
znaczeń przecinka w tekście prawnym, wyróżnić należy 
dwa warianty interpretacji art. 156 § 5 zd. 2 k.p.k. – 
wariant, wedle którego przecinek to a priori funktor 
koniunkcji (wariant 1) oraz wariant, wedle którego 
znaczenie przecinka oceniać należy w perspektywie 
spójnika, który znajdowałby się na końcu danego ciągu 
logicznego (wariant 2). 

W przypadku wariantu pierwszego, normatywna 
treść art. 156 § 5 zd. 2 k.p.k. kształtowałaby się następu-
jąco: „w przedmiocie udostępnienia akt i sporządzenia 
odpisów lub kopii LUB wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii prowadzący postępowanie przygo-

 12 Na temat logicznej struktury koniunkcji zob. W. Patryas, 
Elementy logiki dla prawników, Poznań 1994, s. 15–16; 
Z Ziembiński, Logika praktyczna, wyd. 26, Warszawa 2011, 
s. 79. 

towawcze wydaje zarządzenie”13 (wielka litera ma na 
celu lepiej przedstawić strukturę logiczną zdania14). 
Formuła ta oznacza, że: po pierwsze, w świetle samego 
tylko art. 156 § 5 zd. 2 k.p.k. zarządzenie w przedmiocie 
udostępnienia akt musiałoby zarazem oznaczać zgodę 
na sporządzanie odpisów lub kopii – w przeciwnym 
razie koniunkcja byłaby fałszywa (nie dochodziłoby 
wyrażenia zgody na udostępnienie akt i sporządzanie 
odpisów lub kopii); po drugie natomiast, że zarządzenie 
w przedmiocie udostępnienia akt i zgody na sporzą-
dzanie odpisów lub kopii oraz zarządzenie w przed-
miocie (nie)wydania uwierzytelnionych odpisów lub 
kopii mogłyby być wydane niezależnie od siebie ze 
względu na połączenie tych członów zdania spójni-
kiem alternatywy zwykłej – „lub”15.

W odniesieniu do art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. wska-
zano, że „wydanie uwierzytelnionych odpisów lub 
kopii” stanowi argument koniunkcji wespół z dwoma 
innymi argumentami w postaci „udostępnienia akt” 
oraz „umożliwienia sporządzania odpisów lub kopii”. 
A skoro tak, to logicznie jedyną możliwością, w której 
równocześnie prawdziwa byłaby zarówno koniunkcja 

 13 Zgodnie z zasadą rozdzielności alternatywy względem 
koniunkcji, można byłoby to również zapisać jako „w przed-
miocie udostępnienia akt <lub> wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii <i> sporządzania odpisów lub kopii lub 
wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii”. Zapis taki, 
jakkolwiek, moim zdaniem, jest mało przejrzysty, uwypu-
kla niedbałość ustawodawcy w zakresie posługiwania się 
spójnikami (funktorami logicznymi). 

 14 Zdawać by się mogło, że niewykluczona byłaby także nastę-
pująca struktura logiczna art. 156 § 5 zd. 2 k.p.k.: „w przed-
miocie udostępnienia akt <i> sporządzenia odpisów lub 
kopii <lub> wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii 
prowadzący postępowanie przygotowawcze wydaje zarządze-
nie”, które to wyrażenie, stosownie do zasady rozdzielności 
koniunkcji względem alternatywy, można byłoby zapisać 
jako: „w przedmiocie udostępnienia akt i umożliwienia 
sporządzana odpisów lub kopii <lub> udostępnienia akt 
i zgody na wydanie odpłatnie uwierzytelnionych odpisów 
lub kopii”. Tę wersję wykładniczą należy jednak odrzucić 
właśnie ze względu na fakt, że zamiast spójnika koniunkcji 
„i” ustawodawca zastosował znak interpunkcyjny przecinka. 

 15 Alternatywa zwykła jest prawdziwa wtedy, gdy prawdziwy 
jest przynajmniej jeden z członów tej alternatywy. Zob. 
W. Patryas, Elementy…, s. 15–16.
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z art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k., jak i alternatywa zwykła ze 
zdania drugiego (w której to alternatywie jednym argu-
mentem byłaby koniunkcja „udostępnienia akt” i „spo-
rządzania odpisów lub kopii”, drugim zaś – „wydanie 
[odpłatnie] uwierzytelnionych odpisów lub kopii”), 
jest sytuacja, w której w obu zdaniach prawdziwe 
byłyby wszystkie argumenty. Zaakcentować należy 
bowiem, że argumenty w zdaniu pierwszym i dru-
gim art. 156 § 5 k.p.k. są tożsame. W konsekwencji, 
nawet pomimo użycia przez prawodawcę w art. 156 
§ 5 zd. 2 k.p.k. spójnika alternatywy zwykłej „lub” 
zamiast spójnika „oraz”, również zdanie drugie wyraża 
koniunkcję. Tylko taka struktura logiczna obu zdań 
zapewni koherencję normatywną zdania pierwszego 
i drugiego art. 156 § 5 k.p.k. 

Do identycznego rezultatu wykładniczego dopro-
wadzi przyjęcie drugiego z wariantów znaczenia prze-
cinka w art. 156 § 5 zd. 2 k.p.k. Ze względu na fakt, 
że ostatni spójnik w wyrażeniu jest spójnikiem alter-
natywy zwykłej („lub”), przecinek wyrażałby ten 
właśnie funktor. Normatywna zawartość art. 156 § 5 
zd. 2 byłaby wówczas następująca: „w przedmiocie 
udostępnienia akt lub sporządzenia odpisów lub kopii 
lub wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii pro-
wadzący postępowanie przygotowawcze wydaje zarzą-
dzenie” (alternatywa trójargumentowa). Dosłowna 
treść tak zrekonstruowanej normy wskazywałaby, że 
możliwe byłoby wydanie przedmiotowo niezależnego 
zarządzenia odnośnie do każdego z trzech elementów 
powyższego zdania (udostępnienia akt, sporządzania 
odpisów lub kopii tudzież wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii), jak również wydanie zarządzenia 
obejmującego dowolny konglomerat poszczególnych 
argumentów. Analogicznie jednak, jak w przypadku 
pierwszego z wariantów znaczenia przecinka i, w tym 
wypadku, każdy z członów alternatywy w art. 156 
§ 5 zd. 2 k.p.k. byłby zarazem członem koniunkcji ze 
względu na treść art. 156 § 5 zd. 1 k.p.k. Także i tu 
zdania drugiego nie można potraktować inaczej, niż 
jako koniunkcji, pomimo tego, że w przypadku przy-
jęcia wariantu 2 znaczenia przecinka, zdawałoby się 
być konstrukcją charakterystyczną dla alternatywy 
zwykłej. Tożsamość wszystkich argumentów w zda-
niu pierwszym i drugim art. 156 § 5 k.p.k. skutkuje 
tym, że jedyną sytuacją, w której prawdziwe byłoby 
zarówno mające formę koniunkcji zdanie pierwsze, 

jak i mające formę alternatywy zwykłej zdanie drugie, 
byłaby prawdziwość wszystkich członów koniunkcji 
i wszystkich członów alternatywy zwykłej. Również 
wedle tego wariantu znaczenia przecinka człony „udo-
stępnienie akt”, „sporządzanie odpisów lub kopii” oraz 

„wydanie [odpłatnie] uwierzytelnionych odpisów lub 
kopii” stanowią koniunkcję. 

Potwierdzeniem powyższych wniosków opartych 
zarówno na wariancie 1, jak i wariancie 2 znaczenia 
przecinka w tekście prawnym, jest zestawienie art. 156 
§ 5 zd. 1 i zd. 2 z art. 156 § 1 i § 3 k.p.k. Zgodnie 
z art. 156 § 1, na etapie jurysdykcyjnym, akta postę-
powania udostępniane są czynnością materialno-tech-
niczną stronom, obrońcom, pełnomocnikom i przed-
stawicielom ustawowym bez wydawania odrębnej 
decyzji procesowej oraz umożliwia się im sporządzanie 
z nich odpisów lub kopii16. Uprawnienia te wynikają 
z ustawy i nie są uzależnione od zgody jakiegokolwiek 
organu, poza wyjątkiem z § 4 nie mogą one również 
zostać ograniczone17. Stosownie natomiast do art. 156 
§ 3, w razie uzasadnionej potrzeby prezes sądu lub 
referendarz sądowy może zarządzić wydanie odpłat-
nie uwierzytelnionych odpisów z akt sprawy. Zabieg 
legislacyjny polegający na wydzieleniu tej czynności 
i uzależnieniu jej od szczególnej przesłanki umożli-
wia odmowę wydania uwierzytelnionych odpisów lub 
kopii niezależnie od udostępnienia samych akt. Ana-
logii próżno jednak szukać w § 5, gdzie odpowiednik, 
na etapie postępowania przygotowawczego, nie został 
wyodrębniony z obowiązków wiążących się z udostęp-
nieniem akt. Zgoda na ich udostępnienie musi zatem 
oznaczać zgodę na wydanie odpłatnie uwierzytelnio-
nych odpisów lub kopii18. Jeżeli więc, w obrębie tego 
samego artykułu, ustawodawca przyjął dwa odmienne 
rozwiązania odnośnie do wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii w postępowaniach jurysdykcyjnym 

 16 S. Steinborn, Art. 156…, nt. 3.
 17 Tamże. 
 18 Świadczy o tym także opis samych czynności procesowych 

wydania odpłatnie uwierzytelnionych odpisów lub kopii 
w postępowaniach przygotowawczym i sądowym: w § 3 
wskazano jedynie na możność („prezes sądu lub referendarz 
sądowy może zarządzić wydanie”), zaś w § 5 wskazano 
na obowiązek ich wydania (prowadzący postępowanie 
przygotowawcze „wydaje”, a nie „może wydać” odpłatnie 
uwierzytelnione odpisy lub kopie).
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i przygotowawczym, w przypadku tego pierwszego – 
umożliwiając odmowę ich wydania niezależnie od 
udostępnienia akt, w przypadku zaś drugiego – nie, 
to stwierdzić należy, że gdyby prawodawca chciał 
uniezależnić zgodę na udostępnienie akt w postępo-
waniu przygotowawczym od zgody na umożliwienie 
sporządzania odpisów lub kopii, posłużyłby się roz-
wiązaniem symetrycznym do tego z § 1 i 3. 

Powyższe uwagi sprowadzają się do trzech konse-
kwencji interpretacyjnych dotyczących art. 156 § 5 
k.p.k.:
• po pierwsze, zarówno w zdaniu pierwszym, jak 

i zdaniu drugim wspomnianego przepisu, mamy 
do czynienia z  koniunkcją trzech elementów: 
„udostępnienia akt”, „umożliwienia sporządza-
nia odpisów lub kopii” oraz „wydania [odpłatnie] 
uwierzytelnionych odpisów lub kopii”; każdy z tych 
argumentów stanowi konieczny element czynności 
udostępniania akt in genere w postępowaniu przy-
gotowawczym; 

• po drugie, ze względu na fakt, że udostępnienie akt 
in genere składa się kumulatywnie z trzech elemen-
tów: udostępnienia akt oraz umożliwienia sporzą-
dzania odpisów lub kopii oraz [zgody] na wydanie 
odpłatnie uwierzytelnionych odpisów lub kopii, 
decyzja procesowa o (nie)udostępnieniu akt musi 
odnosić się w sposób jednolity do wszystkich tych 
aspektów łącznie; nie jest możliwe, np. wyrażenie 
zgody na udostępnienie akt, a niewyrażenie jej na 
sporządzanie kopii i wydanie uwierzytelnionych 
odpisów19;

• po trzecie, nie jest możliwe wydanie odrębnych 
decyzji procesowych w odniesieniu do poszcze-
gólnych składowych udostępnienia akt in genere 
w  postępowaniu przygotowawczym, ponieważ 

 19 Stanowisko to wyraźnie prezentują także: A. Sakowicz, 
Art. 156 [Dostęp do akt], w: Kodeks postępowania karnego. 
Komentarz, red. A. Sakowicz, wyd. 10, Warszawa 2022, 
s. 515; S. Kudrelek, Dostęp podejrzanego i jego obrońcy do 
akt postępowania przygotowawczego, „Prokuratura i Prawo” 
2012, nr 7–8, s. 258; P. Wiliński, Zasada prawa do obrony 
w polskim procesie karnym, Kraków 2006, s. 373; A. Mucha, 
J. Kogut, Udostępnienie akt postępowania przygotowawczego 
na podstawie art. 156 § 5a k.p.k. a obowiązek wyrażenia zgody 
na sporządzenie odpisów, kopii lub fotokopii, „Palestra” 2016, 
nr 10, s. 44, 48.

udostępnienie akt, sporządzanie kopii i odpisów 
oraz wydawanie odpłatnie uwierzytelnionych kopii 
i odpisów to argumenty połączone w art. 156 § 5 
zd. 1 i zd. 2 koniunkcją.
Przechodząc do wykładni art. 156 § 5a k.p.k., należy 

wpierw zauważyć, że prawodawca ukonstytuował 
obowiązek udostępniania akt in genere nieco inaczej 
niźli w § 5. Wskazano, że prowadzący postępowanie 
przygotowawcze zobowiązany jest do „udostępnienia 
akt sprawy w części zawierającej treść dowodów dołą-
czonych do wniosku [o zastosowanie lub przedłużenie 
tymczasowego aresztowania – dop. A.R.], z wyłącze-
niem dowodów z zeznań świadków, o których mowa 
w art. 250 § 2b”. Ujęcie to jest znacznie węższe niż we 
wspomnianym § 5. W istocie jednak § 5a nie jest regula-
cją samodzielną, lecz techniczną, doprecyzowującą § 5, 
na co słusznie zwraca się uwagę w doktrynie20. Normę 
z § 5a dekodować trzeba łącznie z § 5, co prowadzi do 
wniosku, że rolą § 5a jest jedynie wykluczenie takiej 
interpretacji § 5, która umożliwiałaby arbitralne wyłą-
czenie jawności materiałów stanowiących podstawę 
dowodową wniosku o zastosowanie tymczasowego 
aresztowania21. Pojęcie „udostępnienia akt” ma więc 
w tym przepisie wyłącznie odsyłający, zbiorczy, a nie 
samoistny, charakter; odsyła ono do treści § 5 i całego 
konglomeratu nierozerwalnie związanych z samym 
udostępnieniem akt czynności. Aktualność zachowują 
więc wszystkie przedstawione wnioski wypływające 
z logicznej analizy art. 156 § 5 zd. 1 i zd. 2 k.p.k. 

Uwagi dotyczące wykładni art. 156 § 5 oraz § 5a 
k.p.k. stanowić będą centralny punkt odniesienia 
dla analiz odnoszących się do zakresu zastosowania 
art. 159 k.p.k. W pierwszej jednak kolejności, zakre-
ślając ramy interpretacji art. 159 w perspektywie usta-
lenia przedmiotowego zakresu zaskarżenia, zwrócić 

 20 S. Steinborn, Art. 156…, nt 25.
 21 S. Steinborn, Art. 156…, nt 25; zob. także A. Tęcza-Paciorek, 

K. Wróblewski, Dostęp podejrzanego do akt postępowania 
w przedmiocie tymczasowego aresztowania, „Prokuratura 
i Prawo” 2010, nr 5, s. 75–76; P. Hofmański, Dostęp do akt 
postępowania przygotowawczego. Uwagi na tle noweli art. 156 
k.p.k., w: Węzłowe problemy prawa karnego, kryminologii 
i polityki kryminalnej. Księga pamiątkowa ofiarowana Pro-
fesorowi Andrzejowi Markowi, red. V. Konarska-Wrzosek, 
J. Wójcikiewicz, J. Lachowski, Warszawa–Kraków 2010, 
s. 576–577; A. Sakowicz, Art. 156…, s. 517.
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trzeba uwagę, że zakres ów wyznaczać będzie krąg 
desygnatów pojęcia „udostępnienie akt” („odmowa 
udostępnienia akt”). Odnośnie do tego zagadnie-
nia, a w konsekwencji – do zakresu przedmiotowej 
zaskarżalności – prezentowane są w piśmiennictwie 
trzy rodzaje stanowisk: 
• że zażalenie na podstawie art. 159 k.p.k. przysługu-

je nie tylko na odmowę udostępnienia akt, ale tak-
że na odmowę umożliwienia sporządzania odpisów 
lub kopii lub odmowę wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii22;

• że zażalenie przysługuje tylko na odmowę udostęp-
nienia akt, a odmowa umożliwienia sporządzania 
odpisów lub kopii bądź odmowa wydania odpłat-
nie uwierzytelnionych odpisów lub kopii jest nie-
zaskarżalna23;

• że zażalenie przysługuje zarówno na odmowę 
udostępnienia akt, jak i na odmowę sporządzania 
odpisów lub kopii lub odmowę wydania odpłat-
nie uwierzytelnionych odpisów lub kopii, z tym 
że podstawą zażalenia na odmowę udostępnienia 
akt jest art. 159 k.p.k., zaś podstawą zażalenia na 
odmowę umożliwienia sporządzania odpisów lub 
kopii lub odmowę wydania odpłatnie uwierzytel-
nionych odpisów lub kopii – art. 302 § 2 k.p.k.24

 22 Postanowienie Sądu Apelacyjnego we Wrocławiu z 21 sierp-
nia 2017 r, II AKz 401/17, LEX nr 2346798, a także, jak 
się zdaje, P. Hofmański, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks 
postępowania karnego. Komentarz, t. 1, wyd. 3, Warszawa 
2007, s. 724; zob. również S. Steinborn, Art. 159…, nt 2; 
J. Skorupka, Art. 159…, s. 1284; K. Dudka, Dostęp do akt 
postępowania przygotowawczego w świetle zasady rzetelnego 
procesu karnego, w: Rzetelny Proces Karny. Księga Jubileu-
szowa Profesor Zofii Świdy, red. J. Skorupka, Wrocław 2009, 
s. 400; G. Krysztofiuk, Art. 159 [Zażalenie na odmowę udo-
stępnienia akt w postępowaniu przygotowawczym], w: Kodeks 
postępowania karnego, t. 1, red. D. Drajewicz, Warszawa 
2020, s. 685; A. Mucha, J. Kogut, Udostępnienie..., s. 48. 

 23 Tak, nietrafnie powołując się na poglądy T. Grzegorczyka, 
M. Kurowski, Art. 159 [Udostępnienie akt – zażalenie], 
w: Kodeks postępowania karnego, t. 1, red. D. Świecki, wyd. 
4, Warszawa 2018, s. 628, a także J. Zagrodnik, Obrońca 
i pełnomocnik w procesie karnym i karnym skarbowym, 
Warszawa 2020, s. 207. 

 24 T. Grzegorczyk, Kodeks postępowania karnego. Komen-
tarz, wyd. 6, Warszawa 2014, s. 546; Z. Pachowicz, Art. 159 

Wszystkie te zapatrywania nie odnoszą się jednak 
do istoty problemu, czyli denotacji pojęcia „udostęp-
nienie akt” w art. 159 k.p.k. Krąg jego desygnatów 
ustalać bowiem należy z uwzględnieniem poszcze-
gólnych regulacji statuujących uprawnienie do zapo-
znania się z aktami w różnych formach, określonych 
w art. 156 k.p.k. 

Jak wskazano, ustawowa dyspozycja skierowana 
do prowadzącego postępowanie przygotowawcze 
w art. 156 § 5 k.p.k. to koniunkcja trzech elementów: 
„udostępnienia akt”, „sporządzania odpisów lub kopii” 
oraz „wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii”. 
Identyczna jest treść dyspozycji z art. 156 § 5a k.p.k., 
jako że to techniczna regulacja doprecyzowująca § 5. 
Skoro więc udostępnić akta na podstawie art. 156 § 5 
i § 5a, niepodobna inaczej niźli łącznie wyrażając 
zgodę również na sporządzanie odpisów lub kopii oraz 
wydanie uwierzytelnionych odpisów lub kopii, a nie-
wyrażenie zgody na którąkolwiek ze wspomnianych 
kwestii skutkuje automatycznie także negatywną decy-
zją procesową co do kwestii pozostałych, to skonstato-
wać należy, że termin „udostępnienie akt” w art. 159 
k.p.k. ma charakter blankietowy, odsyłający do art. 156 
§ 5 i § 5a k.p.k. Taki zabieg legislacyjny jest zresztą 
powtórzeniem zabiegu zastosowanego w art. 156 
§ 5a, ponieważ także i tam ustawodawca, dążąc do 
maksymalnej kondensacji tekstu prawnego, zdecy-
dował się na pominięcie w wyliczeniu „sporządzania 
odpisów lub kopii” oraz „wydania uwierzytelnionych 
odpisów lub kopii”25. Niesamoistność „udostępnienia 
akt” w przepisach statuujących podstawę prawną tej 
czynności procesowej w postpowaniu przygotowaw-
czym – art. 156 § 5 i § 5a – powoduje, że na pojęcie to 
w art. 159 k.p.k. należy patrzeć tak samo, jak w przy-
padku wspomnianego art. 156 § 5a. 

[Zażalenie], w: Kodeks postępowania karnego. Komentarz, 
red. J. Skorupka, Warszawa 2015, s. 355.

 25 Nie ulega wątpliwości, że akta postępowania z wniosku 
o zastosowanie/przedłużenie tymczasowego aresztowania 
są elementem akt postępowania przygotowawczego; z tego 
też powodu, obok art. 156 § 5a, do udostępnienia tych akt 
zastosowanie znajduje także regulacja „ogólna” definiująca 
udostępnianie akt w postępowaniu przygotowawczym, 
tj. art. 156 § 5 k.p.k. (zob. Uzasadnienie projektu ustawy 
o zmianie ustawy Kodeks postępowania karnego z 18 lutego 
2009 r., Druk nr 1764, s. 4–10). 
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Podsumowując, „koniunkcyjny” charakter dys-
pozycji z art. 156 § 5 i § 5a k.p.k. wyklucza również 
możliwość zaskarżenia negatywnych rozstrzygnięć 

w przedmiocie sporządzania odpisów lub kopii lub 
wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii na 
podstawie art. 302 § 2 k.p.k.

3. Artykuł 159 k.p.k. a wykładnia 
prokonwencyjna 

Aby wzmocnić przedstawione argumenty logiczne, 
warto odwołać się do wypowiedzi Europejskiego Try-
bunału Praw Człowieka (ETPC), który wielokrotnie 
odnosił się do kwestii dostępu do akt postępowania 
karnego przez pryzmat zasady sprawiedliwości ( fair 
trial) z art. 6 ust. 1 i 3 Europejskiej Konwencji Praw 
Człowieka26. W licznych sprawach przeciwko Polsce 
ETPC jednolicie wskazywał – co prawda w odniesie-
niu do sporządzania notatek i możliwości zabrania 
ich ze sobą w sytuacji zapoznania się z materiałami 
postępowania w kancelarii tajnej – że „okoliczność, 
iż skarżący nie mógł zabrać swych własnych nota-
tek, sporządzonych czy to na rozprawie, czy w tajnej 

 26 Konwencja o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych 
Wolności sporządzona w Rzymie 4 listopada 1950 r., zmie-
niona następnie Protokołami nr 3, 5 i 8 oraz uzupełniona 
Protokołem nr 2 (Dz.U. z 1993 r., poz. 284). 

kancelarii, w celu przedstawienia ich biegłemu lub 
dla wykorzystania w jakimkolwiek innym celu, sku-
tecznie uniemożliwiła mu wykorzystanie informacji 

zawartych w tych notatkach, jako że skarżący musiał 
opierać się jedynie na swej pamięci. […] Uzyskanie 
nieograniczonego dostępu do tychże akt oraz nie-
ograniczone wykorzystywanie wszelkich notatek, 
jakie sporządził, włącznie, gdy to konieczne, z uzy-
skaniem odpisów istotnych dokumentów, miało dla 
niego duże znaczenie”27. Z kolei w sprawie Welke 

 27 Matyjek p. Polsce, wyrok ETPC z 24 kwietnia 2007 r., skarga 
nr 38184/03, https://trybunal.gov.pl/uploads/media/Sprawa_
Matyjek_przeciwko_Polsce__skarga_nr_38184_03__
wyrok_z_dnia_24_kwietnia_2007_r.__.pdf (dostęp: 
18.09.2023), pkt 59; Luboch p. Polsce, wyrok ETPC z 15 stycz-
nia 2008 r., skarga nr 37469/05, https://hudoc.echr.coe.int/
eng?i=001-84373 (dostęp: 18.09.2023), pkt 64 orzeczenia; 
Jałowiecki p. Polsce, wyrok ETPC z 17 lutego 2009 r., skarga 
nr 34030/07, https://hudoc.echr.coe.int/fre?i=001-124724 
(dostęp: 18.09.2023), pkt 35 orzeczenia; Moczulski p. Polsce, 
wyrok ETPC z 19 kwietnia 2011 r., skarga nr 49974/08, https://
arch-bip.ms.gov.pl/pl/prawa-czlowieka/europejski-trybunal-

-praw-czlowieka/orzecznictwo-europejskiego-trybunalu-
-praw-czlowieka/download,305,0.html (dostęp: 18.09.2023), 
pkt 38 orzeczenia; Kwiatkowski p. Polsce, wyrok ETPC 
z 19 kwietnia 2011 r., skarga nr 24254/05, https://arch-bip.
ms.gov.pl/pl/prawa-czlowieka/europejski-trybunal-praw-

Termin „udostępnienie akt” ma charakter 
odsyłający i obejmuje łącznie udostępnienie 
akt, sporządzanie odpisów lub kopii oraz 
wydanie uwierzytelnionych odpisów lub kopii. 
Negatywne rozstrzygnięcie co do którejkolwiek 
z wymienionych kwestii skutkuje fałszywością 
całej koniunkcji, a w konsekwencji – umożliwia 
złożenie zażalenia na taką decyzję procesową.
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i Białek przeciwko Polsce, również w odniesieniu 
do materiałów niejawnych, Trybunał podniósł, że 
„uniemożliwienie oskarżonemu lub jego adwokatowi 
sporządzania notatek i korzystania z nich w trakcie 
przedstawiania swojego stanowiska może prowadzić 
do naruszenia zasady sprawiedliwości […] i – w zależ-
ności od okoliczności – odpowiedzi na tego rodzaju 
zarzut można nie wypełnić twierdzeniem, że obie 
strony działały przy takich samych ograniczeniach, 
czy też że skarżący lub jego adwokat mogli polegać 
na swojej pamięci, rekompensując sobie w ten spo-
sób niemożność sporządzania notatek i korzystania 
z nich. W tym kontekście wymóg sprawiedliwości 
zostałby odpowiednio spełniony, gdyby adwokatowi 
obrońcy wolno było sporządzać notatki w kancelarii 
tajnej a następnie wykorzystać je w trakcie rozprawy, 
nawet gdyby musiałby on je potem zwrócić do kance-
larii tajnej”28. W sprawie Rasmussen przeciwko Pol-
sce29 stwierdzono zaś, że „skuteczny udział skarżącej 
w procesie musi obejmować prawo do korzystania 
z notatek w celu przygotowania obrony niezależnie 
od tego, czy jest ona reprezentowana przez adwokata 
[…]. Zakaz wynoszenia z sądu notatek sporządzonych 
podczas rozpraw oraz w kancelarii tajnej całkowi-
cie i skutecznie uniemożliwił skarżącej korzystanie 
z zawartych w nich informacji w celu przygotowania 
obrony. Zarówno skarżąca, jak i jej obrońca, musieli 
polegać tylko na swojej pamięci. Biorąc pod uwagę 
potencjalne konsekwencje negatywnego orzeczenia 

-czlowieka/orzecznictwo-europejskiego-trybunalu-praw-
-czlowieka/download,353,0.html (dostęp 18.09.2023), pkt 31 

 28 Welke i Białek p. Polsce, wyrok ETPC z 1 marca 2011 r., skarga 
nr 15924/05, https://arch-bip.ms.gov.pl/pl/prawa-czlowieka/
europejski-trybunal-praw-czlowieka/orzecznictwo-euro-
pejskiego-trybunalu-praw-czlowieka/download,302,0.html 
(dostęp: 18.09.2023), pkt 65 orzeczenia; zob. także Bobek p. 
Polsce, wyrok ETPC z 17 lipca 2007 r., skarga nr 68761/01, 
https://arch-bip.ms.gov.pl/pl/prawa-czlowieka/europejski-
-trybunal-praw-czlowieka/orzecznictwo-europejskiego-
-trybunalu-praw-czlowieka/download,2332,1.html (dostęp: 
na 18.09.2023), pkt 62–63. 

 29 Rasmussen p. Polsce, wyrok ETPC z 28 kwietnia 2009 r., 
skarga nr 38886/05, https://arch-bip.ms.gov.pl/pl/prawa-czlo-
wieka/europejski-trybunal-praw-czlowieka/orzecznictwo-
-europejskiego-trybunalu-praw-czlowieka/download,239,0.
html (dostęp: 18.09.2023), pkt 47–48. 

sądu lustracyjnego, mającego wpływ nie tylko na jej 
dobre imię, ale również na utratę statusu sędziego 
w stanie spoczynku […], Trybunał uważa, że dla skar-
żącej niezwykle istotną była możliwość nieograniczo-
nego dostępu do akt sprawy oraz korzystania ze spo-
rządzonych notatek, a nawet, jeśli było to konieczne, 
możliwość uzyskania kopii dokumentów […]”. 

Powyższe twierdzenia można odnieść wprost do 
sporządzania kopii fotokopii akt sprawy, stanowiących 
ekwiwalent własnoręcznego sporządzania notatek. 
Stanowisko takie zajął wszelako sam Departament 
Organizacyjny Ministerstwa Sprawiedliwości, wska-
zując, że „[…] czynność skanowania akt za pomocą 
aparatu cyfrowego należałoby potraktować bowiem 
jako substytut ręcznego sporządzania notatek z akt 
sprawy. Dla sądu nie ma żadnego znaczenia, jaką 
techniką zainteresowany będzie sporządzał sobie 
odpisy. Zarówno w ręcznym przepisywaniu akt, jak 
i skanowaniu za pomocą aparatu cyfrowego, nie-
zbędne jest angażowanie pracowników mających nad-
zór nad tymi czynnościami”30. Stanowisko to podziela 
piśmiennictwo31. Skoro zatem, zdaniem Trybunału, 
strona uprawniona jest do sporządzania notatek w celu 
wykorzystania ich do obrony, nawet jeśli akta zawie-
rają materiały niejawne (z zastrzeżeniem, rzecz jasna, 
rygorów dotyczących materiałów niejawnych), zaś 
umożliwienie jej jedynie wglądu do akt, bez umoż-
liwienia utrwalenia uzyskanych w ten sposób infor-
macji, by nie musiała polegać tylko na swej pamięci, 
stanowi naruszenie zasady sprawiedliwości, to tym 
bardziej w postępowaniu, w którym akta nie zawierają 
informacji niejawnych i zostały one udostępnione bez 

 30 Pismo Departamentu Organizacyjnego Ministerstwa Spra-
wiedliwości z 11 maja 2001 r., skierowane do wszystkich 
podległych Ministrowi Sprawiedliwości sądów powszech-
nych, sygn. DO.I.0133/33/01. 

 31 Zob. K. Nowicki, Jawność akt i dokumentów w postępowa-
niu sądowym, w: System Prawa Karnego Procesowego, t. 8. 
Dowody, cz. 3, red. P. Hofmański, Warszawa 2019, s. 3183: 
„Ustawa nie wprowadza ograniczeń odnośnie do metody 
samodzielnego sposobu wykonywania kopii, w związku 
z czym należy przyjąć, że może to być dowolny sposób, 
który nie prowadzi do uszkodzenia lub zniszczenia akt, 
np. za pomocą aparatu fotograficznego lub przenośnego 
skanera. Od kopii wykonanej samodzielnie nie pobiera się 
opłat (art. 156 § 2 zdanie czwarte k.p.k.)”. 
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zachowania szczególnych rygorów, za sprzeczną z art. 6 
ust. 1 i 3 Konwencji uznać trzeba praktykę, w której 
stronie zabrania się sporządzania przez nią notatek, 
odpisów lub kopii w dowolnej formie32. Postępowa-
nie takie stanowi niczym nieuzasadnione i sprzeczne 
z zasadą sprawiedliwości utrudnianie wykorzystania 
do obrony informacji z akt postępowania, które to 
przecież stronie udostępniono. W wielu rozstrzyg-
nięciach ETPC podkreślał, że jednym z najważniej-
szych aspektów procesu karnego jest swoboda stron 
w przedstawianiu argumentów i wyjaśnianiu sprawy, 
a wszelkie ograniczenia dostępu do akt muszą być 
odpowiednio zrównoważone i wynikać z rzeczywistej 
potrzeby33. Ograniczenia te nie mogą wypaczać prawa 
do obrony34. Z sytuacją taką mielibyśmy niewątpli-
wie do czynienia, gdyby stronie akta jedynie okazać, 
zakazując przy tym sporządzenia ich kopii. O kwestii 
tej mowa obszerniej niżej. 

4. Artykuł 159 k.p.k. a gwarancje procesowe 
Wieńcząc powyższy wywód, warto syntetycznie 

przedstawić argumentację odnoszącą się do gwarancji 
procesowych przysługujących podejrzanemu, w tym 
zwłaszcza prawa do obrony oraz jawności wewnętrz-
nej postępowania karnego. Argumentacja ta pełnić 
będzie wyłącznie uzupełniająca rolę dla prezento-
wanych w piśmiennictwie – niewątpliwie trafnych 
– stanowisk dotyczących wpływu tych gwarancji na 
obowiązek prowadzącego postępowanie przygoto-
wawcze w zakresie udostępnienia akt in genere oraz 
związanego z tym zakresu zaskarżalności negatywnych 
decyzji procesowych na podstawie art. 159 k.p.k.35 

 32 Na marginesie warto zauważyć, że możliwość sporządzania 
odpisów lub kopii przez stronę została wyraźnie przewi-
dziana przez ustawodawcę nawet w odniesieniu do mate-
riałów niejawnych o klauzuli tajności „tajne” lub ściśle tajne 
(art. 156 § 4 zd. 1 k.p.k.). 

 33 Zob. M. Zbrojewska, Glosa do wyroku ETPCz z 17 lutego 
2006 r. (nr skargi 34030/07), „Przegląd Sejmowy” 2009, nr 4, 
s. 217 i powoływane tam orzecznictwo. 

 34 Tamże.
 35 W szczególności należy tu wskazać na zasadną argumentację 

przedstawioną przez A. Muchę i J. Kogut, która – jakkolwiek 
odnosiła się bezpośrednio tylko do art. 156 § 5a k.p.k. – 
w całej rozciągłości może być także odniesiona do § 5 tego 

Wypadnie powtórzyć, że dostęp strony do akt, w tym 
możliwość sporządzania odpisów lub kopii, jest regułą 
w świetle art. 156 § 5 k.p.k. jak i bezwzględnym upraw-
nieniem w świetle § 5a. Odstępstwa od tej reguły muszą 
być ściśle uzasadnione którąś (lub obiema, ze względu 
na spójnik alternatywy zwykłej) wskazanymi w tym 
przepisie przesłankami. Jest to wyraz zasady jawności 
wewnętrznej postępowania karnego, w tym postępo-
wania przygotowawczego36. Tożsamy katalog oko-
liczności umożliwiających wyłączenie jawności czy to 
w zakresie udostępnienia akt, czy sporządzania odpi-
sów lub kopii, lub wydania uwierzytelnionych odpisów 
lub kopii, powoduje, że funkcjonalnie niemożliwe 
jest wskazanie takich przypadków, które nie stano-
wiłyby podstawy do odmowy udostępnienia, a które 
równocześnie stanowiłyby podstawę do odmowy spo-
rządzania odpisów lub kopii lub wydania uwierzytel-
nionych odpisów lub kopii. Podkreślić trzeba, że istotą 
umożliwienia podejrzanemu zapoznania się z aktami 
jest umożliwienie mu wykorzystania tak uzyskanych 
informacji do obrony, a nie tylko umożliwienie przej-
rzenia zawartości akt, bez równoczesnej możliwości 
uczynienia z tego użytku zgodnie ze swoimi proce-
sowymi interesami37.

Jeżeli więc podejrzany, zdaniem organu podejmu-
jącego decyzję o udostępnieniu akt, mógłby swobod-
nie przeglądać ich zawartość, a zarazem nie mógłby 
tej zawartości utrwalić poprzez skopiowanie w celu 
wykorzystania do obrony (przy czym, hipotetycznie, 
mógłby ją zapamiętać ze wszystkimi szczegółami), to 
sytuację taką poczytywać należy wyłącznie jako bez-

przepisu. Zob. A. Mucha, J. Kogut, Udostępnienie…, s. 42–49; 
zob. także G. Krysztofiuk, Art. 159…, teza 3.

 36 Na temat zasady jawności wewnętrznej postępowania 
karnego zob. więcej R. Koper, Zasada jawności a jawność 
wewnętrzna w procesie karnym, „Studia Prawnicze” 2019, 
nr 2, s. 129 i n.; P. Kardas, Jawność wewnętrzna i zewnętrzna 
postępowania przygotowawczego, w: Jawność jako wymóg 
rzetelnego procesu karnego, red. W. Jasiński, K. Nowicki, 
Warszawa 2013, s. 15 i n. 

 37 Rysuje się to szczególnie wyraziście w świetle przewidzianej 
w art. 156 § 5 in fine k.p.k. możliwości udostępnienia akt 
w formie elektronicznej. Forma taka ze swej istoty wiąże 
się z trwałością przekazania uprawnionemu zdigitalizo-
wanych materiałów postępowania (np. poprzez przesłanie 
ich e-mailowo). 
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przedmiotowe i funkcjonalnie nieuzasadnione utrud-
nianie prawa do obrony. W przypadku, w którym nie 
zachodzą określone w art. 156 § 5 in principio k.p.k. 
przesłanki odmowy udostępnienia akt, wykluczone 
jest, by jednocześnie zachodziły przesłanki odmowy 
sporządzania fotokopii lub wydania odpisów. Nieza-
leżnie od normatywnej struktury art. 156 § 5 k.p.k., 
pomiędzy wspomnianymi aspektami zachodzi nie-
rozerwalny związek funkcjonalny, toteż i wydawa-
nie decyzji procesowych o różnej treści odnośnie do 
poszczególnych z nich uznać trzeba za bezpodstawne 
naruszanie prawa do obrony i jawności wewnętrznej 

postępowania. Wspomniany związek traktować należy 
jako doniosły dla przedmiotowego zakresu zaskarże-
nia na podstawie art. 159 k.p.k.

Drugą z kwestii, którą należy wyostrzyć, jest różnica 
pomiędzy wglądem do akt (zapoznawaniem się z ich 
zawartością) a możliwością wykorzystania uzyskanych 
w ten sposób informacji w ramach prawa do obrony. 
Zauważyć trzeba, że udostępnienie akt (umożliwie-
nie ich przeglądania) odbywa się zawsze w obecno-
ści pracownika prokuratury lub prokuratora, którzy 
dbają o to, by w aktach nie dokonano żadnej zmiany38.

 38 Jakkolwiek w Regulaminie wewnętrznego urzędowania 
powszechnych jednostek organizacyjnych prokuratury brak 
jest odpowiednika § 129 ust. 2 Regulaminu urzędowania 
sądów powszechnych (tekst jedn.: Dz.U. z 2021 r., poz. 2046), 
stanowiącego, że „przeglądanie akt sprawy oraz samodzielne 
utrwalanie ich obrazu odbywa się w obecności pracownika 

Nie ulega wątpliwości, że celem umożliwienia podej-
rzanemu zapoznania się z aktami sprawy nie jest tylko 
umożliwienie mu odnotowania ich zawartości, ale 
przede wszystkim umożliwienie wykorzystania uzy-
skanej w ten sposób wiedzy do ochrony swoich inte-
resów w postępowaniu. Jeżeli dostęp do materiałów 
ograniczony byłby tylko do zapoznawania się z nimi 
w obecności innej, „nadzorującej”, osoby, będącej 
w dodatku pracownikiem organów ścigania, to nie 
można tutaj mówić o możliwości swobodnego wyko-
rzystania uzyskiwanych informacji do przygotowa-
nia obrony. Kompleksowa analiza akt, oprócz, rzecz 

jasna, spokojnej refleksji nad materiałami postępowa-
nia bez „asysty” osób trzecich, umożliwiać powinna, 
przykładowo, konfrontację zawartości akt z innymi 
dokumentami, których organy ścigania nie posia-
dają i których podejrzany nie chciałby ujawniać, czy 
też omówienie zawartości akt z obrońcą. Nie sposób 
czynić tego w obecności pracownika prokuratury/
prokuratora. Wreszcie, nie jest możliwe swobodne 
i zgodne ze standardami prawa do obrony przygotowy-
wanie pism procesowych w oparciu na dokumentach 
z akt w obecności pracownika prokuratury, a do tego 
zmuszona byłaby osoba, dla której jedyną możliwoś-
cią zapoznania się z materiałami postępowania byłby 

sądowego […]”, powszechną i bezwyjątkową praktyką jest 
udostępnianie akt postępowania przygotowawczego wyłącz-
nie w obecności pracownika prokuratury lub samego pro-
kuratora. Powody takiej praktyki są oczywiste. 

Istotą umożliwienia podejrzanemu zapoznania się 
z aktami jest umożliwienie mu wykorzystania tak 
uzyskanych informacji do obrony, a nie jedynie 
umożliwienie przejrzenia zawartości akt, bez 
równoczesnej możliwości uczynienia z tego użytku 
zgodnie ze swoimi procesowymi interesami.
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wgląd do nich w siedzibie organów postępowania. 
Uniezależnienie udostępnienia akt od umożliwie-
nia sporządzania kopii i pozytywne rozstrzygnięcie 
wyłącznie co do pierwszego z nich czyniłoby prawo 
do obrony wydmuszką, faktycznie nierealizowalnym, 
choć formalnie przysługującym, uprawnieniem. Byłoby 
tak nawet przy założeniu, że podejrzany rzeczywiście 
mógłby swobodnie, bez ograniczeń czasowych, prze-
glądać zawartość akt w siedzibie prokuratury.

W rezultacie, niemożność zaskarżenia negatywnej 
decyzji procesowej w przedmiocie sporządzania odpi-
sów lub kopii (wydania uwierzytelnionych odpisów 
lub kopii) na podstawie art. 159 k.p.k. ze względu na 
przyjęcie, że termin „udostępnienie akt” nie odnosi 

się do tych uprawnień, przeczyłaby ratio legis insty-
tucji udostępnienia akt, której celem jest zapewnienie 
poszczególnym uczestnikom postępowania karnego, 
a zwłaszcza podejrzanemu, jak najszerszej, a przede 
wszystkim – realnej, możliwości dochodzenia przez 
niego praw w postępowaniu karnym. 

Trzecią z konsekwencji rozdziału udostępnienia akt 
i prawa do sporządzania odpisów lub kopii, które jest 
nieakceptowalna z punktu widzenia prawa do obrony 
i jawności wewnętrznej, jest czasowe i miejscowe ogra-
niczenie możliwości zapoznania się podejrzanego 
z zawartością akt. Z oczywistych powodów udostęp-
nienie akt musi mieć miejsce w siedzibie prokuratury 
(lub w innej instytucji państwowej, np. w sądzie przed 
posiedzeniem „aresztowym”, w godzinach pracy tej 
jednostki, jak również w godzinach pracy osób, które 
mogłyby towarzyszyć przeglądającemu akta. W spra-
wach wielowątkowych, liczących dziesiątki czy nawet 

setki tomów, pełny dostęp do akt sprawy do całkowi-
tego zapoznania się z tymi materiałami wymagałby 
co najmniej kilkunastu, a prawdopodobnie nawet 
kilkudziesięciu, wizyt, z których każda liczyć musia-
łaby wiele godzin. Podejrzany lub obrońca musieliby 
zatem przez kilkanaście lub kilkadziesiąt dni stawiać 
się w siedzibie prokuratury, poświęcając istotną część 
dnia wyłącznie na zapoznanie się z treścią akt. Wymóg 
aż takiej dyspozycyjności z oczywistych powodów 
nie konweniowałby z prawem do obrony i jawnością 
wewnętrzną postępowania, nawet jeśli prokurator lub 
pracownicy prokuratury sami byliby na tyle dyspo-
zycyjni, by być obecni podczas udostępniania akt we 
wspomniany sposób. Trudno w to skądinąd wierzyć.

Także i w tym przypadku prawo do obrony, jak 
również jawność akt postępowania, byłyby jedynie 
pozorami pozbawionymi materialnej treści. Udo-
stępnienie akt bez jednoczesnego umożliwienia spo-
rządzania odpisów lub kopii godziłoby w możliwość 
rzeczywistego zapoznania się podejrzanego z mate-
riałami postępowania i utrudniało – a w zasadzie 
czyniło niemożliwym – wykorzystanie uzyskanych 
informacji do obrony. W konsekwencji powinno być 
ono zaskarżalne jako faktyczne nieudostępnienie akt 
na podstawie art. 159 k.p.k. 

5. Podsumowanie
Przedstawione uwagi prowadzą do wniosku, że 

do zakresu zaskarżenia na podstawie art. 159 k.p.k. 
należy nie tylko odmowa udostępnienia akt, ale także 
odmowa sporządzania odpisów lub kopii oraz odmowa 
ich wydania. Wynika to z normatywnego charakteru 

Ograniczenie możliwości zapoznania się z zawartością 
akt wyłącznie do przeglądania ich w obecności 
pracownika prokuratury lub prokuratora, 
bez możliwości sporządzania odpisów lub kopii, 
redukuje prawo do obrony niemalże do zera.
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pojęcia „udostępnienie akt” we wspomnianym prze-
pisie: termin ten nie ma charakteru samoistnego, lecz 
odsyłający do koniunkcji czynności składających się na 
udostępnienie akt in genere wymienionych w art. 156 
§ 5 i § 5a k.p.k. („udostępnienia akt”, „sporządzania 
odpisów lub kopii”, „wydania [odpłatnie] uwierzytel-
nionych odpisów lub kopii”).

Konstatację tę wspiera wykładnia prokonwencyjna 
oparta na stanowiskach Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka, który w judykatach dotyczących 
możliwości sporządzania przez oskarżonego notatek 
z akt niejawnych i wykorzystania ich do obrony konse-
kwentnie wskazywał, że uniemożliwienie sporządza-
nia lub zabrania ze sobą notatek w celu przygotowania 
obrony tudzież wykorzystania ich na rozprawie sta-
nowi naruszenie zasady sprawiedliwości z art. 6 ust. 1 
i 3 Konwencji o Ochronie Praw Człowieka i Podsta-
wowych Wolności. Argumentację tę – a minori ad 
maius – przenieść można na grunt udostępnienia akt 
w „zwykłym” trybie, wskazując, że brak obostrzeń 
co do zapoznawania się z materiałami postępowania 
powinien przekładać się na swobodę sporządzania 
z nich odpisów lub kopii w dowolnej, preferowanej 
przez podejrzanego, formie, byleby forma ta nie naru-
szała integralności owych materiałów. 

Ponadto, z powyższymi spostrzeżeniami konwe-
niuje funkcjonalno-systemowy kontekst art. 159 
k.p.k., rekonstruowany przez pryzmat zasad prawa 
do obrony oraz jawności wewnętrznej postępowania 
karnego. W tym zakresie wskazać można na nastę-
pujące argumenty:
• funkcjonalnie niemożliwe jest, by zachodziły prze-

słanki odmowy sporządzania odpisów lub kopii 
lub wydania uwierzytelnionych odpisów lub kopii, 
a jednocześnie nie zachodziły przesłanki odmowy 
udostępnienia akt; katalog przesłanek uzasadnia-
jących odmowę powyższych jest bowiem tożsamy; 
w związku z tym, odmowa sporządzania kopii przy 
jednoczesnym umożliwieniu przeglądania akt sta-
nowiłaby nieuzasadnione ograniczenie prawa do 
obrony i jawności wewnętrznej,

• brak zgody na sporządzenie odpisów lub kopii 
(wydanie uwierzytelnionych odpisów lub kopii), 
nawet przy jednoczesnej zgodzie na przeglądanie 
akt, krępowałby prawo do obrony w stopniu, który 
wykluczałby jego prawidłową realizację; podejrza-

ny zmuszony byłby do analizy materiałów postę-
powania wyłącznie w obecności prokuratora (pra-
cownika prokuratury), co uniemożliwiałoby np. 
konsultację treści dokumentów z obrońcą, przy-
gotowanie pism procesowych w oparciu na aktach 
czy konfrontację materiałów z akt z materiałami 
nieznanymi organom ścigania, 

• ograniczenie możliwości zapoznania się przez 
podejrzanego (obrońcę) z treścią akt wyłącznie do 
wglądu w nie w siedzibie prokuratury stwarzałoby, 
w szczególności w przypadku spraw wielotomo-
wych, trudności logistyczne, które wypaczałyby 
sens prawa do obrony i jawności wewnętrznej po-
stępowania karnego; podejrzany zmuszony byłby, 
przykładowo, do kilkudziesięciu wizyt w prokura-
turze, z których każda trwać musiałaby wiele go-
dzin, co wymagałoby odeń całkowitej reorganizacji 
życia tylko po to, zapoznać się z zawartością akt. 
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Legal entities of the Catholic Church and other churches with their own laws 
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tivities. The statutory condition for the effectiveness of such a deduction is the 
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Teza:
Skoro w  artykule 55 ust.  7 

Ustawy z 17 maja 1989 r. o sto-
sunku Państwa do Kościoła katoli-
ckiego w Rzeczypospolitej Polskiej 
(Dz.U. z 1989 r., poz. 154 ze zm.) 
zastosowano termin „przeznacze-

nie” darowizny, a nie jej „wykorzy-
stanie”, to – zgodnie z wykładnią 
językową – nie należy domagać 
się od obdarowanego przedsta-
wienia sprawozdania z wykorzy-
stania środków, ze wskazaniem 
szczegółowych danych, w tym 
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imiennie określonych beneficjentów pomocy. Dla 
realizacji wymagania ujętego jako „przeznaczenie” 
wystarczające jest, aby obdarowany przedstawił plan, 
w ramach którego te środki ma zamiar spożytkować, 
w granicach prowadzonej przez siebie działalności 
charytatywno-opiekuńczej.

1. Wprowadzenie
Przepisy ustaw o stosunku państwa do niektórych 

kościołów umożliwiają osobom prawnym tych kościo-
łów uzyskiwanie środków pieniężnych na działalność 
charytatywno-opiekuńczą, pochodzących z odliczeń 
od podstawy opodatkowania. Warto zaznaczyć, że 
pierwsza tego typu regulacja odnosiła się do Kościoła 
katolickiego. Następnie rozciągnięto ją na pozostałe 
dziesięć kościołów, mających regulację ustawową1. Co 
kluczowe w glosowanym wyroku, państwo polskie 
umożliwiło, odmiennie niż w przypadku finansowa-
nia innych celów funkcjonowania kościołów (kultu 
religijnego i celów pożytku publicznego), o których 
mowa w art. 26 ust. 1 pkt 9 u.p.d.o.f.2, dokonywanie 
nielimitowanych ulg na tę formę działalności3. Przepis 
znoszący limit przedmiotowego odliczenia stanowi lex 
specialis odnośnie do innych przepisów podatkowych4. 

W przypadku Kościoła katolickiego, art. 55 ust. 7 
u.s.p.k.k.5 stanowi, że: „Darowizny na kościelną dzia-
łalność charytatywno-opiekuńczą są wyłączone z pod-
stawy opodatkowania darczyńców podatkiem docho-

 1 Uprawnionymi kościołami i związkami wyznaniowymi 
we wskazanym zakresie są: Polski Autokefaliczny Kościół 
Prawosławny, Kościół Ewangelicko-Reformowany, Kościół 
Ewangelicko-Augsburski, Kościół Ewangelicko-Metody-
styczny, Kościół Starokatolicki Mariawitów, Kościół Katolicki 
Mariawitów, Kościół Polskokatolicki, Kościół Adwentystów 
Dnia Siódmego, Kościół Chrześcijan Baptystów, Kościół 
zielonoświątkowy, zob. P. Stanisz, Finansowe i majątkowe 
aspekty działalności kościołów i innych związków wyznanio-
wych, w: Prawo wyznaniowe, red. A. Mezglewski, H. Misztal, 
P. Stanisz, Warszawa 2011, s. 243.

 2 Ustawa o podatku dochodowym od osób fizycznych 
(Dz.U. z 2021 r., poz. 1128, 1163, 1243).

 3 P. Stanisz, Finansowanie i majątkowe aspekty…, s. 242.
 4 Zob. Uchwała NSA z 14 marca 2005 r., w składzie 7 sędziów, 

FPS 5/04, ONSAiWSA 2005, nr 3, poz. 49.
 5 Ustawa z 17 maja 1989 o stosunku państwa do Kościoła 

katolickiego (Dz.U. z 2019 r., poz. 1347).

dowym i podatkiem wyrównawczym, jeżeli kościelna 
osoba prawna przedstawi darczyńcy pokwitowanie 
odbioru oraz – w okresie dwóch lat od dnia przeka-
zania darowizny – sprawozdanie o przeznaczeniu jej 
na tę działalność. W odniesieniu do darowizn na inne 
cele mają zastosowanie ogólne przepisy podatkowe”. 
Jak wskazał NSA, uwolnienie limitów procentowych 
na dokonanie wskazanego odliczenia stało się moż-
liwe wskutek uznania przez państwo polskie powagi 
i potrzeby troski charytatywno-społecznej wykony-
wanej przez Kościół katolicki6. Konstrukcja dokony-
wania przez darczyńców nielimitowanych odliczeń 
podatkowych jest korzystna zarówno dla samych 
darczyńców, jak i dla obdarowanych. Tym pierwszym 
w większym stopniu umożliwia realizację wezwania 
pomocy bliźniemu, będącemu w potrzebie. Z kolei tym 
drugim umożliwia szersze pozyskiwanie materialnych 
środków pomocy, w celu realizacji jednego z konstytu-
tywnych zadań, których różnorodność i zakres wciąż 
rośnie. Katalog celów działalności charytatywno-
-opiekuńczej został określony w art. 39 u.s.p.k.k. Nie 
jest on zamknięty, lecz otwarty na inne, podobne 
i mieszczące się w szerokiej wykładni przedmioto-
wej działalności cele7, na co wskazuje umieszczony 
przed ich wyliczeniem termin „w szczególności”8. Jak 
wskazuje się w literaturze, działalność charytatywno-

 6 Zob. Wyrok NSA z 14 lutego 2014 r., II FSK 396/12, Legalis 
909340.

 7 T. Stanisławski, Darowizny na cele kultu religijnego i koś-
cielną działalność charytatywno-opiekuńczą, „Studia z prawa 
wyznaniowego”, 2009, t. 12, s. 332.

 8 Art. 39 u.s.p.k.k.: „Działalność charytatywno-opiekuńcza 
Kościoła obejmuje w szczególności: 1) prowadzenie zakła-
dów dla sierot, starców, osób upośledzonych fizycznie lub 
umysłowo oraz innych kategorii osób potrzebujących opieki; 
2) prowadzenie szpitali i innych zakładów leczniczych oraz 
aptek; 3) organizowanie pomocy w zakresie ochrony macie-
rzyństwa; 4) organizowanie pomocy sierotom, osobom 
dotkniętym klęskami żywiołowymi i epidemiami, ofia-
rom wojennym, znajdującym się w trudnym położeniu 
materialnym lub zdrowotnym rodzinom i osobom, w tym 
pozbawionym wolności; 5) prowadzenie żłobków, ochro-
nek, burs i schronisk; 6) udzielanie pomocy w zapewnia-
niu wypoczynku dzieciom i młodzieży znajdującym się 
w potrzebie; 7) krzewienie idei pomocy bliźnim i postaw 
społecznych temu sprzyjających; 8) przekazywanie za granicę 
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-opiekuńcza obejmuje pomoc ludziom, wspieranie 
biednych i potrzebujących oraz roztaczanie troski 
i dbanie o kogoś9. Mimo otwartego katalogu, nie budzi 
on problemów w wykładni i stosowaniu prawa. 

Skuteczność uznania odliczenia od podatku została 
jednakże uzależniona od kumulatywnego zaistnienia 
dwóch wskazanych w normie przedmiotowego prze-
pisu okoliczności, tj. pokwitowania odbioru darowa-
nej kwoty, a także od przedstawienia sprawozdania 
o przeznaczeniu tej kwoty na przedmiotową działal-
ność, w okresie dwóch lat od dnia przekazania daro-
wizny. Dodatkowo w przypadku darowizn pienięż-
nych wymaga się dowodu wpłaty kwoty darowizny 
na rachunek bankowy obdarowanego10. 

Konstrukcja „sprawozdania o przeznaczeniu daro-
wizny” budzi w literaturze i doktrynie wiele sporów, 
poczynając od jego zasadności w ogóle, na poszcze-
gólnych jego elementach, kończąc. Autorowi niniejszej 
glosy znane jest w szczególności stanowisko Krzysztofa 
Lasińskiego-Suleckiego, Wojciecha Morawskiego i Ewy 
Prejs, uznających że wymaganie przedłożenia „spra-
wozdania o przeznaczeniu darowizny” przez osoby 
prawne Kościoła katolickiego nie wytrzymuje krytyki 
w konfrontacji z art. 22 Konkordatu11. Przywołany 
przepis zrównuje realizację podejmowanych przez 
Kościół katolicki celów z ważkimi celami Konstytu-
cji RP, a pozostającymi w zakresie solidaryzmu spo-
łecznego. W działalności charytatywno-opiekuńczej, 
podejmowanej przez ten Kościół, przywołani autorzy 
umieszczają bowiem kluczowe obowiązki państwa, do 
których Konstytucja RP zalicza m.in.: zabezpieczenie 
społeczne (art. 67), pomoc w egzystencji osobom nie-

pomocy ofiarom klęsk żywiołowych i osobom znajdującym 
się w szczególnej potrzebie”. 

 9 Zob. B. Rakoczy, Ustawa o stosunku Państwa do Kościoła 
katolickiego w Polsce. Komentarz, Warszawa 2008, komentarz 
do art. 38.

 10 P. Stanisz, Finansowe i majątkowe aspekty…, s. 243–244.
 11 Konkordat między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą 

Polską z 28 lipca 1993 (Dz.U. z 1998 r., poz. 318). Arty-
kuł 22 Konkordatu stanowi: „Działalność służąca celom 
humanitarnym, charytatywno-opiekuńczym, naukowym 
i oświatowo-wychowawczym podejmowana przez kościelne 
osoby prawne jest zrównana pod względem prawnym z dzia-
łalnością służącą analogicznym celom i prowadzoną przez 
instytucje państwowe”.

pełnosprawnym (art. 69), pomoc rodzinom będącym 
w trudnej sytuacji materialnej i społecznej (art. 71), 
przeciwdziałanie bezdomności (art. 75). Realizacja 
wskazanych celów jest ponadto wzmocniona uzna-
niem roli Kościoła katolickiego, wynikającej z jego 
długowiecznej tradycji, rozbudowanej infrastruktury 
i sprawdzonego doświadczenia. Poczynione spostrzeże-
nie rodzi pytanie o to, dlaczego przepisy prawa doma-
gają się sprawozdania od kościelnych osób prawnych 
tego Kościoła, a nie domagają się tożsamego doku-
mentu od instytucji państwowych, podejmujących 
analogiczne cele? Zdaniem przywołanych autorów, 
taki stan rzeczy narusza zasadę równości wobec prawa, 
jak i zaufania obywatela wobec państwa12.

W orzecznictwie, w zakresie sporządzenia spra-
wozdania wyróżnia się dwa stanowiska. Według 
pierwszego z nich (dominującego), obdarowany ma 
obowiązek złożenia szczegółowego sprawozdania, 
zawierającego na tyle dokładny opis zdarzeń, aby 
organy podatkowe mogły dokonać kontroli opisanych 
w nim faktów. Tym samym ogólne stwierdzenie, że 
darowizna została przekazana na cele charytatywno-
-opiekuńcze, nie spełnia wymagań ustawy. Z drugiego 
stanowiska, bazującego na tym, że z brzmienia wska-
zanego art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. (i innych ustaw kościel-
nych) nie wynika, że sprawozdanie ma mieć charak-
ter relacji z wydatkowania środków, wyprowadza się 
wniosek, że szczegółowe dane dotyczące wydatkowania 
pieniędzy nie są wymagane. Przywołana interpretacja 
wynika z zawartego w treści przepisu terminu „prze-
znaczenie”, a nie „wykorzystanie” darowizny, a także 
jest wsparta przez rodzaj działalności, prowadzonej 
przez kościelne osoby prawne13.

Glosa koncentruje się na ustawowym elemencie 
sprawozdania, który stanowi „przeznaczenie darowi-
zny”. To na nim (zdaniem autora glosy) spoczywa jego 
zasadniczy akcent. Problem wart jest uwagi, ponie-

 12 K. Lasiński-Sulecki, W. Morawski, E. Prejs, Odliczenie od 
dochodu darowizny na kościelną działalność charytatywno-
-opiekuńczą, „Kościół i Prawo” 2021, nr 1, s. 154.

 13 D. Walencik, Darowizny na działalność charytatywno-
-opiekuńczą kościelnych osób prawnych, „Studia z prawa 
wyznaniowego” 2010, t. 13, s. 270 i wskazane orzeczenia; 
K. Lasiński-Sulecki, W. Morawski, E. Prejs, Odliczenie od 
dochodu darowizny…, s. 140–141 i przywołane orzeczenia.
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waż brakuje definicji legalnej samego sprawozdania, 
jak i jego prawnych elementów, w tym wskazanego 
„przeznaczenia”14. W stanie tego braku, organy podat-
kowe, przy okazji dokonywanej kontroli, nie zawsze 
uznają ulgowy dla darczyńcy charakter dokonanej 
darowizny, twierdząc że nie można mówić (w kon-
trolowanym przypadku) o wykonaniu ustawowego 
warunku („przeznaczenie darowizny”). Tym samym 
nie uznają ulgi podatkowej i obliczają darczyńcy poda-
tek. Przedmiotowa kontrola stała się problemem spo-
rów i doczekała się kilku orzeczeń sądów administra-
cyjnych, w tym NSA15. Dla omawianej kwestii istotne 
jest orzeczenie NSA z 28 listopada 2017, będące przed-
miotem niniejszej glosy, ponieważ zawiera wykład 
tegoż sądu w zakresie rozumienia pojęć „przeznaczenie” 
oraz „wykorzystanie” darowizny. Nowsze orzeczenia 
NSA z 15 maja 201916 czy z 1 września 202017 nie są 
dla wskazanej problematyki użyteczne, ponieważ nie 
zawierają przywołanego wykładu.

2. Stan faktyczny
Naczelnik Urzędu Skarbowego w W., decyzją 

z 28 sierpnia 2012 r. określił skarżącym wysokość 
zobowiązania w podatku dochodowym od osób fizycz-
nych za 2006 r. w kwocie 49.234 zł, w miejsce zade-
klarowanego w kwocie 28.942 zł, uznając że skarżący 
w zeznaniu podatkowym niezasadnie odliczyli darowi-
znę na kościelną działalność charytatywno-opiekuńczą 
w kwocie 50.000 zł, z uwagi na niespełnienie ustawo-
wych warunków uprawniających do jej wyłączenia 
z podstawy opodatkowania. Skarżący nie przedłożyli 
bowiem sprawozdania o przeznaczeniu środków na tę 
działalność, zawierającego na tyle szczegółowy opis, 
aby organ podatkowy miał możliwość zweryfikowa-
nia zawartych w nim danych, w tym identyfikujących 
osoby, którym przekazano darowizny oraz daty tych 
zdarzeń. Danych tych nie uzyskano także od pro-
boszcza Parafii Rzymskokatolickiej [...] w W., który 

 14 T. Stanisławski, Darowizny na cele kultu religijnego…, s. 334.
 15 Wyrok NSA z 14 lutego 2014 r., II FSK 396/12; wyrok NSA 

z 22 kwietnia 2008 r., II FSK 312/07; wyrok NSA z 8 listo-
pada 2011 r., II FSK 891/10, Centralna Baza Orzeczeń Sądów 
Administracyjnych (CBOSA).

 16 Wyrok NSA z 15 maja 2019 r., II FSK 1836/17, Legalis 1966340.
 17 Wyrok NSA z 1 września 2020 r., II FSK 3800/18, CBOSA.

wskazał, że sporządzone przez niego sprawozdanie 
odpowiada wymogom, przewidzianym w art. 55 ust. 7 
u.s.p.k.k., a kościelna osoba prawna nie ma obowiązku 
prowadzenia dokumentacji wymaganej przez przepisy 
o zobowiązaniach podatkowych. Wskazał także, że 
regulacje wewnątrzkościelne nie obligują parafii do 
gromadzenia faktur i rachunków stanowiących dowody 
zakupu towarów i przedmiotów, przeznaczonych na 
cele charytatywno-opiekuńcze. 

Dyrektor Izby Skarbowej w Warszawie, decyzją 
z 28 listopada 2012 r. utrzymał w mocy decyzję Naczel-
nika Urzędu Skarbowego, podzielając pogląd, że przed-
łożone sprawozdanie, ograniczone tylko do opisu jego 
strony przedmiotowej, nie spełnia wymogów szczegó-
łowości i nie sposób na podstawie jego treści ustalić 
beneficjentów działalności charytatywno-opiekuńczej 
parafii oraz przeznaczenia środków przekazanych 
przez skarżącego. Wojewódzki Sąd Administracyjny 
w Warszawie wyrokiem z 8 lipca 2013 r.18 uchylił decy-
zję Dyrektora Izby Skarbowej. Wskazał na konieczność 
ustalenia, czy przekazaną przez skarżącego pomoc prze-
znaczono na kościelną pomoc charytatywno-opiekuń-
czą, ponieważ podstawą ulgi podatkowej jest faktyczne 
przeznaczenie darowizny na taką działalność. Organ 
podatkowy może żądać od kościelnej osoby prawnej, 
która sporządziła sprawozdanie, uściślenia zawar-
tych w nim informacji, nie wykraczając jednak poza 
ochronę danych, przewidzianą u.o.d.o.19, ze szczegól-
nym uwzględnieniem art. 6 tej ustawy. Po uchyleniu 
przez Dyrektor Izby Skarbowej w Warszawie decyzją 
z 9 stycznia 2014 r. decyzji Naczelnika Urzędu Skarbo-
wego w W., po ponownym rozpatrzeniu sprawy, Naczel-
nik ten decyzją z 8 kwietnia 2014 r. ponownie określił 
skarżącym zobowiązanie w podatku dochodowym od 
osób fizycznych za 2006 r. w kwocie 49.234 zł. Wskazał, 
że z zeznań przesłuchanego jako świadka proboszcza 
Parafii, której przekazano darowiznę, wynika, że nie 
prowadzono w niej rejestrów ani ewidencji wpływa-
jących darowizn oraz rozdawanych rzeczy lub osób 
obdarowanych, jak też, że nie przechowywano także 
dokumentów zakupu artykułów służących świadcze-
niu pomocy. Dokonywano jednak zakupu żywności 

 18 Sygn. akt III SA/Wa 364/13, Legalis nr 1063129.
 19 Ustawa z 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych 

(Dz.U. z 1997 r., poz. 883).
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i odzieży oraz pokrywano koszty realizacji recept dla 
bezdomnych i ubogich, które zgłaszały się do kancelarii 
parafialnej. Ustalenia te stanowiły podstawę do uzna-
nia, że wystawione przez proboszcza sprawozdanie 
nie spełniało wymogu szczegółowości, pozwalającego 
na dokładne zweryfikowanie danych o przeznaczeniu 
darowizny na działalność charytatywno-opiekuńczą. 
Tym samym nie dawało ono podstawy do skorzystania 
z ulgi podatkowej. Dyrektor Izby Skarbowej w Warsza-
wie decyzją z 22 lipca 2014 r. utrzymał w mocy decyzję 
Naczelnika Urzędu Skarbowego, podzielając pogląd, 
że sprawozdanie obdarowanego powinno zawierać 
dokładną relację z wydatkowania środków finanso-
wych, otrzymanych w ramach darowizny oraz dane 
na tyle dokładne i konkretne, aby umożliwić organowi 
podatkowemu ustalenie, sprawdzenie i zweryfikowanie 
twierdzenia o przeznaczeniu darowizny na działalność 
charytatywno-opiekuńczą. Ogólne przedstawienie roz-
dysponowania otrzymanych środków, nawet z podzia-
łem na poszczególne rodzaje pomocy i powiązane 
z nimi kwoty wydatków, nie daje możliwości spraw-
dzenia, czy rzeczywiście pomoc została zrealizowana 
z tych środków w określonym miejscu, czasie i rozmia-
rze. Skoro zatem obdarowany nie dysponuje danymi 
z wydatkowania otrzymanej darowizny, nie można było 
jednoznacznie stwierdzić, iż przekazana kwota została 
faktyczne spożytkowana na cele określone w ustawie. 

Od decyzji organu podatkowego drugiej instancji 
skarżący odwołali się do WSA w Warszawie, podnosząc 
że sprawozdanie, na które się powołali, spełnia wymogi 
warunkujące odliczenie darowizny od dochodu, że 
wydano decyzję niezgodną z prawdą obiektywną przez 
przyjęcie, iż skarżący naruszyli przepisy prawa, mimo, 
że wszystkie dokonane przez nich czynności spełniają 
wymogi obowiązującego prawa, zaś wady prawne regu-
lacji zawartej w art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k., nie powinny 
ich obciążać oraz że decyzja jest wynikiem wykładni 
contra legem scriptam art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k., sprzecz-
nej z art. 217 oraz art. 2 Konstytucji RP, nakazującymi, 
by zasady przyznawania ulg i umorzeń oraz kategorii 
podmiotów uwolnionych od podatków następowało 
w drodze ustawy, nie zaś w drodze wykładni orga-
nów podatkowych. Wojewódzki Sąd Administracyjny 
w Warszawie wskazał, że skoro obdarowany nie dys-
ponuje danymi o sposobie wydatkowania otrzymanej 
darowizny, nie można jednoznacznie stwierdzić, iż 

przekazana kwota została faktyczne spożytkowana 
na działalność charytatywno-opiekuńczą. W kon-
sekwencji, skoro ani skarżący, ani obdarowany, nie 
byli w stanie dostarczyć dowodów pozwalających na 
przeprowadzenie czynności kontrolnych, umożliwia-
jących zweryfikowanie spełnienia celu charytatywno-
-opiekuńczego przez obdarowaną kościelną osobę 
prawną, nie jest możliwe potwierdzenie wykorzystania 
darowizny zgodnego z art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k.

W tym stanie rzeczy, skarżący wnieśli do NSA skargę 
kasacyjną. 

3. Stanowisko NSA
NSA oddalił skargę kasacyjną. Uznał, że o narusze-

niu art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. nie stanowi przyjęcie, że 
przepis ten mówi o wydatkowaniu („wykorzystaniu”) 
środków darowizny, podczas gdy takiego zwrotu on nie 
zawiera. W istocie w art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. zastosowano 
termin „przeznaczenie” darowizny, a nie jej „wydat-
kowanie” czy też „wykorzystanie”, niemniej – jak już 
wyjaśniono – termin „przeznaczenie” ma wprawdzie 
szerszy zakres znaczeniowy, niż termin „wydatkowa-
nie”, a określone nimi pojęcia nie są tożsame, jednakże 
wykorzystanie środków pieniężnych z reguły przybiera 
formę ich wydatkowania, aczkolwiek inna forma ich 
wykorzystania też jest możliwa. Należy jednak zauwa-
żyć, że w rozpoznawanej sprawie nie występuje prob-
lem przeznaczenia podarowanych środków pienięż-
nych w inny sposób, niż przez ich wydatkowanie, ale 
wykazania w sposób umożliwiający weryfikację, że 
środki te przeznaczono na określony w ustawie cel 
w postaci działalności charytatywno-opiekuńczej. 
Z kolei przyjęcie, że sprawozdanie obdarowanego 
powinno zawierać na tyle dokładną i konkretną rela-
cję z wydatkowania (wykorzystania) podarowanych 
mu środków finansowych, aby umożliwić organowi 
podatkowemu ustalenie, sprawdzenie i zweryfikowanie 
przeznaczenia (wykorzystania) darowizny na działal-
ność charytatywno-opiekuńczą, nie świadczy o zasto-
sowaniu wykładni art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. w związku 
z art. 17 ust. 1b i 1f u.p.d.o.f.20, art. 120 i 122 o.p.21 oraz 

 20 Ustaw z 15 lutego 1992 o podatku dochodowym od osób 
prawnych (Dz.U. z 2021 r., poz. 11, 255, 1163, 1243).

 21 Ustawa z 29 sierpnia 1997 r. – Ordynacja podatkowa 
(Dz.U. z 2021 r., poz. 72, 694, 802, 1005, 1163).
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art. 7 i 2 Konstytucji RP contra legem scriptam, ponie-
waż skoro postawionym przez prawodawcę warunkiem 
określenia podstawy obliczenia podatku z zastosowa-
niem odliczenia od dochodu darowizn na kościelną 
działalność charytatywno-opiekuńczą na podstawie 
art. 26 ust. 6d u.p.d.o.f. i art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. jest 
przedstawienie sprawozdania o przeznaczeniu jej na 
tę działalność, oświadczenie to musi zawierać dane, 
które umożliwią organom podatkowym wywiązanie 
się z powinności weryfikacji prawidłowości odlicze-
nia dokonanego przez podatnika. Innymi słowy, jeżeli 
podatnik deklaruje odliczenie darowizny od dochodu, 
obowiązany jest wykazać się poddającym się weryfi-
kacji sprawozdaniem o przeznaczeniu tej darowizny. 
Błędne jest więc zapatrywanie skarżących, że w ustawie 
wymogów takich nie ma. Szczegółowość sprawozdania 
jest z kolei determinowana celem, jakiemu ma służyć. 
Zdaniem NSA, mimo iż w przepisach nie określono 
szczegółowo, jakie fakty i jakie potwierdzające je doku-
menty powinny być wskazane w sprawozdaniu oraz że 
różnorodność stanów faktycznych, mnogość sposobów 
prowadzenia działalności charytatywno-opiekuńczej 
oraz wielorakość możliwości dokumentowania związa-
nych z tym wydatków podważa możliwość szczegóło-
wości dokumentacyjnej, to zbudowane na tej podstawie 
stanowisko, że wyprowadzanie tych wymogów z tre-
ści art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. uchybia zasadom wykładni 
językowej oraz jest sprzeczne z zasadami wykładni 
systemowej, jest nieuprawnione.

Naczelny Sąd Administracyjny podniósł także, 
że obowiązek przedstawiania przez kościelne osoby 
prawne właściwego co do treści sprawozdania o prze-
znaczeniu otrzymanych darowizn wynika nie tylko 
z prawa podatkowego, ale także z prawa kościelnego. 
Zgodnie bowiem z kanonem 1287 § 2 K.P.K. z 198322 
z dóbr ofiarowanych przez wiernych na rzecz Koś-
cioła zarządcy powinni przedstawiać odpowiednie 
sprawozdania, według norm, które określić powinno 
prawo partykularne. Powinność przedstawiania przez 
kościelne osoby prawne sprawozdania odpowied-
niego, a więc odpowiadającego celom, jakim ma słu-
żyć, ma także umocowanie w wymienionym akcie 
prawa kościelnego.

 22 Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1983 r. 

4. Ocena stanowiska NSA
Przyjęte stanowisko NSA należy ocenić krytycznie. 

Kluczową w przedmiotowej sprawie jest wykładnia 
przepisu normującego treść sprawozdania, w zakresie 
terminu „przeznaczenie”, które osoba obdarowana ma 
przedstawić darczyńcy w ciągu dwóch lat od otrzy-
mania darowizny. Niestety, przepis ten nie posiada 
wykładni legalnej23. 

W tej sytuacji NSA postanowił dokonać własnej 
wykładni i konsekwentnie ją zastosować24. Zabieg ten, 
zgodnie z przyjętą w teorii prawa dyrektywą stosowa-
nia w prawie podatkowym wykładni języka prawnego, 
należy uznać za bardzo niebezpieczny.

W kwestii dokonanej przez NSA wykładni dok-
trynalnej warto podnieść przynajmniej dwie istotne 
uwagi. Pierwsza dotyczy samego pojęcia użytego przez 
prawodawcę, konstruującego warunek uprawniający 
do uzyskania ulgi podatkowej, a mianowicie terminu 
„sprawozdanie o przeznaczeniu darowizny”. Druga 

 23 Zob. wyrok WSA w Kielcach z 10 kwietnia 2014 r., I SA/Ke 
86/14, pkt. 5.2., Legalis 964038.

 24 W glosowanym wyroku NSA powołuje się na swoje orzecze-
nia: z 14 lutego 2014 r., II FSK 396 i 397/12; z 12 lipca 2016 r., 
II FSK 1824/14; z 9 sierpnia 2016 r., II FSK 2049 i 2397/14; 
czy z 25 października 2016 r., II FSK 2637/14. Do tożsamych 
wniosków NSA dochodził wcześniej wielokrotnie. W wyroku 
z 31 maja 2012 r. II FSK 2376/10 Sąd ten podniósł, że sam 
fakt darowizny na rzecz kościelnej osoby prawnej, o której 
mowa w art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. nie uzasadnia jeszcze oceny 
realizacji ulgi podatkowej, uregulowanej w wymienionym 
przepisie. Dla osiągnięcia zamierzonych celów podatkowych 
trzeba, żeby sprawozdanie, o którym mowa w art. 55 ust. 7 
ww. ustawy, zawierało dane na tyle dokładne i konkretne, aby 
umożliwić podatnikowi samoobliczenie podatku, a następ-
nie organowi podatkowemu w późniejszym (ewentual-
nym) postępowaniu podatkowym ustalenie, sprawdzenie, 
zweryfikowanie danych o przeznaczeniu darowizny na 
działalność charytatywno-opiekuńczą; zob.: wyrok NSA 
z 14 lutego 2014 r., II FSK 396/12; wyrok NSA z 22 kwiet-
nia 2008 r., II FSK 312/07; wyrok NSA z 8 listopada 2011 r., 
II FSK 891/10; wyrok NSA z 8 października 2009 r., II FSK 
758/08; wyrok NSA z 23 czerwca 2009 r., II FSK 362/08; 
wyrok NSA z 3 listopada 2009 r., II FSK 858/08; wyrok NSA 
z 11 lutego 2009 r., II FSK 1575/07; wyrok NSA z 14 lutego 
2007 r., I FSK 262/06; wyrok NSA z 8 listopada 2011 r., II FSK 
891/10 – dostępne na www.orzeczenia.nsa.gov.pl.
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wątpliwość odnosi się do wykładni celowościowej, 
będącej konsekwencją wykładni przywołanego ter-
minu, a zawierającej się w wypowiedzi NSA z 14 lutego 
2014, w której wskazał, że: „sprawozdanie z art. 55 ust. 7 
ustawy kościelnej powinno odzwierciedlać nie tylko 
to, co, ale i komu przeznaczono przedmiot świadcze-
nia darowizny w taki sposób, by w toku postępowania 
podatkowego było możliwe dokładne zweryfikowanie 
spełnienia celu charytatywno-opiekuńczego, zreali-
zowanego przez kościelne osoby prawne”25 i to, jak 
dowodzi stan faktyczny analizowanej sprawy, wraz 
z dokładną identyfikacją beneficjentów pomocy, wyra-
żającą się we wskazaniu ich z imienia i nazwiska.

Jeśli chodzi o pierwszą z kwestii, to w glosowanym 
orzeczeniu, NSA słusznie stwierdził, że: „o narusze-
niu art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. nie stanowi przyjęcie, że 
przepis ten mówi o wydatkowaniu („wykorzystaniu”) 
środków darowizny, podczas gdy takiego zwrotu on 
nie zawiera. W istocie, w art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k. zasto-
sowano termin „przeznaczenie” darowizny, a nie jej 

„wydatkowanie” czy też „wykorzystanie” […] termin 
„przeznaczenie” ma wprawdzie szerszy zakres znacze-
niowy niż termin „wydatkowanie”, a określone nimi 
pojęcia nie są tożsame, jednakże wykorzystanie środ-
ków pieniężnych z reguły przybiera formę ich wydat-
kowania, aczkolwiek inna forma ich wykorzystania 
też jest możliwa”26. Naczelny Sąd Administracyjny 
słusznie uznał, że uspkk nie używa w odniesieniu do 
sprawozdania terminu „wydatkowanie” czy też „wyko-
rzystanie”. Ustawodawca nie domaga się „sprawozdania 

 25 Wyrok NSA z 14 lutego 2014 r., II FSK 396/12, Legalis 909340.
 26 Wyrok NSA z 28 listopada 2017 r., II FSK 3245/15, Legalis 

nr 1727415.

z wydatkowania czy z wykorzystania darowizny”, co 
wskazywałoby na konieczność skonsumowania przez 
obdarowanego darowizny w zawitym terminie dwóch 
lat wraz z załączeniem imiennej listy beneficjentów 
pomocy. Jak słusznie kontynuuje swoje spostrzeżenie 
NSA, ustawodawca wskazał w odniesieniu do spra-
wozdania na termin inny, szerszy i odmienny, a któ-
rym jest „przeznaczenie”, domagając się tym samym 
przedłożenia „sprawozdania o przeznaczeniu”, które 
nie jest tym samym „sprawozdaniem z wydatkowa-
nia”. NSA zaznaczył wszak explicite, że obok wydat-
kowania, przedmiotowe pojęcie mieści w sobie także 
„inną formę wykorzystania pieniędzy”. Jak należy 

zakładać, zadość wskazanemu wymaganiu mogłoby 
sprostać ulokowanie środków na wyodrębnionym 
rachunku bankowym, z którego byłyby finansowane 
cele charytatywno-opiekuńcze. W tym miejscu niestety 
kończy się logiczny wywód NSA i zaczyna się niezro-
zumiały. Niepoprawnie NSA sprowadził oba te terminy 
do jednolitego zakresu treściowego, popełniając tym 
samym błąd niedopuszczalnej wykładni synonimicz-
nej27. Naczelny Sąd Administracyjny uznał niezgod-
nie z zasadami wykładni, że i tak należy domagać się 
sprawozdania z faktycznego wykorzystania darowi-
zny na działalność charytatywno-opiekuńczą. Tym-
czasem, zgodnie z przywołanym zakazem wykładni 
synonimicznej, należy przyjąć odrębność tych dwóch 
terminów i uznać, że gdyby prawodawca chciał, aby 
dla skuteczności dokonania odliczenia ulgi, daro-
wizna została skonsumowana przez obdarowanego 
w okresie dwóch lat, użyłby terminu „sprawozdanie 
z wydatkowania”. Skoro użył terminu, jak zauważył to 

 27 L. Morawski, Zasady wykładni prawa…, s. 118–119.

Artykuł 55 ust. 7 Ustawy o stosunku Państwa 
do Kościoła katolickiego nie zawiera definicji 
legalnej „sprawozdania o przeznaczeniu darowizny”. 
Nie wyjaśnia, czym jest owo „przeznaczenie”.
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słusznie NSA o treści szerszej, nie należy go zawężać 
i tym samym ograniczać ustawowego uprawnienia 
darczyńcy do skorzystania z ulgi podatkowej. Zgodnie 
z zasadami wykładni, stosowanie wykładni zawęża-
jącej przez organy stosujące prawo jest dla adresatów 
norm prawnych krzywdzące.

Interesujący w glosowanym wyroku NSA jest krótki 
wykład w zakresie wyjaśnienia pojęć „przeznacze-
nie” i „wydatkowanie” (wykorzystanie), które choć 
co prawda, zdaniem NSA są odmienne i różne zakre-
sowo, to jednak zostały utożsamione. Wykład ten nie 
został jednak oparty o żadne źródła. Jak należy sądzić, 

wskazane pojęcia pozostają w zakresie języka polskiego 
i dlatego należałoby sięgnąć do słownika języka pol-
skiego, aby zweryfikować ich zakres i – o ile jest to 
możliwe – wzajemne powiązanie. Jak podają słow-
niki języka polskiego, „przeznaczyć” to „postanowić, 
że dana rzecz powinna być użyta lub wykorzystana 
w określony sposób lub w określonym celu”28 lub 
„określić z góry cel, któremu ma coś służyć; przeka-
zać coś dla kogoś, na czyjś użytek, na czyjąś korzyść 
(przeznaczył część majątku na cele dobroczynne)”29. 
Przez „przeznaczenie” należy rozumieć „konkretny cel, 
w którym coś ma zostać wykorzystane”30; „praktyczny 
cel, do którego coś jest przeznaczone, zakwalifikowane, 
któremu dana rzecz służy”31. Natomiast „wykorzy-

 28 Wielki słownik języka polskiego, s.v. przeznaczyć, https://
wsjp.pl/ (dostęp: 30.06.2023).

 29 Uniwersalny słownik języka polskiego PWN, t. 3, red. 
S. Dubisz, Warszawa 2003, s. 763, s.v. przeznaczyć.

 30 Wielki słownik języka polskiego, s.v. przeznaczenie, https://
wsjp.pl/ (dostęp: 30.06.2023).

 31 Uniwersalny słownik języka polskiego PWN, t. 3, red. S. Dubisz 
Warszawa 2003, s. 609, s.v. przeznaczenie, w: Słownik języka 
polskiego PWN, red. E. Sobal, Warszawa 2016, s. 609, s.v. 
przeznaczenie.

stać” to „użyć czegoś do osiągnięcia korzyści”32 albo 
celu, zysku33; pożytku, spożytkować coś z zyskiem34. 
„Wydatkować” łączy się słownikowo m.in. z hasłem 
„pieniądze” i jako przykłady prawidłowego zastoso-
wania hasła wskazuje się m.in.: „Województwo do 
połowy stycznia 2003 przedstawi miastu sprawozda-
nie z wydatkowania przekazanej kwoty”35. Jak wynika 
z analizy wskazanych pojęć, „przeznaczenie” stanowi 
pierwszy i najbardziej ogólny etap w ścieżce decyzyjnej. 
Polega on na określeniu celu, na planie czy ogólnym 
zamierzeniu, bez ujęcia konkretnych danych. W oma-
wianym zagadnieniu celem winno być albo przyjęcie 

do realizacji darowizny, albo skonkretyzowanie celu, 
w ogólnym obszarze działania (charytatywno-opiekuń-
czego). Jak bowiem wynika z poprzednich analiz, cel 
charytatywno-opiekuńczy jest bardzo szeroki. Nato-
miast wykorzystanie (wydatkowanie) stanowi drugi 
i skonkretyzowany etap. Polega on na skonsumowaniu 
darowizny (pieniędzy) w postaci, praktycznego jej (ich) 
użycia w konkretnych okolicznościach, ze wskazaniem 
podmiotów, miejsca, wysokości środków i sposobu36. 

 32 Wielki słownik języka polskiego, s.v. wykorzystać, https://
wsjp.pl/ (dostęp: 30.06. 2023).

 33 Słownik języka polskiego PWN, red. S. Dubisz, Warszawa 
2016, s. 1198, s.v. wykorzystać.

 34 Uniwersalny słownik języka polskiego PWN, t. 4, red. 
S. Dubisz, Warszawa 2003, s. 609, s.v. wykorzystać-wyko-
rzystywać.

 35 Wielki słownik języka polskiego, s.v. wydatkować, https://
wsjp.pl/ (dostęp: 30.06.2023).

 36 Językowej analizy obu kluczowych pojęć („przeznaczenie” 
i „wykorzystanie”) dokonał także D. Walencik. Chociaż 
wskazał na analogiczne ich wyjaśnienie, jednak doszedł 
do odmiennego wniosku, z którym trudno jest się zgodzić. 
Wskazany autor uważa, że analiza wskazanych pojęć prowa-
dzi do zredagowania sprawozdania, określonego przez NSA 

NSA naruszył zakaz wykładni synonimicznej. 
Ustawowe „sprawozdanie o przeznaczeniu” jest 
czymś innym niż „sprawozdanie z wydatkowania”.
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Przeznaczenie i wydatkowanie są dwoma różnymi 
pojęciami. Dlatego też dziwi interpretacja przepisu 
art. 55 ust. 7 u.s.p.k.k., dokonana przez Dyrektora 
Krajowej Informacji Skarbowej z 7 lipca 2022 w kon-
kretnej sprawie, w której uznano, że wymagane 
w przywołanym przepisie sprawozdanie należy rozu-
mieć jako „sprawozdanie z przeznaczenia i wydatko-
wania darowizny”37. Przywołane określenie stanowi 
novum w stosunku do wcześniej wydawanych inter-
pretacji w tej samej materii, w których wskazując 
na wymóg ustawowy – sprawozdanie, określano je 
ścisłym terminem legalnym, jako „sprawozdanie 
o przeznaczeniu”38.

Umacniając swoje niewłaściwe stanowisko, NSA usi-
łował wykazać możliwość harmonizacji terminu „spra-
wozdanie z wykorzystania” z terminem „sprawozda-
nie”, wskazując, że każde sprawozdanie (w wykładni 
językowej) musi prowadzić m.in. do wskazania osób, 
które stały się beneficjentami czynności objętej spra-
wozdaniem. Sąd wykazywał, że w warunku skutecz-
ności dokonania darowizny nie chodzi o sprawozdanie 
interpretowane samodzielnie, lecz jedynie w połącze-
niu z określeniem „sprawozdanie o przeznaczeniu na 
działalność charytatywno-opiekuńczą”39. Naczelny 
Sąd Administracyjny dowodził, że w przepisie praw-
nym chodzi o sprawozdanie z czegoś, co już zostało 
zrealizowane w konkretnej formie, a nie o powiado-
mienie, nawet w formie sprawozdania, o niezrealizo-

w wyroku z 3 listopada 2009 r. (II FSK 858/08) i obrazującego 
(wskazany przez WSA w Bydgoszczy w wyroku z 12 stycznia 
2010 r., I SA/Bd 826/09) „dokładną relację z wykorzystania 
środków finansowych pochodzących z konkretnej darowizny 
poprzez określenie podmiotów korzystających z pomocy, 
skonkretyzowanie działań charytatywno-opiekuńczych 
oraz ich czasu”; zob. D. Walencik, Darowizny na działalność 
charytatywno-opiekuńczą…, s. 272.

 37 Dyrektor Krajowej Informacji Skarbowej, Interpretacja indy-
widualna z 7 lipca 2022 r., 0114-KDIP2-1.4011.278.2022.3.OK, 
Legalis 1116798.

 38 Zob. Dyrektor Izby Skarbowej w Warszawie, Interpretacja 
indywidualna z 29 maja 2015 r., IPPB4/4511-219/15-5/JK2, 
Legalis 1116798; Interpretacja indywidualna z 21 lipca 2016 r., 
IPPB4/4511-695/16-2/GF, Legalis 1116798.

 39 Wyrok NSA z 31 sierpnia 2017 r. II FSK 2117/15, LEX 
nr 2344705; wyrok NSA z 26 stycznia 2010 r., II FSK 545/09, 
LEX nr 596505.

wanych intencjach40. Dalej, w innych orzeczeniach NSA 
wykazywał nadto, że sprawozdanie winno odzwier-
ciedlać nie tylko to, co, ale i komu przeznaczono, w taki 
sposób, aby w toku postępowania podatkowego było 
możliwe dokładne zweryfikowanie spełnienia celu 
charytatywno-opiekuńczego, zrealizowanego przez 
kościelne osoby prawne, a także że, w przeciwnym 
sensie, sprawozdanie byłoby semantycznie całko-
wicie nieuzasadnione, gdyby odnosić się miało do 
niezrealizowanych planów, zamiarów czy też inten-
cji, które dla uzyskania wiedzy o nich, nie wymaga 
sprawozdania, a tylko powiadomienia lub zwykłego 
przekazania informacji41.

Konsekwentnie do popełnionego przez siebie błędu, 
NSA wywiódł, że z przywołanej doktrynalnej definicji 
sprawozdania wynika, że powinno ono wskazywać 
dane obrazujące, że cel charytatywno-opiekuńczy 
został faktycznie zrealizowany. Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny uważa, że dane wskazane w sprawozdaniu 
powinny być na tyle dokładne i konkretne, aby umożli-
wić podatnikowi samoobliczenie podatku, a następnie 
organowi podatkowemu w późniejszym (ewentualnym) 
postępowaniu podatkowym ustalenie, sprawdzenie czy 
zweryfikowanie danych o przeznaczeniu darowizny na 
działalność charytatywno-opiekuńczą, w tym usta-
lenie ostatecznych beneficjentów pomocy, udzielonej 
przez kościelną osobę prawną z uzyskanej darowizny.

Z drugiej strony, inne orzeczenia wskazują, że ta 
wykładnia nie zawsze jest właściwa. Imienne wskaza-
nie beneficjentów nie musi mieć miejsca w przypadku 
pomocy masowej. Jak wyjaśnił NSA w orzeczeniu 
z 14 lutego 2014 r.42: „W sprawozdaniu nie muszą być 
wykazywani beneficjenci pomocy, adresowanej do 

 40 Zob. wyrok NSA z 4 stycznia 2007 r., II FSK 588/06, LEX 
nr 453235.

 41 Wyrok NSA z 14 lutego 2007 r., II FSK 262/06, LEX nr 302863; 
wyrok NSA z 8 stycznia 2008 r. II FSK 1547/06, LEX 
nr 467823; wyrok NSA z 25 czerwca 2008 r. II FSK 663/07, 
LEX nr 472269; wyrok NSA z 25 czerwca 2008 r. II FSK 
664/07, LEX nr 485166; wyrok NSA z 25 maja 2011 r., II FSK 
67/10, LEX nr 846669; wyrok NSA z 10 listopada 2017 r., 
II FSK 2906/15, LEX nr 2422973; wyrok NSA z 12 lipca 
2018 r., II FSK 1946/16, LEX nr 2538086.

 42 Wyrok NSA z 14 lutego 2014 r., II FSK 396/12, nt. 1, Legalis 
909340; zob. też wyrok NSA z 12 lipca 2016 r., II FSK 1824/14, 
Legalis 1511488.
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nieokreślonej imiennie grupy osób (pomoc masowa), 
tj. realizowanej bezpośrednio przez kościelne osoby 
prawne. Dotyczy to, np. wydawania chleba i innych 
datków biednym, zapewnienia biednym – w tym bez-
domnym – noclegu oraz posiłku w tzw. przytuliskach, 
prowadzonych w ramach parafii czy też domów zakon-
nych itp. Wystarczające jest wskazanie w sprawozda-
niu, że uzyskana darowizna została spożytkowana 
w ramach realizowanej działalności charytatywno-
-opiekuńczej albo też wydatkowane kwoty zostały spo-
żytkowane na związaną z charytatywno-opiekuńczą 
aktywnością Kościoła katolickiego działania bezpo-

średnio podejmowane przez kościelną osobę prawną 
np. na budowę własnego przytuliska dla bezdomnych, 
zakupu artykułów spożywczych, rozdanych następnie 
nieokreślonym imiennie biednym. W takim przypadku 
istotne znaczenie ma jedynie okoliczność, że w danym 
okresie kościelna osoba prawna takie działania fak-
tycznie prowadziła oraz że poniosła wydatki na zakup 
rozprowadzanych następnie masowo środków”. Stąd 
też słusznie podnosi się w literaturze, że dane w spra-
wozdaniu o przeznaczeniu otrzymanej darowizny 
na działalność charytatywno-opiekuńczą powinny 
pozwalać na ustalenie dwóch kwestii. Po pierwsze, czy 
sprawozdanie wskazuje cele darowizny mieszczące się 
w zakresie przedmiotowej działalności oraz po wtóre, 
czy obdarowany w czasie uzyskania darowizny pro-
wadził wskazaną działalność43. 

Jak pokazuje szereg analizowanych spraw, przedmio-
towe wyjaśnienie jest zbyt teoretyczne i napotyka na 
trudności w zastosowaniu w praktyce. Organy podat-

 43 K. Lasiński-Sulecki, W. Morawski, E. Prejs, Odliczenie od 
dochodu darowizny…, s. 141–142, 144.

kowe z reguły domagają się wskazania konkretnych 
beneficjentów pomocy, zidentyfikowanych z imienia 
i nazwiska, uznając w ich braku, że ulgi podatkowej 
nie można zastosować44. W jednym z orzeczeń, NSA 
uznał za niewystarczającą identyfikację beneficjentów 
realizacji celu charytatywno-opiekuńczego w for-
mie wskazanej w sprawozdaniu, jako: „od 26 lutego 
do 30 listopada 2008 r. bezpośrednie dofinansowa-
nie uzyskali rodzice i opiekunowie prawni 17 dzieci, 
pochodzących z rodzin wielodzietnych i będących 
w trudnej sytuacji materialnej” [...], „od 4 sierpnia do 
24 października 2008 r. udzieliliśmy bezpośredniej 

jednorazowej pomocy poszkodowanym w wyniku 
zniszczeń wyrządzonych przez powódź [...] pomocą 
tą objęliśmy 19 rodzin poszkodowanych przez żywioł”, 
„[...] od 3 września do 18 listopada 2008 r. udzielili-
śmy bezpośredniej jednorazowej pomocy finansowej 
poszkodowanym w wyniku zniszczeń wyrządzo-
nych przez trąbę powietrzną [...] pomocą tą objęliśmy 
22 rodziny poszkodowane przez żywioł [...]”.

W stanie faktycznym sprawy rozpatrywanej przez 
WSA w Kielcach z 10 kwietnia 2014 za niewystarczające 
uznano sprawozdanie, w którym wykazano realizację 
celu charytatywno-opiekuńczego w postaci remontu 
domu parafian i sfinansowaniu wyjazdu ministrantów 
na zimowisko w góry (organ podatkowy uznał także, 
że sam fakt „bycia ministrantem” nie stanowi faktu 

 44 Jak stwierdził na podstawie stanu faktycznego NSA, wska-
zanie imion i nazwisk beneficjentów umożliwiło ich iden-
tyfikację i możliwość weryfikacji przez organy podatkowe 
czy faktycznie pomoc taka we wskazanych kwotach miała 
miejsce. Zob. wyrok NSA z 12 lipca 2016 r., II FSK 1824/14, 
Legalis 1511488.

Choć NSA nie domaga się wskazania beneficjentów 
pomocy w sposób imienny, to jak pokazuje praktyka 
organów podatkowych, podanie ich danych jest 
konieczne dla rozliczenia ulgi podatkowej.
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bycia osobą potrzebującą). Za niewystarczające uznano 
sprawozdanie, które wskazywało w sposób ogólny 
na pomoc przy remoncie domu, poprzez czynności 
związane z transportem produktów żywnościowych, 
wyjazdy ministrantów i paczki dla nich45. Podobnie 

za niewystarczające zostało uznane sprawozdanie 
obdarowanego, w którym wskazał on – zdaniem WSA 
w Olsztynie46 – jedynie „ogólnikowo”, że przeka-
zana darowizna na cele charytatywno-opiekuńcze 
została spożytkowana na: „pomoc biednym rodzinom – 
26.000 zł, organizację pomocy sierotom – 10.000 zł, 
przekazanie środków pieniężnych i darów innym 
oddziałom „A”, którym środki i dary przekazano”. 
Dopiero w sytuacji, gdy przedmiotowe sprawozdanie 
zostało uszczegółowione na żądanie organu odwoław-
czego w postaci dołączenia list osób korzystających 
z pomocy charytatywnej, z wykazaniem ich liczby, 
miejsc świadczenia pomocy i określeniem wysokości 
wydatkowanej kwoty na poszczególne cele, stano-
wiło zdaniem WSA w Olsztynie – zadość przyjętej 
wykładni sprawozdania. Zdaniem Krzysztofa Lasiń-
skiego-Suleckiego, Wojciecha Morawskiego i Ewy 
Prejs, domaganie się wskazania danych podmiotowych 
identyfikujących osoby obdarowane jest wykluczone 
na podstawie przedmiotowego charakteru katalogu 
celów działalności charytatywno-opiekuńczej, jak i na 
podstawie ochrony danych osobowych beneficjentów 
pomocy. Ich dane w powiązaniu z rodzajem udziela-
nej tym osobom pomocy stanowią dane wrażliwe47.

Wartym uwagi jest także fakt, że NSA, wyjaśniając 
„sprawozdanie o przeznaczeniu darowizny”, trafnie 
odwołał się do kan. 1287 § 2 K.P.K. z 1983. Przywołany 

 45 Wyrok WSA w Kielcach z 10 kwietnia 2014 r., dz. cyt. pkt. 1.5.
 46 Wyrok WSA w Olsztynie z 24 kwietnia 2014 r., I SA/OI 

166/14, Legalis 977676.
 47 K. Lasiński-Sulecki, W. Morawski, E. Prejs, Odliczenie od 

dochodu darowizny…, s. 145.

przepis głosi, że: „z dóbr ofiarowanych przez wiernych 
na rzecz Kościoła, zarządcy powinni przedstawić wier-
nym odpowiednie sprawozdania, według norm, które 
winno określać prawo partykularne”. 

Analizując wskazany przepis prawa kanonicznego, 

należy wyciągnąć z niego dwa wnioski. Po pierwsze, 
prawo kanoniczne nie domaga się szczegółowości 
w realizacji przedmiotowego celu. Konferencja Epi-
skopatu Polski, w zredagowanym przez siebie „Infor-
matorze”, ustaliła aby według dyspozycji art. 55 ust. 7 
u.s.p.k.k., prowadzono dokumentację, która pozwoli 
na sporządzenie sprawozdania z wykorzystania daro-
wizn, ze wskazaniem kwot na konkretne cele chary-
tatywno-opiekuńcze48. Biskupi nie zobowiązali więc 
do sprawozdawczości w zakresie umożliwiającym 
identyfikację beneficjentów czy dalszych okoliczno-
ści spożytkowania przedmiotowych darowizn. Tym 
samym, jak pokazują stany faktyczne przywołanych 
orzeczeń, proboszczowie wystarczająco realizowali 
wskazany obowiązek. Po wtóre, prawodawca kano-
niczny wskazał na inny podmiot, któremu należy 
złożyć przedmiotowe sprawozdanie. Jak podniósł 
Rüdiger Althaus, odbiorcą sprawozdania nie jest (jak 
w przypadku przepisu polskiej ustawy) darczyńca, lecz 
wszyscy wierni (konstytuujący daną osobę prawną, np. 
parafię)49. Poza tym, darczyńcą nie musi być wierny 
(członek Kościoła). Przepis prawa kanonicznego nie 
wskazuje nadto na obowiązek wykorzystania daro-
wizny, ani tym bardziej na termin jej spożytkowania.

Do prowadzenia przedmiotowej działalności, rze-
czywiście, według przepisów prawa kanonicznego jest 
de facto uprawniona parafia. Przedmiotowa działal-
ność jest, według przepisu kan. 529 KPK 1983, jedną 

 48 A. Abramowicz, Ulgi podatkowe z tytułu darowizn…, s. 227.
 49 R. Althaus, Kirchenvermögen: Güterverwaltung, w: Münsteri-

cher Kommentar zum Codex Iuris Canonici, red. K. Lüdicke, 
Essen 1984-, kan. 1287/8.

Prawo kanoniczne także domaga 
się złożenia sprawozdania.
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z wielu jej zadań. Prawodawca w przywołanym prze-
pisie wskazuje, że do „zadań własnych proboszcza” 
należy m.in. „szczególną troską otaczać biednych, 
cierpiących, samotnych, wygnańców oraz przeżywają-
cych szczególne trudności”. Prawodawca nie wskazuje 
rodzaju trudności, które mają skłaniać proboszcza do 
roztoczenia troski. Należy więc jego działanie rozu-
mieć szeroko, jako obejmujące także zadania natury 
wsparcia materialnego. Tym samym może na ten cel 
pozyskiwać środki i je przekazywać. 

Reasumując, krytycznie należy odnieść się do 
wykładni przepisu dokonanej przez utrwalone orzecz-
nictwo NSA i postulować de lege ferenda o utworze-
nie definicji legalnej przepisu zawierającego termin 
„sprawozdanie o przekazaniu darowizny”. Przed-
miotowy postulat ma umocowanie w zasadzie ścisłej 
interpretacji przepisów prawa podatkowego, w zaka-
zie wykładni synonimicznej, w zakazie stosowania 
wykładni zawężającej pojęcia „przeznaczenie daro-
wizny” i sprowadzenia go do „wykorzystania darowi-
zny”, a także w zasadzie ochrony danych wrażliwych 
beneficjentów pomocy charytatywno-opiekuńczej. 
Tym samym „sprawozdanie o przeznaczeniu darowi-
zny” winno polegać na wskazaniu celu, który obda-
rowany zamierza zrealizować w podejmowanej przez 
siebie działalności charytatywno-opiekuńczej, roz-
taczanej nad ogólnie określonymi beneficjentami 
pomocy.
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